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W ie lk i Budowniczy N ow ej Epoki

Józef W issarionow icz S ta lin  n ie  żyje... W ieść o zgonie Józefa S ta lina  
genialnego kon tynua to ra  nauk M arksa, Engelsa i  Lenina, W ie lk iego B u ­
downiczego nowej epok i kom unizm u, Wodza mas pracu jących całego 
św iata i  Chorążego P oko ju  —  o k ry ła  żałobą i  bezgranicznym  bólem, 
w szystk ich  lu d z i m iłu ją cych  postęp i  wolność, walczących o lepszą p rzy ­
szłość, pokó j i  socjalizm .

Am erykańska  gazeta robotnicza ,,New Y o rk  D a ily  W o rke r w  a r ty ­
ku le  w stępnym  pt. „Ludzkość s trac iła  najw iększego człow ieka naszych 
czasów“  pisze: „M y , A m erykan ie , m us im y przypom nieć sobie chwałę jaka  
spadła na ojczyznę S ta lina  w  prze łom ow ej godzinie S ta lingradu, aby pojąc 
czym  jes t S ta lin  dla setek m ilio n ó w  lu d z i na ca łym  św iecie“  i  da le j: 
„...m im o Jego śm ierci —  św ia tow y obóz poko ju , k tó ry  jes t Jego pom ni­
kiem , jes t ju ż  s iln ie jszy  od obozu w o jn y “ .

P rzyw ódca w łosk ie j k lasy  robotn icze j P a lm iro  T o g lia tt i ośw iadczył 
m. in .: „S ta lin  jes t ty tanem  m yś li, ty tanem  czynu. W iek  nasz nazwany bę­
dzie Jego im ien iem “ .

K o m ite t C en tra lny  K om un is tyczne j P a r t ii F ra n c ji w  depeszy do KC  
K P Z R  s tw ie rd z ił m. in .: „D la  w szystk ich  Francuzów  S ta lin  jes t człow ie­
k iem , k tó ry  zawsze b y ł n iez łom nym  obrońcą najw iększego skarbu 
pokoju. Im ię  S ta lina  —  synon im  wolności, n iezaw isłości narodowej, szczę­
ścia, socja lizm u i  poko ju  —  zapadło na zawsze w  serca w szystk ich  pro ­
stych lu d z i“ . Śpiew ak P au l Robeson w  a rty ku le  pośw ięconym  S ta lin o w i 
pisze: „W p ły w  S ta lina  na w szystkie  dziedziny życia jest w y ją tko w o  głę­
boki. Jego w k ła d  do n a u k i współczesnej, poczynając od jego p ierw szych 
prac a kończąc na osta tn im  przem ów ien iu  jes t n ieoceniony. M arks, Engels, 
L e n in  i  S ta lin  są tw ó rcam i wspania łe j teraźniejszości i  przyszłości. S ta lin , 
dz ięk i swemu hum an izm ow i i  swemu geniuszow i, pozostaw ił nam  prze­
bogatą spuściznę. S ta lin  o k re ś lił cha rak te r i  k ie ru n e k  naszej obecnej 
i  przyszłe j w a lk i —  i  to jes t najważnie jsze... N a tchn ien i jego szlachetnym  
przyk ładem  podnieśm y w  górę g łow y i  wzm óżm y w a lkę  o pokój, o lepsze 
życie d la  w szystk ich “ .

„D z ię ku je m y  S ta lin o w i“  —  m ów iła  w  lu ty m  b r. ch łopka polska na 
K ra jo w y m  Z jeździe Spółdzielczości P rodukcy jne j w  W arszaw ie —  „za to, 
że nas w y rw a ł z w ie lk iego  niebezpieczeństwa zagłady h itle ro w sk ie j, że ja, 
siedem dziesięcioletnia m atka, pomagam synom budować w ieś spółdzie l­
czą, że m ój syn na jm łodszy, któ regom  h o łu b iła  pod sercem, b y łb y  pastu-
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chem w  fo lw a rk u  księcia a jes t o ficerem  W ojska Polskiego i  b ron i 
O jczyzny...“ .

W ypow iedzi te świadczą, iż  śm ierć S ta lina  to  coś znacznie w ięcej ja k  
ty lk o  śm ierć Wodza pierwszego na świecie państwa socjalistycznego. 
Śm ierć S ta lina  to śm ierć W ie lk iego Nauczyciela i  P rzy jac ie la  całej postę­
powej ludzkości, którego życie stało się n ieśm ie rte lnym  wzorem  i  p rz y ­
kładem  d la bo jo w n ikó w  o postęp i  wolność. Dzieło Jego pozostanie w iecz­
n ie  żywe. Działalność teoretyczna i  p raktyczna Józefa S ta lina  jes t bez­
cennym  w kładem  do naszej ery. Wódz narodu chińskiego Mao Tse-tung 
w  a rty k u le  pośw ięconym  Józefow i S ta lin o w i pisze na ten tem at co na­
stępuje:

„Tow arzysz S ta lin  s tanow i całą nową epokę. D z ięk i jego działalności 
naród radziecki i  masy pracujące w szystk ich  k ra jó w  przeobraz iły  całą 
sytuację  m iędzynarodową; idea spraw iedliw ości, dem okrac ji ludow e j i  so­
c ja lizm u  zw yciężyła  na ogrom nych obszarach św iata, obe jm ujących je d ­
ną trzecią  ludności k u l i  z iem skie j, t j .  ponad 800 m ilio n ó w  ludz i. W p ływ  
tego zw ycięstw a rozszerza się z dn ia  na dzień, docierając do każdego 
zakątka na św iecie“ .

S ta lin  wszedł do h is to r ii jako  ty ta n  re w o lu cy jn e j m yś li i  czynu. Ge­
niusz S ta lina  w y w a r ł n iezatarte  p ię tno na każdej dziedzinie życia spo­
łecznego i  w iedzy ludzk ie j. S ta lin  wszedł do h is to r ii jako  gen ia lny w spó ł­
tw órca  m arks izm u-len in izm u.

Stworzona przez Len ina  i  S ta lina  p a rtia  p ro le ta riacka  stała się n a j­
potężniejszą p a rtią  na świecie oddaną bezgranicznie swemu narodow i 
i  m iędzynarodowej spraw ie robotn icze j. J. S ta lin , w ychow a ł i  u zb ro ił 
pa rtię  ideologicznie. S ta lin  rozw iną ł twórczo teorię  m arks is tow sko-len i­
nowską, zapoczątkowując now y etap w  rozw o ju  m arksizm u. S ta lin  roz­
w in ą ł len inow ską teorię  budow n ic tw a  pa rty jnego  dzięk i czemu nastąpiło 
n ie  spotykane dotąd zespolenie robo tn ików  i  w szystk ich  uciskanych klas 
i  narodów  całego św iata. Zespolenie to spowodowało n iebyw a łe  natężenie 
w a lk i k lasy robotn icze j o w yzw o len ie  przynosząc wdelkie sukcesy w  ska li 
św ia tow ej. S ta lin  n ie jednokro tn ie  podkreśla ł, że w  ca łym  dorobku p a r t ii 
na jw ażn ie jszy i  na jcenn ie jszy jes t je j dorobek ideologiczny. S ta lin  opie­
ra jąc się na spuściźnie len inow skie j zahartow ał pa rtię  w  nieubłaganej w a l­
ce ze w szys tk im i w rogam i mas pracujących. S ta lin  troszczył się stale 
o jedność p a rtii,  o czystość je j szeregów, w ychow yw a ł pa rtię  w  duchu 
ścisłej i  n ie rozerw a lne j w ięz i z szerokim i masami pracujących, uzb ra ja ł ją  
w  oręż k r y ty k i i  sa m okry tyk i. Dzie ła S ta lina  —  to n ieśm ie rte lny  w k ład  
do skarbn icy  m arksizm u. Prace Jego „O  podstawach le n in izm u “ , „K ró tk i 
K u rs  H is to r ii W K P (b )“ , ostatnie w ie lk ie  dzieło „Ekonom iczne prob lem y 
socja lizm u w  ZSRR“  —  to genialne uogóln ien ia  doświadczeń św iatowego 
ruchu  komunistycznego, to n iewyczerpane źródło s iły  ideowej dla kom u­
n is tów  na ca łym  świecie. S ta lin  o d k ry ł, naukowo uzasadnił i  s fo rm u łow a ł 
podstawowe praw o ekonomiczne ka p ita lizm u  i  podstawowe prawo ekono­
m iczne współczesnego socja lizm u. S tud iow anie dzie ł S ta lina  wzm acnia 
pewność, że w ie lka  sprawa p a r t i i Len ina— Stalina, kom un izm  zwycięży 
na ca łym  świecie.
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O pierając się na spuściźnie len inow skie j, ro zw ija ją c  i  wzbogacając 
rciarksizm -len in izm  S ta lin  uogó ln ił doświadczenia budow n ic tw a  soc ja li­
stycznego w  ZSRR, o d k ry ł ob iektyw ne  praw a przejścia od socja lizm u do 
kom unizm u, uzbra ja jąc pa rtię  i  naród radz ieck i w  jasny p rogram  w a lk i
0 kom unizm .

S ta lin  wszedł do h is to r ii jako  W ie lk i Budow niczy i  Wódz pierwszego 
w  dziejach ludzkości państwa socjalistycznego w  ZSRR. „L e n in  i  S ta lin  —  
pow iedzia ł nad trum ną  S ta lina  G. M. M a lenkow  —  za łoży li pierwsze na 
św iecie państwo robo tn ików  i  chłopów, nasze państwo radzieckie. Towa­
rzysz S ta lin  pracow ał niestrudzenie nad um ocnieniem  państwa radziec­
kiego... W  w y n ik u  n iestrudzonych w ys iłkó w  towarzysza S ta lina, w ed ług 
opracowanych przezeń planów , p a rtia  nasza przekszta łc iła  zacofany daw­
n ie j k ra j w  potężne mocarstwo przem ysłowo-kołchozowe, s tw o rzy ła  now y 
us tró j ekonom iczny nie znający k ryzysów  i  bezrobocia“ .

Słuszność i  prawdziwość s ta linow skich  te o rii znalazła swoje wspa­
n ia łe  odzw ierciedlenie w  s łynnych  s ta linow skich  p lanach pięcio le tn ich. 
S ta linow ska analiza p ro d u kc ji tow arow e j, dzia łan ia  praw a wartości, han­
d lu  i  pieniądza i  ich  w ykorzys tan ia  w  interesie budow n ic tw a  socja listycz­
nego stanow i n iezw yk le  cenny w k ła d  do skarbn icy  m arks is tow sko-len i­
nowskie j ekonom ii po lityczne j, zna jdu jąc szerokie zastosowanie rów nież 
w  budow n ic tw ie  socja lis tycznym  w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j.

Pod przewodem  Len ina  i  S ta lina  robo tn icy  i  ch łop i rosy jscy u ję li 
w  1917 r. w  swe ręce władzę. Rozpoczęła się nowa era w  dziejach ludz­
kości —  era upadku kap ita lizm u  i  tr iu m fu  socjalizm u. Już od p ierw szych 
dn i swego is tn ien ia  państwo radzieckie p rzys tąp iło  do rozw iązyw an ia  h i­
storycznego zadania budow y socjalizm u, do budowania fundam entów  eko­
no m ik i socja listycznej. Po ciężkich la tach w o jn y  in te rw e n cy jn e j, odbudo­
wano zru jnow aną gospodarkę narodową —  przem ysł, transport, handel, 
ro ln ic tw o , ustab ilizow ano finanse. O piera jąc się na wskazaniach M arksa
1 Engelsa o konieczności w yko rzys tan ia  przez p ro le ta ria t banków  w  okre­
sie p rze jśc iow ym  od kap ita lizm u  do socja lizm u, L e n in  i  S ta lin  rozw ija jąc  
teorię m arksizm u ro zw in ę li rów n ież naukę o bankach w  okresie budow y 
społeczeństwa socjalistycznego i  stopniowego przejścia od socja lizm u do 
kom unizm u. K ie ru ją c  się naukam i Len ina  i  S ta lina  w ładza radziecka na­
tychm iast po R ew o luc ji Październ ikow ej znacjona lizowała bank i p ry w a t­
ne organizu jąc socja lis tyczny aparat bankow y. A p a ra t ten  w  ręku  pań­
stwa pro le ta riack iego  sta ł się potężnym  narzędziem  służącym  do organ i­
zacji nowej gospodarki w  walce z kap ita lizm em  o zw ycięstw o socjalizm u. 
B ank i przekszta łcają się „...z ośrodka przew agi gospodarczej ka p ita łu  
finansowego i  narzędzia po litycznego panowania w yzysk iw aczy w  narzę­
dzie w ładzy robotn icze j i  dźw ign ię  p rzew ro tu  ekonomicznego“  (P rogram  
W KP(b)).

P ie rw szy okres is tn ien ia  państwa radzieckiego to okres szczególnie 
zaciekłej w a lk i prowadzonej przez trock is tow sko-bucharinow skie  żyw io ły  
a n typ a rty jn e  przec iw ko p a r t i i len inow sk ie j. L e n in  i  S ta lin  odpa rli zw y­
cięsko p róby rozsadzenia p a rtii,  w ychow u jąc  ją  w  duchu bezgranicznego 
oddania spraw ie mas pracujących. Po śm ierc i Lenina, len inow ski 
trzon p a r t i i sku p ił się w okó ł S ta lina, na jw ie rn ie jszego kon tynua to ra  dzie-
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la  Lenina. Podczas żałobnych dn i len inow sk ich  w  im ie n iu  p a r t i i bolsze­
w ic k ie j S ta lin  z łoży ł nad trum ną  Len ina  przysięgę, że będzie święcie w y ­
ko n yw a ł nakazy Len ina  i  n ieugięcie k ro czy ł drogą w y tk n ię tą  przez 
Lenina. S ta lin  i  p a rtia  bolszew icka przys ięg i te j do trzym a li.

D z ię k i słusznej i  dalekowzrocznej po lityce  p a r t i i kom unistyczne j pod 
k ie row n ic tw em  Stalina, dz ięk i in tensyw ne j p racy lu d u  pracującego odbu­
dowa gospodarki narodowej potoczyła się szybko naprzód. W  r. 1925 gos­
podarka narodowa osiągnęła poziom  przedw ojenny. Bolszew icy nie m og li 
jednak zadowolić się ty m  poziomem, gdyż b y ł on poziomem k ra ju  zacofa­
nego. Powstało zagadnienie lik w id a c ji gospodarczego i  ku ltu ra lneg o  zaco­
fania, przekształcenia Z w iązku  Radzieckiego w  potężne i  gospodarczo 
niezależne państwo, m ożliw ości zbudowania socja lizm u w  k ra ju  zna jdu ją ­
cym  się w  otoczeniu kap ita lis tycznym . W  oparciu  o nauk i Lenina, S ta lin  
w ykazał, że ZSRR posiada w a ru n k i niezbędne do zbudowania socja lizm u: 
,,.!.można i  trzeba zbudować w  naszym k ra ju  gospodarkę socjalistyczną, 
bo m am y wszystko, co jes t niezbędne do zbudowania gospodarki soc ja li­
stycznej, do zbudowania ca łkow ic ie  socjalistycznego społeczeństwa. W  paź­
d z ie rn iku  1917 ro ku  klasa robotn icza pokonała ka p ita lizm  pod względem  
'po litycznym  ustanaw ia jąc swoją d yk ta tu rę  po lityczną. Od tego czasu 
W ładza Radziecka czyn iła  wszystko, co by ło  w  je j mocy, b y  zdruzgotać 
potęgę gospodarczą ka p ita lizm u  i  s tw orzyć w a ru n k i do zbudowania w  k ra ­
ju  gospodarki socja listycznej. W ywłaszczenie ka p ita lis tó w  i  obszarników ; 
oddanie ziem i, fa b ryk , środków  kom un ikacy jnych , banków  na własność 
ogólnonarodową; wprow adzen ie nowej p o lity k i ekonom icznej; budowa 
państwowego przem ysłu  socjalistycznego; w c ie lan ie  w  życie leninow skiego 
p lanu spółdzielczego —  oto środk i ja k ie  zostały zastosowane. Obecnie n a j­
ważniejsze zadanie polega na tym , by  rozw inąć w  ca łym  k ra ju  budow ­
n ic tw o  now ej, socja listycznej gospodarki i  przez to dobić ka p ita lizm  ró w ­
nież pod względem  ekonom icznym . Cała nasza praca p raktyczna, wszyst­
k ie  nasze poczynania w in n y  być podporządkowane w ykonan iu  tego g łów ­
nego zadania. K lasa robotn icza może to zrob ić i  z rob i to. W ykonanie  tego 
w ie lk iego  zadania należy rozpocząć od uprzem ysłow ien ia  k ra ju . S oc ja li­
styczne uprzem ysłow ien ie  k ra ju  —  oto podstawowe ogniwo, k tó re  w inno  
zapoczątkować rozw ó j budow n ic tw a  gospodarki soc ja lis tyczne j“ .

T rudna  i  ciężka by ła  w a lka  o socja listyczne uprzem ysłow ienie k ra ju . 
S ta linow skiem u p lanow i socjalistycznego uprzem ysłow ien ia  przeciw sta­
w ia ła  się nie rozgrom iona jeszcze wówczas grupa Z inow jew a-K am ien iew a  
lansując program  u trzym an ia  roln iczego charak te ru  k ra ju . P a rtia  pod 
przewodem  S ta lina  nap iętnow ała p lan  ten, ja ko  p lan u ja rzm ien ia  ZSRR. 
X IV  Z jazd  W KP(b) (grudzień 1925 r.) po w ys łuchan iu  re fe ra tu  J. S ta lina  
pow zią ł h is toryczną uchwałę, w ysuw ającą jako  g łów ne zadanie p a rtii 
socja listyczne uprzem ysłow ienie . S ta lin  demaskując poglądy trock is tów , 
k tó rzy  tw ie rd z ili,  iż w  w arunkach  okresu przejściowego handel i  p ieniądz 
posiadają cechy w łaściw e ka p ita lizm o w i s tw ie rd z ił na X IV  Z jeździe P a rtii: 
„N ie  chodzi wcale o to, że hande l i  system p ien iężny są m etodam i „eko­
n o m ik i ka p ita lis tyczn e j“ . Chodzi o to, że e lem enty socja listyczne naszej 
gospodarki walcząc z e lem entam i ka p ita lis tyczn ym i opanow ują te m etody
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i  b roń burżuaz ji, aby przezwyciężyć e lem enty kap ita lis tyczne , że z powo­
dzeniem w yko rzys tu ją  je  przeciw ko kap ita lizm ow i, z powodzeniem w yko ­
rzys tu ją  je  do zbudowania socjalistycznego fundam entu  naszej ekonom iki. 
A  zatem chodzi o to, że dz ięk i d ia lektyce  naszego rozw o ju  fu n kc je  i  prze­
znaczenie tych  ins trum en tów  b u rżuaz ji zm ien ia ją  się w  sposób zasadniczy, 
g run tow ny, zm ien ia ją  się na korzyść socja lizm u ze szkodą d la  kap ita ­
lizm u “ .

Dziś —  z pe rspektyw y czasu —  jes t jasne, iż  sta linow ska w a lka  
o uprzem ysłow ienie , stwarzająca g ru n t do przekształcenia Z w iązku  Ra­
dzieckiego w  w ie lką  potęgę przem ysłową, stała się jednym  ẑ  w ażnych 
elem entów  późniejszego zwycięstw a nad faszyzmem —  zadecydowała nie 
ty lk o  o da lszym  rozw o ju  ŻSRR, lecz także —  o losach całej ludzkości.

K ie d y  po ogłoszeniu w skaźn ików  pierwszej p ię c io la tk i —  p rze w id u ją ­
cych o lb rzym i rozw ój całej gospodarki narodowej —  w rogow ie  szydzili, 
a ludzie  małego serca w ą tp ili w  realność tych  zadań, p róbu jąc je  pom n ie j­
szyć —  S ta lin  odpow iedzia ł im  w  1931 r.: „N ie  można zw aln iać tempa!... 
Z w o ln ić  tempo to znaczy pozostać w  ty le . A  ci, k tó rz y  pozostają w  ty le  są 
b ic i. A le  m y  nie chcemy być b ici... Pozostaliśm y w  ty le  za p rzodu jącym i 
k ra ja m i o 50— 100 la t. M us im y przebiec tę odległość w  ciągu 10 la t. A lb o  
tego dokonamy, albo nas zmiażdżą“ . A  gdy w  dziesięć la t późnie j h it le ro w ­
skie ho rdy  napad ły na Zw iązek Radziecki naród radz ieck i pod przewodem 
p a r t i i k ie row ane j przez S ta lina  rozg rom ił najeźdźców, rozpoczynając no­
w y  etap w  h is to r ii św iata.

S ta lin  w  szeregu prac, w  szczególności w  sw oje j p racy „O  sytuacji 
gospodarczej Zw iązku  Radzieckiego i o po lityce  p a r t i i“  (1926 r.) uzasad­
n ia jąc teorię  socjalistycznego uprzem ysłow ienia , dokonał m arksistow sko- 
len inow skie j ana lizy  źródeł socja listycznej i  kap ita lis tyczne j akum u lac ji. 
W ykaza ł on, iż  kap ita lis tyczne  akum ulacje , ja k  grabież ko lon ii, k o n try ­
bucje  wojenne, lich w ia rsk ie  pożyczki zagraniczne powodujące zaprzedanie 
się ka p ita ło w i zagranicznemu, są n ie  do p rzy jęc ia  d la  K ra ju  Rad. Ź ród ła  
socja listycznej a kum u lac ji w y n ik a ją  z samej is to ty  państwa radzieckie­
go _  wyw łaszczenia b u rżu a z ji i  obszarników  oraz przejścia fa b ryk , ziem i, 
transpo rtu  itd . na własność ogólnonarodową, anulowania^ carskich d ługów , 
z upaństwowionego przem ysłu, systemu bankowego, ze środków  budżeto-
w ych. -

S ta lin  p rzyw ią zyw a ł dużą wagę do ro li  finansów  i  kredytu^ na wszyst­
k ich  etapach rozw o ju  gospodarki radzieckie j. Na X V I Z jeździe p a r t ii 
S ta lin  podkreś lił, że mobilizacja m aksym alnej ilośc i środków  w  celu f in a n ­
sowania radzieckiego przem ysłu, sowchozów i  kołchozów jest, jednym  
z na jw ażn ie jszych  w a ru n kó w  o fensyw y socja lizm u na ca łym  froncie . 
S ta lin , P a rtia  i  Rząd organ izu ją  w a lkę  o m ob ilizac ję  rezerw  w ew nę trz ­
nych, o oszczędną gospodarkę i  ścisłą kon tro lę  zużycia środków  m ate ria ­
łow ych  i  finansow ych, o obniżenie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji i  podnie­
sienie rentowności.

Przejście do rozw in ię te j o fensyw y na fronc ie  gospodarczym spowodo­
w ało  konieczność opracowania now ych m etod socjalistycznego gospodaro­
wania. S ta lin  w  swej h is to ryczne j p racy „N ow a  sytuacja  —  nowe zadania



8 WIELKI BUDOWNICZY NOWEJ EPOKI

budow n ic tw a  gospodarczego“  s fo rm u łow a ł sześć w a runków  rozw o ju  prze­
m ysłu . W śród n ich  zna jdu je  się też rozrachunek gospodarczy, k tó ry  jest 
jedną z na jw ażn ie jszych dźw ign i rozw o ju  gospodarki narodowej.

S ta lin  podkreś lił, że dla dalszego polepszania pracy przedsiębiorstw , 
potrzebne jest „W yp len ien ie  złe j gospodarki, zm obilizow anie w ew nętrz ­
nych  zasobów przem ysłu, zaszczepienie i  u trw a le n ie  zasady rozrachunku 
gospodarczego we w szystk ich  naszych przedsiębiorstwach, system atycz­
ne obniżanie kosztów w łasnych, zwiększenie a kum u lac ji w ew nątrz  prze­
m ys łu  we w szystk ich  bez w y ją tk u  jego gałęziach“ . M ów iąc o zadaniach 
k ie ro w n ikó w  gospodarczych S ta lin  w skazyw a ł na to, że w  celu zapewnie­
n ia  jednoosobowego k ie ro w n ic tw a  działalnością gospodarczą i  sprawnego 
przebiegu w ykonyw an ia  zadań p rodukcy jnych  należy opanować technikę, 
ekonom ikę i  finanse przedsiębiorstw . „P iszcie, ile  chcecie rezo luc ji, za k li­
na jc ie  się ja k  chcecie, lecz je ś li n ie  opanujecie techn ik i, ekonom iki, f in a n ­
sów zakładu przemysłowego, fa b ry k i, kopa ln i —  n ic  z tego n ie  będzie, je ­
dnoosobowego k ie ro w n ic tw a  nie będzie“ . Następnie obrazując o lb rzym ie  
osiągnięcia radzieckie j gospodarki narodowej S ta lin  s tw ie rd z ił: „...m og li­
byśm y zrobić jeszcze w ięcej, gdybyśm y się posta ra li przez ten czas nale­
życie opanować produkcję , je j technikę, je j stronę finansowo-ekono­
m iczną“ .

K ie ru ją c  się w skazów kam i genialnego S ta lina  p a rtia  w ychow ała  kad ry  
działaczy gospodarczych i  p a rty jn ych , k tó rzy  opanowali technikę, eko­
nom ikę i  finanse przedsięb iorstw  i  rea lizu ją  ch lubn ie  państwowe p lany 
gospodarcze.

Opanowanie finansów  przedsięb iorstw  socja listycznych u m oż liw iło  
znaczne uspraw nien ie aparatu gospodarczego i  osiągnięcie dużych sukce­
sów na po lu  rozw o ju  i  um ocnienia systemu finansowego państwa socja li­
stycznego i  m obilizac ję  środków  m a te ria łow ych  i  finansow ych niezbęd­
nych dla budow y przem ysłu, zwłaszcza zaś p rzem ysłu  ciężkiego. W  zw iąz­
ku  z ty m  S ta lin  pisał: ,,... sama ty lk o  akum ulac ja  n ie  w yczerpu je  i  nie 
może wyczerpać zagadnienia. Trzeba jeszcze um ieć gromadzone rezerw y 
w ydatkow ać rozum nie i  rozważnie, aby an i jeden grosz m ien ia  ludowego 
n ie  został zm arnowany, aby zużytkow anie  a ku m u la c ji odbyw ało się zgod­
nie z podstawową lin ią  zaspokojenia na jw ażn ie jszych potrzeb uprzem y­
s łow ien ia  naszego k ra ju “ .

S ta linow ska troska o nadanie i  u trzym an ie  w łaściwego k ie ru n ku  roz­
w o ju  gospodarczego i  w ychow anie  bo lszew ickich ka d r odegrała decydu­
jącą ro lę  we w spania łych osiągnięciach p ierwszej p ię c io la tk i i  p ięc io la tek 
następnych. W  styczn iu  1933 r. S ta lin  w yg ło s ił na połączonym  p lenum  KC  
i  C K K  W KP(b) re fe ra t „W y n ik i p ierwszej p ię c io la tk i“ . R efera t ten  stanow i 
w yb itn e  dzieło twórczego m arksizm u. U ogóln ia jąc doświadczenia okresu 
pierwszej p ię c io la tk i —  jednego z na jw ażn ie jszych  etapów budow n ic tw a 
socjalistycznego —  S ta lin  wszechstronnie n a św ie tlił i  głęboko uzasadnił 
najważnie jsze zagadnienia dróg, tem pa i  m etod uprzem ysłow ienia , p lano­
w ania socjalistycznego, w łasności społecznej i  dróg budow n ic tw a  kołcho­
zowego. S ta lin  w ykaza ł ogromną wyższość socjalistycznego systemu gos­
podarowania nad systemem kap ita lis tycznym  oraz w ie lk ie  znaczenie m ię­
dzynarodowe budow n ic tw a  socjalistycznego w  ZSRR. „W y n ik i p ięc io la tk i
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w ykaza ły  —  m ó w ił J. S ta lin  —  że kap ita lis tyczny  system gospodarki jest 
n ie trw a ły  i  w a d liw y  w  swych podstawach, że ju ż  b lis k i jes t kresu swego 
is tn ien ia  i  m usi ustąpić m iejsca innem u, wyższemu, radzieckiem u, socja­
lis tycznem u system ow i gospodarki, że je d yn ym  systemem gospodarki, 
k tó ry  n ie  obaw ia się k ryzysów  i  p o tra fi pokonać trudności n ierozw iązalne 
dla kap ita lizm u  jest radz ieck i system gospodarki“ .

Tezy, sform ułow ane w  referacie  S ta lina  w  styczniu 1933 r., weszły 
do ideowego arsenału K om unistyczne j P a rt ii jako  potężny oręż w  walce 
o zbudowanie kom unizm u. Tezy s ta linow skie  u zb ra ja ły  i  uzb ra ja ją  nadal 
pa rtie  kom unistyczne i  robotnicze k ra jó w  dem okrac ji ludow e j i  k ra jó w  
pozostających nadal w  ja rzm ie  ka p ita lizm u  w  ich  walce o zbudowanie 
socjalizm u.

W  re feracie  o w yn ikach  pierwszej p ię c io la tk i S ta lin  fo rm u łu je  pojęcie 
rentowności w  gospodarce socja listycznej: ,,Na rentowność nie można pa­
trzeć po handlarsku, z p u n k tu  w idzen ia  c h w ili bieżącej. Rentowność na­
leży u jm ow ać z p u n k tu  w idzen ia  gospodarki ogólnonarodowej w  p rzekro ju  
k ilk u le tn im “ . W  ty m  samym referacie om aw iając drog i rea lizac ji p lanu 
pięcio letn iego S ta lin  s tw ie rdz ił: „zaprowadzić na jsurow szy system oszczęd­
ności i  zgromadzić środk i niezbędne do finansow ania  uprzem ysłow ienia 
naszego k ra ju  —  oto na jaką  drogę należało wstąpić, aby odbudować prze­
m ysł c iężki i  zrealizować p lan  p ię c io le tn i“ .

Pod przewodem  S ta lina  i  p a r t i i naród radziecki w yko n a ł wspaniałe za­
dania socjalistycznego uprzem ysłow ienia , a następnie k o le k tyw iza c ji go­
spodarki ro lne j. W  dziele ty m  doniosłą ro lę  odegrało przekształcenie syste­
m u finansowego w  ak tyw ne  narzędzie wzm ocnienia socja listycznych fo rm  
gospodarowania i  zwiększenia akum u lac ji. W  ciągu następnych pięcio la tek 
zgodnie ze wskazaniam i S ta lina  następowało dalsze um acnianie aparatu 
finansowego w  k ie ru n k u  pełnego w yko rzys tan ia  finansów  i  k re d y tu  dla 
dzieła budow y kom unizm u. Praca ta  w ykonyw ana  pod bezpośrednim  k ie ­
row n ic tw em  S ta lina  w zględnie Jego na jb liższych  w spó łbo jow n ików  ode­
gra ła  o lb rzym ią  ro lę  w  o rgan izac ji państwowej k o n tro li p rzy  pomocy 
rub la . Szczególnie ważne są na ty m  odcinku postanow ienia X V I I I  Wszech- 
zw iązkowej K o n fe re n c ji W K P (b) i  X V I I I  Z jazdu W KP(b).

X V I I I  K on fe renc ja  pośw ięciła m. in . dużo uw ag i zagadnieniu organ i­
zacji rachunkowości. G. M. M a lenkow  w  sw ym  referacie „O  zadaniach 
organ izac ji p a rty jn y c h  w  dziedzinie przem ysłu  i tra n sp o rtu “  wskazywał, 
że „...bez p ra w id ło w e j ew idenc ji urządzeń technicznych, m a ją tku , m ateria ­
łów  nie można k ie row ać przedsiębiorstwem ...

W  w y n ik u  zaniedbania rachunkowości w  przedsiębiorstwach gro­
madzą się zbyteczne zapasy m ateria łów , p roduku je  się zbędny i  z regu ły  
nie skom pletow any zapas m iędzyoperacyjny, zwiększa się stan p ro d u kc ji 
w  toku , i  zamraża o lb rzym ie  środk i państwowe...

Praca przedsiębiorstw , w  k tó rych  n ie  ma stosunkowo norm alne j księ­
gowości o b fitu je  w  niespodzianki. W  ta k ich  przedsiębiorstwach n ie ­
un ikn ione  są zakłócenia w  przebiegu procesu produkcy jnego na skutek 
nieoczekiwanego dla k ie ro w n ika  b raku  tego lu b  innego surowca, m ate ria ­
łów , pó łfab ryka tó w , narzędzi“ .
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Koszt w łasny p ro d u kc ji jes t n iezbędnym  sk ładn ik iem  rozrachunku gos­
podarczego. P lanow y koszt w łasny s tanow i drogowskaz do w ykonyw an ia  
w skaźn ików  p lanu  i  wszechstronnego w y k ry w a n ia  rezerw . Zagadnieniu 
tem u pośw ięcił szczególną uwagę na X V I I I  K o n fe re n c ji p a rty jn e j G. M. 
M alenkow , m ów iąc: „A żeby  p raw id łow o  k ie row ać pracą przedsięb iorstw  
należy znać rzeczyw iste koszty na jednostkę w yro b u  w ed ług  podstawo­
w ych  elem entów  kosztu w łasnego“ .

P a rtia  kom unistyczna i  S ta lin  zawsze reprezentow a li pogląd, iż p ro ­
dukc ja  tow arow a i  praw o w artośc i są ka tegoriam i p rzem ija jącym i. Na 
X V l i  Z jeździe S ta lin  m ów iąc o niezbędności hand lu  radzieckiego i  p ie­
n iędzy na współczesnym etapie socjalistycznego budow n ic tw a  w skazywał, 
że „... pieniądze są narzędziem  ekonom ik i bu rżuazy jne j, k tó re  W ładza Ra­
dziecka w zię ła  w  swe ręce i  przystosowała do in teresów  socja lizm u po to, 
żeby ja k  na jba rdz ie j rozw inąć handel radziecki, a ty m  samym przygo­
tować w a ru n k i bezpośredniej w ym ia n y  p ro d u k tó w “ . Już w te d y  S ta lin , 
podkreśla jąc doniosłą ro lę  hand lu  i  p ien iędzy dla budow n ic tw a  soc ja li­
stycznego i  przygważdżając lew ackie poglądy o ich  szybkie j lik w id a c ji,  
p rzyznaw a ł im  ro lę  h is to ryczn ie  ograniczoną, tra k tu ją c  je  jako  jeden ze 
środków  przygotow an ia  bezpośredniej w ym ia n y  tow arów . To ostatnie 
zagadnienie znalazło sw oją teoretyczną konkre tyzac ję  w  ostatn ie j pracy 
S ta lina  „Ekonom iczne p rob lem y socja lizm u w  ZSRR“ .

X V I I I  Z jazd  P a rt ii rozpa tru jąc  zagadnienia gospodarcze w ysuną ł m. in. 
postu la t uspraw nien ia  p racy budżetow o-kredytow e j jako  jedno z- n a j­
ważnie jszych zadań rozw o ju  ekonom ik i socja listycznej. T ym  samym pod­
kreślona została przez pa rtię  raz jeszcze ogromna ro la  finansów  i  k re d y tu  
w  dziele budow n ic tw a  społeczeństwa kom unistycznego.

Mądrość P a r t ii K om un is tyczne j, w ie lkość geniuszu stalinowskiego, 
zapew n iły  zwycięstw o socja lizm u w  ZSRR, zwycięstw o Z w iązku  Radziec­
kiego nad agresoram i faszystow skim i w  czasie I I  w o jn y  św ia tow e j i  wspa­
n ia łe  sukcesy w  la tach pow ojennych. W  okresie pow o jennym  finanse i  sto­
sunk i kredytow e  w  ZSRR u trw a li ły  się na bazie odbudow y i  dalszego 
rozw o ju  gospodarki narodowej.

G igantyczne doświadczenia budow n ic tw a  socjalistycznego w  ZSRR, 
ca ły etap rozw o ju  ludzkości znalazł swój w yraz  w  ostatn ie j genia lne j, 
p racy J. S ta lina : „Ekonom iczne p rob lem y socja lizm u w  ZSRR“ . K lasycz­
na ta praca stanowiąca bezcenny w k ła d  do skarbn icy  m a rks izm u-len i- 
n izm u określa naukowe podstawy rozw o ju  ekonom ik i socja listycznej od 
R ew o luc ji P aździern ikow ej do c h w ili obecnej, wskazuje w  sposób nauko­
w y  d rog i stopniowego przechodzenia od socja lizm u do kom unizm u. N aw ią ­
zując do nauk i S ta lina  G. M. M a lenkow  w  re feracie  sprawozdawczym  na 
X i x  Z jeździe K P Z R  s tw ie rd z ił: „...p lany  p a r t i i na przyszłość, określające 
pe rspektyw y i  d rog i naszego ruchu  naprzód, op iera ją  się na znajomości 
p raw  ekonom icznych, op iera ją  się na nauce o budow n ic tw ie  społeczeństwa 
komunistycznego, opracowanej przez towarzysza S ta lina “ .

S ta linow skie  w ytyczne  budow y kom un izm u s tanow iły  najgłębszą treść 
obrad X IX  Z jazdu  K P ZR . D y re k ty w y  p ią te j p ię c io la tk i poświęcają dużo 
m iejsca zagadnieniom  m o b iliza c ji rezerw  w ew nętrznych , obniżenia ko-
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sztów w łasnych p ro d u kc ji, pogłębienia rozrachunku gospodarczego, reż i­
m u oszczędności, w zm acnian iu  k o n tro li finansow ej p rzy  pomocy ru b la  itd .

„M a m y  wszystko co jes t konieczne —  pow iedzia ł w  przem ów ien iu  po­
żegnalnym  nad tru m n ą  J. S ta lina  G. M . M a lenkow  do zbudowania 
społeczeństwa w  całej p e łn i kom unistycznego.

Z n iezłom ną w ia rą  w  swe niewyczerpane s iły  i  m ożliwości, naród 
radziecki tw o rzy  w ie lk ie  dzieło budow n ic tw a  kom unizm u. N ie ma na 
świecie ta k ich  s ił, k tó re  m og łyby  pow strzym ać marsz społeczeństwa 
radzieckiego naprzód ku  kom un izm ow i“ .

J. S ta lin  do trzym a ł przys ięg i złożonej nad tru m n ą  Lenina. Pozostaw ił 
po sobie najpotężniejsze na świecie m ocarstwo będące niezwyciężoną 
tw ie rdzą  obozu poko ju  i  socja lizm u obejmującego ju ż  ponad trzecią  część 
ludzkości. Pozostaw ił po sobie pa rtię -m ono lit, k tó ra  pod przew odnictw em  
Jego na jb liższych  uczniów  i  w spó łbo jow n ików  prow adzić będzie Zw iązek 
Radziecki ku  kom un izm ow i. „Nasza partia , robo tn icy, kołchoźnicy, in te ­
ligencja , w szystk ie  narody Z w iązku  Radzieckiego m ó w ił Zastępca P re­
zesa Rady M in is tró w  ZSRR Ł . P. B eria  —  dobrze znają i  głęboko szanują 
towarzysza M alenkowa, jako  utalentowanego ucznia Lenina, w iernego 
w spó łbo jow n ika  S talina... Rząd Radziecki z towarzyszem  M alenkow em  
na czele’będzie k ie ro w a ł całą sprawą budow y kom un izm u w  naszym k ra ju  
tak, ja k  u czy li L e n in  i  S ta lin  w  swej pracy, będzie ja k  zawsze czerpał s iły  
z g łębokie j w ia ry  w  słuszność naszej sprawy, spraw y Len ina -S ta lina  .

Śm ierć J. S ta lina  w yw o ła ła  na ca łym  świecie potężne m anifestacje  ku  
czci W ie lk iego  Wodza mas pracujących. Nadzie je im p e ria lis tów  liczących 
na osłabienie obozu poko ju  i  socja lizm u okazały się płonne. Obóz poko ju  
i  socja lizm u jeszcze m ocnie j zespolił się w okó ł Z w iązku  Radzieckiego 
i w okó ł len inow sko-sta linow skiego KC  K P Z R  i  Rządu Radzieckiego.

Przebieg obrad Rady N ajw yższej ZSRR, k tó ra  za tw ie rdz iła  szereg 
w ażnych uchw a ł p lenum  K C  KP ZR , Rady M in is tró w  ZSRR i  P rezyd ium  
Rady N ajw yższej ZSRR, wskazał całemu św iatu, że naród radz ieck i zw ar­
ty  w okó ł p a r t i i Len ina -S ta lina  i  Rządu Radzieckiego zdecydowany jest 
konsekw entn ie  kroczyć po drodze wskazanej przez Len ina  i  S ta lina  aż 
do zwycięskiego zbudowania kom unizm u.

N aród po lsk i św iadom  tego, iż swoją niepodległość i  w yzw o len ie  spod 
ja rzm a ka p ita lizm u  zawdzięcza S ta linow i, s ta linow sk ie j po lityce  K P Z R  
jeszcze bardz ie j zacieśniać będzie w ięzy p rzy ja źn i z w ie lk im  narodem 
radz ieck im  i  narodam i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j. „N aszym  niezawod­
nym  w k ładem  w  ogólno ludzką sprawę poko ju , w  bezcenną d la  nas i  d la 
przyszłości naszych dzieci sprawę budow y socja lizm u jes t rea lizacja  nasze­
go p lanu 6-letniego, codzienne ry tm iczne  w ykonyw an ie  zadań p ro d u kcy j­
nych, wszechstronne um acnianie s ił gospodarczych i  obronnych naszego 
k ra ju , o fia rne, rzetelne, szczere w ype łn ian ie  obow iązków  względem  na­
szego państwa ludowego. N iew yczerpanym  źród łem  s iły  tw órcze j d la każ­
dego z nas osobiście i  d la  całego narodu —  jes t rosnąca s iła  naszego pań­
stwa, k tó re  jest w spó lnym  dobrem  m a te ria lnym  i  duchow ym  po lsk ich  mas 
pracujących. N ie  ża łu jm y  przeto trudu , aby n ieustannie wzm acniać to 
wspólne dobro naszą o fia rną  pracą. Tego uczy ł nas tow arzysz S ta lin !...
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Uczm y się od towarzysza S ta lina  kochać bezgranicznie swój naród 
i  s łużyć m u ze w szystk ich  swych sił, walcząc n ieustannie o zwycięstw o 
w ie lk ie j sp raw y w yzw o len ia  lu d u  pracującego z ja rzm a ucisku i  w yzysku, 
o zw ycięstw o id e i trw a łego  poko ju  i  postępu na ca łym  św iecie“ . (Z prze­
m ów ien ia  Prezesa Rady M in is tró w  i  Przewodniczącego K C  PZPR Bole­
sława B ieru ta).

Polskie masy pracujące —  robotn icy, ch łop i, in te ligen c ja  pracująca, 
kob ie ty  i  m łodzież, p a r ty jn i i b e zp a rty jn i —  boleśnie do tkn ięc i stra tą  
da ją  w yra z  swej m iłośc i i  wdzięczności d la  W ie lk iego  S ta lina  w  podejm o­
w an iu  dodatkow ych zobowiązań p rodukcy jnych , w  zgłaszaniu się przodu­
jących  robo tn ików , chłopów  i  m łodzieży do szeregów PZPR  i  ZM P, 
w  um acn ian iu  szeregów F ro n tu  Narodowego. Odpowiadając czynem na 
żałobną odezwę K C  PZPR  h u tn ic y  S ta low ej W o li p o d ję li szereg zobo­
w iązań: wytap iacze pieców m artenow skich  zobow iązali się do przeprow a­
dzenia 35 przyspieszonych w ytopów , brygada toka rzy  na w szystk ich  
trzech zm ianach w prow adz i metodę Żandarow ej. Na teren ie  w o j. sta lino- 
grodzkiego w artość zobowiązań pod ję tych  przez zakłady p rodukcy jne  
w  przeciągu jednego ty lk o  tygodn ia  od c h w ili śm ierc i J. S ta lina  —  w yno­
s iła  58 m il. z ł n ie  licząc w artośc i zobowiązań górn iczych w yraża jących 
się w  155.980 tonach węgla ponad p lan. P rzyk ładów  ta k ich  można by 
przytoczyć tysiące.

W cie la jąc w  życie idee Len ina  i  S ta lina  masy pracujące Po lsk ie j Rze­
czypospolite j Ludow e j w  oparciu o pomoc w ie lk iego  Z w iązku  Radzieckiego 
zespalają się jeszcze m ocniej w okó ł Po lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii R obotn i­
czej i  je j wodza Bolesława B ie ru ta , rea lizu jąc  p lan  budow y podstaw 
socjalizm u.



IG N A C Y  P A T R Y C H A

Finanse i kredyt na tle nauki Stalina o prawach 
ekonom icznych socjalizm u*)

G enialna praca J. S ta lina  „Ekonom iczne p rob lem y socja lizm u 
w  ZSRR“ , będąca p rzyk ładem  twórczego rozw o ju  m arks izm u-len in izm u  
ma o lb rzym ie  znaczenie d la te o r ii m arks is tow sko-len inow skie j. „W  pracy 
te j zostały wszechstronnie zbadane praw a p ro d u kc ji społecznej i  podzia łu  
dóbr m a te ria lnych  w  społeczeństwie socja listycznym , określone naukowo 
podstawy rozw o ju  ekonom ik i socja listycznej, wskazane d rog i stopniowego 
przechodzenia od socja lizm u do kom unizm u. Przez swe opracowanie te o rii 
ekonom icznej towarzysz S ta lin  posunął daleko naprzód m arksis tow sko- 
len inow ską ekonomię po lityczną “  J).

D la  nauk i o finansach, stanow iącej część składową po lityczne j eko­
n o m ii socja lizm u, ma w  szczególności o lb rzym ie  znaczenie głęboko nauko­
we i  wszechstronne naśw ie tlen ie  w  p racy tow . S ta lina  zagadnień pro ­
d u k c ji tow arow e j i  p raw a w artości w  w arunkach socja lizm u oraz ekono­
micznego praw a planowego (proporcjonalnego) rozw o ju  gospodarki na­
rodowej.

„...nasza p rodukc ja  tow arow a —  uczy tow. S ta lin  —  n ie jes t zw yk łą  
p rodukc ją  tow arow ą, lecz p rodukc ją  tow arow ą szczególnego rodzaju, p ro ­
dukc ją  tow arow ą bez kap ita lis tów , k tó ra  ma w  zasadzie do czynienia z to ­
w a ram i zjednoczonych producentów  socjalistj^cznych (państwo, kołchozy, 
spółdzielczość), k tó re j sfera dz ia łan ia  ogranicza się do p rzedm iotów  osobi­
stego uży tku , k tó ra  oczywiście w  żadnym  w ypadku  n ie  może rozw inąć 
się w  p rodukc ję  kap ita lis tyczną  i  k tó re j sądzone jest służyć w raz z je j 
„gospodarką p ieniężną“  spraw ie rozw o ju  i  um ocnienia p ro d u k c ji socja­
lis tyczn e j“  (podkr. nasze —  I. P .)2).

W skutek tego, że panującą fo rm ą w  u s tro ju  socja lis tycznym  jes t spo­
łeczna własność środków  p rodukc ji, że w  w arunkach  socja lizm u nastąpiła 
lik w id a c ja  systemu pracy na jem nej i  w yzysku , że gospodarka narodowa 
ro zw ija  się p lanow o —  p rodukc ja  tow arow a u ję ta  została w  ścisłe ram y, 
zasięg je j został poważnie ograniczony. W  odróżn ien iu  od w a ru n kó w  ka p i-

*) F ra g m e n t p rzyg o to w yw a n e j do d ru k u  p ra cy  p t. ,.F inanse p rze d s ię b io rs tw  p rze m y ­
s ło w y c h “ .

*) G. M a le n ko w  — „R e fe ra t spraw ozdaw czy K o m ite tu  C en tra lnego  W K P (b ) na X IX  Z je ź - 
dzie P a r t i i — „N o w e  D ro g i“  — n r  spec ja lny . W arszawa — p a źd z ie rn ik  1952 r .  s tr. 72.

*) J. S ta lin  — „E ko n o m iczn e  p io b le m y  so c ja lizm u  w  ZS R R “  — „N o w e  D ro g i“  n r  10 (40) 
p a źd z ie rn ik  1952 r., s tr. 13.
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ta lis tycznych  p rodukc ja  tow arow a n ie  ma w  u s tro ju  socja lis tycznym  
powszechnego zasięgu.

T ow ar —  ja k  w skazuje tow . S ta lin  —  jest ta k im  w y tw o re m  p rodukc ji, 
k tó ry  sprzedaje się każdemu nabyw cy. Sprzedając tow ar, jego w łaścic ie l 
tra c i w  stosunku do tow a ru  p raw o własności. W  w arunkach  socjalizm u, 
ś rodk i p rodukc ji, w ytw arzane  przez uspołecznione przedsięb iorstw a prze­
m ysłow e nie stanow ią tow arów  i  są wyłączone ze s fe ry  c y rk u la c ji tow a­
rów , a lbow iem  n ie  są one sprzedawane lecz rozdzielane przez państwo 
m iędzy poszczególne przedsiębiorstwa, p rzy  czym państwo zachowuje 
w  p e łn i p raw o w łasności do tych  środków ; środk i p ro d u k c ji m ają  cha­
ra k te r tow arów  w yłączn ie  w  dziedzin ie hand lu  zagranicznego, tam  bow iem  
is to tn ie  ma m iejsce ich  sprzedaż, natom iast w  „dz iedz in ie  ob ro tu  ekono­
micznego w ew ną trz  k ra ju  środk i p ro d u kc ji przesta ją  być tow aram i i  w y ­
chodzą poza granicę s fe ry  dzia łan ia  p raw a w artości, zachowując jedyn ie  
zewnętrzną pow łokę to w a ró w “  3).

Tę swoistość tłum aczy tow . S ta lin  ja k  następuje: „C hodzi o to, że w  na­
szych socja lis tycznych w arunkach rozw ój ekonom iczny odbywa się nie 
w  drodze przew ro tów , lecz w  drodze stopn iow ych zm ian, k ie d y  to, co sta­
re  n ie  jes t po prostu  likw id o w a n e  bez reszty, lecz zm ienia swą naturę  
stosownie do tego, co nowe, zachowując jedyn ie  form ę, nowe zaś n ie  nisz­
czy po prostu  tego, co stare, lecz p rzen ika do tego co stare, zm ienia jego 
naturę , jego funkc ję , n ie  łam iąc jego fo rm y , lecz w yko rzys tu ją c  ją  do roz­
w o ju  tego, co nowe. Tak ma się sprawa n ie  ty lk o  z tow aram i, lecz ró w ­
nież z pieniądzem  w  naszym obrocie ekonom icznym , ja k  rów n ież z ban­
kam i, k tó re  tracąc swe dawne fu n kc je  i uzysku jąc nowe, zachowują daw ­
ną form ę, w yko rzys tyw aną  przez u s tró j socja lis tyczny“ 4) (podkr. na­
sze —  I. P.)

Stosując m arksistow ską analizę tow . S ta lin  rozróżnia treść procesów 
ekonom icznych, k tó re  g run tow n ie  zm ie n iły  się w  w arunkach socja lizm u 
i m a ją  zasadniczo odm ienny charakter, an iże li m ia ły  w  u s tro ju  k a p ita li­
s tycznym  —  od fo rm y  ich  występowania, „zew nę trzne j p o w ło k i“ , k tó ra  
zachowała się, służąc potrzebom  ro zw o ju  socja lis tyczne j gospodarki na­
rodow ej.

Sfera p ro d u kc ji tow arow e j w  społeczeństwie socja lis tycznym  ogranicza 
się do p rzedm iotów  osobistego uży tku . W  w arunkach  socja lizm u tow arem  
jes t w y tw ó r  p ro d u kc ji spółdzielczo-kołchozowej, w stępu jący do społecz­
nej konsum cji poprzez sieć handlową, a lbow iem  przez sprzedaż zm ie­
n ia  się jego w łaścic ie l. Tow aram i są rów n ież p rzedm io ty  konsum cyjne, 
produkow ane przez państwowe przedsiębiorstwa socjalistyczne, przecho­
dzące do ludności poprzez system hand lu  państwowego i  spółdzielczego.

Jak uczy tow . S ta lin  —  tam, gdzie is tn ie je  p rodukc ja  tow arow a, tam  
m usi działać prawo wartości. P raw o wartości, podobnie ja k  wszystkie  
inne praw a ekonomiczne, jest p raw em  ob iek tyw nym , is tn ie jącym  i  dzia ła­
ją cym  niezależnie od w o li lu d zk ie j. Tow . S ta lin  w ykaza ł ca łkow itą  n ie - *)

8) J. S ta lin  — ,.E konom iczne p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSR R “  — „N o w e  D ro g i“  n r  10 (40) 
p a źd z ie rn ik  1952 r. s tr. 37.

*) Tam że — s tr. 37.
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słuszność tez o m ożliw ości „przeobrażan ia“  p ra w  ekonom icznych ,>Moz 
ograniczyć sferę dz ia łan ia  tych  lu b  in n ych  praw  ekonom icznych można 
zapobiec ich  niszczącemu dzia łan iu , je ś li oczyw iście dzia łanie tak ie  ma 
m iejsce n ie  można jednak ich  „przeobraz ić“  lu b  „zmesc ... Ludz ie  mogą 
odkryć  prawa, poznać je, opanować je, nauczyć się stosować z pełną zna­
jomością rzeczy, w ykorzystać je  w  in teresie  społeczeństwa i  w  ten sposob 
u ja rzm ić  te prawa, zdobyć panowanie nad n im i

W  odróżnien iu  od w a ru n kó w  kap ita lis tycznych , praw o w artości 
w  u s tro ju  socja lis tycznym  n ie działa an i żyw io łow o, an i niszcząco. Zn 
cienie in d yw id u a ln e j w łasności środków  p rodukc ji, dzia łanie ekonom icz­
nego p ra J a  planowego (proporcjonalnego) rozw o ju  gospodarki n^odow e.l, 
wreszcie p o lity k a  gospodarcza państwa, og ran iczy ły  ściśle ram y dzia łania 
^ w a  w artości w  u s tro ju  socja listycznym , przede wszys k im  zas z lik w i­
dow a ły  ro lę  tego praw a ja ko  regu la to ra  p ro d u kc ji socja listycznej. Dzia ła 
n ie  praw a w artości jes t podporządkowane podstawowem u p ra w -  ekono 
S icznem u io c ja l iz m i oraz p raw u planowego rozw o ju  gospodarki naro-

dCnja k  u c z y  tow  S ta lin , p rodukc ja  tow arow a w  w arunkach  socja lizm u 
ogrankza  fę do przedm io tów  osobistego uży tku . Ta okoliczność decyduje 
o p e rz e  d zŁ la m a  praw a wartości. „S te ra  dz ia łan ia  p raw a w artośc i -  
w skazuje tow . S ta lin  —  rozciąga się u  nas przede w szystk im  na cy rku la  
cje tow arów , na w ym ianę  tow arów  w  drodze kupna-sprzedazy, na w ym ia ­
nęi tow arów  g łów n ie  osobistego spożycia. T u  w te j dziedzime praw o w a r­
tości zachowuje, oczywiście w  pew nych granicach ro lę  regulato ).

P raw o w artości w  w arunkach  socja lizm u dzia ła za pośrednictw em  pie­
niądza i  ceny, a lbow iem  cena jes t p ien iężnym  w yrazem  w artośc i tow aru . 
W ym óg tego^prawa polega na tym , ażeby w  cenie tow arów  w yrażony b y ł 
nakładgpracy społecznie niezbędnej na ich  w yprodukow an ie . Państwo p la ­
nu jąc ceny na tow ary , uw zg lędn ia  praw o w artości To znaczy, ze np. ce 
to n y  Chleba pow inna być wyższa od ceny tony  zboza z uw ag i na dodat­
kowe nak łady, ja k ie  powoduje p rzem ia ł S * ’ 0£ eś l0-
w artości w p ły w a  na w ym ianę  tow arów  osobistego spożycia. P rzy  okresio 
T m  p ó r S  p iem ęsiiych  dochodów ludności, ilość tow arów  konsum - 
cy jnych , k tó rą  ludność może nabyć, zalezy od poziom u ceny ‘ y ch ‘ j w “ “  
Jednakże i  tu  p raw o w artośc i n ie  może działać żyw io łow o, a lbow iem  
w  gospodarce socja listycznej —  p rodukc ja  tow arów , obro t tow a row y  i jego 
s tru k tu ra  w  zakresie zorganizowanego ry n k u  (reprezentowanego przez 
handel państw ow y i  spółdzielczy) ustalane są p lanow o P lanowo ustalane 
są zarówno dochody pieniężne ludności, ja k  i  ceny na to w a iy .

W  pew nym  stopn iu  mogą występować żyw io łow e wahania cen na m e- 
zoreanizow anym  ry n k u  w  zakresie ob ro tu  a rty k u ła m i ro ln ym i, lecz i  te 
ceny w  u s tro ju  socja lis tycznym  zna jdu ją  się pod regu lu jącym  w p ływ e m  
państwa.

*) J. S ta lin  — „E ko n o m iczn e  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  Z S R R " 
p a źd z ie rn ik  1952 r .  s tr. 7 18 .

•) J . S ta lin  — „E ko n o m iczn e  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  Z b ±m  
p a źd z ie rn ik  1952 r. s tr. 14.

„N o w e  D ro g i“  n r  10 (40) 

„N o w e  D ro g i“  n r  10 (40)
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 ̂U sta la jąc ceny na a r ty k u ły  konsum cyjne i  uw zg lędn ia jąc praw o w a r­
tości, państwo w ychodzi z założenia w ym ogów  podstawowego praw a eko­
nomicznego socjalizm u, dążąc do zapewnienia m aksym alnego zaspokajania 
stale rosnących, m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln ych  potrzeb całego społeczeń­
stwa w  drodze nieprzerwanego w zrostu  i  doskonalenia p ro d u k c ji socja li­
stycznej na bazie najw yższej techn ik i.

„A le  dzia łanie p raw a w artości —  ja k  uczy tow . S ta lin  —  n ie ogranicza 
się do s fe ry  c y rk u la c ji tow arów . Rozciąga się ono rów nież na produkcję . 
Co prawda, p raw o w artości n ie  odgryw a regu lu jące j ro li w  naszej p ro ­
d u k c ji socja listycznej, n iem n ie j jednak oddzia ływ a na p rodukc ję  i  nie 
w olno tego n ie  uwzględn iać p rzy  k ie row an iu  produkc ją . Chodzi o to, 
że p ro d u k ty  konsum cyjne, niezbędne d la  kom pensaty s iły  roboczej, zuży­
te j w  procesie p ro d u kc ji, są u nas w ytw arzane i  realizowane jako  tow ary , 
podlegające dzia łan iu  praw a wartości. Tu w łaśn ie  w ystępu je  oddzia ływ a­
n ie  praw a w artości na produkcję . W  zw iązku z tym , w  przedsiębiorstwach  
naszych m a ją  aktua lne znaczenie tak ie  zagadnienia, ja k  sprawa rozra­
chunku gospodarczego i  rentowności, sprawa cen itp .“ 7) (podkr. na­
sze —  I. P.).

Ew idencja  w artościow a jes t w  ręku  państwa socjalistycznego narzę­
dziem  k o n tro li m ia ry  p racy i  m ia ry  spożycia.

„Nasze przedsiębiorstwa n ie  mogą się obejść i  n ie  p o w in n y  się obcho­
dzić bez uw zględn ien ia  p raw a w artośc i“  8).

P raw o w artości oddzia ływ a nie ty lk o  na p rodukc ję  gałęzi w y tw a rza ­
jących p rzedm io ty  spożycia, łecz rów n ież na p rodukc ję  gałęzi przem ysłu, 
k tó re  w y tw a rza ją  środk i p rodukc ji. I  tu  i  tam  w  procesie p ro d u kc ji w y ­
stępuje zużycie s iły  roboczej, zaś dla je j kompensaty, niezbędne są a r ty ­
k u ły  konsum cyjne. W  społeczeństwie socja lis tycznym  siła robocza nie 
jest towarem , dlatego też w ynagrodzenie ro b o tn ikó w  n ie  stanow i ceny ich 
s iły  roboczej, lecz jest ono fo rm ą re a liza c ji socjalistycznego podzia łu  w g 
pracy. Jednakże podzia ł wedle pracy w  sektorze państw ow ym  odbywa się 
za pomocą i  za pośrednictw em  pieniędzy, co w łaśnie uw arunkow ane jes t 
is tn ien iem  p ro d u kc ji tow arow e j i  c y rk u la c ji tow arów  (rozw in ię ta  cy rk u ­
lac ja  tow arów  może odbywać się ty lk o  p rzy  pomocy pieniądza, jako  m ie r­
n ika  w artości i  środka obiegowego). Stąd nak łady na p rodukc ję  w  każdym  
przedsięb iorstw ie państw ow ym  muszą zaw ierać pieńiężne w y d a tk i na p ła ­
ce, a w ięc —  ew idencja te j części nak ładów  m usi odbywać się w  w yraz ie  
p ien iężnym . Wobec tego, rów n ież i  pozostałe nak łady na p rodukc ję  w  w a­
runkach  socja lizm u n ie  mogą być ew idencjonowane bezpośrednio w  je d ­
nostkach czasu pracy, lecz ew idencja ich  pow inna  odbywać się w  fo rm ie  
p ien iężne j.

W  u s tro ju  socja lis tycznym  —  ja k  uczy tow . S ta lin  —  środk i p ro d u kc ji 
n ie stanow ią tow arów , lecz zachowują „zew nętrzną  pow łokę tow a rów “ , 
stąd nak łady na p rodukc ję  środków  p ro d u kc ji p o w in n y  być -—- podobnie 
ja k  nak łady na p rodukc ję  p rzedm iotów  spożycia —  ew idencjonowane

7) J. S ta lin  — ,,E konom iczne  P ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZS R R “  — „N o w e  D ro g i“  n r  10 (40) •— 
p a źd z ie rn ik  1952 r. s tr. 14—15.

8) Tam że — s tr. 15.
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wartościowo, w  p ien iężnym  w yrazie . W  przedsiębiorstwach socja listycz­
nych ew idencja wartościow a jes t niezbędna dla k a lku la c ji, d la  rozliczeń  
m iędzy przedsięb iorstw am i, d la określenia w yn ikó w  pracy przedsię­
b io rstw , dla k o n tro li w ykonan ia  przez nie zadań gospodarczych. Taka ew i­
dencja jes t rów nież niezbędna z uw agi na potrzeby hand lu  zagranicznego, 
gdzie środk i p ro d u k c ji zachowują wszelkie w łaściwości tow arów , są w  isto­
cie tow arem  i  u legają sprzedaży. Z tych  w łaśnie względów, w  w arunkach 
socja lizm u, m ów i się o w artości środków  p ro d u kc ji, o ich kosztach w ła ­
snych, o cenie itp .

Z oddzia ływ aniem  prawa w artości na p rodukc ję  w iąże się bezpośrednio 
w a lka  o obniżkę kosztów p rodukc ji, w a lka  o oszczędność. Reżym oszczęd­
nościowy i  w a lka  o obniżkę kosztów  p ro d u kc ji jes t is to tną dźw ign ią  postę­
powego rozw o ju  gospodarki narodowej państwa socjalistycznego. W zrost 
rentow ności i  służące tem u ce low i wzm ocnienie rozrachunku gospodar­
czego m a ją  bardzo ważne znaczenie w  działalności każdego przedsiębior­
stwa. W alka  o lik w id a c ję  n iep rodu k tyw nych  w yda tków , wszechstronny 
w ys iłek , zm ierza jący do obniżenia w szystk ich  e lem entów  kosztów pro­
d u k c ji —  zna jdu ją  w yraz  p ieniężny, w artościow y.

O ddzia ływ an ia  praw a w artości na p rodukc ję  i  konieczność uw zględ­
n ian ia  tego praw a w  p rak tyce  przedsięb iorstw  socja listycznych ma bardzo 
duże znaczenie. ,,... Okoliczność ta  —  uczy tow . S ta lin  w ychow u je  na­
szych działaczy gospodarczych w  duchu racjonalnego prowadzenia p ro ­
d u k c ji i  uczy ich  dyscyp liny... Uczy naszych działaczy gospodarczych ra ­
chować w ie lkośc i p rodukcy jne , rachować je  ściśle i  ta k  samo ściśle brać 
pod uwagę realne rzeczy w  p rodukc ji, a n ie  zajm ować się ględzeniem 
o „danych  o rie n ta cy jn ych ", w z ię tych  z pow ietrza... Uczy naszych działaczy 
gospodarczych szukać,’ znajdować i  w yko rzys tyw ać  u ta jone  rezerw y, u k ry ­
te w  p rodukc ji, a n ie deptać je  nogami... Uczy naszych działaczy gospodar­
czych systematycznego doskonalenia m etod p rodukc ji, obniżania kosztów 
w łasnych p rodukc ji, rea lizow ania  rozrachunku gospodarczego i  w a lk i 
o rentowność przedsiębiorstw . Jest to dobra szkoła p ra k ty k i, k tó ra  p rzy ­
śpiesza podniesienie poziom u naszych ka d r gospodarczych i  przekszta ł­
cania ich  w  p raw dz iw ych  k ie ro w n ikó w  p ro d u kc ji socja listycznej na obec­
n ym  etapie ro zw o ju “  9).

Jak w y n ik a  w ięc z dokonanej przez tow . S ta lina  m arksis tow skie j ana- 
liz y  treści —  zachodzących w  w arunkach socja lizm u —  procesów ekono­
m icznych, prawo w artośc i oddzia ływ a na p rodukc ję  socja listyczną w sku­
tek tego, że p rzedm io ty  spożycia produkowane i  przeznaczone d la  kom ­
pensaty —  zużyte j w  procesie p ro d u kc ji —  s iły  roboczej, realizowane są 
w  w arunkach socja lizm u jako  tow ary , podlegające dzia łan iu  tego prawa.

O ddzia ływ an ie  p raw a w artości p rze jaw ia  się w  konieczności posług i­
w ania się nieniądzem, jako  n iezbędnym  —  p rzy  rozw in ię te j c y rk u la c ji 
tow arów  —  środkiem  obiegowym  i  m ie rn ik ie m  wartości, służącym  przede 
w szystk im  jako  in s tru m e n t re a lizac ji socjalistycznego podzia łu  w g pracy. 
Ten moment, ja k  rów n ież to, że n ie  będące w  istocie rzeczy tow aram i,

J* S ta lin  — „E ko n o m iczn e  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSR R “  — „N o w e  D ro g i“  n r  10 (40) 
p a źd z ie rn ik  1952 r. s tr. 15.
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środk i p ro d u kc ji, zachowują zewnętrznie fo rm ę tow arów , u m o ż liw ia ją  
w  u s tro ju  socja lis tycznym  zachowanie ew idenc ji za pomocą w artośc i i  je ] 
fo rm  w  odniesieniu do całości p ro d u k c ji i  w yko rzys tan ia  je ], jako  narzę 
dzia k o n tro li m ia ry  pracy i  m ia ry  spożycia, p rzy  rea lizow an iu  przez pań­
stwo p lanów  rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej. Procesy rozszerzonej 
re p ro d u kc ji socja listycznej, zachodzące w edług w ym ogow  ekonomicznego 
praw a planowego rozw o ju  gospodarki socja listycznej są organizowane 
p r S  państwo p rzy  w yko rzys tan iu  tak ich  ins trum en tów  ekonom icznych, 
charakte ryzu jących  p rodukc ję  tow arow ą, ja k  pieniądz, cena i  k re d y t, k tó ­
re zachowały dJwną form ę, jednakże s tra c iły  dawne funkc je . Nową ich  
fu n kc ją  jest służyć organ izacji rozw o ju  ekonomicznego przedsięb iorstw  
socja listycznych, um ożliw iać rac jona lne w ykorzys tan ie  ich  zasobow ma­
te ria lnych , m obilizow ać i  u jaw n iać  rezerw y tkw iące  w  gospodarce socja­
lis tyczne j zmuszać do zachowania dyscyp lin y  w  prow adzen iu p rodukc ji, 
w p ływ ać  wychowawczo i  m ob ilizu jąco  na k ie ro w n ic tw o  i  za łogi przedsię­
b io rs tw  w ykonu jących  odcinkowe zadania, w yp ływ a jące  z p o lity k i gos 
p o d a rS e i^p a ń s tw a  socjalistycznego, prowadzonej zgodnie z w ym ogam i 
podstawowego praw a ekonomicznego, t j .  w  celu „m aksym alnego zasP0̂  
len ia  stale rosnących m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego sp 
czeństwa, w  drodze nieprzerwanego w zros tu  i  doskonalenia p ro d u kc ji 
socja listycznej na bazie najw yższej te ch n ik i j.

Jak w yże j wspom niano —  tow . S ta lin  w skazując na to, ze praw o w a r­
tości w  u s tro ju  socja lis tycznym  oddzia ływ a na produkcję , jednocześnie 
podkreś lił, że praw o to n ie  może m ieć i  n ie  ma znaczenia regu la to ra  p ro ­
dukc ji.

W łaśnie dlatego, że praw o w artośc i n ie  jes t regu la to rem  p ro p o rc ji po 
dz ia łu  p racy m iędzy poszczególnym i gałęziam i p ro d u k c ji na jba rdz ie j 
re n to w n y  -  le k k i przem ysł w  państw ie socja lis tycznym  me może m ieć 
p rym a tu  przed m n ie j ren tow nym , a często naw et n ie ren tow n ym  -  prze­
m ysłem  ciężkim . W łaśnie dlatego, że w  w arunkach  socja lizm u praw o w ar 
S ie i ,  w sku tek  ścisłego ograniczenia s fe ry  jego
regu la to ra  p rodukc ji, w  ZSRR m ógł w yrosc w  k ró tk im  czasie i rozw inąć 
sie nrzem ysł c iężki k tó ry  prze istoczył Zw iązek Radziecki w  przodu jący, 
uprzem ysłow iony k ra j.  Słuszna p o lity k a  rozw o ju  ciężkiego przem ysłu, 
zapewniającego i  w arunku jącego n iep rze rw any rozw o j gospodarki naro­
dowej —  jako  całości, p o lityka , odpowiadająca w ym ogom  podstawowego 
nraw a ekonomicznego socja lizm u oraz ekonomicznego praw a planowego 
(proporcjonalnego) rozw o ju  gospodarki narodow ej, stosowana za p rzyk ła ­
dam  ZSRR przez nasz Rząd i  pozostałe k ra je  dem okrac ji ludow e j, jest 
jednym  z w ażnych czynn ików , ograniczających sferę dz ia łan ia  p raw a w a r­
tości i  e lim inu jących  jego regu lu jącą  ro lę  w  naszej ekonom .

W  zw iązku  z tym , w  społeczeństwie socja lis tycznym  prob lem  re n to w ­
ności p rzedsięb iorstw  m usi być rozpa tryw any  w  perspektyw ie  rozw o ju  
gospodarki narodowej i  ekonom icznych e fektów  tego rozw o ju , następu ją­
cego planowo, bez zakłóceń i  bez k ryzysów  i  mszczenia s ił w y tw órczych .

i*) Tam że — s tr. 28.
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D ziałanie praw a planowego rozw o ju  gospodarki narodow ej, podporządko­
wanego podstawowem u p raw u  ekonom icznemu socja lizm u, k tó re  to p ra ­
wo decyduje o po lityce  państwa socjalistycznego w  dziedzinie usta lan ia  
p ro p o rc ji podzia łu  p racy m iędzy poszczególnym i gałęziam i przem ysłu  —  
nie n iw eczy zasady rentow ności przedsięb iorstw . „S praw a przedstaw ia się 
wręcz odw ro tn ie  —  uczy tow . S ta lin  —  Jeśli rentowność rozpatryw ać n ie  
z p u n k tu  w idzen ia  poszczególnych przedsięb io rstw  lu b  gałęzi p ro d u kc ji 
i  n ie w  p rze k ro ju  jednego roku, lecz z p u n k tu  w idzen ia  całej gospodarki 
narodowej i  w  p rzekro ju , pow iedzm y, 10— 15 la t, a ty lk o  tak ie  u jęcie  
zagadnienia b y ło b y  słuszne, to przejściowa i  n ie trw a ła  rentowność po­
szczególnych przedsięb io rstw  lu b  gałęzi p ro d u kc ji n ie może się w  żadnym  
stopniu równać z tą  wyższą fo rm ą  trw a łe j i  sta łe j rentowności, ja ką  daje 
nam  dzia łanie p raw a planowego rozw o ju  gospodarki narodowej i  p lano­
w anie  gospodarki narodowe!, w ybaw ia jąc  nas od periodycznych kryzysów  
ekonom icznych, k tó re  ru jn u ją  gospodarkę narodową i  w yrządza ją  społe­
czeństwu o lb rzym ie  szkody m ateria lne, oraz zapewniając nam n iep rze rw a­
n y  rozw ó j gospodarki narodowej i  szybkie tem po tego ro zw o ju “  n ).

„N ies łuszn ie  b y ło b y  jednak w ysnuw ać stąd wniosek —  w y ja śn ia  dale j 
tow . S ta lin  —  że rentowność poszczególnych przedsięb iorstw  i  gałęzi p ro ­
d u k c ji n ie ma szczególnej w artości i  n ie  zasługuje na poważną uwagę. 
Jest to oczywiście niesłuszne. Rentowność poszczególnych przedsięb iorstw  
i  gałęzi p ro d u k c ji ma ogromne znaczenie z p u n k tu  w idzen ia  ro zw o ju  na ­
szej p ro d u kc ji. M usi być ona uw zględn iona zarówno p rzy  p lanow an iu  
budow n ic tw a  ja k  i  p rzy p lanow an iu  p ro d u kc ji. Jest to abecadło naszej 
dz ia ła Iności gospodarczej na obecnym etapie ro zw o ju “ 12) (podkreślenie 
nasze —  I. P.).

Te genialne wskazania tow . S ta lina  precyzujące t e o r e t y c z n e  
przesłanki d la oceny rentow ności p rzedsięb iorstw  socja listycznych w  zw iąz­
ku  z dzia łan iem  praw a w artośc i w  u s tro ju  socja listycznym , m a ją  jedno­
cześnie g łębok i p r a k t y c z n y  w ydźw ięk . Tow. S ta lin  p o d k re ś lił 
szczególną ważność, jaką  d la  p ra k ty k i p lan istyczne j ma p raw id łow e  kon­
s truow an ie  zadań w  zakresie podnoszenia rentow ności k a ż d e g o  
przedsiębiorstwa socjalistycznego, u w y p u k lił znaczenie te j sp raw y dla 
rozw o ju  p ro d u kc ji poszczególnych przedsięb io rstw  i  całej gospodarki na­
rodowej.

W zrost rentow ności przedsiębiorstw , to jeden z w ażnych elem entów  
dalszego rozw o ju  gospodarki narodowej. „R ozw ó j gospodarki narodowej 
ZSRR —  pow iedzia ł tow . M a lenkow  na X IX  Z jeździe K P Z R  —  urzeczy­
w is tn ia  się w  drodze w yko rzys tan ia  w łasnych zasobów, w ew nętrznych  
źródeł akum u lac ji. D latego P a rtia  nasza zawsze poświęcała i  poświęca 
w ie le  uw ag i w alce o ja k  na jsurow szy r e ż i m  o s z c z ę d n o ś c i  
tra k tu ją c  reż im  oszczędności jako  doniosły w a runek  w ew nętrzne j akum u- 
la c ji naszej gospodarki i  p raw id łow ego w yko rzys tan ia  nagrom adzonych 
środków. Reżim  oszczędności, ja ko  metoda socjalistycznego gospodarowa-

J. S ta lin  — ,.E konom iczne p ro b le m y  soc ja lizm u  w  ZS R R “  — „N o w e  D ro g i“  n r  10 (40) — 
p a źd z ie rn ik  1952 r. s tr. 18.

) Tam że — „W  od pow iedz i tow . I .  N o tk in o w i“  — s tr. 39.
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nia odegrał w ie lką  ro lę  w  dziele uprzem ysłow ien ia  k ra ju . Obecnie, k iedy  
w  k ra ju  naszym następuje nowy, potężny w zrost gospodarki narodowej, 
a jednocześnie dokonu je się system atycznej obn iżk i cen tow arów  maso­
wego spożycia, reż im  oszczędności nabiera jeszcze większego znaczenia. 
Im  p e łn ie j’ i  rac jona ln ie j będą w yko rzys tyw ane  zasoby p rodukcy jne , im  
oszczędniej i  s k ru p u la tn ie j będziem y prow adzić naszą gospodarkę, ty m  
w iększe sukcesy odniesiemy w  rozw o ju  w szystk ich  gałęzi gospodarki naro­
dowej, ty m  większe re zu ita ty  osiągniemy w  podniesieniu m ateria lnego 
i  ku ltu ra lneg o  poziom u życia narodu“  13).

W  dziedzin ie w a lk i o oszczędność, o m ob ilizac ję  rezerw  p ro d u kcy j­
nych, o w zrost rentowności p rzedsięb iorstw  szczególnie u w yp u k la  się fu n ­
kc ja  pieniądza, jako  narzędzia w ykorzystyw anego przez państwo w  in te ­
resie "wzmożenia tem pa rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej.

*
* *

Finanse, k re d y t i  system pieniężny, k tó rych  funkc jonow an ie  w y n ik a  
z u trzym an ia  w ’ u s tro ju  socja lis tycznym  stosunków tow arow o-p ien ięż- 
nych i w iąże się z w ykorzys tan iem  pieniądza, jako  ważnego planowego 
narzędzia ekonom ik i socja listycznej, stanow ią is to tne ogniwa planowego 
s y s t e m u  o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z n y c h  s t o s u n k ó w  
p r o d u k c j i  w  u s tro ju  socja listycznym .

Za pomocą finansów  i  k re d y tu  następuje w  państw ie socja lis tycznym  
m ob ilizac ja  środków  d la  potrzeb budow n ic tw a  socja lizm u. Państwo socja­
lis tyczne w yko rzys tu je  te in s tru m e n ty  d la  w ykonyw an ia  p rzy  pomocy 
pieniądza k o n tro li nad p rodukc ją  przedsięb iorstw  socja listycznych. P ro­
d u k ty , w ytw orzone  w  przedsiębiorstwach socja listycznych są rea lizow a­
ne za' pieniądze. Z u ta rgu  przedsięb iorstw  dokonywane są w y d a tk i na 
pokryc ie  zużytych  środków  p rodukc ji, z pozostałego u ta rgu , ta część, k tó ra  
służy na pokryc ie  wynagrodzeń za pracę w ystępu je  w  fo rm ie  p ien iężnych 
dochodów pracujących, zaś reszta w ystępu je  w  postaci p ieniężnych docho­
dów  państwa oraz samych przedsięb iorstw  socja listycznych. W  celu za­
pew nien ia  rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej i  w  celu zaspokojenia 
n iep rodu kcy jnych  potrzeb społeczeństwa socjalistycznego (budow nictw o 
socjalne, ku ltu ra ln e , u trzym an ie  k ie row n iczych  organów w ładzy państwo­
w e j, zapewnienie obronności k ra ju ) dokonyw any jest podzia ł i  re d ys try ­
bucja  dochodów pieniężnych, pow sta jących w  procesie p ro d u kc ji m a te ria l­
nej. F unkc ja  finansów  socja listycznych, jako  planowego ins trum en tu  
um ożliw ia jącego dokonyw anie  podzia łu p ro d u k tu  społecznego p rzy  po­
m ocy pieniądza, należy do bardzo ważnych.

Działalność finansow a przedsięb io rstw  jest p lanowana i  kon tro low a ­
na przez państwo zarówno w  procesie sporządzania tych  p lanów , ja k  
i  w  trakc ie  ich  w ykonyw an ia . Pow iązanie finansowe poszczególnych 
przedsięb io rstw  i  gałęzi gospodarki z budżetem państwa następuje na 
podstaw ie b ilansów  dochodów i  w yda tków . Zasoby finansowe w ystępu ją  
w  postaci dochodów pien iężnych przedsięb io rstw  socja lis tycznych i  pań-

1») G. M . M a le n ko w  — R e fe ra t spraw ozdaw czy K C  W K P (b ) na X IX  Z jeźdz ie  P a r t i i  — „N o w e  
D ro g i“  n u m e r sp e c ja ln y  — p a źd z ie rn ik  1952 s tr. 48.
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stwa. W zrost zasobów finansow ych w ystępu je  na bazie zw iększonej p ro ­
d u k c ji i  obniżenia kosztów w łasnych p ro d u kc ji, stąd p rodukc ja  soc ja li­
styczna stanow i bazę m ate ria lną  socja listycznych finansów , zaś czysty 
dochód przedsięb io rstw  stanow i g łów ne źródło rozszerzonej rep rodukc ji.

Zasadniczo n ie  jes t m ożliw e rozw iązanie żadnego prob lem u z dziedziny 
finansów  w  oderw an iu  od ilośc iow ych i  jakościow ych w skaźn ików  w yko ­
nania p lanu  p ro d u kc ji, obro tu  towarowego, analogicznie rów nież n ie  moż­
na p raw id łow o  decydować o dzia ła lności gospodarczej w zględnie analizo­
wać ją  w  oderw aniu  od finansów;. Działalność finansow a przedsiębiorstw  
jes t ściśle związana z ich  działalnością p rodukcy jną . P raw id łow a  dz ia ła l­
ność przedsiębiorstwa, w yrażająca się w  w yko n yw a n iu  p lanow ych  zadań 
p rodukcy jnych , p row adzi zawsze do polepszenia jego stanu finansowego, 
natom iast n iew ykonyw an ie  p lanów  p ro d u k c ji pow odu je  powstawanie 
trudnośc i finansow ych.

Finanse przedsięb iorstw  socja lis tycznych są częścią składową finansów  
poszczególnych gałęzi gospodarki narodowe], pow iązanych z budżetem 
państwa socjalistycznego. Budżet państwa to podstaw ow y p lan  tw orzenia 
i  podzia łu  scentralizowanego funduszu zasobów finansow ych, w yko rzys ty ­
w anych na zaspokojenie potrzeb ogólnopaństwowych. O lb rzym ią  w ię k ­
szość dochodów budżetu państwa socjalistycznego stanow ią w p ły w y  z go­
spodarki socja listycznej. Dochody te reprezentu ją  znaczną część prze­
znaczonego na akum ulac ję  i  spożycie społeczne dochodu narodowego, 
powstającego w  procesie m ate ria lne j p ro d u kc ji p rzedsięb iorstw  soc ja li­
stycznych, stąd budżet państwa socjalistycznego jest jednym  z na jw aż­
n ie jszych narzędzi podzia łu  i  re d y s tryb u c ji dochodu narodowego.

Rola finansów  w  gospodarce socja listycznej n ie ogranicza się jednak 
w y łączn ie  do służenia w  procesie podzia łu  i  re d y s tryb u c ji dochodu naro­
dowego. Socja listyczna własność środków  p ro d u kc ji, dzia łan ie  ekonomicz­
nego praw a planowego rozw o ju  gospodarki narodowej, ograniczające sfe­
rę dz ia łan ia  p raw a w artości i  w yklucza jące  możliwość dzia łan ia  tego p ra ­
wa jako  regu la to ra  p ro d u k c ji poprzez m echanizm  wahań cen i  w a lk i kon­
ku re n cy jn e j (co ma m iejsce w  u s tro ju  kap ita lis tycznym ), s tw arza ją  je d ­
nocześnie m ożliwość w yko rzys tan ia  finansów  w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  
jako  narzędzia planowego podzia łu  ogólnego p ro d u k tu  społecznego. 
Podział ten  następuje w  usta lonych przez państwo proporcjach, w  try b ie  
P lanowania gospodarki narodowej.

W  planach narodowo-gospodarczych, tw orzonych  przez państwo 
w  zw iązku z w ym ogam i ekonomicznego praw a planowego rozw o ju  gospo­
d a rk i narodow ej, tw orzonych  w  m aksym aln ie  m oż liw ym  p rzyb liże n iu  do 
w ym ogów  tego prawa, określa się przeznaczenie w yp rodukow anych  w y ­
tw orów , ustala się bilanse m ateria łow e, regu lu jące w ie lkośc i p ro d u kc ji 
i  zużycia poszczególnych w y tw o ró w . Ruch tych  w y tw o ró w  m iędzy przed­
siębiorstwam i, gałęziam i przem ysłu, pom iędzy sferam i p ro d u k c ji i  spoży- 
Cla. odbywa się za pomocą pieniędzy.

Tworzone w  procesie tego podzia łu  odpow iednie fundusze i  ich  w y ­
korzystanie zna jdu ją  odbicie w  planach finansow ych. D latego p lany 
inansowe stanow ią uzupełn ia jącą i  n ie rozerw a lną  część planów7 p roduk -
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cv in vch  P ro d u k t społeczny k ie row any  jest na potrzeby rozszerzonej re 
p ro d u k c ji socja listycznej oraz na zaspokojenie in n ych  potrzeb społeczeń­
s tw a  w ed ług  p ropo rc ji, usta lonych w  tych  p lanach p ro d u kcy jn ych  fin a n -

S°"  M ob ilizac ja  zasobów pieniężnych, p rzew idyw ana  w  P ^ a c h  
w vch  następuje w  m ia rę  w ykonan ia  zadań p ro d u kcy jn ych  i  zadań w  za
kresie  rea liza c ji p rodukc ji. W  procesie mobilizacji zasobow pieniężnych
i  w  procesie ich  w yko rzys tan ia  na cele ustalone w  planie, państwo z ko le i 
a k tyw n ie  oddzia łu je  n a ‘w ykonan ie  p lanów  p ro d u k c ji i  je j rea lizac ji. Po- 
p r z Ł ^ s te m d z ia ła n ia  organów finansow ych i  banków, dokonywana 
iest zaCoośrednictwem pieniądza, państwowa ko n tro la  w ykonan ia  p lanów  
p ro d u k c ji i  obro tu  towarowego. W  ty m  w łaśnie p rze jaw ia  się n ierozerw a 
L  jedność p lanów  p ro d u kcy jn ych  i  finansow ych, k tó rych  wzaJ ™ e Po­
w iązanie zabezpiecza m ożliwość racjonalnego m anew row an ia  środkam i 
m a te ria ln ym i i  p ien iężnym i w  in teresie  nieustannego w zrostu  p rodukc j

“ '" N i t fo ^ ^ ^ p lE ^ g o s p o d s r c z ^ u s ta la  rów n ież tem po a ku m u la c ji śród- 
ków  na inw estyc je  i  ogólny zakres in w e s tyc ji. Ogrom ną ro lę  w  u jaw m an  u 
źródeł akum u lac ji, w ‘ m ob ilizow an iu  tkw ią cych  w  gospodarce narodowej 
re ze rw & a także w  sk ie row yw an iu  tych  zasobów na nowe budow n ic tw o  -  
o d m w a  system finansow y, w  szczególności zas system organ izacji ban

L  p S c ,  pieniądza k o n tro li w ykonan ia  p la ­
nów  budow n ic tw a inw estycyjnego, organizowanie w a lk i o obniżenie kosz-

tÓ* e d n y m niCztWw ażnie jszych ins trum en tów  ekonom icznych, w y k o rz y -

? kontroli p ro d u k c ji^ ^ re a lim ^ i^ p rp d u k c ji^  ^ k u rm ik n y a n ic f czasowo

zw aln ianych  z obro tu  gospodarczego środków  p ien iężnych  i  ich  w y k o rz y - 

pnśedsiebiorstw ,o c ią l isty c z n ^ h  są s^oM entrow ^ne^w  bankaclg^ktore^sta-

now ią  składową częsc aparatu panstw ow  g . d h  r  ez rząci __

waSia przedsiępiorstw , rac jona lne i  p raw id łow e  m anew row an ie  piem ęz- 
n y m t zasobami m a ją  duże znaczenie d la  rozw o ju  gospodarki narodowej.

Finanse i  k re d y t —  ja k  w idać z powyższego —  m a ją  o ib rzym ie  zna- 
czenip d la  w ykonyw an ia  przez państwo socja listyczne jego organ y j 
gospodarczych fu n k c ji, pomagają bardzo is to tn ie  w  organizowanm  dzia- 
ła lnośc i p rzedsięb iorstw  socja lis tycznych w  k ie ru n k u  zgodny y  Y
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n y m i p lanów  państwowych, tw orzonych  w  zw iązku z w ym ogam i obiek­
tyw nego ekonomicznego praw a planowego rozw o ju  gospodarki narodowej.

Na w szystk ich  etapach rozw o ju  gospodarki socja listycznej P a rtia  Le ­
n ina i  S ta lina  p rzyw iązyw a ła  w ie lką  wagę do spraw  finansów  i  k redy tu . 
W szelkie zm iany, ja k ie  zachodziły w  systemie finansow ym  i  k re d y to w ym  
ZSRR b y ły  dokonywane pod bezpośrednim  k ie row n ic tw em  kom unistycz­
nej p a r t i i i  państwa radzieckiego.

Doświadczenia budow n ic tw a  socja lizm u w  ZSRR w yko rzys tu ją  k ra je  
dem okrac ji ludow e j. O piera jąc się na p rzyk ładz ie  Z w iązku  Radzieckiego 
i  organizu jąc gospodarkę narodową w  sposób p lanow y, Polska z roku  na 
ro k  coraz bardzie j ro zw ija  przem ysł, ro ln ic tw o , wzmaga i  rozszerza zakres 
nowego budow n ictw a.

W  budow n ic tw ie  naszym korzys tam y n ie  ty lk o  z doświadczeń Zw iązku  
Radzieckiego. W  sw ym  przem ów ien iu  na X IX  Zjeździe K P Z R  tow . B ie ru t 
pow iedzia ł: „W  tych  nowych, n ieznanych dawnem u św iatu, m oż liw ych  
ty lk o  dz ięk i zw yc ięstw u W ie lk ie j R ew o luc ji P ro le ta riack ie j stosunkach 
m iędzynarodow ych —  Polska Ludow a korzysta z potężnej i  wszechstron­
nej, bezinteresownej i  serdecznej pomocy Z w iązku  Radzieckiego i  dz ięk i 
te j pomocy osiągnęła ju ż  dziś n iezw yk le  pom yślne w a ru n k i d la  coraz 
szybszego marszu naprzód po drodze swego uprzem ysłow ienia , swego bu­
dow n ic tw a  socjalistycznego“  14).

W  genia lne j p racy tow . S ta lina  „Ekonom iczne p rob lem y socja lizm u 
w  ZSRR“  zna jdu jem y szereg cennych wskazówek d la  o rgan izacji życia 
gospodarczego naszego k ra ju . D z ięk i słusznej i  dalekowzrocznej po lityce  
naszego Rządu i  naszej P a r t ii ulega przeobrażeniu nasza ekonom ika, 
przejście od ka p ita lizm u  do socja lizm u, następujące u nas w  w arunkach 
ostre j w a lk i k lasow ej w  zmaganiu ze w stecznym i i  w ro g im i elem entam i, 
opiera się na bogatych doświadczeniach analogicznego okresu rozw o jo ­
wego Z w iązku  Radzieckiego, a w  zw ycięsk im  pochodzie narodów  radziec­
k ich  pod przew odnictw em  P a r t ii Len ina -S ta lina  zna jdu jem y jasną per­
spektyw ę i  pewność zwycięstw a w  naszej walce o budow n ic tw o  socja liz­
mu. Z te j perspektyw y, bardzie j z rozum ia ły  staje się p rze jśc iow y cha­
ra k te r naszych trudności, zw iązanych z określonym  etapem rozw o ju  w a lk i 
klasowej i  z całą w yrazistością  w ystępu ją  drog i przezwyciężenia tych  
trudności.

Po h is to rycznym  zw ycięstw ie  A rm ii Radzieckiej nad h itle ryzm em , 
uzyska liśm y m ożliwość rozpoczęcia budow n ic tw a  socjalizm u. Polska klasa 
robotnicza, k tó re j P a rtia  stanęła u steru w ładzy państw ow ej, p rzystąp iła  
w  sojuszu z p racu jącym  chłopstwem  do w yku w a n ia  zrębów socjalizm u 
w  naszym k ra ju . Z likw id o w a n a  została u  nas na zasadniczych odcinkach 
własność kap ita lis tyczna  środków  p ro d u kc ji, nastąpiła re fo rm a ro lna  
i  lik w id a c ja  w ie lk ie j kap ita lis tyczne j w łasności w  gospodarce ro lne j. Sek­
to r socja lis tyczny naszej gospodarki narodowej zdobył w  okresie m in io - 
nYch la t naszej niepodległości przytłacza jącą przewagę w  przem yśle i  bu-

n r  i n ^ Przem<^w ie n ie  p o w ita ln e  tow . B. B ie ru ta  na X IX  Z jeźdz ie  W K P (b ) — „N o w e  D ro g i“  
iu  (40) — p a ź d z ie rn ik  1952 r. s tr. 70.
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dow nic tw ie , jednocześnie zaś stale i  system atycznie rozszerza się jogo za­
sięg w  ro ln ic tw ie . W  okresie prze jśc iow ym  od ka p ita lizm u  do socjalizm u, 
w  naszej gospodarce ro zw inę ły  się i  spotężnia ły e lem enty pozwalające 
ograniczyć dzia łanie p raw a wartości, pozwalające w yko rzys tyw ać  coraz 
bardzie j p rodukc ję  tow arow ą d la  wzm ocnienia sojuszu robotn iczo-ch łop­
skiego, d la  re a liza c ji spó jn i m iędzy m iastem  a wsią.

L e n in  i  S ta lin  ro zg ro m ili i  od rzuc ili szkodliwe teorie  i  propozycje 
eksp rop riac ji d robnych i  średnich producentów  ro ln ych  i  uspołecznienia 
będących w  ich  posiadaniu środków  p rodukc ji. Taka szkod liw a p ra k tyka  
poderw ałaby g ru n t dla zw ycięstw a re w o lu c ji socja listycznej, odrzuciłaby 
n ie w ą tp liw ie  chłopstwo na długo do obozu w rogów  p ro le ta ria tu .

Jedynie słuszną drogą, ja k  w ykazu je  doświadczenie budow n ic tw a  socja­
listycznego w  ZSRR, jest stopniowe, oparte na zasadach dobrowolności 
łączenie d robnych i  średnich producentów  ro ln ych  w  spółdzie ln ie  p ro ­
dukcy jne , podbudowanie tych  spó łdz ie ln i nowoczesną bazą techniczną — 
p rzy  pomocy rozw ija jącego się p rzem ysłu  państwowego. D la  u trzym an ia  
ekonom icznej spó jn i m iędzy m iastem  a wsią konieczne jes t u trzym an ie  
p ro d u kc ji tow arow e j (w ym iany  w  drodze kupna i  sprzedaży), jako  jedyn ie  
m oż liw e j do p rzy jęc ia  przez chłopstwo fo rm y  zw iązku ekonomicznego 
z m iastem, z jednoczesnym m aksym alnym  rozw o jem  hand lu  państwowego 
i  spółdzielczego i  e lim inac ją  ze s fe ry  obro tu  towarowego wszelkiego ro ­
dzaju ka p ita lis tów . To doświadczenie h is to r ii budow n ic tw a  socja lizm u 
w  ZSRR wykazujące, że jedyn ie  m ożliw ą  i  celową jes t droga, wskazana 
przez Len ina  i  S ta lina, jes t w yko rzys tyw ane  przez nasz Rząd i  P a rtię  
i  daje gw arancję  zw ycięskie j re a liza c ji zamierzeń, ja k ie  podejm owane są 
w  celu budow ania i  g run tow an ia  w  naszym k ra ju  socja listycznych zasad
gospodarki.

P raw o wartości, towarzyszące —  ja k  uczy tow . S ta lin  —  p ro d u kc ji 
tow arow e j, dzia ła u  nas w  szerszej sferze an iże li w  ZSRR, gdzie socja li­
styczne stosunki p ro d u k c ji zarówno w  m ieście ja k  i  na w s i ug ru n to w a ły  
się i  d e fin ity w n ie  zw ycięży ły . P raw o w artośc i odgryw a u nas jeszcze 
w  dość znacznym  stopniu ro lę  regu la to ra  w  p ro d u k c ji ro ln icze j. N ie  zna­
czy to jednak, że dzia ła ono żyw io łow o i  że n ie  ma m ożliw ości ograniczenia 
jego dzia łan ia  i  w yko rzys tan ia  w  służbie budow n ic tw a  socja lizm u w  na­
szym k ra ju . P rzeciw nie. Takie  czyn n ik i ja k -p a n u ją ca  w  naszym k ra ju  
fo rm a  socja listycznej w łasności w  przem yśle i  budow n ic tw ie , p o lity ka  
gospodarcza naszego państwa, skupiającego w  sw ym  ręku  w ładzę eko­
nomiczną, nasze p lany  gospodarcze coraz lep ie j oddające w ym og i prawa 
planowego rozw o ju  gospodarki narodowej, p raw id łow e  usta lanie p ro p o rc ji 
rozw o ju  poszczególnych gałęzi p ro d u k c ji i  s tru k tu ry  ob ro tu  towarowego 
w  hand lu  państw ow ym  i  spółdzie lczym  —  w szystkie  te czyn n ik i w y e lim i­
now a ły  z jedne j s trony  m ożliwość regulu jącego oddzia ływ ania  p raw a w a r­
tości w  naszej p ro d u kc ji p rzem ysłow ej, z d rug ie j zaś s trony  ogran iczy ły  
żyw io łowość jego dzia łan ia  w  sferze p ro d u k c ji ro lne j i  s tw o rzy ły  przesłanki 
d la  świadomego w yko rzys tyw a n ia  tego p raw a w  podnoszeniu gospodarki 
ro ln e j, we wzm ożeniu je j towarowości, w  m ob ilizow an iu  rezerw  te j gos­
poda rk i w  k ie ru n k u  zwężania dysproporc ji, ja k ie  zarysow ały się m iędzy
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rozw o jem  przem ysłu  a rozw o jem  ro ln ic tw a  w  w y n ik u  tego, że uspołecz­
n ien ie  gospodarki ro ln e j m usi odbywać się system atycznie i  stopniowo, 
a w sku tek  tego n ie  nadążyło za przemysłem.

W yrazem  świadomego w yko rzys tan ia  dz ia ła jących w  naszym u s tro ju  
p raw  ekonom icznych, a w  szczególności p raw a w artośc i —  w  celu wzm o­
żenia tem pa budow n ic tw a  socja lizm u w  naszym k ra ju  oraz e lim in a c ji z na­
szej gospodarki w rog ich  klasowo, pasożytniczych elem entów  spekulan- 
ck ich  —  w yrazem  twórczego zastosowania w  po lityce  gospodarczej pań­
stwa poznanych p raw  rozw o ju  ekonomicznego —  jes t podjęta w  dn iu  
3 stycznia 1953 r. uchw ała  Rządu o zniesieniu bonowego zaopatrzenia, re ­
g u la c ji cen na tow a ry , ogólnej podwyżce płac i  zn iesien iu  ograniczeń 
w  hand lu  nadw yżkam i p ro d u kc ji ro lne j.

Słuszne decyzje Rządu i  P a rtii, podjęte na obecnym etapie naszego 
budow n ic tw a  w  zgodności z podstaw ow ym  praw em  ekonom icznym  socja­
lizm u , przyczyn ią  się n ie w ą tp liw ie  do przyśpieszenia tem pa naszego m ar­
szu, naszego rozw o ju  gospodarczego, do polepszenia m ateria lnego i  k u l­
tu ra lnego poziom u mas pracujących.

R e fo rm y gospodarcze, k tó re  nastąp iły  na bazie w spom nianej uchw a ły  
Rządu sięgają głęboko i  są w yrazem  dalekowzrocznej p o lity k i naszego 
Rządu i  P a r t ii —  p o lity k i,  k tó re j na jw yższym  celem jes t cz łow iek i jego 
potrzeby. Te decyzje, podjęte na podstaw ie g łębokie j, m arksis tow skie j 
ana lizy  sy tu a c ji gospodarczej naszego k ra ju , bazowane są ponadto na 
jasnej perspektyw ie  dalszego rozw o ju  naszej ekonom ik i, perspektyw ie  
ośw ietlone j o lb rzym im i osiągnięciam i Państwa Radzieckiego, w span ia ły ­
m i sukcesami narodów  radzieckich, k tó re  zbudow ały socja lizm  i  w s tą p iły  
na drogę do kom unizm u, uzbro jone w  genialne wskazania w ie lk iego  
S talina.



J A N  T O P IN S K I

O chrona własności społecznej, um acnianie 
dyscypliny p lanowej i finansowej w orzecznictw ie

arbitrażowym

1. O rgany a rb itra żu  powołane zostały w  Polsce Ludow e j dekretem  
z dn ia  5 s ierpn ia  1949 r . 1). F o rm u łu jąc  cele stojące przed organam i a rb i­
trażu, art. 1 dekre tu  wskazuje: „C e lem  zapewnienia d yscyp liny  w ykonan ia  
narodow ych p lanów  gospodarczych, przestrzegania i  ug run tow an ia  zasad 
rozrachunku gospodarczego oraz zabezpieczenia w ykonan ia  um ów  tw o rzy  
się państwowe kom is je  arb itrażow e.

Drogą w a lk i a rb itrażu  o rea lizację  tych  celów jest jego orzecznictwo 
w  sporach m a ją tkow ych  pom iędzy jednostkam i gospodarki uspołecznio­
nej. Na tle  n iew ykonan ia , w zględnie nienależytego w ykonan ia  zobowią­
zań ciążących na tych  jednostkach, uspołecznionych dochodzi do sporów, 
k tó rych  rozstrzyganie jes t zadaniem a rb itrażu . Rozstrzygając te spory 
a rb itra ż  w  orzeczeniach swoich w skazuje jednostkom  gospodarki uspo­
łecznionej ich  w łaściw ą drogę postępowania, drogę odpowiadającą ciążą­
cym  na n ich  obowiązkom. O bow iązki te w y n ik a ją  d la  jednostek gospo­
d a rk i uspołecznionej z fa k tu , że są one zarządcami określonych części w ła ­
sności społecznej i  że ponadto są one organam i państwa pow o łanym i do 
w ykonyw an ia  zakreślonych im  zadań p lanow ych. O r z e c z n i c t w o  
a r b i t r a ż o w e ,  w s k a z u j ą c  j e d n o s t k o m  g o s p o d a r k i  
u s p o ł e c z n i o n e j  c i ą ż ą c e  n a  n i c h  o b o w i ą z k i ,  
w d r a ż a  i  w y c h o w u j e  j e  w  p o c z u c i u  n i e z b ę d ­
n e j  m a k s y m a l n e j  s t a r a n n o ś c i  o w ł a s n o ś ć  s p o ­
ł e c z n ą ,  w  d u c h u  d y s c y p l i n y  p l a n o w e j  i  f i n a n ­
s o w e j .

W drażając jednos tk i gospodarki uspołecznionej do staranności wobec 
własności społecznej, orzecznictwo arb itrażow e przyczyn ia  się do u trw a ­
len ia  i  zabezpieczenia te j w łasności ja ko  św ię te j i  n ienaruszalnej podstawy 
nowego us tro ju .

Walcząc o dyscyp linę  p lanow ą i  finansową, a rb itraż  um acnia zasadę 
planowego k ie row n ic tw a , będącą is to tną  cechą socjalistycznego systemu

>) D z. U ., n r  46, poz. 340.
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gospodarowania 2). Zasada ta  jest niezbędną konsekwencją dz ia łan ia  praw a 
planowego proporcjonalnego rozw o ju  3).

U m acnianie p l a n o w e j  d y s c y p l i n y  w  orzecznictw ie a rb itra ­
żow ym  oznaczać m usi w  p ie rw szym  rzędzie w drażanie jednostek gospo­
d a rk i uspołecznionej do p racy zgodnej z nakazam i p lanu  i z treścią zarzą­
dzeń organów k ie ru ją cych  gospodarką narodową. Zarządzenia te są dla 
p ra k ty k i a rb itrażow e j podstaw ow ym  źródłem  p raw a obowiązującego jed ­
nostk i gospodarki uspołecznionej w  obrocie. Przed norm ą tego prawa, jako  
norm ą bezwzględnie d la  s tron  obowiązującą, ustąpić muszą zarówno obo­
w ią zk i w yn ika jące  d la  n ich  z ich  w łasnych usta leń um ownych, ja k  i  ze 
względnie obow iązujących (dyspozytyw nych) przepisów  praw a kodekso­
wego. Rozstrzyga to  w  p ie rw szym  rzędzie o odm ienności orzecznictwa 
arbitrażowego, nowego w  sw ym  charakterze i  treśc i w  stosunku do u jęc ia  
tradycy jno -cyw ilis tycznego . Jako zasadnicza podstawa praw na w ydanych  
orzeczeń w ystępu ją  zarządzenia organów k ie ru ją cych  gospodarką naro­
dową. Ten now y charakte r orzecznictwa arbitrażow ego jes t odzw iercie­
d len iem  określonej ro l i  bazy w  stosunku do nadbudow y i  odw ro tn ie  od­
dz ia ływ an ia  nadbudow y na bazę. P isał o ty m  J. S ta lin  w  swej pracy pt. 
,,W spraw ie m arks izm u w  językoznaw stw ie “ : „N adbudow ę stwarza baza 
po to  w łaśnie, b y  je j s łużyła, by a k tyw n ie  pomagała je j ukszta łtow ać się 
i  u trw a lić , by  ak tyw n ie  w a lczy ła  o lik w id a c ję  dawnej bazy, zbliża jącej się 
do kresu swego życia w raz z je j dawną nadbudową“  4).

O rzecznictwo arb itrażow e w skazuje n a jw yra źn ie j, że ekonom ika Po lsk i 
Ludow e j s tw o rzy ła  już  swoją w łasną, nową nadbudowę p raw no-cyw ilną , 
k tó ra  —  choć n ie  u ję ta  w  szatę k o d y fik a c ji —  jes t podstawą d la  usta lania 
treści obow iązków  praw nych. N o rm y prawne, wchodzące w  skład te j nad­
budow y odzw ierc ied la ją  dzia łanie p raw  rozw o jow ych  bazy i  d o p o m a g a j 
w je j uksz ta łtow an iu  się i  u trw a len iu .

2. N ajtypowsze, na jba rdz ie j in s tru k tyw n e  orzeczenia naszego a rb i­
trażu  zebrane zosta ły w  ukazujących się periodycznie tomach: „O rzeczn i­
ctw a arb itrażow ego“ . Ukazało się ich  dotąd pięć. C hcia łbym  na p rzyk ła ­
dzie poszczególnych orzeczeń arb itrażow ych, pub likow a nych  w  tych  to­
mach wskazać na to, ja k  w  orzecznictw ie a rb itrażow ym  p rze jaw ia  się 
p raktyczna rea lizac ja  tych  zadań, k tó re  sto ją przed arb itrażem , ja k  w  po­
szczególnych orzeczeniach, w  p rzy ję te j w  n ich  metodzie stosowania prawa, 
k rys ta lizu je  się w a lka  o ochronę w łasności społecznej, o wzm ocnienie 
d yscyp liny  p lanow e j i  finansow ej, o wszczepienie zasad rozrachunku go­
spodarczego.

Należy na wstępie podkreślić, że om awiane tu  orzeczenia świadczą 
o ko rzys tan iu  przez nasz a rb itraż  z doświadczeń a rb itrażu  radzieckiego. 
P ra k tyka  bow iem  a rb itrażu  ZSRR, ja k  rów n ież sfo rm u łow an ia  radzieckie j 
nauk i p raw a b y ły  i  są d la  orzecznictwa naszego a rb itra żu  niewyczerpaną 
skarbnicą, pozwalającą orientow ać się w  drogach w łaściwego stosowania *)

*) T. S ta lin : S praw ozdan ie  p o lity c z n e  K C  na X V I  Z jeźdz ie  W K P (b ), „K s ią ż k a  i  W iedza " 
1951, s tr  80_81

3) E. Ł o ksz in : Z a kon  p ła n o m ie rn o w o  p ro p o rc jo n a ln o w o  ra z w it ia  na rodnow o cha z ia js tw a  
fc>SSR — ,,K o m m u n is t“  n r  20/1952, s tr. 78. , <( 10_n „

) J . S ta lin : „W  sp raw ie  m a rks izm u  w  ję zyko zn a w s tw ie “ , „K s ią ż k a  i  W iedza , 1950 r., s tr. 7.



28 JAN TOPINSKI

norm  praw a cyw ilnego na etapie budow n ic tw a  socjalizm u. P raw a bow iem  
rozw ojow e bazy na ty m  etapie są przecież te same. Tak ie  same w ięc po­
w in n y  byc rowm ez m etody oddz ia ływ an ia  p rzy  pomocy n o rm y  prawa 
cyw ilnego na kszta łtow anie  i  u trw a la n ie  się bazy. P

3. Założeniem  w a lk i orzecznictwa naszego a rb itra żu  o o c h r o n ę  
w ł a s n o ś c i  s p o ł e c z n e j  są s fo rm u łow an ia  naszej K o n s ty tu c ji 

ow iązku strzeżenia własności społecznej i  um acniania je j jako  n ie - 
wzruszonej podstaw y rozw o ju  Państwa, źród ła  bogactwa i  s iły  O jczyzny 
ta rt. U  ust. 1). Jest to obowiązek powszechny, ciążący na każdym  obyw a- 
e u, a w ięc także na organach jednostek gospodarki uspołecznionej Jest 

to  obowiązek podstawowy, co rozstrzyga o tym , że sta je się on częścią 
składową każdego stosunku praw no-cyw ilnego ; dlatego m ów iąc o prawach 
i  obowiązkach stron w  obrocie uspołecznionym  możemy wskazać że na­
czelnym  obow iązkiem  stron jes t obowiązek strzeżenia własności społecz­
ne j, w  obrocie uspołecznionym  jednos tk i gospodarki uspołecznionej obo­
w iązane są tak  w ykonyw ać swoje obow iązki, by  własność społeczna w  ża­
den sposob me została narażona na szkodę.

™ ^0rZeCMmCtW? naszeS° a rb itrażu  w skazuje na to, że zasada ta  n ie  jest 
podręczniKOwą teorią, ze w yw ie ra  ona rea lny  w p ły w  na k ie runek  roz­
s trzygan ia  sporow arb itrażow ych. W ykażem y to na k i lk u  przykładach.

W  orzeczeniu p ub likow a nym  w  tom ie  IV , poz. 40 chodzi o należność 
przedsiębiorstwa państwowego, im portu jącego surow iec zagraniczny, k tó re  
u tra c iło  roszczenia odszkodowawcze w  stosunku do dostawcy zagranicz- 
nego z uw agi na to, że czynności kon tro lne  ładunku  (ważenie i  pobranie 
prób) me zostały dokonane we w łaśc iw ym  czasie. W  okresie w  k tó ry m  
transpo rt ów  nadszedł, pozwane przedsięb iorstw o dokonyw a ło  czynności 
ko n tro ln ych  w szystk ich  ładunków  nadchodzących d la  powoda i  w  odnie- 
siem u do k ry tyczn e j dostawy przeprow adziło  rów n ież kon tro lę , ale ty lk o  
pobieżnie. P rzedsiębiorstwo to  zasłaniało się zarzutem , że n ie  o trzym ało  
odpowiedniego zlecenia od swego p rzec iw n ika  i  n ie  b y ło  w  posiadaniu 
danych potrzebnych do przeprowadzenia k o n tro li. K om is ja  a rb itrażow a 
p rzy ję ła , ze m im o tych  b raków  pozwane przedsięb iorstw o obowiązane 

y  o zainteresować się ty m  ładunkiem , a przede w szystk im  zw rócić sie 
we w łaśc iw ym  czasie do powoda z zapytan iem  czy i  ew entua ln ie  w  ja k im  
z resie należy przeprowadzić szczegółową ko n tro lę  i  zażądać potrzebnych 

anych, zwłaszcza że p rzy ję te  w  obrocie te rm in y  d la  przeprowadzenia te j 
: on t ro ll m u -siały być i  n ie w ą tp liw ie  b y ły  znane pozwanemu z ra c ji jego 

s ta tu tow e j działalności. K om is ja  a rb itrażow a na łożyła  na przedsiębior­
stwo zobowiązane do przeprowadzenia k o n tro li obowiązek pokryc ia  części 
pow sta łych szkód, p rzy  czym  w  m otyw ach w yraźn ie  wskazała: lo b o w ffz - 
k iem  każdego podm io tu  gospodarki uspołecznionej je s t dbałość o in te resv 
całości te j gospodarki i  m a ją tek  socja lis tyczny 5). Każda jednostka w in n i 
wykazać m aksim um  starań w  ty m  k ie ru n ku , aby in te resy  te i  m a ia tek  nie 
doznały uszczerbku. ...pozwany n ie  w ykaza ł te j dbałości w  stosunkach,

na rodow ego  ̂ t łu m a c z y ć ^ iS le ż y ^ y rn 1̂ * 1̂  P° S ługuje s ię a rb itra ż  na oznaczenie m ie n ia  ogólno-
1951. . w a s  w ia ta ch  i9"9-
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k tó re  s ta ły  się podstawą niniejszego sporu i  w  ten sposób p rzyczyn ił się 
do pow stania szkody“ . Częścią szkód obciążony został powód z uw ag i na 
to, ż'e we w łaśc iw ym  czasie n ie  doręczył pozwanemu dyspozycji przepro­
wadzenia czynności kon tro lnych .

W  podobny sposób —  w  orzeczeniu p ub likow a nym  w  tom ie  IV , poz. 
41 —  oceniając obow iązki s tron  a rb itraż  w yszedł poza treść ich  um ow nych 
dyspozycji i  tw ie rdzen ie  jednego z przedsięb iorstw  państwowych, że za 
zagubioną przędzę n ie  odpowiada w  b ra ku  um ow y w  tym . zakresie; orze­
czenie to  stw ierdza: „K ażda jednostka gospodarki uspołecznionej w inna  
bez w zględu na is tn ien ie  lu b  n ie is tn ien ie  um ow y dbać o przedm io ty , sta­
now iące socja listyczną własność państwową, k tó re  znalazły się w  je j po­
siadaniu, s tw ie rdz ić  ich  ilość (wagę) i  wziąć w  ew idencję magazynową; 
jeże li tego n ie  uczyn iła  odpowiada za b rak  staranności“ .

Podobne zagadnienie spotykam y w  orzeczeniu p ub likow a nym  w  tom ie  
V , poz. 1, w  k tó ry m  jednostka gospodarki państwowej naraz iła  na szkodę 
drugą jednostkę na skutek tego, że we w łaśc iw ym  czasie nie zareklam o­
w ała  ko le i fa k tu  zaginięcia p rzesy łk i ko le jow e j. Jednostka państwowa za­
słan ia ła  się tym , że skoro „ ty lk o  grzecznościowo odbiera ła  i  p rzechow yw ała 
p rzesy łk i przeznaczone d la  powoda, to  ty m  samym nie by ła  obowiązana 
do rek lam ow an ia  b raków  w  przesyłce i  podejm ow ania odpow iednich k ro ­
ków  w  celu należytego zabezpieczenia in teresów  w łaściwego odb io rcy“ . 
Zwalcza jąc ten pogląd jednostk i pozwanej, orzeczenie arb itrażow e s tw ie r­
dza: „S tanow isko  s trony  pozwanej... cechowała bierność, k tó rą  należy 
zakw a lifikow ać jako  b rak  dbałości o m ienie ogólnonarodowe. Bez w zględu 
na to, czy została z pozwaną zaw arta fo rm a ln ie  um owa o odbiór przesy­
łek  i  przechowanie, czy też n ie —  sam fa k t p rzy jęc ia  przez n ią  lis tu  
przewozowego, adresowanego na nią, s tw arza ł d la  n ie j obowiązek zajęcia 
się p rzesyłką  i  podjęcia  w sze lk ich  k ro kó w  d la  należytego zabezpieczenia 
m ien ia  ogólnonarodowego“ .

W  orzeczeniu n r  I I I . 2.0.— 187/52 a rb itra ż  zasądził ty tu łe m  odszkodo­
wania określoną kw o tę  na skutek w n iosku  jednos tk i gospodarki uspołecz­
n ionej, k tó re j sprzęt p rzechow yw any w  p iw n icach  jednos tk i pozwanej 
u leg ł zamoczeniu w sku tek  gw a tłow ne j u lew y. W  to ku  postępowania usta­
lono, że bezpośrednim  powodem przedostania się w ody do p iw n ic y  b y ł 
gruz i  ty n k  zalegający przed p iw n icą . Orzeczenie a rb itrażu  —  nie w dając

w  ocenę czy pozwany sk ładow ał sprzęt odpłatn ie , czy n ieodp ła tn ie  —  
ustala, że pozwany n ie  zachował staranności obow iązującej w  stosunku do 
własności społecznej, że obowiązany b y ł on n ie  dopuścić do takiego stanu 
rzeczy, w  w y n ik u  którego w  czasie u lewnego deszczu woda mogła dostać 
Sle do p iw n ic y  i  obciąża go obow iązkiem  pokryc ia  szkody.

Zagadnienie ochrony w łasności społecznej w ystępu je  w  orzecznictw ie 
^ rb itra żo w ym  w  orzeczeniach za jm u jących  się roszczeniam i z ty tu łu  b ra - 
k °w  ilośc iow ych i  wad jakościow ych przesyłanych tow arów . Orzecznictwo 

rb itrażow e konsekw entn ie  reprezentu je  stanowisko, że obow iązkiem  je d - 
uostk i gospodarki uspołecznionej jes t natychm iastowe stw ierdzen ie  stanu 
P izesy łk i i  reklam ow an ie  s tw ierdzonych b raków  i  wad; niedopełn ienie 

go obow iązku pow odu je  u tra tę  roszczeń, bow iem  u trudn ia , w zględnie
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un iem oż liw ia  usta lenie przyczyny, k tó ra  spowodowała uszkodzenie prze­
s y łk i (v. orzeczenia: tom  I, poz. 13; tom  I I ,  poz. poz. 23— 25). U m ow y zw al­
nia jące s trony od obow iązku natychm iastowego odb io ru  ilościowego p rz y j­
mowanego tow aru , orzecznictwo arb itrażow e uznaje za nieważne jako  
sprzeczne z zasadą ochrony w łasności społecznej (tom  IV , poz. 59).

4. O rzecznictwo arb itrażow e dąży do u t r w a l e n i a  d y s c y ­
p l i n y  p l a n o w e j  przez ścisłe respektowanie zasady wyłącznego, 
adm in istracyjnego dysponowania środkam i trw a ły m i i  przez podkreślan ie 
bezwzględnie wiążącego charakte ru  zarządzeń organów  k ie ru ją cych  go­
spodarką narodową.

W  orzecznictw ie ty m  konsekw entn ie  reprezentowana jes t teza, że środ­
k i trw a łe  mogą być przenoszone z zarządu jednego podm io tu  gospodarki 
państw ow ej w  zarząd drugiego ty lk o  w  drodze zarządzenia adm in is tra ­
cyjnego (tom  IV , poz. 27); um owa o przekazanie środka trw a łego  jes t n ie­
ważna rów n ież w  stosunkach m iędzy państw ow ym i a spó łdzie lczym i jed ­
nostkam i gospodarczym i, jeże li n ie  została w ydana decyzja w łaściwego 
organu o przekazaniu (tom  IV , poz. 37).

B y  u trw a lić  w y n ika ją cy  z zarządzeń organów  k ie ru ją cych  stan zarządu 
środkam i trw a ły m i orzecznictwo a rb itrażow e p rzy jm u je , że roszczenie 
o zw ro t „wypożyczonego“  środka trw a łego  n ie  ulega rocznej p re k lu z ji, 
k tó re j poza ty m  podlegają w szystkie  roszczenia dochodzone na drodze 
a rb itrażow e j. Prezes Rady M in is tró w  bow iem  w  zarządzeniu z dnia 
21 listopada 1951 r. (tom  IV , poz. 34) w y ja śn ił, że „Dopuszczenie p re k lu z ji 
doprow adziłoby do zm iany organ izacji zarządu państw ow ym i środkam i 
trw a ły m i w  in n y  sposób, an iże li w  przepisanej drodze a d m in is tra cy jn e j“ . 5

5. W  trosce o zachowanie d yscyp liny  p lanow e j a r b i t r a ż  n i e  
r o z p o z n a j e  s p o r ó w ,  k t ó r y c h  r o z s t r z y g n i ę c i e  
n a l e ż y  d o  o r g a n ó w  k i e r u j ą c y c h  g o s p o d a r k ą  
n a r o d o w ą ,  b ą d ź  d o  o r g a n ó w  p l a n u j ą c y c h .  Jeżeli 
a rb itra ż  s tw ie rdz i, że przedłożony je j spór w in ie n  być rozs trzygn ię ty  przez 
inne organy państwowe, odrzuca wniosek o jego rozpoznanie (tom  I, poz. 
poz. 24 i  25; tom  I I ,  poz. 1).

O rzecznictwo arb itrażow e uważa zarządzenia organów  k ie ru ją cych  go­
spodarką za norm ę bezwzględnie obow iązującą d la  jednostk i gospodarki 
uspołecznionej podporządkowanej organow i, k tó ry  to  zarządzenie w yda ł. 
Jednostka zobowiązana do w ykonan ia  zarządzenia n ie  może żądać usta­
len ia  w  postępowaniu a rb itrażow ym , że wyznaczone je j zadania p lanowe 
przekracza ły je j m ożliw ości techniczne lu b  organizacyjne. W  spraw ie, 
w  k tó re j w ydano orzeczenie ogłoszone w  tom ie  I I I ,  poz. 15, kom is ja  a rb i­
trażow a stw ierdza: „Jeże li zgłoszone zastrzeżenia co do p lanu  p ro d u kcy j­
nego n ie  zostaną uwzględnione, wyznaczone zadania planowe sta ją się 
obow iązujące i  zaw arte  na ich  podstaw ie um ow y muszą być w ykonane 
zgodnie z ich  treścią. Usta len ie  czy n iew ykonan ie  lu b  spóźnienie w  w yko ­
nan iu  um ow y nastąpiło w sku tek  n iew łaściwego usta len ia  przez jednostk i 
nadrzędne zadań p lanow ych stron i  uznanie tego usta len ia  za okoliczności 
zw aln ia jące s trony od odpow iedzialności za n iew ykonan ie  um ow y —  ró w -
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noznaczne by ło b y  z oceną zasadności zarządzeń w ydaw anych przez organy 
p lanujące w  zakresie w ykonan ia  p lanu  gospodarczego, do czego kom is ja  
a rb itrażow a n ie  jes t powołana“ .

O r z e c z n i c t w o  a r b i t r a ż o w e  starannie p r z e s t r z e ­
ga,  b y  w y d a w a n e  o r z e c z e n i a  n i e  b y ł y  s p r z e c z ­
n e  z w y d a w a n y m i  z a r z ą d z e n i a m i  o p r z y d z i a l e  
t o w a r u  l u b  s u r o w c a .  I  tak  w  spraw ie, w  k tó re j orzeczenie opu­
b likow ano  w  tom ie  I I  pod poz. 21, jednostka gospodarki państwowej żądała 
zobowiązania s trony p rzeciw nej do dostarczenia p a r t i i owsa na podstawie 
zaw arte j uprzednio um owy. W  czasie m iędzy zawarciem  te j um ow y a roz­
strzygnięciem  sporu owies uznany został za a r ty k u ł reglam entow any. K o ­
m is ja  a rb itrażow a odm ów iła  zasądzenia owsa w  naturze z uw agi na to, że 
w  rozdz ie ln iku  n ie  została przew idziana jego dostawa na rzecz powoda. 
Podobnie w  sprawie, w  k tó re j w ydane orzeczenie opub likow ane jest w  to­
m ie  I I I  pod poz. 31, kom is ja  a rb itrażow a usta liła , że „um ow a o dostawę 
tow a ru  przestaje w iązać sprzedawcę, jeże li w  międzyczasie zm ie n iły  się 
zasady i  t r y b  rozdzia łu  tow aru , będącego przedm iotem  dostawy, a usta­
lo n y  na now ych zasadach p lan  zby tu  n ie  p rzew idu je  w ykonan ia  um ów io­
nej uprzednio dostaw y“ .

W  orzecznictw ie a rb itrażow ym  zna jdu jem y rów n ież odpowiedź na 
pytan ie , ja k i jes t los um ow y zaw arte j m iędzy stronam i, jeże li ty lk o  po­
szczególne je j dyspozycje —  a n ie  całość um ow y —  są sprzeczne z zarzą­
dzeniam i organów k ie ru jących . W  ty m  zakresie w  spraw ie n r  I I I . 2.0 
124/52 kom is ja  a rb itrażow a w y jaśn iła , że „zarządzenia organów k ie ru ją ­
cych gospodarką narodową obow iązu ją bezwzględnie w szystkie  jednostk i 
gospodarki uspołeczn ionej; w  zw iązku  z ty m  postanow ienia um owne 
sprzeczne z treścią  zarządzeń n ie  w iążą stron, a w  ich  m iejsce wchodzą 
dyspozycje w yn ika jące  z przepisów  tych  zarządzeń“ .

W iążący charak te r zarządzeń organów  k ie ru jących  rozstrzyga o spo­
sobie, te rm in ie  w ykonan ia  um ów  i  o jakości p rzedm io tu  dostawy.

G dy w ięc w  sporze p rzedum ow nym  (tom  I I I ,  poz. 13) w y n ik ł spór o te r­
m in y  dostawy, zostało w yjaśnione , że: „K o m is ja  a rb itrażow a n ie  może 
przy  rozstrzygn ięc iu  sporu przedumownego o te rm in y  dostaw ustalać ich  
odm iennie, an iże li to  w y n ik a  z zarządzeń organów p lanu jących “ .

W  sporze przedum ow nym , w  k tó ry m  chodziło o usta lenie p rzedm iotu  
1 sposobu świadczenia, orzeczenie k o m is ji a rb itrażow e j w y jaśn ia . „U s ta ­
la jąc w  sporze p rzedum ow nym  przedm io t i  sposób św iadczenia kom is ja  
a rb itrażow a stosuje w ydane w  danym  przedm iocie zarządzenia organów 
p lanu jących“  (tom  I I I ,  poz. 14).

Takie  same zasady stosuje orzecznictwo arb itrażow e w  sporach o ilość 
namawianego tow aru . W ydane w  ty m  zakresie orzeczenie arb itrażow e 
stw ierdza: „ Ilo ś c i tow aru , będącego przedm iotem  dostawy, w in n y  być 
°kreślane w  um ow ie generalnej na podstaw ie ilośc i p rzew idzianych w  osta­
tecznie za tw ie rdzonym  p lan ie  p ro d u kcy jn ym  przedsięb iorstw  pod leg łych 
dostawcy, n ie  zaś na podstaw ie zgłoszonego przez odbiorcę zapotrzebowa­
n ia “ . M o ty w y  tego orzeczenia w y jaśn ia ją , że podstawą do zgłoszenia za­
rzu tów  odnośnie ilośc i tow aru , k tó re  m a ją  być dostarczone w  ramach
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um ow y generalnej, n ie  może być zgłoszone przez odbiorcę zapotrzebowa­
nie, lecz ostatecznie zatw ierdzone liczby  p lanu  p rodukcy jnego dostawcy 
(tom  V, poz. 28).

Tak samo wiążące d la  s tron  są zadania planowe odnośnie jakości p ro ­
d u kc ji. W  jednym  z rozpoznawanych przez a rb itra ż  sporów dostawca 
chciał w staw ić  do um ow y p lanow ej przepis następującej treści: „Dostawca 
gw aran tu je  odb iorcy jakość w ykonan ia  opakowań pod względem  gra ficz­
nym , n ie  poręcza zaś jakości ka rto n u  użytego do p rodukc ji, dostarczonego 
sprzedawcom przez przem ysł pap ie rn iczy“ . K om is ja  a rb itrażow a uznała, 
że jest rzeczą niedopuszczalną zw o ln ien ie  w y tw ó rc y  od odpowiedzialności 
za w ady w yprodukow anego przez niego tow aru , choćby b y ły  one uspra­
w ie d liw io n e  złą jakością surowca. M o ty w y  orzeczenia m yś l tę rozbudo­
w u ją  w  następu jący sposób: „...w  gospodarce socja listycznej na każdym  
przedsięb iorstw ie państw ow ym  ciąży obowiązek w ykonan ia  swego p lanu  
p rodukcyjnego rów nież co do jakości p roduk tu . Obowiązek ten ciąży ró w ­
nież na wnioskodawcy. Z tego powodu n ie  jes t m ożliw e  w staw ien ie  do 
um ow y p lanow e j przepisu zwalniającego wnioskodawcę od odpow iedzia l­
ności za w ady w ykonane j p ro d u k c ji spowodowane n iena leżytą  jakością 
surowca.

Na wnioskodaw cy bow iem  jako  na w y tw ó rc y  —  w  zw iązku z obo­
w iązkiem  w y tw a rza n ia  tow a ru  o na leżyte j jakości —  ciąży obowiązek p ro ­
dukow an ia z takiego surowca, k tó ry  b y  tę  jakość zapewniał. Od tego obo­
w iązku  n ie  zw a ln ia ją  powoda trudnośc i nabycia należytego surowca, 
w  każdym  razie trudnośc i te n ie  upow ażn ia ją  powoda do p ro d u k c ji z su­
rowca oczywiście nieprzydatnego. Tak ie  upoważnienie chce powód uzyskać 
przez p ro je k to w a n y  przepis... Jest oczywiste, że p o d j ę c i e  p r o ­
d u k c j i  z s u r o w c a  n i e p r z y d a t n e g o  b y ł o b y  n a r u ­
s z e n i e m  p o d s t a w o w e g o  o b o w i ą z k u  w y t w ó r c y  —  
o b o w i ą z k u  d b a ł o ś c i  o w ł a s n o ś ć  s o c j a l i s t y c z n ą .  
P rodukc ja  taka bow iem  oznaczałaby zm arno traw ien ie  ta k  surowca, ja k  
i w  efekcie —  p ro d u k tu  będącego własnością państwową...“  (tom  IV , 
poz. 60).

6. Szczególnym sposobem w a lk i o dyscyp linę  p lanową jes t w a l k a  
o d y s c y p l i n ę  c e n .  W  ty m  zakresie zasady orzecznictwa a rb i­
trażowego charakteryzow ać można następu jącym i tezam i:

a. usta lenie wysokości op ła t za us ług i i  św iadczenia w  obrębie gospo­
d a rk i uspołecznionej n ie  należy do zakresu dzia łan ia  państw ow ych ko m is ji 
a rb itrażow ych , lecz do w łaściw ości organów  p lanu jących, k tó rych  zarzą­
dzenia w  tym  przedm iocie są d la  stron  wiążące (tom  I I I ,  poz. 5);

b. należność za us ług i n ie typow e n ie  może być zasądzona przez a rb i­
traż  przed usta leniem  ceny za te us ług i w  try b ie  p rzew idz ianym  §§ 3 i  6 
zarządzenia Przewodniczącego P K P G  n r  173 z dn ia  11.5.1951 r. (B iu le tyn  
P K P G  n r  15, poz. 148). Postępowanie a rb itrażow e ulega zawieszeniu do 
czasu usta len ia  cen w  powyższym  try b ie  (tom  IV , poz. 68).

Przed ukazaniem  się powyższego zarządzenia Przewodniczącego P K P G  
w ydane zostało orzeczenie, k tó re  —  ja k  sądzę —  nie s trac iło  ca łkow ic ie  
swej aktualności. Orzeczenie to p rzy ję ło  następującą zasadę praw ną:
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,,Okoliczność, że ceny za dane usług i n ie  są norm owane ta ry fa m i, n ie  upo­
ważnia do dowolnego określan ia  ich  wysokości i  ceny te pow inny  być 
u trzym ane w  granicach uw zględn ia jących no rm y planowego zysku prze­
w idzianego d la  świadczącego przedsięb iorstw a w  jego systemie finanso­
w y m “  (tom  I, poz. 4).

Ceną obowiązującą s trony  jes t cena z dn ia  w ykonan ia  dostawy, p rzy  
czym orzecznictwo a rb itrażow e w y ja śn iło  w ą tp liw ośc i, k tó re  w  ty m  
przedm iocie is tn ia ły  w  obrocie, s tw ierdza jąc: „Rozliczenie m iędzy jednost­
ka m i gospodarki uspołecznionej z ty tu łu  należności za dostawę następuje 
bądź w ed ług  cen obow iązu jących w  dn iu  odb ioru  tow aru , jeże li w ykona­
n ie  nastąp iło  loco skład dostawcy, bądź w edług cen obow iązu jących w  dn iu  
w y s y łk i tow aru , jeże li dostawa nastąp iła  w  m iejscu, do którego dostawca 
przesła ł to w a r“  (tom  I, poz, 2).

S iln ie  akcentu je  orzecznictwo arb itrażow e k o n i e c z n o ś ć  
r e s p e k t o w a n i a  z a k a z u  u p r z e d n i e g o  f a k t u r o w a ­
li  i  a. Naruszenie te j zasady i  w ystaw ien ie  fa k tu ry  przed w ykonan iem  
dostaw y n ie  rodz i —  w edle ustalonego orzecznictwa arbitrażowego —  
sku tku  prawnego; w  szczególności n iep raw id łow e  w ystaw ien ie  fa k tu ry  n ie  
przesuwa podstawy rozliczeń m iędzy s tronam i z dn ia  faktycznego w yko­
nania dostawy na dzień w ystaw ien ia  fa k tu ry  (v. tom  IV , poz. 53 i  tom  V , 
poz. 29).

7. O rzecznictwo arb itrażow e prow adzi rów nież w a l k ę  o d y ­
s c y p l i n ę  f i n a n s o w ą ;  chc ia łbym  om ów ić podstawowe zagad­
n ien ia  zarysowujące się w  ty m  przedm iocie w  orzecznictw ie a rb itrażo ­
w ym .

Sądzę, że należy wysunąć na czoło zasadę o d d z i e l e n i a  g o ­
s p o d a r k i  e k s p l o a t a c y j n e j  o d  i n w e s t y c y j n e j .  K o ­
nieczność respektowania te j zasady narzucają p rak tyce  a rb itrażow e j prze­
p isy o try b ie  postępowania arb itrażowego, k tó re  p rzew idu ją , że w  każdej 
k la u z u li w ykona lnośc i umieszczanej na w ydanym  orzeczeniu a rb itra ż  w i­
n ien wskazać, z jak iego funduszu ma nastąpić pokryc ie  zasądzonego ro­
szczenia. W  konsekw encji zagadnienie, z ja k ich  funduszów  roszczenie to 
ma być pokry te , sta je przed orzecznictwem  a rb itrażow ym  ju ż  w  to ku  roz­
poznawania sporu. P rzyk ładem  w yprow adzen ia  obow iązków  stron  w  obro­
cie z zasady oddzielenia funduszów  eksp loatacyjnych od in w e s tycy j­
nych —  jes t orzeczenie opublikow ane w  tom ie  V , poz. 41. W  spraw ie po­
wyższej ustalona została następująca zasada praw na:

,,1. Jednostka gospodarki uspołecznionej, na jm u jąca  lo ka l od d rug ie j 
jednostk i gospodarki uspołecznionej, może dochodzić zw ro tu  kosztów  na­
p raw  ty p u  kap ita lnego rem ontu, przeprowadzanych w  na jm ow anym  po­
mieszczeniu ty lk o  o ty le , o ile  napraw y te b y ły  konieczne d la  un ikn ięc ia  
szkody grożącej bezpośrednio w  w iększym  rozm iarze budynkow i, w  k tó - 
r y m pomieszczenie się znajdu je , a wezw ania na jm u jące j jednostk i o doko- 
n anie napraw  n ie  odn ios ły  skutku.

2- Roszczenia z tego ty tu łu  mogą być pokryw ane przez w yna jm ującego 
jedyn ie  ze środków  przeznaczonych na kap ita lne  rem onty, a n ie  mogą 

yc Potrącane przez najemcę z należnego czynszu“ .

Finanse — 3
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M o ty w y  tego orzeczenia p rzypom ina ją  zasady, ugrun tow ane uchwałą 
Rady M in is tró w  z dn ia  17 kw ie tn ia  1950 r. (M on ito r P o lsk i n r  A-55, poz. 
630)’ i  charakte ryzu jąc je  stw ierdza ją , że: „Zasady te —  wiążące się ściśle 
z całokształtem  organ izac ji systemu finansowego —  w y łącza ją  m ożliwość 
dokonyw ania  n ieprzew idz ianych  w  p lan ie  rem ontów  ka p ita ln ych  przez ko­
rzystającego z w yna ję tego lo ka lu  i  potrącanie ich  w artośc i z opłacanych 
k w o t czynszowych. G dyby bow iem  p raw o tak ie  przyznano na jm ujące­
m u —  jego potrącenia, z jedne j s trony  podcinając bieżące w p ły w y  z czyn­
szów m og łyby  un iem oż liw ić  w yna jm u jącem u prowadzenie bieżącej gospo­
dark i, z d rug ie j s tro n y  potrącenie tak ie  narzucałoby w yn ika jącą  z po trą ­
ceń p o lity k ę  rem ontów  w ynajm ującego różną od p lanu  rem ontów , nie 
uw zględn ia jącą ty ch  p r io ry te tó w , k tó rych  w yrazem  jest p lan  rem ontów .

D latego samowolne potrącanie z czynszów kosztów  przeprowadzonych 
rem ontów  ka p ita ln ych  narusza obowiązujące w  gospodarce uspołecznio­
ne j zasady p lanow ania  i  rozgraniczenia funduszów  i  n ie  może być uznane 
za dopuszczalne“  (tom V , poz. 4 1 )6).

8. O rzecznictwo arb itrażow e stoi na straży przestrzegania przez je d ­
nos tk i gospodarki uspołecznionej t e r m i n o w o ś c i  r o z l i c z e ń .  
W alkę tę prowadzono w  p ie rw szym  okresie dzia ła lności a rb itrażu  z panu­
ją cym i wówczas w śród jednostek gospodarki uspołecznionej przekonania­
m i, że przestrzeganie te rm in ó w  rozliczeń, zwłaszcza te rm in ó w  przedaw­
n ien ia  czy p re k lu z ji, jes t zbędnym  form a lizow an iem , a w  obecnym u s tro ju  
„co  n a jm n ie j anachronizm em “  (tw ierdzen ie  jednego z banków  państwo­
w ych  w  spraw ie a rb itrażow e j z p ierw szych m iesięcy 1950 r.). W  ty m  okre­
sie orzecznictwo a rb itrażow e w y jaśn iło , że w  stosunkach m iędzy jednost­
ka m i gospodarki uspołecznionej m ają  zastosowanie zarówno te rm in y  prze­
daw nien ia  (tom  I, poz. 7), ja k  i  te rm in y  p re k lu zy jn e  (tom  I, poz. 8). W  celu 
wzm ocnien ia dyscyp liny  rozliczeń w  ty m  zakresie, w  ja k im  to  by ło  m oż li­
we w  ówczesnym stanie p raw nym , orzecznictwo arb itrażow e posług iw a ło 
się in s ty tu c ją  przedaw nien ia  bez w n iosku  stron, z urzędu, n ie jako  w b re w  
cyw ilis tyczne j naturze te j in s ty tu c ji (tom  I I ,  poz. 53).

W prowadzenie p re k lu z ji a rb itrażow e j now ym  brzm ien iem  rozporzą­
dzenia Rady M in is tró w  z dn ia  15 listopada 1950 r. w  spraw ie try b u  postę­
pow ania arb itrażow ego (Dz. U. n r  53, poz. 434) u m o ż liw iło  up recyzy jn ie - 
n ie  te j w a lk i. O rzecznictwo a rb itrażow e szeregiem orzeczeń w y jaśn iło , że 
te rm in  p re k lu z y jn y  zaczyna biec od mom entu, w  k tó ry m  w ie rzyc ie l mo­
że dochodzić swej należności; te rm inem  ty m  z regu ły  jes t dzień w y k o ­
nania św iadczenia niepieniężnego, a n ie dzień w ystaw ien ia  rachunku  na 
dochodzoną należność.

Konsekwencją p rzy ję tych  przez orzecznictwo arb itrażow e tez w  za­
kresie  w a lk i o term inow ość i  szybkość rozliczeń —  jes t odebranie przez to  
orzecznictwo uznaniu d ługu  przez d łużn ika  no rm a lnych  następstw  pra -

‘ ) W om a w ia n ym  orzeczeniu  o rzeczn ic tw o  a rb itra żo w e  ze rw a ło  z po przedn io  stosowaną 
p ra k ty k a , k tó ra  dopuszczała d o ko n yw a n ie  po trące ń  z czynszu w  ta k im  zakresie, w  
dopuszcza to  kodeks zobow iązań z 1933 r. W  o rzeczen iu  p u b lik o w a n y m  w  to m ie  I I  poz. 33 do ­
puszczono po trące n ia  z czynszu w y d a tk ó w  na n a k ła d y  ty p u  ka p ita ln e g o  re m on tu . O rzeczenie 
to  m oże b yć  p rzyk ła d e m  tego, ja k  fo rm a lis tyczn a  w y k ła d n ia  p rzep isów  p raw a  cyw iln e g o , n ie ­
zdo lna do uch w yce n ia  jego  pow iązań z ca łoksz ta łtem  s tosu nków  p ro d u k c y jn y c h , a w  szczegól­
ności z ca łym  system em  p ra w n y m  — p row adz ić  m u s i do ro zs trzygn ię ć  na rusza ją cych  p ra w o ­
rządność P o lsk i L u d o w e j.
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w n o -cyw iln ych ; wedle ogólnych zasad p raw a cyw ilnego na sku tek uzna­
n ia  d ługu  przez d łużn ika  bieg te rm in u  d la  dochodzenia roszczeń zaczyna 
biec na nowo (art. 112 § 1 przepisów  ogólnych p raw a cyw ilnego), a do­
tychczasowy u p ły w  te rm in u  n ie  lic z y  się. P rzy jm u jąc , że te rm in y  d la  
dokonyw ania  rozliczeń są d la  jednostek gospodarki uspołecznionej bez­
w zględnie wiążące dlatego, że zostały ustalone zarządzeniam i organów  k ie ­
ru jących  gospodarką narodową —  orzecznictwo arb itrażow e n ie  w iąże 
z uznaniem  d ługu  ta k ich  następstw  w  zakresie biegu te rm in u  d la  docho­
dzenia roszczeń i  n ie  p rz y jm u je  p rze rw y  biegu te rm in u  d la  dochodzenia 
należności. M o ty w y  orzeczeń stw ie rdza ją : „P rzy jęc ie , że uznanie p rze ryw a  
bieg te rm in u  zawitego, doprow adziłoby w  rezu ltac ie  do tego, że te rm in  
za w ity  b y łb y  pozbaw iony sankc ji p raw ne j. Przeniesienie bow iem  począt­
k u  biegu te rm in u  zaw itego na datę uznania oznaczałoby, że te rm in  za w ity  
zależny b y łb y  od ustalonego w o lą  stron  m om entu uznania, co jes t niedo­
puszczalne w  obrocie socja listycznym , gdyż ta k i stan rzeczy doprow adził­
b y  do zw o ln ien ia  obiegu środków  i  osłabienia d yscyp liny  finansow e j...“  
(tom  IV , poz, 17). W  in n ych  orzeczeniach a rb itra ż  wskazał również, że 
uznanie n ie  sku tku je  p rze rw y  przedaw nienia (tom  IV , poz. 18).

9. Z w a lką  o dyscyp linę  finansow ą wiąże się w  orzecznictw ie a rb itra ­
żow ym  w a l k a  o r e s p e k t o w a n i e  p r z e z  j e d n o s t k i  
g o s p o d a r k i  u s p o ł e c z n i o n e j  s y s t e m u  r o z l i c z e ń  
jako  jedyne j p raw n ie  skutecznej d rog i d la  dochodzenia sw ych należnoś­
ci. O rzecznictwo a rb itrażow e wskazuje, że: „G d y  dostawca żądając zap ła ty 
za w ykonane św iadczenie pom iną ł obow iązu jący t ry b  rea lizow ania  należ­
ności drogą inkasa bankowego, wówczas d łu żn ik  n ie  jes t w  zwłoce, a w ięc 
nie ma obow iązku uiszczania odsetek za opóźnienie w  zapłacie d ługu “ . 
M o ty w y  tego orzeczenia, wydanego w  okresie obow iązyw ania  uchw a ły  
K E R M  z  dnia  20 m a ja  1947 r. w  spraw ie dokonyw an ia  rozliczeń, ta k  uza­
sadnia ją powyższą tezę: „T ry b  inkasowania należności określony powyższą 
uchw ałą K E R M  jest o b lig a to ry jn y  d la  obu stron. W ie rzyc ie l ty lk o  na d ro ­
dze inkasa dochodzić może sw oje j należności, a d łu żn ik  ma obowiązek po­
k ryc ia  fa k tu ry  ty lk o  wówczas, gdy ją  o trzym a ł poprzez bank finansu jący. 
D latego wezw ania o zapłatę należności —  jeże li n ie  idą  w  parze z rów no­
czesnym przesłaniem  przez w ie rzyc ie la  fa k tu ry  w  try b ie  inkasa —- n ie  sta­
p ia ją  d łużn ika  w  zwłoce, a ty m  samym n ie  uzasadniają żądania zapłaty 
odsetek“  (tom  IV , poz. 49) 7).

10. Z powyższych zasad u jm ow an ia  systemu rozliczeń jako  ob liga to­
ry jn e j d rog i dochodzenia należności w yras ta  stosunek orzecznictwa a rb i-
rażowego do p rob lem u potrącenia i  dopuszczalności rachunku  bieżącego.

Jeżeli chodzi o prob lem  potrącenia, to ustalona teza orzecznictwa a rb i-
rażowego b rzm i ja k  następuje:

»W stosunkach m iędzy jednostkam i gospodarki uspołecznionej d łużn ik  
_ ^ J t t oże p otrąc ić  ze swego d ługu  tego, co w ie rzyc ie l jes t m u d łużny, je -

Poz. 2)I j?.w y  te k s t rozporządzen ia  R ady M in is tró w  z d n ia  20 g ru d n ia  1952 r .  (Dz. U. n r  2/19,53 
n ie  d la  „ ąze z p rzestrzegan iem  przez s tro n y  d ro g i ro z licze ń  in ka so w ych  — zasadnicze znaeze- 
r' ostę p o w v ł^ s tam ? m o ż liw o śc i dochodzenia ną leżności na  drodze postępow an ia  a rb itrażo w ego ; 
ty lk o  o t i i le  m .ó itrażow e o na leżności pod lega jące  ro z lic ze n iu  inkaso w em u może być  wszczęte 
do z a s n n ii6’ °. iIe  w ie rz y c ie l żądał ic h  p o k ry c ia  na te j drodze i  n ie  u zyska ł m o ż liw o śc i do jśc ia  

voK o jen ia  (§ 20 pow o łanego rozporządzen ia).
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że li należność —  choćby jednego z n ich  —  podlega roz liczen iu  inkasowe­
m u w  try b ie  usta lonym  uchwałą n r  877 P rezyd ium  Rządu z dn ia  12 g ru ­
dnia 1951 r . “ . M o tyw u ją c  tę tezę uzasadnienie powyższego orzeczenia po­
daje:

„W ye lim in o w a n ie  praw a d łużn ika  do jednostronnego potrącenia w y ­
n ika  z treśc i § 4 uchw a ły  n r  877, k tó ra  w śród p rzyczyn  uzasadniających 
odmowę akceptu n ie  w ym ien ia  tego zarzutu; dlatego p ra k tyka  bankowa 
n ie  uw zględn ia zarzutu  potrącenia jako  podstaw y do ca łkow ite j lu b  częś­
ciow ej odm owy akceptu; naw et w  przypadku, gdy d łu żn ik  przeciw staw ia  
nadającą się —  wedle ogólnych przepisów  p raw a —  do potrącenia wza­
jem ną w ierzyte lność, bank p ok ryw a  z jego rachunku  inkasowaną należ­
ność n ie  przyznając jego za rzu tow i potrącenia sku tku  praw nego“ . A n a li­
zując b liże j p rzyczyny znacznego ograniczenia skuteczności in s ty tu c ji po­
trącen ia  m o tyw y  tego orzeczenia podają:

„Jednostronny zarzut potrącenia, będący w  swej istocie aktem  samo­
pomocy egzekucyjnej, s ta łby się —  gdyby  b y ł respektow any —  drogą do 
obchodzenia te j ko le jności zaspokajania należności inkasowych, k tó rą  
usta la § 8 uchw a ły  n r  877.

W  ten sposób potrącenie należności drogą jednostronnego oświadczenia 
w o li, a w ięc w  sposób usta lony przepisam i kodeksu zobowiązań, n ie  jes t 
m ożliw e  w  obecnym stanie p raw nym , w  szczególności p rzy  ak tua ln ie  
is tn ie jącym  stanie organ izac ji k o n tro li bankowej...

Jest oczyw iste, że skoro is tn ie jący  system k o n tro li bankow ej e lim in u je  
zarzut potrącenia w  jego ko n s ty tu tyw n e j fo rm ie , to rów n ież w  to ku  sporu 
arbitrażow ego strona n ie  może narzucić potrącenia an i k o m is ji a rb itrażo­
w e j, an i swemu p rzec iw n ikow i; o tw ie ra łoby  to  m ożliw ości do świadomego 
un ikan ia  ob liga to ry jnego  try b u  inkasa i  wszczynania sporów a rb itrażo ­
w ych  po to, by w  to ku  spraw y, poza ko n tro lą  bankową i  poza obowiązu­
jącą ko le jnością  zaspokojenia dojść do pokryc ia  sw ych p re te n s ji“  (tom  V, 
poz. 20).

Jeżeli chodzi o um owę rachunku  bieżącego; to teza orzecznictwa a rb i­
trażowego b rzm i w  sposób następujący:

„U m ow a  rachunku  bieżącego w  stosunkach m iędzy państw ow ym i je d ­
nostkam i gospodarczym i jes t niedopuszczalna, chyba że na zawarcie ta k ie j 
um ow y ze zw o liły  stronom  w łaściw e wła'dze“ . M o ty w y  tego orzeczenia 
podają:

„...um ow a rachunku  bieżącego m iędzy p rzedsięb io rstw am i państwo­
w y m i jes t n ieważna jako  naruszająca zasady powyższej uchw a ły  (mowa 
o uchwale K E R M  z dn ia 20 m a ja  1947 r. w  spraw ie  rozliczeń —  J. T.), za­
rów no co do obow iązku rozliczeń poszczególnych fa k tu r  tow arow ych  lu b  
usługowych, w ystaw ionych  za w ykonan ie  zamówień, ja k  i  rygorystycznego 
przestrzegania te rm in ó w  p ła tności poszczególnych fa k tu r  bez w zględu na 
trw a jące  m iędzy s tronam i wzajem ne roz liczen ia“  (tom  IV , poz. 47). Rów­
nież i  w  m otyw ach tego orzeczenia a rb itra ż  podaje, że jeże li system ro z li­
czeń uzna dopuszczalność rachunku  bieżącego, to  uzna go rów n ież orzecz­
n ic tw o  arb itrażow e.
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11. Odrębnego om ów ienia wym aga p rob lem  w d r a ż a n i a  j e d ­
n o s t e k  g o s p o d a r k i  u s p o ł e c z n i o n e j  d o  p r a c y  n a  
z a s a d a c h  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o .

Odnośnie tego zagadnienia wskazać należy na s iln ie  podkreślaną 
w  orzecznictw ie a rb itra żo w ym  zasadę odpłatności świadczeń. Respektowa­
n ie  te j zasady ilu s tru ją  dw ie  tezy:

a. „Św iadczenia w ykonyw ane  w  stosunkach m iędzy podm iotam i go­
spodark i uspołecznionej są w  zasadzie odp ła tne“  (tom  I I I ,  poz. 21);

b. „ Z a s a d a  o d p ł a t n o ś c i  ś w i a d c z e ń ,  w ykonyw anych  
w  obrębie gospodarki uspołecznionej n ie  ma zastosowania w  tych  p rzy ­
padkach, gdy odpow iednie zarządzenie w ładz stanow i inacze j“  (tom  I I I ,  
poz. 22).

W  konsekw encji inne  orzeczenie stw ierdza:
„U znan ie  nienależnego roszczenia n ie  ma sku tków  praw nych ; kom is ja  

a rb itrażow a jako  n ie  związana w n ioskam i stron, n ie  pow inna uwzględniać 
takiego uznania“ . M o ty w y  tra fn ie  w iążą tę tezę z ochroną własności spo­
łecznej i  s tw ie rdza ją : „K o m is ja  a rb itrażow a uznała, że p rz y jm u ją cy  zle­
cenie może dochodzić w ynagrodzenia ty lk o  za rzeczyw iste w ykonan ie  zle­
cenia lu b  dzieła. Uznała również, że jednostka gospodarki uspołecznionej 
n ie  może czynić da row izny an i uznawać n ienależnych roszczeń kosztem 
powierzonego je j m a ją tku  socja listycznego“  (tom  IV , poz. 44).

12. Sądzić można, że szczególnie duży w p ły w  na u trw a len ie  d yscyp liny  
rozrachunku gospodarczego w yw ie ra  orzecznictwo arb itrażow e poprzez 
swoje orzeczenia o odsetkach zw ło k i i  karach konw encjona lnych.

W  prob lem ie  odsetek zw ło k i orzecznictwo a rb itrażow e reprezentu je  
lezę, że o b o w i ą z e k  p ł a c e n i a  o d s e t e k  z w ł o k i  j e s t  
o b l i g a t o r y j n y ,  że s tro n y  n ie  mogą zw o ln ić  się (inaczej n iż  w  ogól­
nym  p raw ie  cyw iln ym ) od obow iązku płacenia odsetek zw ło k i i  m ają  obo­
w iązek ich  dochodzenia (tom  I I I ,  poz. poz. 18 i  20).

Analogiczne stanow isko za jm u je  orzecznictwo arb itrażow e, jeże li cho- 
ozi o prob lem  k a r konw encjona lnych ; tu  rów n ież orzecznictwo to  repre­
zentu je  tezę, że obowiązujące przepisy zobow iązują jednostk i gospodarki 
uspołecznionej do p łacenia k a r konw encjona lnych, choćby n ie  b y ły  one 
Przewidziane w  um owie.

Orzeczenie ogłoszone w  tom ie I I  poz. 16 w ypow iada tezę, że:
. >>Jeżeli s trony  n ie  o k re ś liły  w  um ow ie wysokości k a r um ow nych —  
r f 1?7.-te usta la si<? w edle staw ek określonych w  rozporządzeniu Rady M i-  
Sk kW Z 4n ia  19 kutego 1949 r. w  spraw ie dostaw robó t i  usług na rzecz 
w  a? u Państwa, samorządu oraz n ie k tó rych  ka tego rii osób p raw nych  (lub  
29 odniesieniu do tra n sa kc ji wcześniejszych —  w edle rozporządzenia z dn ia  
kai-S i cznia 1947 r -)> bow iem  przepisy o obow iązku określan ia  w  um owach 
Dr7 konw encjona lnych  m a ją  charakte r bezwzględnie obow iązujących 
t^zep ispw  p raw nych “  (tom  I I ,  poz. 16).

cdCZywiŚcie k a ry  konw encjonalne m ają  być płacone naw et wówczas, 
dzikimi u tedotrzym an ie w a ru n kó w  um ow y przez jedną stronę n ie  w yrzą - 

u rug ie j s tron ie  bezpośredniej szkody“  (tom  I I I ,  poz. 27).
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13. N ie w ą tp liw ie  orzecznictwo arb itrażow e n ie  jes t w olne od błędów, 
z, opub likow anych  orzeczeń w yn ika , że kom is je  a rb itrażow e n ie  rozbu­
dow u ją  treśc i sygna lizac ji przez wskazanie p rzyczyn  powstania uchyb ień 
w  p racy  jednostek gospodarki uspołecznionej. Przede w szystk im  jednak 
opub likow anym  orzeczeniom b rak  jes t um ie ję tnego w iązan ia  fo rm u ło w a ­
nych w  orzeczeniach wskazań z bieżącym i zadaniam i a k tu a ln ie  s taw iany­
m i przed aparatem  gospodarki narodowej przez P a rtię  i  Rząd.

B ra k  ten obniża wartość pracy a rb itrażu . A rb itra ż  jes t bow iem  w  rę ­
kach organów k ie ru ją cych  gospodarką narodową aparatem, k tó ry  zapew­
nia pełną ochronę praw ną  zarządzeniom tych  organów, w ydanym  w  celu 
re a liza c ji zadań p lanow ych. A r b i t r a ż  j e s t  j e d n ą  z d ź w i ­
g n i  o r g a n i z u j ą c y c h  w y k o n a n i e  n a r o d o w y c h  p l a ­
n ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  a w  konsekw encji —  rea lnym  narzę­
dziem  budow y podstaw socja lizm u w  Polsce i  w a lk i o pokó j; i  ta  ro la  
orzecznictwa arb itrażow ego pow inna jasno w yn ika ć  z treści w ydaw anych 
orzeczeń.

«



J A N  Z IE L E N IE W S K I

Zależność gospodarcza Polski m iędzywojennej 
od państw im peria listycznych1)

I. Obraz stosunków ekonom icznych P o lsk i m iędzyw o jenne j, a szcze­
gó ln ie  je j obro tów  zagranicznych n ie  b y łb y  zupełny, bez ch a ra k te rys tyk i 
stosunku polskiego ka p ita lizm u  do potęg rządzących w  świecie kap ita łu , 
do g łów nych  ośrodków ka p ita lizm u  im peria listycznego.

S tru k tu ra  tow arow a i geograficzna hand lu  zagranicznego P o lsk i m ię­
dzyw o jenne j ro zw ija ła  się po l in i i  najm niejszego oporu, je j zm iany nie 
b y ły , bo w  w arunkach  ka p ita lizm u  n ie  m og ły  być, w y n ik ie m  żadnego 
świadomego dostosowywania ob ro tów  m iędzynarodow ych do potrzeb sze­
ro k ich  mas; decydowały o n ich  g łów n ie  —  z polskiego p u n k tu  w idzen ia  
przypadkow e —  w yp a d k i zewnętrzne ja k  w o jn a  celna rozpętana przez 
N iem cy lu b  s tra jk  angie lskich gó rn ików ; zyski eksporterów  po lsk ich  opie­
ra ły  się w  dużej m ierze na dodatkow ym  w yzysku  szerokich mas pracu­
jących  (dum ping). O koliczności te b y ły  ugruntow ane w  sam ym  fakcie, że 
w ładza w  Polsce b y ła  w  ty m  okresie w  ręku  k lasy  kap ita lis tyczne j, dą­
żącej do m aksym a lizac ji p ryw atnego zysku poszczególnych przedsiębior­
ców kap ita lis tycznych . F ak t ten  nie tłum aczy jednak jeszcze dostatecznie, 
dlaczego w  okresie m iędzywojennego dwudziesto lecia ob ro ty  zagraniczne 
P o lsk i w yka zyw a ły  t rw a ły  n iedorozw ó j w  porów nan iu  z obro tam i innych  
k ra jó w  ka p ita lis tycznych  i  dlaczego ich  s tru k tu ra  n ie  zm ien ia ła  się w  is to t­
ny  sposób na korzyść, jeże li ju ż  n ie  gospodarki narodowej jako  całości, to  
P rzyna jm n ie j na korzyść bezpośrednio zainteresowanych sfer k a p ita li­
stycznych.

Z jaw isko  to  sta je się zrozum iałe dopiero na tle  pene trac ji obcego, za­
granicznego ka p ita łu  do gospodarki po lsk ie j, konsekw entn ie  rosnącej je d ­
nostronne j zależności te j gospodarki od obcych ośrodków dyspozycji. Ro­
zwój h is to ryczny polskiego kap ita lizm u , jes t doskonałym  przyk ładem  od­
kry tego  przez Len ina  praw a n ierów nom iernego rozw o ju  kap ita lizm u . Fakt, 
że rozw ój ten  rozpoczął się z opóźnieniem  w  porów nan iu  z zachodem 
Europy i  p rzypad ł na okres n ie w o li po lityczne j, zadecydował o pow o lnym  
tem pie rozw o ju  ka p ita lizm u  w  Polsce, o de fo rm ac ji tego rozw o ju  i  w  re -

F ra g m e n t k s ią żk i p rzyg o to w y w a n e j do d ru k u .
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zultacie  o słabości ka p ita lizm u  polskiego w  porów nan iu  do ka p ita lizm u  
g łów nych k ra jó w  im peria lis tycznych .

Słabość polskiego ka p ita lizm u  n ie  przeszkodziła m u w praw dzie  w  prze­
ję c iu  w ie lu  cech ka p ita lizm u  im peria listycznego; św iadczy o ty m  ro zw i­
ja jąca  się ka rte lizac ja , p róby ekspansji zagranicznej kosztem k ra jó w  je ­
szcze bardzie j n iż  Polska zacofanych itp . Słabość ta  m usia ła  jednak uczy­
n ić  z kap ita lis tyczne j P o lsk i ob iek t w yzysku  i  ekspansji ka p ita lizm u  k ra ­
jó w  w yże j rozw in ię tych . W  w arunkach  toczącej się w  łon ie  ka p ita lizm u  
sta łe j ostre j w a lk i in teresów  poszczególnych g rup  ka p ita lis tó w  n ie  mogło 
się stać inaczej.

„Zasadą ko n ku re n c ji jest klęska i  śm ierć jednych, zw ycięstw o i  pa­
nowanie d rug ich “  (S ta lin).

W  stosunkach pom iędzy m łodym  i  słabym  kap ita lizm em  po lsk im  
a s ta rym  i  potężnym  kap ita lizm em  obcym  zasada ta  w yraża ła  się coraz to 
w iększym  podporządkowaniem  in teresów  po lsk ich  interesom  obcych g rup  
kap ita lis tycznych  i  bezpośrednim  prze jm ow an iem  przez n ie  k ie ro w n ic tw a  
po lsk ich  przedsiębiorstw .

„W eźm y d la  p rzyk ła d u  Polskę“  —  pisał L e n in  —  „Zobaczym y, że 
p rzyb yw a ją  tam  am erykańscy agenci i  spekulanci, b y  skupyw ać w szystkie  
bogactwa Polski, k tó ra  chw a li się, że is tn ie je  teraz jako  państwo niepodle­
głe. Polska jest skupyw ana przez agentów A m e ryk i. N ie  m a ani jedne j fa ­
b ry k i, an i jednego zakładu pracy, an i jedne j gałęzi przem ysłu, k tó ra  b y  
n ie  znajdow ała się w  kieszeni A m erykanów “ 2).

P rze jm ow an ie  przedsięb io rstw  w  ręce ka p ita łu  państwowego, —  zw a l­
czane zresztą jako  tzw . e ta tyzm  przez g łos ic ie li in teresów  ka p ita łu  —  n ie 
mogło ura tow ać samodzielności po lsk ie j p o lity k i gospodarczej, naw et oce­
n iane j z p u n k tu  w idzen ia  in teresów  rodzim ego ka p ita lizm u  polskiego, po­
n ie w a ż  Polska m iędzyw ojenna jako  państwo znalazła się w  bezpośredniej 
po lityczne j zależności od g łów nych  k ra jó w  im peria lis tycznych , k tó rych  
rządy podporządkowane o lig a rch ii finansow ej b y ły  ze swej s trony  w y ra ­
zem w o li i  in te resów  obcych ka p ita lis tów .

Jasna rzecz, że rządzące w  ten  sposób w  istocie w  Polsce obce g ru p y  
kap ita lis tyczne  n ie  m ia ły  żadnego in teresu we w zm acnian iu  i  m oderniza­
c ji  polskiego przem ysłu, w  przezw yciężaniu zacofania naszego ro ln ic tw a , 
w  rozw o ju  s iły  i  zamożności k ra ju , w  u lepszaniu s tru k tu ry  ob ro tów  zagra­
nicznych. M ia ły  one, przeciwnie, w y ra źn y  in teres w  u trzym yw a n iu  naszej 
słabości i  zacofania technicznego i  gospodarczego. S tru k tu ra  hand lu  za­
granicznego, w  k tó re j po stron ie  im p o rtu  najważnie jszą ro lę  odg ryw a ły  
gotowe w y ro b y  przem ysłowe a po stron ie  eksportu  żywność i  surowce, 
m ogła im  być ty lk o  dogodna.

Zw iązek owego zacofania technicznego, owego m arazm u rozwojowego, 
u trzym yw a n ia  się na w pó ł ko lon ia lne j s tru k tu ry  obro tów  zagranicznych 
z zależnością po lsk ie j gospodarki od obcych ośrodków kap ita łow ych  w y ­
stępuje ty m  w yraźn ie j, je ś li się uw zględn i, że cechy te  n ie  b y ły  b yn a j- *)

*) W . L e n in : S ocz in ien ija  (w yd . IV  ros.) t .  30, s tr. 135, t łu m . S. G ocio ła  p rzy toczone  w  N o ­
w y c h  D rogach  r. V I, 1952 n r  3, s tr. 119.
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m nie j przesądzone w a ru n ka m i p rzyrodzonym i P o lsk i przedwrześniowej. 
Dowodzą tego na jlep ie j wspaniałe osiągnięcia gospodarcze Po lsk i Ludo ­
w ej. Prawda, że uk ład  geograficzny naszych now ych  gran ic jes t bez po­
rów nan ia  korzystn ie jszy, że w racając na swoje stare h istoryczne ziem ie 
zachodnie Polska rozszerzyła swą bazę p rodukcy jną  i  surowcową —  nie­
w ą tp liw ie  jednak czynn ik iem  decydu jącym  o różn icy  tem pa i  k ie ru n k u  
rozw o ju  po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej stała się zm iana u s tro ju  społeczno- 
politycznego, obalenie w ładzy k lasy  kap ita lis tyczne j, stworzenie w a ru n ­
ków , w  k tó rych  bezpośredni producenci, klasa robotnicza, wiedzą, że p ra ­
cu ją  n ie  dla cudzych zysków, lecz d la  samych siebie, odgrodzenie się od 
k ryzysów  kap ita lis tycznych  i  w yzw o len ie  gospodarki narodowej z ja rzm a 
zależności od obcych, w rog ich  ośrodków dyspozycji gospodarczej i  p o li­
tycznej.

I I .  Już w  okresie zaborów znaczna część przedsięb iorstw  przem ysło­
w ych  położonych na ziemiach, k tó re  w  la tach 1918— 1921 m ia ły  wejść 
w  skład państwa polskiego, b y ła  w  ręku  ka p ita łu  zagranicznego i  narodo­
wo obcego. D o tyczy ło  to przede w szystk im  k luczow ych  przedsięb iorstw  
przem ysłu  ciężkiego.

G órn iczy i  hu tn iczy  przem ysł Górnego Śląska b y ł własnością n iem ie­
ckich m agnatów  przem ysłow ych pow iązanych zresztą ju ż  wówczas licz ­
n ym i w ęzłam i z ka p ita lis ta m i państw  zachodnich. Hans F lick , w łaścicie l 
poważnych przedsięb iorstw  hu tn iczych  w  Niemczech zachodnich b y ł po­
przez skom plikow aną s tru k tu rę  ho ld ingow ą w łaścic ie lem  większości a kc ji 
K a to w ick ie j S pó łk i A k c y jn e j, Z jednoczonych H u t K ró le w sk ie j i  L a u ry  
oraz H u ty  S ilesia w raz ze znaczną grupą kopa lń  węgla. Rodzina B a lle - 
strem ów  decydowała w  H ucie  Pokój, F e rru m  i  kopa ln iach okręgu rudz­
kiego. K opa ln ie  pszczyńskie b y ły  w  rę ku  v. Plessów, szereg kopa lń  w  rę ­
ku  ks. Donnersm arcków. N iem ieccy kupcy  w ęg low i F ried lände r i  Petschek 
opanowali udz ia ły  kap ita łow e kopalń, k tó rych  w ęg ie l sprzedawali (ko­
pa ln ie  ryb n ick ie  i  część kopa lń  okręgu ka tow ick iego  w raz z zakładam i 
P rodukc ji cynku  —  Hohenlohe W erke).

Część kopa lń  i  zakładów  przem ysłow ych należących do tych  koncer- 
nów znalazła się w  granicach Po lsk i w  w y n ik u  podzia łu  Górnego Śląska. 
Podział ten przeprow adziła  „Rada Am basadorów“  państw  E n ten ty  po p le ­
biscycie, którego w y n ik i zostały przez n ią  celowo sfałszowane (dopuszczono 
ftńanow icie do głosowania k ilka se t tys ięcy N iem ców  od dawna ju ż  miesz­
ka jących n ie  na Śląsku lecz w  g łęb i Rzeszy). Ta w yraźn ie  antypo lska de- 
cyz ja  Rady Am basadorów  b y ła  n ie w ą tp liw ie  w  zw iązku  ze w spom nianym i 
w yże j pow iązan iam i ka p ita ło w ym i łączącym i o ligarch ię  finansow ą N ie ­
m iec z g łó w n ym i ośrodkam i św iatowego ka p ita łu  finansowego.

Przyłączenie części Górnego Śląska do Po lsk i n ie  zm ien iło  n ic  w  sto­
sunkach własności tam tejszego przem ysłu; pozostał on własnością kap i­
talistów n iem ieckich. A le  m iejscowa, narodowo polska ludność ro b o tn i- 

Gza Górnego Śląska głosowała za przyłączeniem  do P o lsk i całego tego 
Grenu w  przekonaniu, że objęcie go przez polską adm in is trac ję  państwo­

w y będzie oznaczało zarazem „po lon izac ję “  jego przem ysłu. Świadomość
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klasowa większości śląskiej ludności robotn icze j b y ła  jeszcze wówczas 
bardzo m ało rozw in ię ta ; n ie  rozum iano, że is to tne unarodow ienie prze­
m ys łu  może nastąpić ty lk o  poprzez obalenie kap ita lis tycznych  stosunków 
p ro d u kc ji, w iązano jak ieś b liże j n ieokreślone nadzie je  z lik w id a c ją  n ie ­
m ieck ie j w łasności w  przem yśle, żądano przede w szystk im  przepędzenia' 
tego ka p ita lis ty , którego znano na jlep ie j z dotychczasowych gorzk ich  do­
świadczeń n ie w o li zarazem socja lnej i  narodowej.

K ap ita lis tyczne  państwo polskie  n ie  m yśla ło  oczywiście an i przez ch w i­
lę  o podważeniu „św iętego p raw a w łasności“  przez wyw łaszczenie n ie ­
m ieck ich  baronów  w ęglow ych. N iem n ie j jednak pod naciskiem  o p in ii 
mas trzeba by ło  s tw orzyć p rzyn a jm n ie j pozory dążenia do lik w id a c ji lub  
ograniczenia n iem ieck ie j w łasności przem ysłow ej na G órnym  Śląsku. 
C harakterystyczna jes t p rzy  ty m  zarówno sama koncepcja te j p róby  rze­
kom ej „p o lo n iza c ji“  przem ysłu, ja k  i  je j w y n ik i.

Koncepcja polegała na zw o ln ien iu  od uchw alonej w  ty m  czasie poważ­
nej dan iny  m a ją tkow e j tych  przedsięb iorstw , k tó re  w yrażą zgodę na sprze­
danie części sw ych udzia łów  kap ita łow ych  konsorc jum  kap ita lis tycznem u 
złożonemu g łów n ie  z ka p ita łó w  francusk ich  (m. in . koncernu zb ro jen io ­
wego Schneidera z Creusot), am erykańskich  (ha rrim anow sk i koncern 
Anaconda) i  polskiego ka p ita łu  państwowego. „P o lon izac ja “  m ia ła  w ięc 
polegać na tym , aby n iem ieck im  kap ita lis tom  podw ójn ie  zapłacić (b o n ifi­
ka ta  dan iny  i  cena kupna udzia łów ) i  w  zam ian za to  zam ienić zależność od 
k a p ita lis ty  n iem ieckiego —  na zależność od k a p ita lis ty  francuskiego 
i  am erykańskiego.

M im o  tych  ko rzys tnych  d la  w szystk ich  z w y ją tk ie m  P o lsk i w a runków  
próba skończyła się p raw ie  zupe łnym  fiaskiem . Jedynym  efektem  by ło  
u tw orzen ie  francusk ie j spó łk i dzierżawnej, k tó re j na dz ies ią tk i la t  odda­
no w  dzierżawę objęte przez po lsk i skarb Państwa dawne p rusk ie  kopa l­
n ie  skarbowe, prze jęcie  h u t cynkow ych  spadkobierców  Gieschego przez 
Anacondę i  przejście w  ręce ka p ita lis tó w  francusk ich  znacznego udz ia łu  
kap ita łow ego kopa lń  w ęgla i  h u t cynkow ych  Hohenlohego.

N ien iem ieck i k a p ita ł zagraniczny uzyska ł poza ty m  pewne pozycje 
także i  w  in n ych  przedsiębiorstwach śląskich (np. h u ty  cynkow e tzw . Ślą­
sk ie j S pó łk i A kcy jn e j). Gospodarka tych  n ien iem ieck ich  ka p ita łó w  za­
gran icznych w  przem yśle ś ląskim  b y ła  co n a jm n ie j rów n ie  sprzeczna 
z in teresam i gospodarczym i P o lsk i ja k  gospodarka ka p ita łó w  niem ieckich. 
Francuska spółka dzierżaw iąca kopa ln ie  skarbowe („S ka rbo fe rm e“ ) by ła  
np. znana z tego, że czerpiąc kolosalne zysk i z eksp loatacji kopa lń  dyspo­
nu jących  pok ładam i najlepszego gatunkow o w ęgla obciążała koszty w ła ­
sne w ydobyc ia  ta k  w yso k im i „p ła ca m i“  francusk ich  członków  swego za­
rządu i  ta k  w ysok im  oprocentowaniem  swoich w k ła d ó w  kap ita łow ych , że 
p łacony przez n ią  czynsz dzierżaw ny (uzależniony od czystego zysku) b y ł 
redukow any do m in im a ln ych  kw o t.

D op iero  w  osta tn ich  la tach d rug ie j n iepodległości przedsięwzięto na 
szerszą skalę akcję prze jm ow an ia  n ie k tó rych  przedsięb io rstw  śląskich 
przez k a p ita ł państw ow y. P rzedsiębiorstwa, k tó re  znalazły się w  trudno ­
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ściach finansowych, poddawano m ianow ic ie  nadzorow i sądowemu jako  
środkow i zapobiegania upadłości lu b  wprowadzano w  n ich  zarząd p rz y ­
m usowy jako  środek egzekucji za ległych należności podatkowych. W  toku  
postępowania zaw ierano uk ład  m iędzy w łaśc ic ie lam i przedsiębiorstwa jako  
d łużn ikam i z jedne j s trony  i  w ie rzyc ie lam i zagran icznym i i  k ra jo w ym i, 
wśród k tó rych  w ystępow ał także Skarb Państwa jako  w ie rzyc ie l z ty tu łu  
podatków, z d rug ie j s trony. W  układach ta k ich  w ie rzyc ie le  z re g u ły  re ­
d u kow a li do pewnego stopnia swoje —  prak tyczn ie  nieściągalne —  roszcze­
nia, w  zam ian za zastąpienie ich  ob ligac jam i banków  państwowych, k tó re  
ze swej s trony  w  zam ian za w ydan ie  tych  ob lig a c ji i  w  zam ian za zaległe 
należności podatkowe p rze jm ow a ły  część udz ia łów  kap ita łow ych  dawnych 
w łaśc ic ie li.

I  ta  fo rm a  „p o lo n iza c ji“  p rzem ysłu  przeprowadzana przez k a p ita li­
styczne państwo n ie  m ia ła  w ięc —  bo w  w arunkach  ka p ita lizm u  n ie  mogła 
m ieć n ic  wspólnego z wyw łaszczeniem  kap ita lis tów . Tak w łaścic ie le  —  
d łu żn icy  ja k  i  w ie rzyc ie le  n ic  n ie  tra c il i;  co w ięce j daw n i w łaścic ie le  
ra to w a li część m a ją tku  p rak tyczn ie  utraconego ju ż  w sku tek  k ryzysów  
i z łe j gospodarki, w ie rzyc ie le  zaś część swoich należności, k tó re  w  razie 
dopuszczenia do upadłości d łużn ika  b y ły b y  w  znacznej m ierze przepadły; 
S karb Państwa zaś staw ał się bezpośrednio (zw yk le  poprzez bank i pań­
stwowe) w łaścic ie lem  części udz ia łów  przedsięb iorstw , k tó re  w  ręku  daw­
nych  w łaśc ic ie li p rzynos iły  s tra ty .

Tą drogą przeszły np. na rzecz państwowego B anku  Gospodarstwa K ra ­
jowego większościowe udz ia ły  H u ty  Pokój w raz z F e rru m  i  f irm ą  L . Z ie­
len iew sk i i  F itzner-G am per oraz K a to w ick ie j S pó łk i A k c y jn e j i  Z jedno­
czonych H u t K ró le w sk ie j i  L a u ry .

D ru g i, znacznie zresztą słabszy, ośrodek przem ysłu  górn iczo-hu tn icze­
go —  Zagłębie D ąbrow skie , b y ł jeszcze z okresu zaborczego domeną kap i­
ta łów  g łów n ie  francuskich . Gospodarka ka p ita lis tó w  francusk ich  na tym  
teren ie m ia ła  w szystk ie  cechy gospodarki k o lo n ia ln e j; op iera ła  się na w y ­
zysku ta n ie j s iły  roboczej, na rabunkow e j eksp loatacji złóż surowcowych 
i  „oszczędności“  w  zakresie m odern izow ania zakładów. Jeżeli na G órnym  
Śląsku (pom im o niższych n iż  w  N iemczech stawek godzinowych) robocizna 
na tonę w yrobów  hu tn iczych  b y ła  w  r. 1936 czternaście razy  wyższa n iż  
w N iemczech zachodnich —  to  w  Zag łęb iu  D ąbrow skim  sprawa ta  przed­
staw ia ła  się jeszcze gorzej: zarobk i b y ły  u trzym yw ane  na poziom ie n iż - 
Szym  n iż  na G órnym  Śląsku, a koszty w łasne b y ły  m im o to  stale wyższe.

P rzem ysł m eta low o-prze tw órczy  Zagłęb ia  (np. W. F itzn e r i  K . Gamper) 
b y ł pow iązany p ie rw o tn ie  z kap ita łem  n iem ieckim , potem  znalazł się 
w  o rb ic ie  ka p ita łó w  w iedeńskich, aby w  końcu zostać p rze ję tym  pośred- 
n io przez grupę Śląską Ballestrem a.

S tosunki w łasnościowe w  przem yśle m eta low o-przetw órczym , m a ją - 
cYm szereg średnich i  w iększych zakładów  w  Kongresówce i  w  M a łopo l- 
sce>. k tó re  w  okresie zaborów is tn ia ły  jako  ca łkow ita  lu b  częściowa w ła ­
sność rodz im ych ka p ita lis tów , u lega ły  od razu w  początkow ym  okresie 
uepodległości szybk im  zm ianom  w  k ie ru n k u  p rze jm ow an ia  ich  przez ka -
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p ita ł obcy. W ie le  przedsiębiorstw , k tó re  w  X IX  w . is tn ia ły  jako  własność 
rodzinna, m usia ło z początkiem  X X  w. d la  u trzym an ia  się w  walce kon­
ku re n cy jn e j przekształcać w  spó łk i akcyjne, w  k tó rych  decydującą ro lę  
ob ją ł w kró tce  zagraniczny, k a p ita ł bankowy.

Szczególnie szybko przebiegał ten  proces w  okresie in f la c ji,  k tó ra  sza­
la ła  w  Polsce bezpośrednio po p ierw szej w o jn ie  św ia tow ej. In fla c ja  zm u­
szała przedsiębiorstwa przem ysłowe do szukania dodatkow ych środków  
pieniężnych. B a n k i będące ju ż  udzia łow cam i tych  przedsięb iorstw  b y ły  
skłonne dostarczyć tych  środków  —  ale n ie  w  fo rm ie  k re d y tó w  ty lk o  
w  lo rm ie  prze jęcia  dodatkow ych em is ji akc ji. W pła ta  następowała po k u r ­
sie nom ina lnym , a je ś li naw et (w  późniejszych stadiach in f la c ji)  stosowano 
ku rs  em isy jny^ wyższy od nom inalnego, to bank i dokonyw a ły  w p ła ty  
z pew nym  opóźnieniem, k tó re  wystarczało, aby siła  nabywcza dostarcza­
nych  srodkow  pieniężnych by ła  w  c h w ili w p ła ty  o w ie le  niższa od p rzy ­
ję te j w  c h w ili usta lan ia  ku rsu  em isyjnego. Znane są p rzypadk i, że za akcie  
w artości nom ina lne j 100 f r .  fr .  bank i w p łaca ły  rów now artość k ilku n a s tu  
centym ów, nabyw ając za to we własności przedsiębiorstwa udz ia ł odpo­
w iada jący  w artości 100 franków .

Taka metoda finansow ania  środków  obro tow ych przedsięb io rstw  do­
prowadzała w  szybkim  tem pie do p rak tyczne j e lim in a c ji udz ia łu  kap ita - 
lis tó w  po lsk ich  we własności daw nych „ro d z in n ych “  przedsiębiorstw , k tó - 
re  w  ten sposób s taw a ły  się p raw ie  w yłączną własnością obcych kap ita łów  
bankowych, ponieważ daw n i w łaścicie le, polscy kap ita liśc i, przeważnie 
m e m ie li środków, aby uczestniczyć w  now ych em isjach a kc ji p roporc jo ­
na ln ie  do daw nych udziałów .

Przem ysł te ks ty ln y  b y ł ju z  przed pierwszą w o jną  św iatow ą własnością 
ka p ita łu  obcego (w  okręgu łódzk im  i b ie lsk im  —  niem ieckich, narodowo 
obcych choc częściowo m ieszkających w  k ra ju  ka p ita lis tó w  w  okręgu 
częstochowskim  i  w  Ż y ra rd o w ie  —  kap ita łów  francuskich).

W  przem yśle n a fto w ym  M a łopo lsk i decydow ały k a p ita ły  obce (p ie r­
w o tn ie  przeważnie am erykańskie, potem  także francuskie).

Jedna z n ie licznych  trochę lep ie j rozw in ię tych  gałęzi polskiego prze­
m ysłu  chemicznego, fa b ryka c ja  sody by ła  ca łkow ic ie  w  ręku  m iędzyna­
rodowego koncernu Solvay. Przem ysł zapałczany -został w  r. 1925 opano- 
w any  przez szwedzki koncern Kreugera.

W  ogólnym  rezultacie, ja k  pisze Leon G rosfe ld  3) „u d z ia ł ka p ita łu  za­
granicznego w  k ra jo w ych  spółkach akcy jnych  w zrasta z roku  na rok. Gdy 
w  roku  1929 udz ia ł ten w ynos ił 33,3% w  stosunku do całego ka p ita łu  za­
kładowego w szystk ich  spółek akcy jnych  w  Polsce, to  ju ż  w  roku  1933 
w yn o s ił on 44,2%. F aktyczny jednak w p ły w  ka p ita łu  zagranicznego b y ł 
znacznie w iększy. C ały k a p ita ł zakładow y spółek k ra jo w ych  z udzia łem  
ka p ita łu  zagranicznego w yn o s ił 2.897.000.000 zł. W  95% tych  spółek w ię k ­
szość m ia ł k a p ita ł zagraniczny, ta k  w ięc fak tyczn ie  pod decydującym

81 GlosfeICI: K re d y ty  zagran iczne w  Polsce przed w rześn iow e j, N ow e D rog i, r. I I ,  n r  8,
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W pływem  ka p ita łu  obcego b y ły  spó łk i reprezentu jące 2.750.000.000 zł, cc 
w  stosunku do ogólnego ka p ita łu  zakładowego w szystk ich  spółek a k c y j­
nych w  Polsce, stanowiącego 4.180.000.000 zł, stanow iło  66%  ogólnego 
kap ita łu . Należy pam iętać o tym , że k a p ita ł zagraniczny dz ia ła ł w  n a j­
w iększych przedsiębiorstwach. P rzecię tny ka p ita ł w łasny spó łk i akcy jne j 
z udzia łem  obcych ka p ita łó w  w yn o s ił 6.217.000 z ł podczas gdy na jedną 
spółkę akcy jną  czysto polską w ypadało  średnio 1.688.000 zł.

N ie  koniec na tym . Prócz spółek k ra jo w ych  z udzia łem  ka p ita łu  obcego 
dz ia ła ły  w  Polsce spó łk i czysto zagraniczne. Ich  k a p ita ł w ynos ił 
306.00Ó.000 zł. T ak w ięc udz ia ł ka p ita łu  obcego w  kap ita łach  akcy jnych  
w  Polsce w yn o s ił 48%, a fa k tyczn y  zasięg opanowania —  68%. W ie lk ie  
przedsięb iorstw a przem ysłowe o kap ita le  a kcy jn ym  powyżej 5.000.000 zł 
b y ły  opanowane przez k a p ita ł obcy w  90%.

U dz ia ł k a p ita łu  obcego w  podstawowych gałęziach p ro d u kc ji b y ł wręcz 
decydujący. W  przem yśle n a fto w ym  w ynos ił on 87,6%, w  przedsiębior­
stwach górn iczo-hu tn iczych  84 ,4% 4), w  przedsiębiorstwach użyteczności 
pub liczne j (gaz, woda, elektryczność) —  77,2% 5), w  przem yśle chemicz­
n ym  57,7%.

N ależy dodać, że c y fry  te  n ie  cha rak te ryzu ją  jeszcze ca łkow ic ie  pene­
t ra c ji obcego ka p ita łu  do przem ysłu  polskiego. O be jm u ją  one ty lk o  u ja w ­
nione dane, a p rzy  fo rm ie  spó łk i akcy jne j, k tó ra  dom inow ała  w  przem yśle 
po lsk im  tego okresu, udz ia ły  są bezim ienne, mogą być dow oln ie  prze­
właszczane i  w łaścic ie le  ich  n ie  muszą b yn a jm n ie j u jaw n iać  swoje j pań­
stw ow ej przynależności w yw ie ra ją c  w p ły w  na losy przedsiębiorstwa przez 
podstaw ianych za siebie p rzedstaw ic ie li.

N iezależnie od tego skom plikow ane pow iązania koncernowe i  h o l­
dingowe pozw ala ją  często rządzić w  przedsięb iorstw ie grup ie  nie posia­
dającej fo rm a lne j większości. Schematycznie przedstaw ia się to w  ten 
sposób, że ho ld ing  (czy li przedsiębiorstwo, którego przedm iotem  dz ia ła l­
ności jest skupyw anie  i  dzierżaw ienie udzia łów  innych  przedsiębiorstw ) 
dysponu jący kap ita łem  np. 3 m ilj.  jednostek p ieniężnych może posia­
dając po 50% a k c ji trzech spółek o kap ita le  2 m il j .  każda —  „k o n tro lo ­
w ać“  k a p ita ł 6 m ilj. ;  jeże li zaś z ko le i każda z ty ch  spółek będzie m ia ła  po 
50%  udzia łów  in n ych  podporządkowanych im  przedsiębiorstw , to  zasięg 
dyspozycji naczelnego ho ld ingu  obejm ie ka p ita ł cz te rokro tn ie  w iększy od 
jego własnego ka p ita łu  zakładowego. L e n in  cy tu je  w  swoim  klasycznym  
dziele „ Im p e ria liz m  jako  najwyższe stad ium  k a p ita lizm u “  szereg jaskra ­
w ych, konk re tnych  p rzyk ładów  ta k ich  powiązań r>) i  wskazuje p rzy  tym , że 
„w  rzeczyw istości doświadczenie w ykazu je , że w ysta rczy posiadanie 40% 
akcy j, ażeby decydować o sprawach tow arzystw a  akcyjnego, a lbow iem  pe-

‘) P rzed  opisaną wyżej akcją przejmowania ciężkiego przemysłu na Śląsku przez kapitał 
Państwowy.
. “) W g in n y c h  ź ró de ł (R oczn ik  p o lity c z n y  i  gospodarczy 1948 W arszawa 1948, C z y te ln ik

s tr. 520) _  81,3%.
. .  ‘ ) w .  I. L e n in : Im p e r ia liz m  ja k o  na jw yższe  s tad ium  k a p ita liz m u , D zie ła , W arszawa, 1958,
K siążka i  W iedza, t. 22 np. s tr. 244, s tr. 261.
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m y S f  S e eo g ia S z 2 l  f f i T o ' „  po lsk im  prze-

n isk im  i  zacofanym poziom ie t e c h n ic z n y m ™ ^ ^  ? ° ls k lc il zakładow  na konku renc i i r i o L i  ^  ■ ■ Ltcrmicznym , aby m e stwarzać sam ym  sobiemmmmmi
w  p ^ U lta te i!J teg°  b y ł n iezm iern ie  n is k i poziom  konsum cji w ew netrzne i 

olsce m iędzyw o jenne j i  co w ięcej, s ta ły  spadek te j konsum cji. ? j
Spożycie żelazo, i  s ta li b y ło  na 1 m ieszkańra 7 * -

W A n g lii i  6 razy  mniejsze n iż  w  Niemczech snożvcie w  -J 7  ™nlejsze n iz  
sze n iz  w  A n g lii i  przeszło 3 razy  m™eisze n iż  w u ^  m m e j-  
m entu  6 razy m n is z e  n iż  w  ^ £ “ ^ 1

Czech7 mZ W A n e ’ i i  ! b l‘ Sk°  2 1 P61 n in ie jsze n t  w  M e m !

h y r ifP° ZyCie na jw ażn ie jszych a r ty k u łó w  przem ysłow ych (węgla sta li i tn  i 
b y ło  przez ca ły  okres m iędzyw o jenny niższe n iż  w  r  1913 i  m ia ło  tpnrlpn 
cję malejącą. Tak np. spożycie węgla w ynos iło  w  latach 1090 11 ' n ^ ei?"
rocznie na g łowę ludności 854 kg  a r  l938 tyllTo L  Sre<?mo
odpow iednio 55 kg  i  30 kg. • 720 k g ’ sPozycie zelaza

, T .otez ” w  w ie lu  podstaw ow ych gałęziach p ro d u kc ji Drzem vsłnw ei nn 
ąpi o zm niejszenie p ro d u kc ji w  porów nan iu  z rok iem  1913“̂ )

! °  dowoĄ nie  zestawienie p ro d u k c ji n ie k tó rych  gałęzi nrze- 
y  , e ry to n u m , k tó re  weszło w  skład burżuazyjno-obszam iczei Pol 

sk i przed pierwszą w o jną  św ia tow ą i  po 25 la tach rządów  k a ^ S t y c z  
nych  w  Polsce, p rzy  końcu okresu m iędzyw ojennego KaPlta ^ t y c z -

K s ią ż k a ^ i W iedz™  t.*S ,P s u f m  3315:0 na3wyższe s ta d iu m  k a p ita liz m u , D zie ła , W arszawa 195»,

d o w y  fu n d a m e n tó w  so c ja lizm u  ^ "^P o lsce  g N ow eaD ro e ieCrh% Cl i neii<i';f ° m ° Cy ra ’:lz ieck ie i d la  b u - 
k u łu  zaczerpn ię to  dane zestaw ione w  d A g o s T ro n ^ e ^ ta b iic y  ' 1953’ n r  h s tr ' 15' z te 6 °ż

i
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P rodukc ja  n ie k tó rych  gałęzi przem ysłu na ziem iach polskich  
przed pierwszą w o jną  św iatow ą i  p rzy  końcu okresu m iędzywojennego.

Gałąź produkcji
Jednostka

m ia ry
Przed I 
wojną

Przed I I  
wojną

Okresy przyjęte 
za podst. por.

Węgiel m ilj. t. 41 38 1913 1938
Ropa naft. tys. t. 1.114 507 1913 1938

Sur. żelazna 11 11 1.100 800 1913 1938

Stal 1.700 1.441 1913. 1938

W yr. 'walców. 11 11 1.200 1.000 1913 1937

Cynk
Ołów

192 107 1913 1937„ „ 45 18 1913 1937

Superfosfat 11 11 196 177 1913 1937

Cukier (w przeliczeniu 11 571 491 1913/14 1938/39

na b ia ły)
średn.

1937/38Spirytus m ilj.  1. 260 86 za ost.

ł lata

Ten han iebny obraz cofania się w  czasie, n a jle p ie j dowodzi postępują­
cego osłabienia narodu, rosnącego tragicznego zubożenia mas i  ogólnej 
dekadencji gospodarczej P o lsk i m iędzyw ojenne j.

W zrost udz ia łu  obcego ka p ita łu  w  po lsk im  przem yśle n ie  oznaczał p rzy  
ty m  koniecznie efektyw nego (choć oczyw iście ty lk o  chw ilow ego) polep­
szenia b ilansu  płatniczego.

W  ogrom nej większości p rzypadków  im p o rt ka p ita łu  przem ysłowego do 
P o lsk i n ie  oznaczał bow iem  budow y now ych przedsięb io rstw  an i naw et 
now ych in w e s ty c ji w  is tn ie jących  przedsiębiorstwach. Im p o rt ten  odby­
w a ł się przez w yku p yw a n ie  is tn ie jących  zakładów, najczęściej w  fo rm ie  
zap ła ty  za udzielone poprzednio k re d y ty .

W  rezultacie  zyski i  dyw idendy  przekazywane za granicę w  poszcze­
gó lnych la tach często przew yższały e fe k tyw n y  dop ływ  kap ita łu .

Z ysk i te t ra f ia ły  do kieszeni zagranicznych ka p ita lis tó w  ty lk o  w  pew ­
nej części w  form ach jaw nych , jako  dyw idendy. Ogrom ną ich  część in ka ­
sow ali on i p rzy  pomocy rozm a itych  fo rm  dodatkowego obciążenia po lsk ich  
przedsiębiorstw . W ysokie op ła ty  za licenc je  p rodukcy jne  i  „pom oc tech­
niczną“  (często, ja k  w  przypadku  zakładów  żyrardow skich, zgoła fik cy jn ą ), 
Wysokie uposażenia zagranicznych członków  w ładz przedsięb iorstw , udzie­
lan ie  pożyczek za oprocentowaniem  znacznie przekraczającym  stopę p ła ­
coną przez siebie w  zagranicznym  banku, zaw ieranie um ów  zobow iązują­
cych k ra jo w e  przedsięb iorstw a do nabyw an ia  u ich  zagranicznych w łaści­
c ie li —  po w ysok ich  cenach —  surowców  i  sprzedawania im  —  po n isk ich  
cenach gotowej p ro d u k c ji —  oto n iek tó re  typow e fo rm y  uk ry tego  p rze j­
m owania zysków szeroko stosowane w  naszym k ra ju  przez obcych ka p i­
ta lis tów . F o rm y  te m ia ły  d la  n ich  szereg zalet; m. in . n ie  podpadały pod 
°graniczenia dew izowe wprowadzone w  r. 1936 oraz pozw a la ły  un ikać
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polskiego podatku dochodowego, ogranicza ły bow iem  w ykazyw any fo r -  
ma , f  ,czysy zysk, przedsiębiorstwa. C yn icznym  w  swej jaskraw ości 
p rzyk ładem  m a n ip u la c ji tego rodza ju  by ło  opub likow an ie  przez jedno 
z przedsięb io rstw  o kap ita le  francusk im  (H utę  Bankową) w  ty m  samym 
num erze zagranicznej prasy dw u  b ilansów  za ten sam okres gospodarczy 
B ilans polskiego przedsiębiorstwa b y ł zam kn ię ty  bez zysku, ale b ilans
Ï 5 w ? ieg0 hoi dm gu ’ u trzym ującego się z eksploatacji polskiego przed­
siębiorstwa, w yka zyw a ł dość poważny zysk w  obcej walucie.

D om inująca, w  okresie im p e ria lizm u  postać kap ita łu , k a p ita ł f i ­
nansowy dz ia ła ł w  Polsce m iędzyw ojenne j p raw ie  w yłączn ie  w  dw u fo r ­
mach: ka p ita łu  zagranicznego i  ka p ita łu  państwowego, p rzy  czym ro le  
zagranicznego ka p ita łu  finansowego należy uważać za decydującą. Rodzi­
m y  p ry w a tn y  k a p ita ł finansow y (przeważnie drobne przedsiębiorstwa 
bankowe, tzw . dom y bankowe) odg ryw a ł znikom ą rolę. Spółdzielczy ka p i­
ta ł finansow y ograniczał swoją działalność do finansow anych przez siebie 
przedsięb io rstw  spółdzielczych (przeważnie spółdzie ln ie  spożywców i  ro l­
niczo handlowe ty p u  kapita lis tycznego).

K a p ita ł finansow y w  ręku  państwa w ystępow ał poprzez grupę banków  
państw ow ych (Bank Gospodarstwa K ra jow ego, P aństw ow y B a ^ ^ T o in y  
Pocztowa Kasa Oszczędności i  B ank P. K . O.).

Zagran iczny k a p ita ł finansow y dzia ła ł poprzez opanowane przez siebie 
banki p ryw a tn e  oraz bezpośrednio poprzez udzie lan ie  państw u i  przedsię­
b io rs tw om  p ry w a tn y m  pożyczek. K

K a p ita ł n iem ieck i w ystępow ał p rzy  ty m  g łów n ie  w  is tn ie jących  na 
G órnym  Śląsku oddziałach w ie lk ich  banków  n iem ieckich  (tzw  D -b a n k il 
aus triack i e re d it  A n s ta lt dz ia ła ł poprzez w łasną organizację finansową 
? Î r D;y fk ° n t<?w y  W arszawski, k a p ita ły  francuskie  dom inow a ły  w  Banque 
Franco-Polonaise, w łoska Banca Com m erciale opanowała starą polską 
in s ty tu c ję  bankową Bank H and low y w  Warszawie.

B ank i te w y w ie ra ły  bezpośredni w p ły w  na działalność finansow anych 
przez siebie przedsiębiorstw . Ich  przedstaw icie le  zasiadali w  radach nad­
zorczych spółek akcy jnych  a zdanie ich  m ia ło  znaczenie decydujące od 
n ich  bow iem  zależało udzie len ie k redy tów , bez k tó rych  przedsiębiorstwa 
m e m °Sł y  się obejść. Jasna rzecz, że bank i ko rzys ta ły  ze swego w p ły w u  
w  k ie ru n k u  nastaw ian ia p o lity k i gospodarczej przedsięb iorstw  zależnych
dawcom W ta k lm  k ie ru n k u ’ k tó ry  b y ł doSQdny ich  zagranicznym  moco-

Jeszcze bardzie j e fek tyw ne  znaczenie d la  podporządkowania po lsk ie j 
gospodarki in teresom  zagranicznych m onopoli kap ita lis tycznych  m ia ło  
bezpośrednie zadłużanie  się rządu i  przedsięb io rstw  za granicą. Możemy 
je  podzie lić na grupę d ługów  w o jennych  i  grupę pożyczek zaciąganych za 
gran icą na cele gospodarcze.

D łu g i o charakterze w o jennym  obciążały oczywiście bezpośrednio 
państwo i  „obsługa“  ich  (spłata procentów  i  ra t kap ita łow ych ) odbywała 
się z funduszów  podatkow ych, c iążyła  w ięc na szerokich masach podat­
n ików . S k łada ły  się na n ie  d łu g i zaciągnięte jeszcze w  okresie w o jn y  
św ia tow ej w  zw iązku z wyposażeniem a rm ii gen. H a lle ra  we F ra n c ji 
j. ug i zaciągnięte u rządów państw  zainteresowanych w  prowadzeniu
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przez Polskę w o jn y  ze Z w iązk iem  Radzieckim  w  1. 1919— 1920. D łu g i te 
by ły  zresztą zaciągane częściowo także na zagranicznym  p ryw a tn ym  ry n ­
ku kap ita łow ym . W  r. 1924 przeprowadzono tzw . konsolidację  tych  zo­
bowiązań, czy li zastąpienie szeregu oddzie lnych zobowiązań je d n o litym  
długiem . W  r. 1933 w yn o s iły  one jeszcze 3.289.600.000 z ł i  s tanow iły  72,8% 
całego zadłużenia państwa 9).

Na resztę zagranicznego zadłużenia państwa w  r. 1932 w  kw ocie  około 
m ilia rd a  300 m ilio n ó w  z ł sk łada ły  się pożyczki zaciągane przeważnie na 
cele n iep rodukcy jne  (uzupełnienie pokryc ia  dewizowego w a lu ty , finanso­
wanie d e ficy tów  budżetowych). T y lk o  nieznaczna ich  część m ia ła  cele 
inw estycy jne .

P rzyp ływ  pożyczek zagranicznych z re g u ły  w p ły w a ł od razu na saldo 
b ilansu handlowego zm ienia jąc je  z aktyw nego na pasywne lu b  zw ięk­
szając jego pasywność. Dowodzi to, że ś rodk i uzyskane z pożyczek b y iy  
zużywane w  całości lu b  w  znacznej części na finansowanie im po rtu . Za­
gran iczn i ka p ita liśc i udz ie la li Polsce pożyczek w łaśnie po to przede wszyst­
k im , aby u ła tw ić  sobie eksport do ubogie j Polski. Jeszcze gorszym  obja­
wem  by ło  to, że w  okresach im p o rtu  zwiększającego się na tle  o trzym y­
w anych pożyczek zagranicznych n ie  można zaobserwować żadnej is to tne j 
zm iany w  jego s truk tu rze  tow arow e j —  pozostawał on nadal im portem  
c charakterze przede w szystk im  konsum cyjnym . Dowodzi to, że pożyczki 
zagraniczne b y ły  zużywane g łów n ie  na cele konsum cyjne. M usia ło  to do­
prowadzić do dalszego pogłęb iania zależności gospodarki po lsk ie j od go­
spodarki w yże j rozw in ię tych  k ra jó w  kap ita lis tycznych .

Ówczesna Polska by ła  opanowana pożądaniem „d o p ły w u  ka p ita łó w  za­
gran icznych“ . A b y  n ie  u trudn iać  tego dop ływ u  ociągano się aż do r. 1936, 
z ustanow ieniem  ograniczeń dew izowych. W  im ię  zaspokojenia tego pożą­
dania p rzy jm ow ano  k re d y ty  na w arunkach gospodarczo n iekorzystnych  
i po lityczn ie  upokarza jących („parszyw e pożyczki“  w g w yrażen ia  jednego 
z ówczesnych działaczy gospodarczych). N atom iast n ie  chciano sobie zda­
wać spraw y z tego prostego fak tu , że k re d y ty  zaciągane za granicą trzeba 
sPłacać w raz z odsetkam i i  że p ro d u kcy jn y  sposób ich  zużycia m usi za­
pewnić wygospodarowanie a kum u lac ji rocznej przekraczającej roczną ratę 
spłaty ka p ita łu  i  odsetek. N ie  chciano sobie z tego zdawać sprawy, bo in te ­
res osobisty rządzących k ó ł im peria lis tycznych  sprowadzał się w  ty m  
Względzie do chw ilow ego rozw in ięc ia  obrotów , na k tó rych  można by ło  
tymczasem nieźle zarobić niezależnie od szkód d la  gospodarki narodowej.

Pożyczki zaciągano bez w y ją tk u  z oprocentowaniem  bardzo w ysokim . 
Zagraniczni ka p ita liśc i n ie m ając zaufania do ówczesnej gospodarki po l­
skiej w k a lk u lo w y w a li do odsetek znaczną prem ię za ryzyko  i  w yzysk iw a li 
bez cerem onii słabość polskiego partnera. W  czasie, gdy przeciętna stopa 
procentowa w  Am eryce w ynos iła  około 4%  oprocentowanie po lsk ich  po- 
zyczek w ynosiło  z re g u ły  w ięcej n iż  10% w  stosunku rocznym . Tak w y - 
s°k ie  lich w ia rsk ie  oprocentowanie uzyskiw ano stosując zazwyczaj szereg 
■¡chwytów“  ta k ich  np. ja k  usta lanie ku rsu  em isyjnego pożyczki poniżej je j 
kw o ty  nom ina lne j, czasem zaś jeszcze niższego faktycznego ku rsu  „ re a ii-

*) Leon G rosfe ld , tam że s tr. 74.

finanse — 4
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zacyjnego“ , p rzy  czy odsetki w  ustalonej wysokości trzeba by ło  p łacić 
od ku rsu  nom inalnego, a lbo ja k  pobieran ie poza odsetkam i dodatkowych 
p ro w iz ji bankow ych itp .

T ak np. w  p rzypadku  tzw . pożyczki D illo n o w sk ie j fak tyczn y  ku rs  rea­
liz a c y jn y  w ynos ił zaledw ie 86%; za każde 86 do larów  o trzym anych efek­
tyw n ie  trzeba w ięc by ło  z biegiem  czasu spłacić 100 dolarów , dopłacając 
jeszcze do każdych 100 rzeczyw iście o trzym anych do la rów  ty tu łe m  odse­
tek  rocznie 12 do la rów  (rzeczyw isty koszt pożyczki w ynos ił bow iem  12%).

Zabezpieczenie udzielane pożyczkodawcom z regu ły  w ie lo k ro tn ie  prze­
kraczało wartość pożyczonego kap ita łu .

Tak np. pożyczka zaciągnięta przez rząd po lsk i u rządu w łoskiego by ła  
zabezpieczona na nieruchom ościach należących do polskiego m onopolu 
ty ton iow ego i  na dochodach tego m onopolu przekraczających znacznie 
roczne ra ty  sp ła ty  pożyczki; nadw yżką rząd po lsk i n ie  m óg ł"jednak swo­
bodnie dysponować, lecz m usia ł ją  lokow ać do dyspozycji k redytodaw cy 
we w łosk ich  papierach państw ow ych przynoszących znacznie niższe opro­
centowanie n iż  oprocentowanie płacone przez rząd polski. Ten „fundusz 
rezerw ow y“  tw o rz y ł dodatkowe zabezpieczenie p rzyszłych sp ła t pożyczki. 
W łosk i p rzedstaw ic ie l k redytodaw ców  (u trzym yw a n y  na koszt rządu p o l­
skiego) m ia ł p raw o k o n tro li nad gospodarką m onopolu tyton iow ego. Rząd 
po lsk i m usia ł się p rzy  ty m  zobowiązać ta k  ustalać ceny w yrobów  mono­
polowych, aby dochody m onopolu p rzyn a jm n ie j trz y k ro tn ie  przekraczały 
a n n u ity  pożyczki.

Pożyczka „s ta b iliza cy jn a “  zaciągnięta na ry n k u  am erykańskim  z udzia­
łem  banków  angielskich, szw ajcarskich i  innych  w  r. 1927 by ła  zabezpie­
czona na dochodach P o lskich K o le i Państwowych, k tó re  przekraczały 
przeszło p ięc iok ro tn ie  ra ty  pożyczki.

Z zaciąganiem pożyczek łączy ły  się z regu ły  w a ru n k i dodatkowe ogra­
niczające w  poważnym  stopn iu  swobodę gospodarczą Polski.

Tak np. w  zw iązku  z pożyczką w łoską M onopol ty to n io w y  przyzna ł 
w łosk im  dostawcom surowca ty ton iow ego p raktyczną wyłączność na do­
stawę 80% swego zapotrzebowania surowca. N ie  potrzeba w yjaśn iać ja k ie  
konsekwencje m ia ło  to d la  jakości i  cen tych  dostaw. W  zw iązku z pożycz­
ką s tab ilizacy jną  rząd p rzyzna ł m ężow i zaufania pożyczkodawców De- 
w e y ‘ow i stanow isko swego doradcy finansowego, co w  p rak tyce  oznaczało 
dla niego w p ły w  na p o lity k ę  B anku Polskiego ró w n y  w p ły w o w i na p o li­
tykę  rządu. S k u tk i tego oceniał w  r. 1929 p ro f. G rabsk i*w  tych  słowach: 
„K u ra te la  m iędzynarodow ej fin a n s je ry  nad naszą p o lity k ą  ekonomiczną 
u n iem oż liw iła  rządow i skuteczną w a lkę  z de ficy tem  b ilansu  handlowego. 
K a p ita ł bow iem  zagraniczny zainteresowany jest w  tym , b y  Polska by ła  
konsum entem  p ro d u k tó w  am erykańskich, angielskich, n iem ieckich  —  
a n ie  konkuren tem  na rynkach  m iędzynarodow ych“ ....

P rzy  okaz ji dwóch ko le jn ych  pożyczek szwedzki aferzysta K reuge r 
uzyskał w  zam ian za drobne sum y k re d y tó w  (6 a potem  dodatkowo 32,4 
m ilio n y  dolarów) dzierżawę i  p raw o eksploatacji fa b ry k  utworzonego spe­
c ja ln ie  w  ty m  celu m onopolu zapałczanego. Um owa dzierżawna zapew­
n ia ła  spółce dzierżawnej tak ie  ceny monopolowe, k tó re  pozwolą je j na
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c ią g a n ie  stałego oprocentowania ka p ita łu  zakładowego i  inw estycyjnego 
w wysokości 12%. Spółka w y k u p iła  w te d y  przedsiębiorstwa g łów nych 
dostawców surowca, podwyższyła (na swoją rzecz) jego ceny zarabiając 
na ty m  dodatkowo, m onopol zaś m usia ł podwyższyć ceny zapałek kosztem 
polskiego konsumenta, aby oprocentowanie ka p ita łu  spó łk i n ie u leg ło  fo r­
m alnem u um nie jszeniu . Konsekwencja: dzielenie zapałek na czworo na 
w si po lsk ie j.

K onsorc jum  ka p ita lis tó w  francusk ich  (z udzia łem  wspomnianego już  
koncernu zbrojen iowego Schneidera i  Creusot) w  zam ian za pośrednictwo 
w  rozprow adzeniu na ry n k u  francusk im  ob ligac ji po lsk ie j pożyczki w  kw o­
cie 350 m ilio n ó w  z ł (a raczej ty lk o  p ierwszej ra ty  te j pożyczki w  w ysoko­
ści n ie  w ie le  przekraczającej 125 m il j ,  bo dalsze em isje nie doszły do sku t­
ku) —  uzyskała koncesję na budowę ko le i H e rby  —  G dynia (m ag is tra li 
w ęglow ej) z jednoczesnym zapewnieniem  w ynagrodzenia w  wysokości 15% 
kosztów budow y za „k ie ro w n ic tw o  budow y“  a następnie na la t 45 konce­
sję na zarządzanie ko le ją , k tó re j rentowność by ła  zapewniona. D z ięk i tym  
»dodatkom “  o fic ja lne  oprocentowanie pożyczki wynoszące 6%  by ło  oce­
niane na fak tyczn ie  pow yżej 20%.

Do g ru p y  pożyczek „na  cele gospodarcze“  należy zaliczyć także pożycz­
k i zaciągane za granicą przez poszczególne przedsiębiorstwa. W ynos iły  
°ne na dzień 1.1.1932 r. —  2.788.000.000 zł. W a ru n k i tych  pożyczek n ie  
b y ły  u jaw n iane  i  n ie  ła tw o  je  dziś określić szczegółowo. N ie  może jednak 
ulegać w ą tp liw ośc i, że łączy ły  się one z zapewnieniem  sobie przez k re d y to ­
dawcę znacznego „kon tro lneg o “  w p ły w u  na gospodarkę kredytob io rców . 
W dużej części „k re d y ty “  te b y ły  zresztą po prostu  fo rm ą  finansowania 
Przez zagranicznych w łaśc ic ie li ich  w łasnych przedsięb io rstw  w  Polsce.

IV . Na podstaw ie tych  rozważań o udzia le ka p ita łu  zagranicznego 
w  przem yśle P o lsk i przedwrześniowej i  w p ły w ie  zagranicznego ka p ita łu  
finansowego na naszą ówczesną gospodarkę możemy w ysnuć ogólne w n io ­
sk i o jednostronne j zależności gospodarczej P o lsk i w  okresie m iędzy wo­
jennym  od ka p ita łu  zagranicznego.

Ogólne zobowiązania P o lsk i wobec zagranicy w  la tach trzydz iestych  
szacuje się na około 10 m ilia rd ó w  300 m ilio n ó w  zł, podczas gdy roczny 
budżet państwa w aha ł się około 2 m ilia rd ó w  zł. Coroczne obciążenie go­
spodarki narodowej w yp ła tą  dochodów zagranicznych w łaśc ic ie li i  po­
życzkodawców ocenia przedw o jenny au to r 10) na pow yżej pó ł m ilia rd a  zł 
z czego 77%  przypadało na obsługę zadłużenia przedsiębiorstw .

Przeważająca część przem ysłu, szczególnie zaś w iększe przedsiębior­
stwa i  k luczowe gałęzie przem ysłu  b y ły  w  bezpośrednim  w ładan iu  kap i- 
u iu zagranicznego. Na resztę życia gospodarczego k a p ita ł ten m ia ł za­

pew niony w p ły w  poprzez um ow y pożyczkowe, zaw ierane na warunkach 
wysokiego oprocentowania, nadm iernych  zabezpieczeń i  dodatkow ych w a- 

^ ■ k ó w  u trw a la ją cych  kon tro lę  ka p ita łu  obcego nad polską p o lity k ą  go- 
Pedarczą. A  —  ja k  uczy S ta lin :

^  »K on tro la  w  ustach ka p ita lis tó w  —  to nie pusty  dźw ięk. K o n tro la  
_  ustach ka p ita lis tó w  —  to coś realnego.

> z. Chełstowski: Zagadnienie obcych kapitałów w Polsce, Warszawa 1Ł36.
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K o n tro la  kap ita lis tyczna  —  to  znaczy przede w szystk im  kon tro la  
finansowa... K o n tro la  kap ita lis tyczna  —  to  znaczy kon tro la  nad naszym 
przemysłem... K o n tro la  kap ita lis tyczna  —  to znaczy p raw o dysponowa­
n ia  naszym rynk iem ... K o n tro la  kap ita lis tyczna  oznacza wreszcie kon tro le  
po lityczną, un icestw ien ie samodzielności po lityczne j naszego k ra ju  p rzy ­
stosowanie praw odaw stw a k ra ju  do in teresów  i  gustów  m iędzynarodow ej 
gospodarki ka p ita lis tyczn e j“  u ). J

Zależność kap ita lizm u  polskiego od m iędzynarodow ych ośrodków im pe­
ria lis tycznych  w yraża ła  się m. inn . u trzym yw an iem  technicznego zacofa­
n ia  polskiego p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a , n iekorzystną s tru k tu rą  po lskich obro- 
tow  zagranicznych i  s ta łym  osłabianiem  po lsk ie j gospodarki poprzez w y ­
pom pow yw anie z n ie j znacznych k w o t na rzecz zagranicznych kap ita -

 ̂P o litycznym  w yrazem  te j zależności by ło  „un icestw ien ie  samodziel­
ności p o lity czn e j“  P o lsk i przed w rześniowej. Począwszy od zasadniczych 
l ln u  po litycznych  (antyradzieckie  nastaw ienie p o lity k i Rządu Polskiego) 
poprzez nakreślanie d la  Po lsk i tzw . p lanów  gospodarczych (opracowany 
przez Hoovera na życzenie Paderewskiego i  w ykonany przez rząd Polski 

T ^ o w a n i a  życia gospodarczego bezpośrednio po odzyskaniu n ie ­
podległości, późniejsza działalność „do radcy rządu“  Dewey'a) —  aż do 
in te rw e n c ji obcych ambasad w  in teresie  poszczególnych przedsięb iorstw  
zagranicznych przez h is to rię  po lityczną  i  gospodarczą P o lsk i' okresu 
m iędzywojennego p rze w ija ją  się jeden za d ru g im  dowody te j zależności.

K . L a p te r12) cy tu je  szereg p rzyk ładów  dowodnie wskazujących na za­
leżność P o lsk i od bezpośrednich decyz ji państw  im peria lis tycznych .

Tak np. o fic ja ln y  p ro tokó ł posiedzenia Rady Dziesięciu z 11.III.1919 
( . R. Paris Peace Conference, t. IV , str. 316) zaw iera jako  p u n k t porządku 
dziennego nom inację gen. Henrysa na szefa sztabu p rzy  Prezydencie Rze­
czypospolite j Po lsk ie j i  kończy się konk luz ją : „...zadecydowano, że zażąda 
się od rządu polskiego natychm iastowego p rzy jęc ia  gen. Henrysa jako 
doradcy wojskowego i  szefa sztabu p rzy  Prezydencie i  Naczelnym  Wodzu 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j z zadaniem zorganizowania po lsk ie j a rm ii 
w  Polsce“ . A lbo  depesza sekretarza stanu Lansinga do posła am erykań­
skiego w  W arszawie Gibsona: „D epa rtam en t upoważnia Was, aby uczy­
n ić  wszystko co m ożliwe, celem zm iany stosunku m in is tra  skarbu na ko­
rzyść A m erican  Express Company. Proszę dodać, że wobec potrzeby po­
m ocy ekonom icznej d la  Po lsk i by ło b y  kró tkow zroczną p o lity k ą  dla n ie j 
odm aw ianie finansow ym  in s ty tu c jo m  am erykańskim  prowadzenia in te - 
resow G dy jednak „ w  swej nadgorliw ości rząd u d z ie lił protegowanej 
f irm ie  faktycznego m onopolu bankowego, co godziło w  in te resy pozosta­
łych  t irm  Gibson s tw ie rd z ił, że rząd am erykański „n ie  jes t zadowolo­
n y  , wobec czego rząd po lsk i w yd a ł nowe zarządzenia.

Należy dodać, że ten bezcerem onialny stosunek do rządu polskiego ce­
chował me ty lk o  am erykańskich ale i  innych  im peria lis tów . M ieszanie

_. ł ! L h  S taUn; S łow o końcow e na V I I  rozszerzonyr 
n ia  i? 26- D zie ła , W arszawa, 1951, K s iążka  i  W iedza, t.

) K . L a p te r : A n ty p o ls k a  p o lity k a  im p e ria liz m u  
I .  R zeczypospo lite j, N ow e D ro g i, r . V , 1951, n r  5, s tr

p le n u m  K W M K  w yg łoszone 13 g ru d - 
, s tr. 138 i 139.
am erykańsk iego  w  p ie rw szych  la ta ch
1 f i t  1 n* ł
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się np. ambasadora francuskiego Laroche‘a w  w ew nętrzne zagadnienie 
gospodarki po lsk ie j, gdy w  grę w chodz iły  in te resy ka p ita lis tó w  francu ­
skich, odbyw ało się w  form ach wcale n ie  bardzie j „dyp lom a tycznych “ .

Ten w łaśc iw y stosunkom kap ita lis tycznym  stosunek bru ta lnego pod­
porządkowania słabszego partne ra  s iln ie jszem u, w yzysku  i  eksploatacji 
nabiera pe łne j wyrazistości, je że li porów nam y go z w a runkam i ogrom nej, 
bezinteresownej pomocy udzielanej Polsce Ludow e j przez je j potężnego 
sojusznika Zw iązek Radziecki. N ie  m ów iąc ju ż  o pom ocy tow arow e j nau­
kow o-technicznej, in s tru k c y jn e j i  o in n ych  licznych  fo rm ach te j pomocy 
będącej n iezbędnym  w a runk iem  rea lizac ji naszych p lanów  gospodarczych 
w ysta rczy porównać w a ru n k i radzieckie j pomocy k redy tow e j z m iędzy­
w o jennym  im portem  kap ita łu .

G dy pożyczki udzielane Polsce m iędzyw ojenne j przez ka p ita lis tó w  Za­
chodu b y ły  oprocentowane (faktyczn ie) w ie lo k ro tn ie  w yże j n iż  w ynosiła  
stopa procentowa na ich  rynkach  —  udzie lony nam  w  r. 1948 poważny 
k re d y t Z w iązku  Radzieckiego jes t oprocentowany na 3%  w  stos. rocznym.

G dy sp ła ty  k re d y tó w  kap ita lis tycznych  odbyw a ły  się po kurs ie  no­
m in a ln ym  przekraczającym  znacznie fak tyczny  ku rs  rea lizacy jny  (kwotę 
rzeczyw iście otrzym aną) i  trzeba ich  by ło  dokonywać w  e fek tyw ne j w a­
luc ie  —  spłata k re d y tu  radzieckiego nastąpi po ty m  samym kurs ie  po 
ja k im  go zrealizowano i  to  dostawam i tow arow ym i.

Gdy pożyczki kap ita lis tyczne  łączy ły  się z upokarza jącym i i  szkodli­
w y m i d la  naszej gospodarki w a ru n ka m i doda tkow ym i o charakterze go­
spodarczym i  p o lityczn ym  —  um owa kredy tow a  ze Z w iązk iem  Radzieckim  
nie zaw iera żadnych dodatkow ych w arunków  ograniczających naszą suwe­
renność gospodarczą.

G dy is to tn ym  celem pożyczek o trzym yw anych  przez Polskę m iędzy­
wojenną by ło  stw orzyć w a ru n k i um ożliw ia jące  eksport zagranicznych to­
w arów  do P o lsk i i  dodatkowe zyski zagranicznych kap ita lis tów  na ty m  
eksporcie p rzy  u trzym an iu  n iekorzystne j d la  Po lsk i s tru k tu ry  tow arow e j 
Jej hand lu  zagranicznego, je j pozyc ji k ra ju  zależnego od zagranicznej p ro ­
d u k c ji w y robów  gotow ych —  celem k re d y tu  radzieckiego jest budowa 
k luczow ych zakładów przem ysłow ych w  Polsce, wzm ocnienie je j gospo­
dark i, dalsze uniezależnienie je j od zagranicy.

Tego rodza ju  um ow y pożyczkowe i  k redytow e  nie są m ożliw e w  w a­
runkach kap ita lizm u , um oż liw ia  je  dopiero now y wyższy ty p  m iędzyna­
rodow ych stosunków ekonom icznych rozw ija jących  się na now ym  św ia­
tow ym  ry n k u  k ra jó w  obozu socjalizm u, stosunków, k tó rych  isto tą  jest 
W ynikające z p ro le ta riack iego  in te rnac jona lizm u, ze zbieżności in teresów  
klasy robotn icze j w szystk ich  k ra jó w  „szczere pragnien ie  wzajemnego 
Przyjścia sobie z pomocą i  wspólnego osiągnięcia ro z k w itu  ekonomicz­
nego“  13).

<łza “sti 3 5 talin: Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR, Warszawa, 1952, Książka i Wie-
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Kredytowanie według obrotu przedsiębiorstw 
przemysłu ciężkiego*)

Zgodnie z obow iązu jącym i zasadami systemu finansowego n o rm a tyw y  
środków  obro tow ych przedsięb io rstw  państw ow ych pok ry te  są w  zasadzie 
w  100 /o funduszam i w łasnym i i  pasyw am i s ta łym i. W  n ie k tó rych  gałę­
ziach gospodarki narodowej państwo stosuje zasadę częściowego pokryc ia  
n o im a tyw u  funduszem  w łasnym  z tym , iż pozostała część no rm a tyw u  
finansowana jes t k redy tem  bankow ym  (k re d y t n o rm a tyw n y  w g obrotu). 
Do przedsięb iorstw  up raw n ionych  do korzystan ia  z tego typ u  k re d y tu  
należą przedsiębiorstwa handlowe oraz przedsiębiorstwa przem ysłu  cięż- 
kiego. Zasady k redy tow an ia  przedsięb iorstw  w g obro tu  w ykazu ją  pewne 
różnice w  zależności od tego czy k re d y t n o rm a tyw n y  jes t udzie lany przed­
s ięb iorstw u handlow em u czy też przem ysłowem u. Rozważania n in ie jsze 
dotyczą je dyn ie  kredytow an ia  w g obro tu  przedsięb iorstw  przem ysłow ych 
przem ysłu  ciężkiego.1)

*
* *

W  przem yśle c iężkim  z jaw isko sezonowości w ystępu je  rzadko, a w  od­
niesien iu  do n ie k tó rych  w yrobów  ryn ko w ych  nie posiada większego zna­
czenia. Ponieważ bank nie finansu je  sta łych potrzeb przedsiębiorstwa, 
pokryw anych  w łasnym i środkam i przedsięb iorstw  (w  ram ach norm atyw u) 
przeto zapotrzebowanie na k re d y t bankow y, a co za ty m  idzie  i  udzia ł 
k re d y tu  bankowego w  obrotach przem ysłu  ciężkiego jest n ie w ie lk i. W  tej 
sy tuac ji pow iązania k redy tow e  pom iędzy przedsięb iorstwem  a bankiem  
ograniczają się w  zasadzie do k redy tow an ia  dokum entów  rozliczen iow ych 
na to w a ry  w ysłane oraz do przejściowego kredy tow an ia  ponadnorm atyw ­
nych zapasów m ateria łow ych, p ro d u kc ji w  toku  i  w yrobów  gotowych.

Jest rzeczą bezsporną, iż k re d y t bankow y sprzy ja  um acnian iu  rozra­
chunku gospodarczego, prow adzen iu w a lk i o rentowność i  przyspiesze­
nie szybkości krążenia środków  obro tow ych w  sferze p ro d u kc ji i  obiegu. 
B ank pow in ien  zarazem posiadać możność k o n tro li p ro d u kc ji n ie  ty lk o  
w  przedsiębiorstwach korzysta jących  z k re d y tó w  sezonowych lecz także

*) A r ty k u ł  d ysk u s y jn y .
. . K re d y to w a n ie  w g  o b ro tu  p rze d s ię b io rs tw  
ryń sk ie g o  p t. „K re d y to w a n ie  h a n d lu  w g  o b ro tu h a n d lo w ych  om ów ione  zosta ło w  a rt. T  D ru -  

F inanse, 1952 N r  2, s tr. 78.
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w przedsiębiorstwach n ie  posiadających potrzeb sezonowych ja k  np. 
w  przem yśle ciężkim .

N ie  trzeba udowadniać, iż  zwężanie powiązań k re d y to w ych  pom iędzy 
przedsiębiorstwem  a bankiem  u tru d n ia  bankow i w  znacznym stopniu 
sprawowanie k o n tro li finansow ej nad przedsięb io rstw am i n ie  ko rzysta ją ­
cym i w  poważnie jszym  stopn iu  z k re d y tó w  bankowych.

Przytoczone w yże j p rzesłanki s ta ły  się podstawą w prowadzenia 
w  Z w iązku  Radzieckim  w  1939 r. d la  przedsięb io rstw  przem ysłu  maszy­
nowego nowego rodza ju  k re d y tó w  k ró tko te rm inow ych . N ow y sposób k re ­
dytow an ia  m ia ł na celu wzm ocnienie k o n tro li finansow ej nad przebiegiem  
procesów p ro d u kcy jn ych  przedsięb iorstw  przem ysłu  ciężkiego. P rzedm io­
tem  kredy tow an ia  s ta ły  się nak łady p rodukcy jne  w  granicach no rm atyw u, 
k tó re  do te j po ry  b y ły  w  całości pokryw ane  z w łasnych środków  obro­
tow ych  przedsięb iorstw .2)

K re d y ty  te w  pierw szej fazie obe jm ow ały  jedyn ie  p r o d u k c j ę  
w  t o k u  oraz w y r o b y  g o t o w e .  Zapasy p rodukcy jne  tzn. surowiec, 
m a te ria ły  itd . n ie b y ły  przedm iotem  kredy tu . W  r. 1941 wprowadzono 
w  n ie k tó rych  przedsięb iorstwach przem ysłu  ciężkiego udoskonaloną fo r ­
mę k redy tow an ia  w g  obro tu  polegającą na udziale p rocentow ym  k re d y tu  
bankowego w  p o k ryc iu  w s z y s t k i c h  kosztów  p ro d u kc ji tzn. łącznie 
z surowcam i, m a te ria łam i, pa liw em  i  in n y m i zapasami p ro d u kcy jn ym i.

O bow iązujący obecnie w  Z w iązku  R adzieckim  system kredytow an ia  
sta łych nakładów  p ro d u kcy jn ych  w  ram ach n o rm a tyw u  (kredytow anie  
wg obrotu) przedstaw ia się pokrótce ja k  następuje:

1. D la  p r o d u k c j i  w  t o k u  p rzy ję to  zasadę p o k ryw an ia  norm a­
ty w u  p ro d u k c ji w  to ku  w  80% środkam i w łasnym i i  z rów nanym i z w łas­
nym i, a w  20% n o rm a tyw n ym  kredy tem  bankow ym .

Wysokość k re d y tu  norm atyw nego d la  p ro d u kc ji w  toku  usta la bank 
raz w  m iesiącu na podstawie przedłożonego przez przedsiębiorstwo b ila n ­
su miesięcznego.

Wysokość tego k re d y tu  uzależniona jes t od w ie lkośc i w ykonane j p ro ­
du kc ji tow arow e j w  m iesiącu poprzednim .

Jeśli p lan  p ro d u kc ji został w ykonany  lu b  przekroczony, w te d y  bank 
udziela k re d y tu  w  wysokości l im itu  to jes t w  wysokości 20% n o rm a tyw u  
ustalonego na dany okres.

Jeżeli p lan  p ro d u kc ji tow arow e j n ie  został w ykonany, w te d y  procent 
u redytu  ulega zm nie jszeniu o procent n iew ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji 
to w a ro w e j.

T e rm in  roz liczenia k re d y tu  (spłaty) up ływ a  z te rm inem  usta lonym  
ula złożenia w  banku bilansu. W  te rm in ie  ty m  bank oblicza wysokość 
Przysługującego przedsięb io rstw u k re d y tu . Jeżeli wysokość należnego k re - 

y tu  jest wyższa od k w o ty  posiadanego k re d y tu  w tedy  bank dokonuje 
przelewu na rachunek roz liczen iow y przedsiębiorstwa w  ciężar k re d y tu  

°rm atyw nego  i  odw ro tn ie  gdy kw o ta  posiadanego k re d y tu  przewyższa

’ > P ° r - M . U sosk in : P odstaw y dz ia ła lnośc i k re d y to w e j, W -w a 1951 r „  PW G. 
ystem  k re d y to w y  i  ro z lic ze n io w y , W -w a  1951 i  in .
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należny przedsięb io rstw u k re d y t na następny miesiąc, w tedy  nadwyżka 
posiadanego k re d y tu  zostaje spłacona autom atycznie w  ciężar rachunku 
rozliczeniowego.

W  przypadku  niezłożenia przez przedsiębiorstwo b ilansu w  obow iązu- 
jącym  te rm in ie , k re d y t zostaje spłacony autom atycznie w  ciężar rachun­
k u  rozliczeniowego.

P rak tyczn ie  biorąc gdy przedsiębiorstwo u trzym u je  w zględnie prze­
kracza planową szybkość krążenia środków  obro tow ych (gdy w ykonu je  
p lany  p ro d u k c ji tow arow e j) k re d y t nie podlega spłacie i  p e łn i w  przed­
s ięb io rs tw ie  fu n kc ję  zupełn ie zbliżoną do fu n k c ji środków  w łasnych 
w  obrocie.

Opisany system pokryc ia  k redytem  bankow ym  części n o rm a tyw u  p ro ­
d u k c ji w  toku  spotka ł się ze słuszną k ry ty k ą :

„K o n tro la  finansow a n ie  w ykazu je  w  ty m  w ypadku  aktyw nego 
w p ły w u  na bieg w ykonan ia  program u, a lbow iem  k re d y t jest udzie lany 
w  całej wysokości, je ś li ty lk o  został w ykonany  program  p ro d u k c ji tow a­
row e j poprzedniego miesiąca, niezależnie od przebiegu w ykonyw an ia  p la ­
nu w  bieżącym miesiącu. P rzy  ty m  systemie k redy tow an ia  niezakończonej 
p ro d u kc ji kon tro la  przestrzegania harm onogram u p ro d u kc ji i  rów nom ie r­
ności przebiegu robó t nie jes t w  ogóle realizowana, gdyż wysokość k re ­
d y tu  ustala się ty lk o  raz na m iesiąc“ .3)

Odm iennie n iż  d la  p ro d u kc ji w  to ku  ustalana jes t wysokość k redy tu  
norm atyw nego na w y r o b y  g o t o w e .

Wysokość tego k re d y tu  ustala się co dekadę na podstaw ie dekadowej 
sprawozdawczości przedsiębiorstwa o w ykonan iu  p lanu  p ro d u kc ji tow a­
row e j oraz w  oparciu  o p lanowaną norm ę zapasu w  dniach d la w yrobów  
gotowych.

W  przypadku  gdy przedsiębiorstwo w ykona ło  w  ub ieg łe j dekadzie 
p lan p ro d u kc ji tow arow e j o trzym u je  ono w tedy  k re d y t n o rm a tyw n y  na 
w y ro b y  gotowe w  wysokości 50°/o n o rm a tyw u  w yrobów  gotow ych (50% 
n o rm a tyw u  pokryw ane  jes t bow iem  środkam i w łasnym i przedsię­
b iorstwa).

W ykonanie p lanu  p ro d u k c ji tow arow e j oznacza, że przedsiębiorstwo 
w ykona ło  p lan  szybkości krążenia. N iew ykonan ie  p lanu  p ro d u kc ji tow a­
row e j oznacza, że stan zapasu w yrobów  gotowych w in ie n  być niższy od 
norm atyw u. B iorąc pod uwagę p lanow ą szybkość krążenia w yrobów  go­
tow ych  (normę zapasu w  dniach) oblicza się p ra w id ło w y  stan zapasu 
w yrobów  gotowych. D la  w y liczone j w  ten sposób w artości zapasu w y ro ­
bów gotow ych bank udzie la k re d y tu  norm atyw nego na w y ro b y  gotowe 
w  wysokości 50%.

Jeżeli wartość faktycznego stanu zapasów w yro b ó w  gotow ych prze­
kracza wartość stanu praw id łow ego (obliczonego w  oparciu o planowaną 
szybkość krążenia w yrobów  gotowych) w te d y  różn icy  w  zapasach w y ro ­
bów gotow ych bank nie k re d y tu je  k redy tem  n o rm a tyw n ym  w g  obrotu. •)

•) M . U sosk in ; P ods ta w y dz ia ła lnośc i k re d y to w e j, W -w a  1951, s tr. 406.
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Dekadowe kredytow an ie  p ro d u k c ji gotowej u ła tw ia  zatem kon tro lę  
przestrzegania przez przedsiębiorstwo harm onogram u p ro d u k c ji pod 
względem rytm iczności.

K re d y t ten n ie  w yw ie ra  jednak decydującego w p ły w u  na działalność 
przedsiębiorstwa, gdyż jego udz ia ł p rocentow y w  ogólnej sum ie środków 
obro tow ych przedsięb iorstw a jes t stosunkowo nieznaczny.

P rzyk ład : 1 P lanowana dzienna p rodukc ja  tow arow a =  200 tys. zł.
N o rm a tyw  p ro d u kc ji w  to ku  . . . .  — 4 m in . zł.

„  w yrobów  gotowych . . . =  720 tys. zł.
W skaźnik w  dniach dla w y r. gotow ych =  6 dn i 
L im it  k redy tow an ia  p ro d u kc ji w  to ku  =  20%
L im it  kredytow an ia  w yrobów  gotow ych =  50% pokryc ia  
P rodukc ja  poprzednie j dekady . . . =  800 tys. zł.
W ykonanie  p lanu  p ro d u kc ji tow arow ej 
w  ub ieg łym  m iesiącu ...........................=  96%

Planowane przez bank l im ity  k redytow e przedstaw ia ją  się nastę­
pująco:
a) na p rodukc ję  w  to ku  —  20% od 4 m in . zł... 800 tys. zł.
b) d la  w yrobów  gotow ych —  50% od 720 tys. zł. 360 tys. zł.

Razem 1.160 tys. zł.
Faktyczne k re d y ty  udzielono ja k  następuje:

a) d la  p ro d u k c ji w  to ku  (20% —  4%  =  16% od 4 m in . z ł 640 tys. zł.
b) d la w yrobów  gotow ych

800000 - 6 - 5 0  
10. 100

=  240 tys. zł.

Razem 880 tys. zł.
P rzyznany przedsięb iorstw u no rm a tyw  na w y ro b y  gotowe w  kwocie 

720 tys. zł. p rzy  w skaźn iku  d la w yrobów  gotow ych 6 dn i oznacza, ze 
Wartość dziennej p ro d u kc ji tow arow e j w in n a  w ynosić 1/6 no rm a tyw u  
w yrobów  gotowych czy li 120 tys. z ł (720 : 6 =  120).

W ykonanie  w  poprzednie j dekadzie p ro d u k c ji w  w artości ty lk o  800 
tys. zł. oznacza, że w  te j dekadzie nie została w ykonana planow a p roduk­
cja tow arow a na kw otę  400 tys. zł. (1200 tys. —  800 tys. =  400 tys.), czy li 
m am y tu ta j w yraźn ie  do czynien ia  ze z jaw isk iem  arytm iczności p rodukc ji.

W  w y n ik u  arytm icznego w ykonyw an ia  p ro d u kc ji przedsiębiorstwo 
otrzym a k re d y t na w y ro b y  gotowe ty lk o  w  wysokości 240 tys. zł., a nie 
360 tys. zł., czy li n ie  będzie dofinansowane na kw o tę  120 tys. zł.

Ponieważ norm owane środk i obrotowe ogółem n ie  będą się kszta łto ­
w a ły  poniżej ustalonego n o rm a tyw u  środków  obrotow ych, przeto niedo- 
finansowanie przedsięb iorstw a k redy tem  n o rm a tyw n ym  w  kw ocie 120 
tys. zł. pow oduje w  przedsięb io rstw ie  trudnośc i finansowe i  aby je  z l i­
kw idować przedsiębiorstwo m usi popraw ić  ry tm iczność p ro d u kc ji.

W ykonanie  p lanu  p ro d u kc ji tow arow e j w  każdej dekadzie, c zy li u trz y ­
manie przez przedsiębiorstwo p lanow e j szybkości krążenia zapasów pro­
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du kcy jn ych  będzie jednoznaczne z lik w id a c ją  trudności finansow ych. 
W  ty m  przypadku  k re d y t n o rm a tyw n y  rów nać się będzie przyznanym  
lim ito m  k re d y to w ym  (na p rodukc ję  w  toku  i  wTyro b y  gotowe) to jes t

800 tys. +  360 tys. =  1 160 tys. zł.

Jeżeli p lan  p ro d u kc ji zostaje w yko n a n y  z nadwyżką, wówczas ponad­
planową p rodukc ję  bank k re d y tu je  w  pe łne j wysokości na czas ró w n y  
w skaźn ikow i szybkości krążenia w  dniach to jest jednego obrotu.

W yżej om ów iony system kredy tow an ia  p ro d u k c ji w  to ku  i  p ro d u kc ji 
gotowej okazał się w  n ie k tó rych  przypadkach n iew ystarcza jący. Z tego 
w zględu w  1941 r. wprowadzono w  Z w iązku  Radzieckim  kredytow an ie  
wg^pełnego obro tu  w szystk ich  nak ładów  p ro d u kcy jn ych  przez finansow a­
nie we w szystk ich  fazach p ro d u kcy jn ych  nakładów  m ateria łow ych.

System ten polega na opłacaniu w  określonym  procencie nakładów  
m a te ria łow ych  kredy tem  n o rm a tyw n ym  przez okres pełnego obro tu  na­
kładów .

P rzy  ty m  sposobie k redy tow an ia  w szelk ie  m a te ria ły  potrzebne do p ro­
d u kc ji a nabywane przez przedsiębiorstwo są opłacane ze specjalnego 
rachunku  pożyczkowego w  granicach l im itu  ja k i jes t p rzew idz iany w  p la ­
nie zakupów  kw a rta lnych .

M a te ria ły  nabywane przez przedsiębiorstwo, w  m iarę  nap ływ an ia  
fa k tu r, pokryw ane  są przez bank w  ciężar k re d y tu  ew idencjonowanego 
na specja lnym  rachunku  pożyczkowym . Zadłużenie to  zm niejsza się 
o w p ła ty  przedsiębiorstwa z rachunku  rozliczeniowego z ty tu łu  udz ia łu  
środków  w łasnych  przedsięb iorstw a w  po k ryw a n iu  zakupów  m ate­
ria łow ych .

Codziennie lu b  co 2 —  3 d n i przedsięb iorstw o w płaca z rachunku  roz­
liczeniowego na rachunek pożyczkow y procentow y udz ia ł sum p lanow ych 
co pozwala na regu low an ie  rachunków  przez przedsiębiorstwo w  ró w ­
nych sumach, niezależnie od faktycznego n a p ływ u  rachunków .

U dz ia ł p rocentow y w łasnych  środków  ustala się raz na kw a rta ł, a ra ­
chunek pożyczkow y regu lu je  się raz na piętnaście d n i w raz z ostatecz­
n ym  rozliczeniem  udz ia łu  procentowego w .op łacen iu  rachunków  za po­
przedn i okres.

Na początku każdego m iesiąca na część zadłużenia w  rachunku  pożycz­
kow ym  przedsiębiorstwo składa odpow iednie zobowiązanie dłużne, za­
w iera jące k w o ty  i  te rm in y  sp ła ty  otrzym anego k redy tu . T e rm in y  ustala 
się na podstawie harm onogram u p ro d u kc ji i  procentowego udzia łu  
k redy tu .

P rzyk ła d  2: K w a rta ln y  p lan  kosztów  w ynosi . . 10 500 tys. zł.

w  ty m : a) m ateria łow e ............................................ 6 300 tys. zł.
b) p o z o s t a ł e ....................................................4 200 tys. zł.

W  kosztach w łasnych  p ro d u k c ji m a te ria ły  s tanow ią zatem  60%, po­
zostałe koszty 40%.
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U dzia ł p rocentow y środków  w łasnych w  opłacaniu fa k tu r  za m ate­
r ia ły  p rz y jm u je m y  w  wysokości 50°/o, czy li udzia ł k re d y tu  bankowego 
w  p lanow ym  koszcie w łasnym  p ro d u k c ji w ynosi

60% X  50% _  0

ioo% “  30/o

W artość p ro d u k c ji tow arow e j w  p lan ie  k w a rta ln y m  usta la  się na su­
mę 12 000 tys. zł. z ró w n ym  podzia łem  na m iesiące czy li 4 000 tys. zł. 
miesięcznie.

Codzienne planowe w p ła ty  na rachunek pożyczkow y wynoszą:

6.300 tvs, z ł  X_5 0_  =  35 z! 
100 X  90

Jest to 50% planow anych dziennych nakładów  m ateria łow ych, k tó re  
przedsiębiorstwa w p łaca ją  codziennie z rachunku  rozliczeniowego na 
rpec ja lny  rachunek pożyczkowy z ty tu łu  udz ia łu  środków  w łasnych w  za­
kupach m ateria łow ych.

W  zależności od cykliczności w p ły w ó w  przedsiębiorstwa z ty tu łu  
sprzedaży w p ła ty  te mogą być dokonywane w  in n ych  odstępach czasu 
(niekoniecznie codziennie) np. co trz y  d n i i  w tedy  kw o ta  w p ła t w ynos iła ­
by 105 tys. zł.

(3 X 35 tys. zł. =  105 tys. zł.)

M iesięcznie sp ła ty  k re d y tu  wynoszą:

4.000 tvs. zł. X  30 
100

=  1.200 tys. zł.

j. będą p ła tne  zgodnie z harm onogram em  p ro d u kc ji; p rz y jm u je m y  np. co 
5 dn i (w  zw iązku z cyklicznością sprzedaży) czy li 6 razy w  m iesiącu pc 
200 tys. zł. (1.200 : 6 =  200 tys. zł.)

Przedsiębiorstwo w ys taw ia  bankow i 6 te rm inow ych  zobowiązań d łuż- 
nych po 200 tys. zł. każde. Spłata tych  zobowiązań następuje autom atycz- 
nie w  ciężar rachunku  rozliczeniowego.

P a le j p rzy jm u je m y , że w  dn iu  regu low an ia  rachunku  pożyczkowego 
^  ciągu ub ieg łych  15-tu d n i opłacono za dostarczone m a te ria ły  na kw otę  
10°0 tys. zł.

P rzedsiębiorstwo z ty tu łu  udz ia łu  środków  w łasnych w  po k ryw a n iu  
c^ k tu r  pow inno by ło  w p łac ić  na rachunek pożyczkowy 50% te j kw o ty ,

1000 tys. z ł X  50---------- ---------- ——  =  500 tys. zł.
100

A czko lw iek  w p ła ta  na specja lny rachunek pożyczkowy dokonywana 
J t  w  zależności od w p ły w ó w  na rachunek roz liczen iow y z ty tu łu  sprze- 

zy  p rodukc ji, to  jednakże wysokość w p ła ty  n ie  je s t uw arunkow ana
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w ie lkością  tych  w p ływ ó w , a zależy jedyn ie  cd  ustalonego udz ia łu  przed­
sięb iorstw a w  finansow an iu  środków  obro tow ych (nakładów  m ate­
ria łow ych).

Wobec tego, że przedsiębiorstwo w  ty m  okresie naby ło  m ateria łów  
za 1 000 tys. zł, a p rocentow y udz ia ł w ynosi 50% przedsiębiorstwo w inno  
w p łac ić  na rachunek pożyczkowy 50%  w artości nabytych  m ateria łów  
czy li 500 tys. zł.

Ponieważ jednak w płaca ło  p lanowo na rachunek pożyczkow y po 35 
tys. zł. dziennie, czy li w  ciągu 15 dn i w p łac iło  35 X 15 =  525 tys. zł., 
przeto w  w y n ik u  re g u la c ji k re d y tu  przedsiębiorstwo o trzym a na 'rachu­
nek roz liczen iow y zw ro t nadp ła ty  w  kw ocie  25 tys. zł.

W  przypadku  gdy przedsiębiorstwo w p łac i na rachunek pożyczkowy 
ty tu łe m  w p ła t p lanow ych, m n ie j —  w te d y  b raku jąca  suma w inna  być 
uzupełn iona z rachunku  rozliczeniowego.

K redy tow an ie  w ed ług  pełnego obro tu  pozwala na usunięcie w  znacz­
nym  stopn iu  w ystępu jących  trudności finansow ych przedsiębiorstwa np. 
poprzez niedopuszczenie do przekraczania p lanu  dostaw itd .

N iezależnie od trudności finansow ych, w yn ika ją cych  z n ieregu la rnoś- 
ci dostaw —  k r e d y t o w a n i e  w g  o b r o t u  p o z w a l a  k o n t r o ­
l o w a ć  b i e g  p r o c e s u  p r o d u k c y j n e g o  w  s z c z e g ó l n o ś c i  
p r z e s t r z e g a n i a  h a r m o n o g r a m u  p r o d u k c j i  p o d  
w z g l ę d e m  r y t m i c z n o ś c i .  Osiąga się to  przez usta lenie te rm i­
nów  sp ła ty  k redy tów , k tó re  biegną zgodnie z planem  p rodukc ji.

W  przem yśle c iężk im  z w ie lu  p rzyczyn  w ystępu je  n ierów nom iem ość 
ruchu  środków  uczestniczących bezpośrednio w  procesie p ro d u kc ji. Zabu­
rzenia te występować mogą albo z p rzyczyn  zależnych, albo też z p rzy ­
czyn niezależnych od przedsięb iorstw a i  pow odu ją  trudności finansowe 
przedsiębiorstwa. T rudności finansowe powstałe z p rzyczyn  niezależnych 
od przedsiębiorstwa bank k re d y tu je  pod w a runk iem  przedłożenia p lanu 
konkre tnych  zarządzeń gospodarczych, k tó re  zapewnią rozładowanie 
p rzedm iotow ych zapasów.

Trudności finansow ych pow sta łych  z w in y  przedsięb iorstw a bank nie 
k redy tu je .

*

* *

W ykorzystan ie  doświadczeń i  w zorów  B anku Państwa ZSRR w  zakre­
sie k redy tow an ia  w g obro tu  znalazło u  nas swój w yraz  w  uchw ale P re­
zyd ium  Rządu N r 878 z dn ia  12 g rudn ia  1951 r. w  spraw ie zasad finanso­
w ania  środków  obro tow ych przedsięb io rstw  państw ow ych.4) U chw ała ta 
w prow adziła  m .in. n ie  stosowaną dotychczas w  naszym system ie finanso­
w ym  zasadę kredy tow an ia  w g  obro tu  tow arów  w  przedsiębiorstwach 
hand low ych oraz k redytow an ie  m a te ria łów  w  przedsiębiorstwach w y ­
tw órczych .5)

*1 M o n ito r  P o ls k i A-103, poz. 1501 & 5 ust. 1, p k t.  2.
s) O gó lną c h a ra k te ry s ty k ę  u ch w a ły  zna jd z ie  c z y te ln ik  w  a r t.  M . Ł . K o s to w sk ie g o : N ow e 

zasady k re d y to w a n ia  p rzeds ięb io rs tw , „F in a n se “  1951, N r  2, s tr. 32—46,
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K redy tow an ie  w g  ob ro tu  przedsięb io rstw  przem ysłow ych —  m im o 
u p ływ u  przeszło ro ku  od ukazania się wspom nianej uchw a ły  —  nie w y ­
szło, p rak tyczn ie  biorąc, ze stad ium  eksperym entalnego. NBP w  fo rm ie  
doświadczalnej k re d y to w a ł w  d rug ie j po łow ie 1952 r. w g obro tu  S ta lino- 
grodzkie Z ak łady Urządzeń Technicznych. W  oparciu o zebrane doświad­
czenia opracowana została in s tru kc ja  o k redy tow an iu  przedsiębiorstw  
przem ysłow ych w g obrotu. M in is te rs tw o  P rzem ysłu Maszynowego wespół 
z NBP w y typow a ło  10 przedsiębiorstw , k tó re  m a ją  być kredytow ane 
w  r. 1953 w g obro tu  w  oparciu o postanow ienie w spom nianej in s tru k c ji. 
Ponieważ um ie ję tne  zastosowanie systemu k redy tow an ia  w g obro tu  stać 
się może —  ja k  na to w skazu ją  doświadczenia radzieckie —  w ażnym  in ­
strum entem  k o n tro li n ie  ty lk o  na odcinku gospodarki finansow ej w  w ą­
skim  tego słowa znaczeniu, lecz także na odcinku w ykonyw an ia  przez 
Przedsiębiorstwo zadań p ro d u kcy jn ych  zarówno pod względem  ilości ja k  
i ry tm iczności, w yda je  się celowe rozpatrzenie w  fo rm ie  dyskusy jne j n ie ­
k tó rych  zasad funkc jonow an ia  systemu wprowadzonego wspom nianą in ­
s trukc ją  NBP.

In s tru kc ję  N BP  o k re dy tow an iu  w g  obro tu  uznać należy za pierwszą 
Próbę usta len ia  systemu finansowego dla przem ysłu ciężkiego w  oparciu 
0 Uchwałę P rezyd ium  Rządu z dnia 12 g rudn ia  1951 r.

In s tru kc ja  ta składa się z 6-ciu paragra fów  z k tó rych  dwa m ają  zasad­
nicze znaczenie, a m ianow ic ie  § 2 m ów iący o w arunkach przystąp ien ia  
do kredytow an ia  w g  obro tu  i § 3 o technice k redy tow an ia  i  diatego też 
ich treść zostanie b liże j omówiona.

Jak w y n ik a  z treści in s tru k c ji przedsięb iorstw a będą o trzym yw a ły  
k re d y t n o rm a tyw n y  w ed ług  obro tu  na zasadach zb liżonych do zasad stoso­
wanych d la  k redy tow an ia  pełnego obro tu  w  Z w iązku  Radzieckim .

K re d y t n o rm a tyw n y  w g obro tu  o trzym u je  przesiębiorstwo bieżąco 
w fo rm ie  regu low an ia  przez bank ze specjalnego rachunku  pożyczkowego 
zakupów m a te ria łow ych  w  m iarę  nap ływ u  fa k tu r  (zgodnie z planem).

Wysokość tego k re d y tu  podlega z jedne j s trony  spłacie, z d rug ie j s tro - 
ny  regu lac ji.

Na rachunek pożyczkow y przedsiębiorstwo w płaca w  określonych te r­
e n a c h :

_1) planowe k w o ty  udz ia łu  funduszu własnego dla p ok ryc ia  zobowią­
zań fa k tu row ych . W ielkość tych  w p ła t oraz w ie lkość k re d y tó w  ustalane

2 razy w  m iesiącu (w yda je  się, iż w  p ie rw szym  okresie w ysta rczy łoby 
dokonać to raz w  m iesiącu z uw ag i na to, iż  p lany  opera tyw ne sporządza- 
ne są na okresy miesięczne),

2) sp ła ty  k re d y tu  zgodnie z te rm inarzem  usta lono na podstaw ie szyb­
kości krążenia środków  obro tow ych (skom plikowane a zarazem zbędne 
°b liczen ia  —  por. dalsze rozważania),

3) regu lac je  k redy tu .
Ponieważ kw ota  zapłaconych fa k tu r  odbiega od k w o ty  p lanow ej d la ­

tego 2 razy w  m iesiącu dokonu je się re g u la c ji k re d y tu  t j .  dostosowania 
Jeg ° wysokości do stanu praw id łow ego w yn ika jącego z faktycznego p o k ry - 
Cla z°bow iązań fak tu row ych .
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O dchylen ia  mogą w yn ikn ą ć  jedyn ie  jako  re zu lta t wyższych względnie 
niższych zakupów m a te ria łow ych  an iże li przew idziane to by ło  w  planie.

Z ty tu łu  niedokonania p lanow ych w p ła t z rachunku  rozliczeniowego 
na rachunek pożyczkowy odchyleń nie może być, gdyż w p ła ty  te dokony­
wane są autom atycznie z rachunku  rozliczeniowego, a w  razie b raku  środ­
ków  na ty m  rachunku  w  ciężar k re d y tó w  ce lowych w zg lędn ie  w  ciężar 
k re d y tu  przeterm inowanego.

K re d y t p rze te rm inow any jest k re d y te m  sygna lizu jącym  n iep raw id łow ą 
gospodarkę przedsiębiorstwa. Jest on k redy tem  p ła tn ym  w  każdym  dn iu  
z pozostałości na rachunku  roz liczen iow ym . K re d y tu  przeterm inowanego 
bank przedsięb io rstw u n ie  przyzna je  i  na rachunku  tego k re d y tu  księguje 
się w yłączn ie  k w o ty  n ie spłaconych w  te rm in ie  k w o t in n ych  k redy tów . 
K re d y t ten  jes t zw iązany z ca łym  szeregiem sankc ji i  dlatego autom atycz­
ne pow iązanie k re d y tu  norm atyw nego w g obro tu  z k re d y te m  p rze te rm i­
now anym  stwarza m ożliwość bieżącego w y k ry w a n ia  złe j gospodarki 
przedsiębiorstwa.

W  a u t o m a t y z m i e  i  w  t e r m i n o w y m  p r z e c h o d z e ­
n i u  w  k r e d y t  p r z e t e r m i n o w a n y  t k w i  s i ł a  b i e ż ą ­
c e j  k o n t r o l i  d z i a ł a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a ,  z k t ó r e j  t o  k o n t r o l i  n i e  t y l k o  ż e  
n i e  m o ż n a  z r e z y g n o w a ć ,  l e c z  p r z e c i w n i e  n a l e ż y  j ą  
j a k  n a j w c z e ś n i e j  w p r o w a d z i ć  w  ż y c i e .

Przechodzenie w  k re d y t p rze te rm inow any p rzy  system ie k redy tow a ­
n ia  w g  obro tu  jest elastyczniejsze od obecnego przechodzenia w  k re d y t 
p rze te rm inow any i  dlatego śmielsze wprow adzen ie nowego systemu w  ży­
cie w in n o  być konsekw entn ie  realizowane.

B iorąc pod uwagę znaczenie k redy tow an ia  w edług obro tu  należy wska­
zać na zasadnicze n iedociągnięcia w  w yże j om aw ianej in s tru k c ji.

1. O w arunkach  przystąp ien ia  do k redy tow an ia  w g  obro tu  (§ 2 In ­
s tru k c ji)  p k t 3c —  staw ia  w arunek w ykonyw an ia  p lanów  p ro d u kc ji 
g loba lne j, re a lizac ji i  a kum u lac ji w  okresie p rzyn a jm n ie j 3-m iesięcznym 
przed udzie len iem  kredytu .
p k t 3e —  staw ia w a runek  uporządkowanej sy tu a c ji finansow ej.

Oba te w a ru n k i w ym aga ją  zasadniczo z gó ry  takiego stanu w yko n y ­
w ania  zadań p lanow ych, że n ie  zachodzi konieczność zm ienian ia  fo rm y  
finansowania, aby uspraw nić działalność gospodarczą przedsiębiorstwa, 
a przecież finansow anie  w g obro tu  przede w szystk im  służyć ma tem u 
celow i, czy li w in n o  dotyczyć w szystk ich  przedsiębiorstw , a n ie  ty lk o  
przedsięb iorstw  dobrze pracujących.

2. O usta len iu  %  pokryc ia  zakupów  m a te ria łow ych  kredytem  norm a­
ty w n y m  w g  obro tu  § 1 p k t 1 —  p rzew idu je  kredytow an ie  zapasów ma­
te ria ło w ych  poprzez w szystk ie  fazy cy k lu  obrotowego, a § 2 p k t 5 p rzew i­
du je  obliczanie pokryc ia  k redy tem  łącznego norm atyw u. W  tych  określe­
n iach n ie  m a w praw dzie  sprzeczności lecz usta lenie procentowego pokryc ia  
k redy tem  d la  łącznego no rm atyw u, a k redy tow an ie  ty lk o  zapasów m ate­
ria ło w ych  na podstaw ie procentu  d la  łącznego n o rm a tyw u  wym aga dość 
skom plikow anych tru d n o  zrozum ia łych  a zbędnych w y liczeń  celem usta-
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len ia  procentowego udz ia łu  k re d y tu  w  p o k ryw a n iu  zakupów m ateria ­
łow ych.

W szystkie te trudności w y liczen iow e zn ikną gdyby p rzy jąć  zgodnie 
z p ra k tyką  stosowaną w  Zw iązku  R adzieckim  —  zasadę usta lan ia  procen­
towego pokryc ia  k redy tem  zapasów m ateria łow ych, k tó re  w łaśnie podle­
gają k redy tow an iu  poprzez w szystk ie  fazy p rodukcy jne . Niejasność 
i skom plikow ane w y liczen ia  podane w  § 3 in s tru k c ji zastąpi jasność zagad­
n ien ia  i  p rostota bieżących w y liczeń  w  trakc ie  kredytow an ia  przedsię­
b io rs tw .

3. O re g u la c ji k re d y tu  § 3 w  punktach  od 19 do 23 om ówione są ro­
dzaje re g u la c ji norm atyw nego k re d y tu  w g  obro tu  bez bliższego wskazania 
na ich  wzajem ne powiązanie, a przecież ty lk o  przez zrozum ienie w zajem ­
nego pow iązania rodza jów  re g u la c ji k re d y tó w  m ożliw a  jes t w łaściwa 
kon tro la  przebiegu procesów p rodukcy jnych .

4. O spłacie k redy tu . Odnośnie p łatności ra t k re d y tó w  wprowadzona 
została szybkość krążenia środków  obrotow ych, co rów n ież w yda je  się 
zbędne —  podobnie ja k  obliczanie procentowego pokryc ia  no rm a tyw u  
zapasów m ate ria łow ych , gdyż podstawą sp ła ty  k re d y tó w  w in ie n  być plan 
rea lizac ji, którego w ykonan ie  w a ru n ku je  w ykonan ie  zadań finansowych.

Usunięcie zbędnych elem entów  ob liczeniowych uprości sprawę k re d y ­
tow ania  w ed ług  obrotu, a ty m  samym u m o ż liw i ła tw ie jsze  zrozum ienie.

Uproszczenie samej te ch n ik i k redy tow an ia  pozw o liłoby  na objęcie 
systemem kredy tow an ia  w ed ług  obro tu  znacznie w iększej ilośc i przedsię­
b io rs tw , a tym " samym usp raw n iłoby  finansow ą kon tro lę  w ykonyw an ia  
planu p ro d u kc ji na odcinku je j ry tm iczności. III.

I I I .

Jedną z podstawowych fu n k c ji pieniądza w  gospodarce socja listycznej 
jest kon tro la  w ykonyw an ia  p lanów  gospodarczych.

K o n tro la  ta  aby być m oż liw ie  skuteczną, m ob ilizu jącą  aparat gospo­
darczy m usi być przede w szystk im  kon tro lą  bieżącą, co jest u nas szczegól­
n ie  ważne na odcinku  przem ysłu  ciężkiego, w  k tó ry m  rytm iczność p ro ­
d u kc ji pozostawia jeszcze w ie le  do życzenia.

K o n tro lę  bieżącą, ja ko  kon tro lę  szybką i  elastyczną w yko n u je  aparat 
bankow y ta k  w  fo rm ie  bezpośredniej ja k  i  pośrednie j poprzez k re d y t 
bankowy.

W  aparacie bankow ym  te dwa rodzaje k o n tro li są w  ścisłym  w za jem ­
nym  pow iązan iu p rzy  czym kon tro la  k redy tem  jes t ja k  gdyby aparatem 
sygna lizu jącym  o stanie przedsiębiorstwa w  sposób c iąg ły  podczas gdy 
ko n tro la  bezpośrednia może być przeprowadzana w  określonych odstę­
pach czasu.

W  zależności od tego ja k  zorganizowany jes t system k re d y to w y  kon­
tro la  dzia ła lności gospodarczej przem ysłu  będzie m n ie j lu b  w ięcej do­
kładna.

Działalność k redy tow a  koncen tru je  się w  obecnej c h w ili g łów n ie  na 
zagadnieniu zapasów ponadnorm atyw nych. N ie w ą tp liw ie  p ilnow an ie  p ra -
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w id łow ego stanu zapasów jes t zagadnieniem  bardzo ważnym , n ie  może 
cno jednak być zagadnieniem  jedynym , gdyż rów n ie  ważną jest bieżąca 
k o n t r o l a  r y t m i c z n e g o  w y k o n y w a n i a  z a d a ń  p r o ­
d u k c y j n y c h .

Tej ro li aparat finansow y n ie  spełnia jeszcze w  pe łn i. A p a ra t fin a n ­
sowy chcąc lep ie j spełniać ro lę  finansów  u s tro ju  socjalistycznego m usi 
zm ienić zakres swego zainteresowania w  k ie ru n k u  ulepszenia metod 
finansow ej k o n tro li i  oddz ia ływ an ia  na przem ysł.

Przejście na kredytow an ie  przedsięb iorstw  w ed ług  obro tu  wzbogaci 
w  sposób zdecydowany obecną kon tro lę  w ykonyw an ia  zadań akum u lac ji 
na podstaw ie b ilansu  na bieżącą kon tro lę  p rzy  pomocy k re d y tu  banko­
wego w g  obrotu.

W  zależności od stopnia organizacyjnego danego przem ysłu  M in is te r­
stwo F inansów  (dla przedsiębiorstwa w łaśc iw y resort w zględnie CZ), 
p r z e z  u s t a l e n i e  o d p o w i e d n i e g o  p r o c e n t u  w  p o ­
k r y c i u  n o r m a t y w u  m a t e r i a ł o w e g o  będzie mogło re­
gulować stopień dokładności bieżącej k o n tro li finansow ej odnośnie w yko ­
nyw an ia  zadań przem ysłu  n ie  ty lk o  na odcinku akum u lac ji, a le  p r z e ­
d e  w s z y s t k i m  n a  o d c i n k u  w y k o n y w a n i a  z a d a ń  
p r o d u k c y j n y c h  t a k  p o d  w z g l ę d e m  i l o ś c i  j a k  
i  r y t m i c z n o ś c i .



S T A N IS Ł A W  B A R A N

O  niektórych w arunkach stab ilizacji systemu 
planowania pokrycia finansowego inwestycji*)

System p lanow ania pokryc ia  finansowego in w e s tyc ji jes t u nas działem  
gospodarki finansow ej, w  k tó ry m  zm iany w  m etodolog ii p lanowania, 
w  okresie k i lk u  ostatn ich la t, są szczególnie duże, co w  p rak tyce  spra­
w ia  trudności p racow n ikom  służb finansow ych i  inw es tycy jnych .

O piera jąc się na w ypróbow anych d ługo le tn im  doświadczeniem wzorach 
radzieckich, zarówno w  zakresie pow iązania p lanu  sfinansowania inw es ty ­
c ji z budżetem Państwa, ja k  i  w  zakresie k o n s tru k c ji systemu p lanow ania  
pokryc ia  finansowego in w e s tyc ji, w  przepisach na ro k  1952 (ins trukc ja  
budżetowa N r  5/52 w  spraw ie p lanow ania  pokryc ia  finansowego in w e ­
s ty c ji na rok  1952) i  na ro k  1953 (ins trukc ja  M in is tra  F inansów z dnia 
30 czerwca 1952 w  spraw ie p lanow ania  budżetowego nakładów  in w e s ty ­
cy jn ych  ob ję tych  planem  in w e s tycy jn ym  na ro k  1953) p rzy ję to  zasadni­
cze rozw iązania oparte na p rzyk ładz ie  rozw iązań radzieckich.

Jest rzeczą zrozum iałą, że p rzy jm u ją c  zasady systemu radzieckiego, 
w  rea lizac ji p raktyczne j, przez pew ien jeszcze okres, na pewno dalecy 
jeszcze będziem y od osiągniętej po w ie lu  la tach doświadczeń p e rfe kc ji 
dzia łania systemu w  Z w iązku  Radzieckim . Jest rzeczą rów nież natura lną , 
że w  n iek tó rych  szczegółach systemu, w  okresie jego p rzysw ajan ia , po­
w in n iśm y  św iadom ie stosować w łaściw e d la  zapewnienia m u stopniowego 
rozw oju , uproszczenia.

Na gruncie  przepisów  wspom nianych w yże j in s tru k c ji oraz w  oparciu 
o doświadczenia z okresu ich  rea lizac ji w yda je  się, iż ca ły szereg szczegó­
łów  systemu w ym aga dalszego rozpracowania i  usta lenia odpow iedn ie j­
szych niż dotychczas rozw iązań p raktycznych . Z tego w zględu w yda je  się 
celowe dyskusyjne rozważenie n ie k tó rych  zagadnień, k tó re  decydują 
o s ta b iliza c ji systemu na okres dłuższy.

Celem systemu p lanow ania  pokryc ia  finansowego in w e s tyc ji pow inno 
być zapewnienie inw esto row i m ożliw ości w ykonan ia  nałożonych na niego 
zadań inw es tycy jnych , w  drodze przydz ie lan ia  m u niezbędnej k w o ty  środ­
ków  finansow ych, a w  ich  ram ach fak tyczn ie  niezbędnej k w o ty  k re d y tu  
budżetowego (d la jednostek up raw n ionych  do korzystan ia  z tego k redy tu )

*) A r ty k u ł  d ysku sy jn y .

F inanse — 5
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lu b  k re d y tu  bankowego (dla jednostek spółdzielczych). W  ramach tak 
pojętego celu system pow in ien  s tw orzyć w a ru n k i w  k tó rych :

1 —  ilość środków finansow ych określonych w  planach pokryc ia  po­
szczególnych inw esto rów  uw zględn ia  zużycie w szelk ich posia­
danych przez n ich, a sfinansowanych w  la tach ub ieg łych, środ­
ków  obro tow ych budow y oraz u trzym an ie  na koniec roku  rezerw  
tych  środków  niezbędnych dla kon tynuow an ia  dzia ła lności inw e- 
s tycy jne j w  roku  nastęnpym ;

2 —  zapewniona jest ko n tro la  fak tyczne j rea lizac ji określonych na
poszczególne la ta  zadań oszczędnościowych;

3 —  przestrzegana jes t zasada u trzym yw a n ia  w yda tków , na określone
planem  in w e s tycy jn ym  inw estyc je , w usta lonych granicach w a r­
tościowych;

4 —  przestrzegana jes t zasada przeznaczania na inw estyc je  w  p ie rw ­
szej ko le jności środków  w łasnych inw esto rów  i  korzystan ia  ze 
środków  budżetow ych lu b  k re d y tu  bankowego ty lk o  w  rzeczy­
w iście  n iezbędnych rozm iarach.

Cel systemu osiągnięty być pow in ien  na jp rostszym i środkam i i  p rzy 
ja k  na jm n ie jszym  nakładzie pracy jego rea liza torów .

Rozważmy w  ja k im  stopniu określone w yże j zadania spełniane b y ły  
lu b  są spełniane w  dotychczasowym  ustaw ien iu  zasad systemu. Ogólnie 
b iorąc zarówno in s tru kc ja  budżetowa N r  5/52 ustalająca zasady p lanow a­
n ia  pokryc ia  finansowego na ro k  1952, ja k  i  in s tru kc ja  M in is tra  F inan ­
sów z dn ia  30 czerwca 1952 r. w  spraw ie p lanow ania budżetowego 
nakładów  in w e s tycy jn ych  ob ję tych  planem  in w e s tycy jn ym  na ro k  1953, 
poszły po l in i i  daleko idącej schem atyzacji w  us taw ien iu  zasad systemu, 
a przepisy tych  in s tru k c ji, ja k  i  całego szeregu in n ych  aktów  n o rm a tyw ­
nych dotyczących p lanow an ia  i  w yko n yw a n ia  finansowego in w e s tyc ji, 
n ie zabezpieczały w  p e łn i m ożliw ości fak tyczne j re a liza c ji celu systemu.

*
* *

W  zakresie założeń obowiązującego systemu nasuwają się następujące 
zastrzeżenia i  w yn ika jące  z n ich  w n iosk i:

1. P rz y ję ty  system  wskaźnikowego p lanow an ia  stanów środków  obro­
tow ych  budow y, ja k  rów nież b ra k  należycie zorganizowanej k o n tro li 
faktycznego stanu ty c h  środków, n ie  sprzy ja  m ożliw ości pe łne j m ob iliza ­
c ji posiadanych przez inw esto rów  zapasów, dla re a liza c ji zadań rzeczo­
w ych, a ponadto stwarza m ożliw ości finansow ania  z rezerw  ja k ie  repre­
zen tu ją  te zapasy, przekroczeń finansow ych spowodowanych n iew ykona­
n iem  zadań oszczędnościowych lu b  przekroczeniem  cen kosztorysowych. 
P rzy  powszechnej jeszcze tendenc ji do grom adzenia nadm iernych  zapa­
sów m a te ria łow ych  i  niedostatecznej jeszcze k o n tro li stanów tych  zapa­
sów, środk i obrotowe mogą w  w ie lu  przypadkach przekraczać w skaźniko- 
wo ich  p lanow any poziom, co z ko le i może spowodować tak ie  s k u tk i jak :
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—  opóźnienie rozliczeń za fak tyczn ie  w ykonane inw estyc je , wobec 
zamrożenia nadm ierne j części l im itu  finansow ania w  środkach 
obro tow ych budow y;

—  finansow anie w  następnym  ro ku  przekroczeń kosztów  (w  stosunku 
do w artości kosztorysowych) z nadm iaru  środków  obrotowych.

P rzy  w skaźn ikow ym  p lanow an iu  stanów środków  obrotow ych, w ed ług 
w skaźn ików  usta lonych jedno lic ie  d la  w szystk ich  przypadków , mogą ró w ­
nież powstawać sytuacje  p lanow ania  zawyżonych stanów środków  obro­
tow ych  w  stosunku do fak tycznych  potrzeb, powodujące usta lenie zby t 
wysokiego lim itu  finansowania, w zględnie trudności w yn ika jące  na 
tle  zby t n iskiego usta lenia l im itu  finansowania. P rzyk ładem  tego rodza ju  
u łatw ionego, lecz zarazem n iepraw id łow ego p lanow ania  stanów środków 
obro tow ych budow y, jes t ich  p lanow anie d la robó t budow lano-m ontażo­
w ych  w ykonyw anych  przez Samodzielne O ddzia ły  W ykonaw stw a In w e ­
stycy jnego (S.O.W.I.). U sta lony w skaźn ik  dla p lanow ania  tych  środków  
w  wysokości 80'% planowanego przerobu kw arta lnego  lu b  20% p lanow a­
nego przerobu rocznego, z góry  dopuszcza poważne odchylen ie p lanow a­
nego stanu środków, w  p rzypadku  p rzy jęc ia  wskaźnika w  stosunku do 
przerobu rocznego p rzy  równoczesnym  pow ażnym  fa k tyczn ym  odchylen iu  
kw oty, p rzerobu IV  k w a rta łu  poniżej lu b  powyżej 1/4 części przerobu 
rocznego. Ponadto w skaźn ik ten  z n a tu ry  rzeczy nie uw zględn ia zróżnico­
wanego zapotrzebowania m a te ria łów  d la  różnego rodza ju  robót, k tó re  
mogą być przez S.O.W.I. w ykonyw ane .

D alszym i " lukam i obowiązującego systemu p lanow ania finansowego 
p ok ryc ia  in w e s tyc ji są:

—  pom in ięc ie  w  planach pokryc ia  zapasów dla in w e s tyc ji w ykonyw a­
nych przez jednos tk i działające w edług zasad rozrachunku gospo­
darczego, a polegających na robotach budow lano-m ontażow ych w y ­
konyw anych  za pośrednictw em  w łasnych  b rygad  roboczych lu b  
przez d robnych w ykonaw ców  oraz

—  niezaliczenie w  p lanow an iu  pokryc ia  zapasów maszyn, kons tru ­
k c j i  i urządzeń w ym agających montażu, do środków  obro tow ych 
budow y.

W arunk iem  s tab ilizac ji systemu w  om aw ianym  zakresie jes t naszym 
zdaniem:

—  usta lenie zasady ob liczania n o rm a tyw u  środków  obro tow ych 
S.O.W .I. w  oparc iu  o w skaźn ik i stosowane n ie  w  odniesieniu do 
k w o t przerobu, lecz p rzy  poszczególnych rodzajach robó t do po­
szczególnych elem entów  składających się na ten no rm a tyw ;

—  usta lenie n o rm a tyw ów  zapasów m a te ria łow ych  d la  robó t w y k o n y ­
w anych przez w łasne b rygady robocze lu b  przez d robnych  w y k o ­
nawców;

—  usta lenie zasady bezpośredniego finansow ania  ze środków  in w e ­
s tycy jn ych  w szystk ich  w yd a tkó w  in w e s tycy jn ych  niezależnie od 
o rgan izac ji finansow ej jednostk i dokonującej tych  w yda tków ;

—  usta lenie zasady p lanow an ia  pokryc ia  finansowego d la  maszyn, 
k o n s tru k c ji i  urządzeń w ym agających m ontażu na zasadach ana­
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log icznych ja k  d la  m ate ria łów , p rzy  równoczesnym  określen iu  n o r­
m a tyw u  d la  tego rodza ju  zapasów;
pogłęb ienie k o n tro li bankow ej w  zakresie fak tyczne j wysokości 
stanów środków  obro tow ych budowy.

N iezależnie od tego, że ju ż  om ówione w yże j ustaw ien ia  rzu to w a ły  
w  pew nym  stopn iu  na osłabienie ro li systemu jako  narzędzia w ykonan ia  
zadań oszczędnościowych i  przestrzegania d yscyp liny  kosztorysowej, 
p rzy ję te  na przełom ie la t 1951/52 i  1952/53 zasady p lanow ania zobowią­
zań przechodzących z roku  ubiegłego oraz poślizgu rzeczowego, w  n ie ­
k tó rych  przypadkach roz luźn ia ły  dyscyp linę  finansow ą w  ty m  zakresie.

A czko lw iek  p lany  pokryc ia  są p lanam i rocznym i, d la  in w e s tyc ji w ie ­
lo le tn ich  suma p lanów  rocznych pow inna stanow ić pokryc ie  jedyn ie  dla 
łącznej sum y lim itó w  in w e s tycy jn ych  przew idz ianych  d la  danej in w e ­
s ty c ji w  planach inw es tycy jnych . .

" w  p ros tym  i  zwężonym (w zakresie pozyc ji p lanu) p rzyk ładz ie  po­
w iązanie k w o t p lanów  pokryc ia  poszczególnych la t dotyczących in w e ­
s ty c ji k ilk u le tn ie j pow inno przebiegać ja k  następuje (zakładamy, ze re a li­
zacja in w e s tyc ji rozpoczyna się w  r. 1952 i  kończy się, w raz z c a łko w ity ­
m i roz liczen iam i, w  r. 1954):

r
P rzydz ie lony l im it  in w e s tycy jn y  netto  
Poślizg rzeczowy z roku  poprzedniego 
Zobowiązania z roku  poprzedniego +
Zobowiązania na ro k  następny
Razem l im it  finansow ania  określony planem  pokryc ia  
N iew yko rzys tany  l im it  finansow ania

W ykorzys tany l im i t  finansow ania
W  powyższym  u jęc iu , łączna suma w yko rzys tanych  w  ciągu trzech 

la t lim itó w  finansow ania  rów na się łącznej sum ie lim itó w  netto  p rzydz ie ­
lonych  inw es to row i w  ciągu tychże trzech la t. Realizacja te j —  jedyn ie  
słusznej, z p u n k tu  w idzen ia  podstawowej ro l i  systemu —  zasady, m oż li­
w a jest jedyn ie  p rzy  u trzym a n iu  pe łne j rów now ag i m iędzy kw o tą  róż­
n ic y  m iędzy lim ite m  in w e s tycy jn ym  netto, a w yko rzys tanym  lim ite m  
finansow ania w  je d n ym  ro ku  (czy li łączną sumą k w o ty  zobowiązań prze­
chodzących na ro k  następny w ed ług  p lanu  p ok ryc ia  danego roku  i  k w o ty  
n ie  w ykorzystanego w  tym że ro ku  l im itu  finansowania) a łączną sumą 
k w o t poślizgu rzeczowego i poślizgu finansowego (zobowiązań przecho­
dzących z roku  ubiegłego) wprowadzoną do p lanu  pokryc ia  roku  następ­
nego. (W p rzyk ładz ie  naszym na prze łom ie  la t 1952/53 będzie to suma 
350, a na prze łom ie la t 1953/54 suma 500). W  ty m  u jęc iu  —  w  przypadku 
niewygospodarowania zadań oszczędnościowych lu b  w  przypadku p ize - 
kroczenia w artośc i kosztorysowej —  jedyną drogą będzie zwiększenie 
l im itu  inw estycy jnego i  n ie w ą tp liw ie  jest to droga jedyn ie  w łaściwa.

Rozluźnien ie powyższej zasady, a ty m  samym ro li systemu w  ty m  za­
kresie nastąpiło przez wprowadzenie:

1952 r. 1953 r. 1954
2.000 3.000 2.000

— 150 250
— 200 250
250 300 —

1.750 3.050 2.500
100 200

1.650 2.850 2.500
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__ na przełom ie la t 1951/52 dopuszczalności finansow ania zobowiązań
przechodzących z ro ku  ubiegłego rów nież w  przypadku  ich  n ie ­
zgodności rzeczowej z ty tu łe m  in w e s tycy jn ym  czy niezgodności 
finansow ei z lim ite m  finansow ania;

__ na prze łom ie la t 1952/53 dopuszczalności finansow ania  zobowiązań
przechodzących z ro ku  ubiegłego z zastrzeżeniem zgodności fa k tu r  
i  rozliczeń za dostawy, robo ty  i  us ług i pod względem  rzeczowym  
z p lanam i in w e s tycy jn ym i la t poprzednich, natom iast z pom in ię ­
ciem w ym ogu ograniczenia wysokości tych  zobowiązań do łącznej 
sum y n iew ykorzystanego l im itu  finansow ania  i  p lanow anych na 
koniec roku  ubiegłego zobowiązań.

A czko lw iek  rozw iązanie d la  ro ku  1953 oznacza pew ien postęp w  sto­
sunku do rozw iązania p rzy ję tego na przełom ie la t 1951/52, to  jednak oczy­
w is te  jest, że rów n ież w  u jęc iu  p rz y ję ty m  d la  r. 1953, w  ram ach zobowią­
zań z roku  ubiegłego mogą być obejm owane należności w y n ik łe  na skutek 
n iewygospodarowania obowiązującej oszczędności oraz na skutek prze­
kroczenia cen kosztorysowych.

Odm ienną fo rm ą am nestii d la określonych w yże j przekroczeń dyscy­
p lin y  inw es tycy jne j jest p rz y ję ty  sposób w łączania do p lanów  inw es ty - 

•  cy jnych , a konsekw entn ie  i  do p lanów  pokryc ia  —  poślizgu rzeczowego, 
i  tu , 'w  zasadzie, d la usta lenia w ie lkośc i finansow ej tego poślizgu, istotne 
jest stw ierdzen ie  n iew ykonan ia  pewnej części zakresu rzeczowego ob ję­
tego p lanem  in w e s tycy jn ym  zakończonego roku, natom iast n ie  ma zasad­
niczego znaczenia fa k t, czy ten n iew ykonany zakres rzeczowy m ia ł p o k ry ­
cie finansowe w  n iew ykorzystane j części l im itu  finansowania. O dm ien­
ność syftuacji polega tu  na tym , że w  rezultacie  w łączenia poślizgu rzeczo­
wego do p lanu  inw estycyjnego, następuje zwiększenie l im itu  in w e s tycy j­
nego —  uzasadniające zwiększenie pokryc ia  finansowego. W yda je  się 
jednak, że z uw ag i na celowość w pa jan ia  w  inw estorów  podstawowych za­
sad dyscyp liny  in w es tycy jne j niesłuszne jest stosowanie tego samego sy­
stemu w łączania poślizgu rzeczowego w  odniesieniu do tych  inwestorów , 
u k tó rych  m ieści się on w  kw otach  n ie  w ykorzys tanych  lim itó w  finanso­
w ania roku  ubiegłego, ja k  i u  tych, u k tó rych  k w o ty  poślizgu przekraczając 
k w o ty  n iew ykorzystanego lim itu  finansow ania obe jm u ją  rów nież pokryc ie  
d la om aw ianych w yżej przekroczeń.

Konsekwencją omawianego, istniejącego obecnie ustaw ienia, u ję tą  
w  analog icznym  ja k  w yże j p rzyk ładz ie  cy frow ym , b y łb y  m oż liw y  nastę­
pu jący przebieg kw o t p lanów  pokryc ia  d la  trz y le tn ie j in w e s tyc ji:

r.
P rzydz ie lony l im it  in w e s tycy jn y  netto  
Poślizg rzeczowy z roku  ubiegłego 
Zobowiązania z roku  ubiegłego
Zobowiązania na ro k  następny — _
Razem l im it  finansow ania  określony planem  pokryc ia  
N iew yko rzys tany  l im it  finansow ania  _
W ykorzys tany l im it  finansow ania

1952 r. 1953 r. 1954 
2.000 3.000 2.000
—  ' 300 400
—  350 400
250 300 —

1.750 3.350 2.800
100 200 ___

1.650 3.150 2.800
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W  powyższym  u jęc iu , łączna suma w yko rzys tanych  lim itó w  finanso­
w an ia  w ynos i 7.600 i  przekracza o 600 łączną sumę p rzydz ie lonych  l im i­
tów  inw es tycy jnych . W praw dzie  l im ity  te zostaną zwiększone o poślizg 
rzeczowy t.j. o  700 lecz w  kw ocie  te j m ieści się 400 przekroczeń w  sto­
sunku do n iew ykorzys tanych  lim itó w  finansow ania  la t poprzednich, 
a ponadto zobowiązania p ła tne  w  la tach 1953 i  1954 przekraczają stan 
założony w  poprzedzających je  la tach  o 200.

P rzy  w prow adzen iu  om ów ionej poprzednio zasady zachowania rów no­
wagi m iędzy sumą k w o ty  zobowiązań przew idz ianych  na koniec roku  
w  p lan ie  pokryc ia  jednego roku  i  k w o ty  nie wykorzystanego l im itu  fin a n ­
sowania tegoż roku , a sumą poślizgów rzeczowego i  finansowego w prow a ­
dzoną do p lanu  po k ryc ia  następnego roku, można by  rów n ież poważnie 
uprościć sposób w prow adzan ia  do p lanów  poślizgu rzeczowego. Z zacho­
w aniem  m ianow ic ie  powyższej rów now ag i można by  w prow adzić  zasadę 
zw iększania przez inw esto rów  p rzydz ie lonych  im  lim itó w  in w e s tycy jn ych  
przez w prowadzenie w  p lan ie  pokryc ia  odrębnej pozyc ji d la tego poślizgu. 
Podstawą re a liza c ji tegoż poślizgu b y ły b y  wówczas ty tu ły  inw estycy jne  
i  um ow y oraz zam ów ienia ro ku  ubiegłego, a podstawą finansow an ia  p lan 
pokryc ia  roku  bieżącego. N atom iast inw estorzy, u  k tó rych  planowana 
w artość poślizgu rzeczowego łam ałaby równowagę powyższych sum, m u­
s ie lib y  uzyskiw ać dodatkow y l im it ,  w  drodze odrębnych w n iosków  odpo- 
w iedn io  um otyw ow anych . Oczywiście rozw iązanie powyższe m usia łoby 
rów n ież znaleźć odpow iedni w yraz  w  przepisach dotyczących w łączania 
poślizgu rzeczowego do p lanu  budow n ic tw a  i  p lanu  zaopatrzenia.

A lte rn a ty w n y m  rozw iązaniem  b y ło b y  dopuszczenie w  ta k ich  p rzypad­
kach sporządzania p lanów  p ok ryc ia  n ie zbilansowanych, t . j .  uw zg lędn ia­
jących  zw iększenie l im itu  o kw o tę  w ykracza jącą poza określoną w yże j 
równowagę sum, a pokryc ie  oparte na zasadzie rów now ag i tychże sum. 
W  ty m  przypadku  na inw esto rów  cen tra lnych  m us ia łby  być nałożony 
obowiązek zbilansowania w szystk ich  p lanów  np. do końca pierwszego pó ł­
rocza, w  drodze przeprowadzenia w  n ich  odpow iednich zmian.

2. A czko lw iek  zasada przeznaczania na finansow anie  in w e s tyc ji przede 
w szystk im  środków  w łasnych w  obecnych ustaw ien iach strzeżona jest 
z w iększym  powodzeniem  n iż rea lizacja  poprzednio om ów ionych zadań 
systemu i  tu  także daje się zauważyć pewne lu k i oraz chw iejność 
ustaw ień.

Jako lu k i można by  określić:
—  b ra k  na leżyte j k o n tro li faktycznego przeznaczenia na finansowanie 

in w e s ty c ji w artości uzysku p ro d u k tó w  ubocznych (oczywiste jest, 
że w  p lanow an iu  trudno  jest przew idzieć wysokość pokryc ia  z tego 
źródła, natom iast n ie  w ą tp liw e  jes t rów nież, że w  okresie w yko n y ­
w an ia  zby t często jeszcze w artość tego uzysku, zam iast s łużyć na 
pokryc ie  finansowe in w e s tyc ji —  ze w zględu na niedostateczną 
kon tro lę  —  staje się łupem  przedsięb iorstw  w ykonaw czych  i  pod­
stawą do ich  dodatkowej a ku m u la c ji lu b  p okryw an ia  fak tycznych  
s tra t) ;
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—  w ye lim inow an ie  ze źródeł, z k tó rych  p o w in n y  być finansowane in ­
w estyc je  scentra lizowane lim ito w e , w p ływ ó w  z lik w id a c ji środków 
trw a ły c h  (w p ły w y  te jako  reprezentu jące wartość końcową środ­
ków  trw a ły c h  p o w in n y  być trak tow ane  na ró w n i z am ortyzacją  
i  przeznaczone na finansow anie podstawowych in w e s ty c ji jednostek 
lik w id u ją c y c h  środk i trw a łe ).

Chw iejność ustaw ień w yraża  się:
—  odmiennością ustaw ień w  rozpiętości rodza jów  różnych środków 

w łasnych, ja k ie  ob ję to  p lanow aniem  pokryc ia  na ro k  1952 i  1953,
—  odmiennością zasad p lanow an ia  pokryc ia  finansowego z am orty ­

zacji, p rzy ję tych  w  przepisach na ro k  1952 i  na r. 1953.
W  szczególności, w  zakresie różnych środków  w  r. 1952 przew idyw ano 

obow iązek przeznaczania na inw estyc je  objęte lim ite m  obow iązkowych 
świadczeń w  naturze, p rzydz ie lonych  inw es to row i przez w łaściw e prezy­
d ium  pow ia tow e j rady  narodow ej, w p ły w ó w  z lik w id a c ji środków  trw a ­
łych, ponadto dopuszczono wprow adzen ie do p lanu  pokryc ia  całego sze­
regu in n ych  źródeł ( ja k  odszkodowania górnicze i  za szkody przemysłowe, 
dobrow olne świadczenia obyw a te li, w p ła ty  p rzysz łych  uży tkow n ików , 
fundusz zakładow y itp .), k tó rych  zaplanowanie upoważnia ło zarazem in ­
westora do odpowiedniego rozszerzenia zakresu rzeczowego inw es tyc ji, 
w  drodze zwiększenia przydzielonego m u l im itu  inw estycyjnego.

W  r. 1953 ze źródeł o b lig a to ry jn ych  w ye lim inow ano  w p ły w y  z l ik w i­
dac ji środków  trw a łych , szarw ark zaliczono do źródeł o pokryc ie  z k tó ­
rych  dopuszczalne jest zwiększenie l im itu  inw estycy jnego (m im o to, że 
zarówno w  r. 1952, ja k  i  w  r. 1953 w  lim ita c h  p rzydz ie lonych  uw zględ­
n iany  b y ł n ie jednokro tn ie  rów n ież zakres rzeczowy m ający być p o k ry ty  
szarw arkiem ) ponadto zaś u trzym ano  dopuszczalność zw iększania lim itó w  
ze środków  Naczelnej Rady O dbudow y W arszawy (N.R.O.W.) i z fu n d u ­
szów na budowę szkół, e lim in u ją c  pozostałe źród ła  aktua lne w  ro ku  1952.

W yda je  się, że w a ru n k ie m  s tab ilizac ji systemu w  ty m  zakresie jest:
—  wspom niane ju ż  w yże j usta lenie zasady, że w p ły w y  z l ik w id a c ji 

środków  trw a ły c h  są o b lig a to ry jn ym  źródłem  finansow ania inw e­
s ty c ji scentra lizow anych lim ito w y c h ;

—  usta lenie zasady, że zakres rzeczowy ob ję ty  lim ita m i us ta lonym i 
dla p lanow ania  szczegółowego obe jm u je  rów nież te roboty, k tó re  
m ają  być w ykonane p rzy  pomocy obow iązkow ych świadczeń w  na­
turze, a wartość świadczeń p rzydz ie lanych  inw es to row i na w y k o ­
nanie tego zakresu rzeczowego stanow i o b lig a to ry jn e  źródło p o k ry ­
cia d la  l im itu  inw estycyjnego;

—  usta lenie zasady, że żadne środk i w łasne n ie  mogą być podstawą 
do zw iększania przydzielonego inw es to row i l im itu  inw estycy jnego

D la  u trzym an ia  w  ten sposób ustalonej jedno litośc i źródeł, z k tó rych  
finansowane b y ły b y  inw estyc je  scentralizowane lim ito w e , w łaściwszym  
by łoby  uchy len ie  zasady, w ed ług  k tó re j n ie  mogą być w  try b ie  poza lim i- 
to w ym  realizowane i  finansowane nakłady, dotyczące ob iektów  rea lizo­
w anych w  try b ie  in w e s ty c ji scentra lizowanych. W yszacowanie rezerw y 
m ate ria łow e j, k tó rą  trzeba b y  zabezpieczyć d la  w ykonan ia  rozszerzonego
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zakresu in w e s tyc ji poza lim itow ych, w  oparciu  o doświadczenia dotyczące 
w ie lkośc i środków  przeznaczanych na inw estyc je  z om aw ianych źródeł —  
n ie  w yda je  się szczególnie trudne. Wreszcie a lte rn a tyw n ym  rozw iązaniem  
w  ty m  zakresie b y ło b y  dopuszczenie do przekraczania l im itó w  rzeczowych 
i  l im itó w  finansow ania w  okresie rea lizacji, o k w o ty  zakum ulow anych 
fak tyczn ie  środków  z określonych źródeł dodatkowych:

Jeśli chodzi o chw iejność ustaw ień w  zakresie przeznaczania a m orty ­
zacji na inw estyc je , to w yraża  się ona w  następujących ustaw ieniach na 
la ta  1952 i  1953. P rzy  w spó lnym  d la  tych  la t założeniu, że am ortyzacja  
(w  części przeznaczonej na inw estyc je) s łuży przede w szystk im  na fin a n ­
sowanie in w e s tyc ji w łasnych:

a) w  roku  1952:
—  w  p l a n o w a n i u  c e n t r a l n y m ,  nadw yżk i am ortyzac ji 

przedsięb iorstw  podleg łych cen tra lnym  zarządom przeznaczono do 
odprowadzenia na rachunek am ortyzac ji scentra lizowanej cen tra l­
nego zarządu (jeden dla całego centralnego zarządu); nadw yżk i 
am ortyzac ji przedsięb iorstw  pod leg łych bezpośrednio resortom  prze­
znaczono do odprowadzenia na dochód budżetu;

—  w  p l a n o w a n i u  t e r e n o w y m ,  nadw yżk i am ortyzac ji przed­
sięb iorstw  terenow ych (niezależnie od tego z ja k im  budżetem b y ły  
powiązane) przeznaczono do odprowadzenia na rachunk i am ortyzac ji 
scentra lizowanej w łaśc iw ych  w ydz ia łów  prezyd iów  W.R.N., z tym , 
że z rachunków  tych  m og ły  być finansowane jedyn ie  n iedobory 
środków  in w e s tycy jn ych  przedsięb iorstw  pow iązanych z jednost­
kow ym  budżetem  w o jew ódzk im , a nadw yżk i z tych  rachunków  
scentra lizow anych odprowadzane b y ły  na dochód jednostkowego 
budżetu wojewódzkiego;

b) w  roku  1953:
—  w  p l a n o w a n i u  c e n t r a l n y m  ograniczono centra lizo­

w anie nadw yżek przez centra lne zarządy do przedsięb iorstw  obję­
tych  ty m  działem  N.P.G., k tó ry  stanow i przedm io t zasadniczej dzia­
ła lności danego centralnego zarządu, przedsiębiorstwa zaś podległe 
danemu centra lnem u zarządowi lecz objęte in n y m i dz ia łam i N.P.G. 
oraz przedsiębiorstwa podległe bezpośrednio resortom  odprowadza­
ją  nadw yżk i am ortyzac ji na dochód budżetu;

—  w  p l a n o w a n i u  t e r e n o w y m ,  początkowo ustalono, że 
w szystk ie  przedsiębiorstwa przeznaczają nadw yżk i swej am orty ­
zac ji na dochód tego budżetu, z k tó ry m  się rozliczają, następnie 
wprowadzono w y ło m  od te j zasady, w prowadzając ra ch u n k i am or­
tyza c ji scentra lizowanej d la  tych  w o jew ódzk ich  zarządów przedsię­
b io rs tw  terenowych, k tó re  nadzoru ją  przedsiębiorstwa rozliczające 
się z jednostkow ym  budżetem w ojew ódzkim .

Zasada przeznaczania am ortyzac ji przede w szys tk im  na inw estyc je  
własne oparta jes t na forsowanej przez je j tw ó rców  zasadzie sam ofinan­
sowania na szczeblu przedsiębiorstwa.
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Zasada centra lizow an ia  nadwyżek am ortyzac ji lu b  odprowadzania 
ich na dochód budżetu oparta jes t na zasadzie, w ed ług k tó re j część am or­
tyza c ji przeznaczona na finansowanie in w e s tyc ji n ie  stanow i w łas­
ności jednostk i akum u lu jące j am ortyzację  lecz stanow i fo rm ę zw ro tu  
nakładów, dokonanych przez Państwo na środk i trw a łe  oddane ju ż  danej 
jednostce w  użytkow anie . Zasadę centra lizow an ia  am ortyzac ji można 
rozum ieć rów nież jako  przeniesienie na wyższy szczebel zasady sam ofi­
nansowania (w zakresie g rupy  jednorodnych  przedsiębiorstw ), zasadę zaś 
odprowadzania nadwyżek do budżetu, jako  najszerzej po ję tą  zasadę samo­
finansow ania in w e s tyc ji w  ska li całej gospodarki narodowej.

Zarówno chw iejność dotychczasowych rozwiązań, ja k  i  doświadczenia 
z okresu ich  rea lizac ji, zdają się wskazywać na to, że rozw iązania te nie 
są ostatecznym i. Już dziś bow iem  m am y p rzypadk i odm iennych, n iż 
określa ją  przepisy, ustaw ień fak tycznych  w  ty m  zakresie.

Należy stw ierdzić, że obowiązujące w  om aw ianym  zakresie zasady, 
spraw ia ją  w  rea lizac ji dużo trudności, n ie  ty lk o  d la  w ykonawców , lecz 
także d la  banków, przez konsekwencje w  postaci licznych  zm ian p lanów  
pokryc ia , spowodowanych odm iennym  kszta łtow aniem  się am ortyzac ji 
fak tyczne j od p lanow anej, i  przez mnogość operacji bankowych, związa­
nych z obow iązu jącym i zasadami rozliczeń am ortyzacji. N ie jes t rów nież 
korzystną różnorodność rozw iązań p rzy ję ta  d la  różnego rodza ju  jednostek.

Na bazie powyższych rozważań, można by dojść do następujących 
w niosków :

•—  w łaśc iw ym  by łoby, je dno lite  dla w szystk ich  jednostek, powiązanie 
zasady samofinansowania z rozdzia łem  budżetowym , a w  w y n ik u  
usta lenie zasady, że część am ortyzac ji przeznaczona na inw estyc je , 
akum ulow ana przez jednostk i objęte je d n ym  rozdzia łem  budżeto­
w ym , s łuży przede w szystk im  na sfinansowanie in w e s tyc ji jedno­
stek ob ję tych  tym że rozdzia łem  budżetow ym ; nadw yżka am orty ­
zacji ponad potrzebę zużycia je j na sfinansowanie in w e s tyc ji jed ­
nostek ob ję tych  danym  rozdzia łem  budżetow ym  —  podlega odpro­
w adzeniu na dochód w łaściwego budżetu;

—  dla każdej jednostk i dysponującej w  budżecie rozdzia łem  budżeto­
w y m  i  nadzorującej inne jednostk i należałoby stw orzyć rachunek 
am ortyzac ji scentra lizow anej, na k tó ry m  by ła b y  akum ulow ana 
całość am ortyzac ji przeznaczonej na inw estyc je  przez objęte tym  
rozdzia łem  jednos tk i (jednostk i dysponujące k ilko m a  rozdzia łam i 
budżetow ym i m ia ły b y  w ięc w  ty m  u jęc iu  k ilk a  rachunków  am or­
ty za c ji scentra lizow anej);

—  nadw yżk i am ortyzac ji ponad potrzebę użycia  je j d la  jednostek 
ob ję tych  danym  rozdziałem , odprowadzane b y ły b y  na dochód bu­
dżetu dopiero po zakum ulow an iu  pełnego pokryc ia  z tego źródła 
kw o t p rzew idz ianych  w  planach pokryc ia  na finansow anie  inw e­
s ty c ji jednostek ob ję tych  rozdziałem . Z ko le i, jako  ponadplanowa 
akum ulacja , b y ła b y  uznawana akum ulac ja  następująca po odpro­
w adzeniu do budżetu zaplanowanych na jego dochód kw o t am or- 
tyzac ji. Obecne rozw iązanie w  ty m  zakresie, zapewniające budże­
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to w i sukcesywne odprowadzanie p roporc jona lne j części miesięcz­
nej akum u lac ji, n ie  w yda je  się znajdować uzasadnienia w  żad­
nych przesłankach p o lity k i finansow e j. Zapewnienie tego sukcesyw­
nego dop ływ u  środków  do budżetu pow oduje równoczesny odp ływ  
z budżetu k w o t pokryc ia , k tó re  m ogłaby stanow ić w  ty m  okresie 
am ortyzac ja  odprowadzana do budżetu lu b  finansowanie inw es ty ­
c j i  k redy tem  an tycypacy jnym , na poczet przyszłe j a kum u lac ji 
am ortyzac ji. Ilu zo rycznym  rów nież w yda je  się osiąganie w  drodze 
obecnego systemu zwiększonej m o b iliza c ji d la  te rm inow e j i  p ra w i­
d łow e j a ku m u la c ji am ortyzac ji. Żadna bow iem  m ob ilizac ja  nie 
u c h y li ewentualności kszta łtow an ia  się fak tyczne j a ku m u la c ji po­
n iże j p lanow anej, ja k  rów nież zasady udzie lan ia  k re d y tu  na poczet 
am ortyzac ji p lanow anej. W  konsekw encji zaś, ew entua lna pozosta­
łość niespłaconego k re d y tu  antycypacyjnego spłacona być musi, 
albo w  drodze uzyskania dodatkowego k re d y tu  budżetowego, albo 
w  drodze p ok ryc ia  z a ku m u la c ji ro ku  następnego, powodującej 
autom atycznie zwiększenie finansow ania  z budżetu w  ro ku  następ­
nym . Wreszcie aktua lne rozw iązanie pow oduje konieczność licznych  
dodatkow ych prze lew ów  i  rozliczeń.

Poza uchy len iem  w  drodze proponowanego rozw iązania w ad obecnego 
systemu, k tó re  w yże j omówiono, można by  w  n im  znaleźć jeszcze i  inne 
pozytyw ne e fek ty . Do tak ich  należałoby p rzyk ładow o zaliczyć możliwość 
różnicowania podzia łu  am ortyzac ji (na kap ita lne  rem onty i  na inw e­
stycje) n ie  ty lk o  w  okresie p lanowania, lecz i  w  okresie re a liza c ji p lanów, 
p rzy  u trzym a n iu  n iezm ienionej k w o ty  g lobalne j a kum u lac ji na rachunku 
am ortyzac ji scentra lizowanej i  p rzy  uchy len iu  potrzeby przeprowadzania 
zm ian w  planach pokryc ia . Operacje te, przeprowadzane operatyw nie , 
u c h y liły b y  rów n ież w  w ie lu  przypadkach potrzebę dokonyw ania  przerzu­
tów  am ortyzac ji na kap ita lne  rem onty, stanow iąc ty m  samym o dalszym  
uproszczeniu i  ograniczeniu operacji finansow ych.

*

* * *
P rze jdźm y teraz do części d rug ie j naszych rozważań, m ianow ic ie  do 

fo rm y  i  try b u  p lanow an ia  pokryc ia  finansowego in w e s tyc ji.
A b y  p lany  pokryc ia  m og ły  spełniać ciążące rta system ie zadania, n ie ­

zbędnym  jest b y  s łużby finansowe, analizu jące i  zatw ierdzające te p lany, 
dysponow ały odpow iedn im i dla ich  ana lizy  m a te ria łam i. W  ty m  zakresie, 
obowiązujące obecnie fo rm y  p lanów  pokryc ia  c ierp ią  na poważne b ra k i 
i w  zasadzie ograniczają m ożliwość ich  sprawdzenia przez służby finanso­
we do sprawdzenia czysto form alnego i  arytm etycznego. A b y  służby 
finansowe m og ły  w yw iązyw ać się należycie ze swych obow iązków  w  oma­
w ianym  zakresie, muszą one dysponować co n a jm n ie j ta k im i danym i jak .

—  czy inw estyc ja  ob ję ta  lim ite m , d la  którego sporządzony jes t p lan 
pokryc ia  przechodzi z roku  poprzedniego i  czy p rzew idyw ana  jest 
je j kon tynua c ja  w  ro ku  następnym;

—  rodzaje nakładów  (z określeniem  ich  w artości) p rzew idyw ane w  l i ­
m ic ie  na ro k  p lanow any i  objęte lim ite m  ro ku  poprzedniego;
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—  system  w ykonaw stw a  robó t budow lano-m ontażow ych, ze specyfi­
kac ją  k w o t przerobu planowanego do w ykonan ia  systemem zlece­
n io w ym  i  poszczególnym i rodza jam i systemu gospodarczego;

—  ka lku la c ja  obliczenia zadań oszczędnościowych;
—  ka lku la c ja  stanów środków  obro tow ych budow y d la  poszczegól­

nych  rodza jów  w ykonaw stw a robó t systemem gospodarczym.
Ponadto, w  okresie za tw ierdzania p lanów  pokryc ia , s łużby finansowe 

p o w in n y  dysponować danym i o stanie zobowiązań p lanow anych w  p lan ie  
pokryc ia  roku  poprzedniego na koniec tegoż ro ku  i  o wysokości ew. części 
n iew ykorzystanego lim itu  finansow ania  ro ku  przedplanowego.

Dopiero powyższe dane pozwolą służbom finansow ym  na analizę p la ­
nów  po k ryc ia  pod kątem  w idzen ia  p raw id łow ośc i obliczenia stanów zobo­
w iązań i  środków  obro tow ych budow y, a w  je j w y n ik u  do sprawdzenia 
p raw id łow ości obliczonego zapotrzebowania środków  i  jego pokryc ia .

Przepisy o p lanow an iu  na ro k  1952 i  na ro k  1953 na ło ży ły  na inw e­
storów  obowiązek opracowania szczegółowych jednostkow ych i  zbiorczych 
p lanów  pokryc ia  na bazie wstępnie określonych przez P K P G  lim itó w  
in w e s tycy jn ych  d la  danego roku.

N ie w ą tp liw ie  w  okresie tych  dw u a kc ji p lanow ania  ustaw ienie tak ie  
by ło  pożyteczne, w  dużej m ierze z uw ag i na celowość zapoznania w szyst­
k ich  jednostek p lanu jących  z now ym i, w prow adzonym i od ro ku  1952 zasa­
dam i p lanow ania  pokryc ia . Wskazane jednak  w yda je  się rozważyć, czy 
obecnie —  gdy wszyscy na ogół z now ym  systemem już  się zapoznali —  
celowe b y ło b y  kon tynuow an ie  tego tryb u .

Z b y t dużo czynn ików  składa się na to, że l im ity  inw estycy jne , prze­
kazane inw es to row i w  okresie p lanow ania  wstępnego, różn ią  się od l im i­
tów  ja k ie  zostają zatw ierdzone w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  i  n ie  można liczyć 
się z tym , by  w  ty m  przedm iocie nastąp iła  zasadnicza zmiana. Po to 
bow iem  sporządzane oddoln ie w n io sk i inw es tycy jne  analizowane są przez 
nadrzędne służby inw estycy jne , by  w  konsekw encji został usta lony n a j­
w łaściw szy na dany ro k  p lan  in w e s tycy jn y , a ponadto b y  został on, zgod­
nie z zasadą kom pleksowego planowania, pow iązany ze w szys tk im i in n y m i 
p lanam i, od k tó rych  w ykonan ia  zależnym  j£st rów n ież w ykonan ie  p lanu  
inw estycyjnego. O ty le  w ięc, o ile  celowe i  niezbędne jes t przeprowadzenie 
wstępnego oddolnego p lanow ania  in w e s tyc ji, o ty le  zbędnym  w yda je  się 
na ty m  etapie przeprowadzanie oddolnego szczegółowego p lanow ania  
pokryc ia  finansowego inw es tyc ji.

W  okresie ty m  jednakże n ie  p o w in n y  być e lim inow ane z opracow yw a­
nych p re lim in a rzy  budżetowych i  b ilansów  dochodów i’ w yda tków  k w o ty  
dotyczące finansow ania inw es tyc ji, lecz na ty m  etapie k w o ty  te pow in ­
n y  być wprowadzane przez jednostk i opracowujące p re lim ina rze  i  zb io r­
cze bilanse dochodów i  w yda tków  w  drodze zastosowania uproszczo­
nych  w skaźn ików  i  załączania uproszczonej k a lk u la c ji jako  uzasadnienia 
obliczeń.

E tap szczegółowego p lanow ania  pokryc ia  pow in ien  przypadać dopiero 
na okres po zatw ie rdzen iu  p lanu  inw estycyjnego, a zważywszy, że prace 
przygotowawcze do tego etapu m og łyby  być ju ż  wcześniej wykonane,
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czasokres trw a n ia  tego etapu m óg łby być poważnie s trącony, a te rm in , 
w  ja k im  (w p lanow an iu  cen tra lnym ) m a te ria ły  p lanow ania szczegółów g 
d o ta rłyb y  od inw estorów  bezpośrednich przez pośrednie szczeble in w  - 
s torów  do M in is te rs tw a  Finansów, można by  określić m aksym aln ie  na t  y 
tygodnie. M a te r ia ły  tego etapu p lanow ania  n ie  b y ły b y  u jm ow ane w  orme. 
u łanów  pokryc ia  lecz w  fo rm ę w n iosków  o w prowadzenie do p re lim in a rzy  
budżetowych i  b ilansów  dochodów i  w yd a tkó w  zaktua lizow anych kw o t 
zw iązanych z finansow aniem  inw es tyc ji. W n iosk i te zaw ie ra łyby  pełną 
ka lku lac ję  zapotrzebowania środków  finansow ych i  obhczenm p o ł c i a .  
W n iosk i te wreszcie m us ia łyby  podlegać zaop in iow aniu  przez bank i z p 
k tu  w idzen ia  praw id łow ego zaplanowania stanów srodkow  obrotowych, 
ia k  rów nież z p u n k tu  w idzen ia  p raw id łow ego zaplanowania (w ramacn 
n iew ykorzystanego lim itu  finansow ania  ro ku  uoiegłego i  aktualnego na 
koniec ro ku  w  p lan ie  pokryc ia  poprzedniego roku  stanu zobowiązań) 
poślizgu rzeczowego i  zobowiązań przechodzących z roku  poprzednieg .

W prowadzone do p re lim in a rzy  budżetowych i b ilansów  dochodów 
i  w yda tków  k w o ty  związane z finansow aniem  in w e s tyc ji, s tanow iłyby , po 
zatw ierdzen iu  p re lim in a rzy  i  b ilansów , podstawę do zatw ierdzenia- 
Jednostki d la  k tó rych  zatw ierdzono p re lim ina rze  i  b ilanse dochodow y 
da tków  —  p lanów  pokryc ia  d la  pod leg łych im  jednostek.

W reszcie zagadnienie rozb ic ia  rocznych p lanów  pokryc ia  na kw o ty  
kw a rta lne  i  zagadnienie u rucham ian ia  kw a rta ln ych  lim itó w  finansowania.

W yda je  się, że wszystkie p lany  pokryc ia , zarówno jednostek dz ia ła ją ­
cych w ed ług  zasad rozrachunku gospodarczego ja k  M ednostek b u to to -  
w vch  now inny  być sporządzane z rozb ic iem  na kw a rta ły , z tym , iz rozbicie 
kw a rta lne  p lanów  pokryc ia  pow inno m ieć charakter opera tyw nych planów

kW 7 w tżvw szv  że te rm in  zatw ierdzania w n iosków  in w e s tycy jn ych  me 
■ Æ S '  zapewne w  na jb liższym  czasie p o w a ż n e m u  przysp ie- 
szeniu należy się liczyć z tym , że finansow anie in w e s tyc ji, do czasu za 
tw ie rdzen ia  rocznych p lanów  pokryc ia  (sporządzonych w  oparciu  o za­
l i  erdzone w n iosk i inw estycy jne ) m usia łoby przebiegać wstępnie poza 
b iz a  jaką  d l i  niego stanow i p lan  pokrycia-. Lecz zarazem pow inno ono, 
S i e i  n Ł  dotychczas, być powiązane z przysz łym  planem  p o k ry m , 
;  w  każdym  razie e lim inow ać ewentualność ta k  dalekiego uproszczenia 
ja k  k re d y t a n tycypacy jn y  na w szystkie  p ła tnosa .

W  oparciu  o l im ity  inw estycy jne , aktua lne z koncern hstopada oraz 
o dane szacunkowe dotyczące a kum u lac ji środkow  w łasnych i  o stan zobo- 
I fa z a ń  f ig u ru ją ly c h  w  planach pokryc ia  kończącego się roku, w ładze 
naczelne pow inny  składać M in is te rs tw u  F inansów zapotrzebowania ure
dy tów  na I  kw a rta ł. , , ,

M in is te rs tw o  F inansów  o tw a rło b y  w  g ru d n iu  k re d y ty  w  wyso -osc 
70°/o k w o t zapotrzebowanych, a w  lu ty m  —  w  oparciu  o posiadane w n 
ski dotyczące a k tua lizac ji kw o t zw iązanych z finansow aniem  in w e s ty ­
c j i ’ —  U zupełn iłoby o tw arc ie  do wysokości k re d y tó w  przew idzianyc 
w  tych  w nioskach na I  kw a rta ł.
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A ku m u la c ja  środków  w łasnych i  ich  zużywanie na w y p ła ty  —  prze­
b iegałaby w  I  kw arta le , ta k  ja k b y  p lan  pokryc ia  b y ł zatw ierdzony.

Na k w a rta ły  I I ,  I I I  i  IV  an i zapotrzebowania n ie  b y ły b y  składane, ani 
l im ity  finansow ania  n ie  b y ły b y  urucham iane, natom iast, p rzy jm u ją c  zasa­
dę, że k w o ty  kw a rta ln e  zatw ierdzonego p lanu  rocznego stanow ią zarazem 
narastające p lany  kw arta lne , stosowane b y ły b y  w  tym  zakresie nastę­
pujące odchylen ia:

—  akum ulac ja  środków  w łasnych, do wysokości ich  k w o t przew idz ia ­
nych  w  p lan ie  rocznym , w  przypadku  szybszego je j przebiegu od 
p rzew idyw ań  założonych w  p lan ie  d la  poszczególnych kw a rta łów , 
m ogłaby —  w  m ia rę  potrzeby —  być zużywana na w yp ła ty , m im o 
przekroczenia k w o t p lanu  kw arta lnego ;

—  k re d y t budżetow y b y łb y  przez M in is te rs tw o  F inansów  na rzecz 
w ładz naczelnych u rucham iany w  rozdziałach budżetowych dw u­
k ro tn ie  w  ciągu każdego kw a rta łu . Po raz p ierw szy w  m iesiącu 
poprzedzającym  k w a rta ł w  wysokości 70% kw o t p rzew idzianych 
w  p lan ie  rocznym  na dany kw a rta ł, po raz d ru g i z początkiem  d ru ­
giego miesiąca kw a rta łu , w  wysokości pozostałości k re d y tu  prze­
w idzianego w  p lan ie  pokryc ia  na dany kw a rta ł, pom niejszonej 
o n iew ykorzystaną  w  poprzedn im  kw a rta le  pozostałość k redytu . 
(P rzyk ład : w  p lan ie  rocznym  k re d y t w ynos i 1.200, w  rozb ic iu  na 
k w a rta ły : I  =200, I I  =  300, I I I  =  300 i  IV  =  400. W  g ru d n iu  na 
zapotrzebowanie resortu  o tw arto  na I  k w a rta ł 100. W  lu ty m  otw ie ra  
się 100. W  m arcu o tw a rto  na I I  k w a rta ł 210. W  m a ju  s tw ie rdz iw ­
szy, że w  I  kw a rta le  w  danym  rozdziale w ykorzystano  k re d y tu  
ty lk o  160, o tw arto  90-40 =  50. W  czerwcu o tw arto  210. W  s ier­
pn iu , wobec s tw ierdzen ia  n iew ykorzystane j pozostałości na koniec 
czerwca w  kw ocie 30, o tw a rto  90 —  30 =  60. We w rześn iu  o tw a rto  
280. W  październ iku , wobec stw ierdzenia, że na koniec września 
pozostałości n iew ykorzystanego k re d y tu  n ie  było , o tw a rto  120).

—  opóźnienie, względnie przyspieszenie w ykonan ia  zadań rzeczowych, 
przez poszczególnych inw esto rów  ob ję tych  ty m  sam ym  rozdziałem , 
by ło b y  regulow ane odpow iedn im  zm niejszaniem  lu b  zw iększaniem  
urucham ianych  przez inw estora  naczelnego środków  z am ortyza­
c ji scentra lizowanej lu b  z otwartego m u k re d y tu  budżetowego, 
p rzy  czym dopuszczalnym by łoby, rów nież i  w  ty m  przypadku 
przekraczanie p lanu  kw arta lnego , na bazie w yże j wspom nianej 
zasady przyspieszonej a ku m u la c ji środków  pokryc ia ;

—  w  uzasadnionych przypadkach, na w niosek w ładzy naczelnej, M i­
n is te rs tw o  F inansów  dokonyw a łoby o tw arc ia  k re d y tu  budżetowego 
dla określonego rozdzia łu  rów nież pow yżej k w o ty  przew idziane j 
p lanem  na dany kw a rta ł.
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Zasady finansowania inwestycji spółdzielczości
w 1953 roku
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zapewnienia w ykonan ia  Narodowego P lanu  Gospodarczego, k tó re  jednak 
mogą przyczyn iać się —  w  swej w iększości —  do uspraw nien ia  działalności 
p rodukcy jne j lu b  usługowej i  tą  drogą do przyśpieszenia lu b  przekrocze­
n ia  w ykonan ia  zadań tego P lanu. Inw es tyc je  te m ają  w  w ie lu  przypadkach 
na celu poprawę w arunków  by tow ych  mas pracujących.

Inw es tyc je  scentralizowane lim ito w e

Inw es tyc je  scentralizowane lim ito w e  są planowane i  w ykonyw ane 
w  ram ach lim itó w  rzeczowych uchw alonych przez Radę M in is tró w . Inw e ­
styc je  te w ykazyw ane  są w  spisach ty tu łó w  in dyw idua ln ych . Przez spis 
ty tu łó w  rozum ie się w ykaz ty tu łó w  in w e s tycy jn ych  w raz z ich  rzeczowym 
zakresem, określonym  w  jednostkach n a tu ra lnych  i  p ieniężnych. T y tu ­
ła m i in w e s tycy jn ym i są zatw ierdzone w n iosk i inw estycy jne , objęte w spól­
ną dokum entacją  pro jektow o-koszto rysow ą i przew idziane do rea lizac ji 
w  p lanow anym  roku . T y tu ły  inw es tycy jne  u p raw n ia ją  inw esto rów  do 
podejm owania i  prowadzenia dzia ła lności inw es tycy jne j. W arunk iem  u ru ­
chom ienia przez b a n k i finansujące inw estyc je  ty tu łó w  inw es tycy jnych  
jes t w łączenie in w e s tyc ji do p lanu  inw estycyjnego i  s tw ierdzen ie  tego 
w  ty tu le  in w e s tycy jn ym  odpow iednią k lauzu lą  wykonalności.

Ź ród łem  finansow ania  in w e s tyc ji scentra lizow anych lim ito w y c h  spół­
dzielczości są różne środk i własne, am ortyzacja , pożyczki z funduszu inw e ­
stycyjnego, k re d y t bankow y.

Różne środk i ograniczone zosta ły w  stosunku do roku  1952 do środków  
nadw yżk i funduszu zasobowego, części czystej nadw yżk i oraz w p ływ ó w  
ze sprzedaży lu b  w artośc i zużycia p roduk tów  ubocznych. W  prak tyce  
finansowanie in w e s ty c ji z tych  źródeł należy do rzadk ich  przypadków .

A m ortyzac ją  środków  trw a ły c h  ustala się w  łącznej sum ie pozosta­
łości funduszu am ortyzacyjnego, w ed ług stanu na początek ro ku  oraz w y ­
sokości p lanowanej a ku m u la c ji tego funduszu na ro k  1953.

Z ustalonej w  ten sposób sum y funduszu am ortyzacyjnego, przeznacza 
się 30%, w  spółdzie ln iach m ających zadłużenia z ty tu łu  k re d y tó w  banko­
w ych, na spłatę tych  k redy tów . W  przypadkach, gdy całość k re d y tó w  
bankow ych w  spó łdz ie ln i jes t niższą od 30%  funduszu am ortyzacyjnego, 
przeznacza się n iew ykorzystaną  część tych  30%  na spłatę pożyczek z fu n ­
duszu inw estycyjnego.

W  ram ach wspom nianej pozostałości, pow inno być spłacane zadłużenie 
z ty tu łu  pożyczek z funduszu inw estycy jnego do wysokości 1/10 części 
tego zadłużenia, p rzy  czym  wysokość te j sp ła ty  pow inna w ynosić p rzy ­
n a jm n ie j 10% funduszu am ortyzacyjnego.

W  przypadkach, gdy spó łdzie ln ia  n ie  posiada zadłużenia z ty tu łu  k re ­
dy tów  bankow ych, a posiada zadłużenie z ty tu łu  pożyczek z funduszu 
inw estycyjnego, na spłatę tych  pożyczek przeznacza się 30%  funduszu 
am orty  żacy j  nego.

Część funduszu am ortyzacyjnego, pozostałą po potrącen iu  k w o ty  prze­
znaczonej na spłatę zadłużenia, przeznacza się na pe łne sfinansowanie 
p lanu  ka p ita ln ych  rem ontów .
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Dopiero po zaspokojeniu potrzeb, zw iązanych ze spłatą zadłużenia 
oraz potrzeb na sfinansowanie ka p ita ln ych  rem ontów , przeznacza się 
ew entua ln ie  pozostałą część środków funduszu am ortyzacyjnego w  p ie rw ­
szym rzędzie na sfinansowanie in w e s tyc ji lim ito w y c h  scentra lizowanych, 
a następnie w  razie b raku  zapotrzebowania środków  na sfinansowanie 
tych  in w e s tyc ji —  na sfinansowanie in w e s tyc ji n iescentra lizow anych 
poza lim itow ych.

W  1953 r., u trzym ana została zasada przeznaczania na inw estyc je  l im i­
towe co n a jm n ie j 50% funduszu inw estycyjnego cen tra l spółdzieln i.

Fundusz in w e s tycy jn y  przeznaczany jest na inw estyc je  scentra lizowa­
ne lim ito w e  w  dalszej ko le jności, po sfinansowaniu in w e s tyc ji n iescentra­
lizow anych lim ito w ych .

Inw estyc je  scentralizowane lim itow e , mogą w ięc być finansowane 
z funduszu jedyn ie  wówczas, gdy l im i t  in w e s tycy jn y  cen tra li na inw e- 
styc je  niescentra lizowane lim ito w e  w ynos i m n ie j n iż  5Q°/o p lanow anych 
na dany ro k  k w o t a ku m u la c ji funduszu inw estycyjnego.

K re d y t bankow y  udzie lany jes t spółdzie ln iom  na pokryc ie  różn icy 
m iędzy sumą różnych w łasnych środków, am ortyzac ji i z pożyczki z F u n ­
duszu Inw estycyjnego, a sumą zapotrzebowania środków  na inw estyc je .

K re d y t a n tycypacy jn y  udzie lany jest w yłączn ie  na poczet przyszłe j —  
w  ramach roku  —  a kum u lac ji am ortyzac ji. Oczywiście k re d y t ten jest 
udzie lany ty lk o  wówczas, gdy roczny p lan  p ok ryc ia  spó łdzie ln i p rzew idu je  
finansow anie in w e s tyc ji z tego źródła w  całości lu b  części. K re d y t ten  jest 
udzie lany, je ś li w ykonan ie  in w e s ty c ji i  potrzeba rozliczeń należności 
z tego ty tu łu  postępują szybciej, an iże li akum ulacja  środków. _

Wysokość środków  potrzebnych na sfinansowanie inw es tyc ji, ustalana 
jes t w  planach pokryc ia  finansowego inw es tyc ji. P lany  te są sporządzane 
d la  in w e s tyc ji scentra lizow anych i  są oparte o zasadę samofinansowania. 
W edług te j zasady inw esto r zobowiązany jest finansować swoje inw e ­
stycje  w  p ierw szym  rzędzie ze środków  w łasnych, a jedyn ie  m edobor środ­
ków  podlega p ok ryc iu  z k re d y tó w  bankow ych. . . .

W  usta lan iu  zapotrzebowania środków  na finansowanie in w e s tyc ji 
w  1953 r. p rzy ję te  zostały analogiczne zasady, ja k  d la  przedsięb iorstw  
państwowych. Podstawą ob liczan ia  zapotrzebowania jest l im it  in w e s ty ­
c y jn y  pom niejszony o zadania oszczędnościowe. Zapotrzebowanie środ­
ków  ńa ten rok, ustalone zostało p rzy  uw zg lędn ien iu  zw iększających 
i  zm niejszających czynn ików .

Zapotrzebowanie środków  ulega zw iększeniu  ponad l im it  inw es ty ­
c y jn y  netto  o:

l j  stan na początek ro ku  zobowiązań budow y dotyczących działalności
in w es tycy jne j la t  ub ieg łych , .

2) stan środków  obro tow ych budow y p lanow any na koniec roku. 
Mogą to być m a te ria ły  zasadnicze i  pomocnicze oraz p rzedm io ty  n ie trw a łe , 
potrzebne ' d la  kon tynuow an ia  in w e s tyc ji w ykonyw anych  systemem go­
spodarczym w  następnym  roku  lu b  zaliczki, k tó rych  udz ie li spółdzie ln ia 
swemu samodzielnemu oddzia łow i w ykonaw stw a  inw estycy jnego w  p rzy ­
padku zorganizowania go w  ciągu 1953 r.
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Zapotrzebowanie środków  ulega zm nie jszeniu  o:
1) stan środków  obro tow ych na początek roku. Mogą to  być np. m a­

te r ia ły  zasadnicze i  pomocnicze oraz p rzedm io ty  n ie trw a łe  zakupione ze 
środków  in w e s tycy jn ych  ro ku  poprzedzającego okres p lanow any;

2) stan zobowiązań budow y na koniec planowanego roku. Zobowiąza­
n ia  bow iem  n ie  zapłacone do końca ro ku  planowanego, wym agać będą 
zaplanowania zapotrzebowania środków  dopiero w  następnym  roku ;

3) zysk na robotach prowadzonych systemem gospodarczym —  p lano­
w a n ym  w  wysokości 3%  przerobu robó t budow lano-m ontażow ych, p lano­
w anych do w ykonan ia  systemem gospodarczym p rzy  użyc iu  w łasnych 
b rygad  roboczych lu b  przez sam odzie lny oddzia ł w ykonaw stw a  in w e s ty ­
cyjnego.

Podstawą finansow ania  in w e s ty c ji w łączonych do p lanu  in w e s tycy j­
nego są następujące dokum enty:

a) t y tu ł  in w e s tycy jn y  lu b  ty tu ł pom ocniczy (odcinek program u rze­
czowego ty tu łu  zasadniczego),

b) roczny p lan  pokryc ia  finansowego inw es tyc ji,
c) uruchom ione l im ity  finansowania,
d) wym agana d la  danego rodza ju  in w e s tyc ji dokum entacja  p ro je k to - 

wo-kosztorysow a i  prawna,
e) um ow y zaw arte przez inw estora  z w ykonaw cą w  przypadku  prac 

w ykonyw anych  systemem zleceniow ym  lu b  zleceń w ew nętrznych  w  p rz y ­
padku w ykonyw an ia  robó t przez w łasne b rygady robocze inw estora  lu b  
sam odzielny oddzia ł w ykonaw stw a  inw estycyjnego.

F inansowanie in w e s tyc ji scentra lizow anych lim ito w y c h  spółdzielczości 
w  I  kw a rta le  1953 r. objęło:

1) inw estyc je  scentra lizowane lim itow e , umieszczone w  p lan ie  inw e­
s ty c y jn y m  w  1953 r.,

2) zobowiązania z ty tu łu  dzia ła lności in w e s tycy jn e j lim ito w e j obję­
te j p lanam i in w e s ty c y jn y m i z la t ub ieg łych,

3) inw es tyc je  objęte p lanem  in w e s tycy jn ym  na 1952 r. n ie  w ykonane 
w  ro ku  1952 i  n ie  w łączone do p lanu  inw estycy jnego  na 1953 r. —  zwane 
poślizg iem  rzeczowym.

Zobow iązania z la t ub ieg łych  finansowane są w  ramach fa k tu r  i  roz­
liczeń za robo ty , dostawy i  us ług i:

a) zgodne rzeczowo z ty tu ła m i in w e s tycy jn ym i, o b ję tym i planem  in ­
w estycy jnym , w  ram ach któ rego b y ły  w ykonyw ane. W y ją te k  stanow ią do­
staw y z im p o rtu  inw estycyjnego. D ostaw y te są pokryw ane w  ram ach 
zobowiązań z la t ub ieg łych  bez w zględu na ich  zgodność rzeczową z p la ­
nem in w e s tycy jn ym ;

b) oparte  na dokum entac ji p ro jektow o-koszto rysow e j w  zakresie w y ­
m aganym  na koniec 1952 r.;

c) p rzew idziane w  zaw artych  i  po tw ie rdzonych  przez b a n k i um owach 
i  zleceniach w ew nętrznych  —  w  zakresie robó t budow lano-m ontażow ych 
i  prac pro jektow o-koszto rysow ych.

Finanse — 6



82 TADEUSZ SENTEK

Poślizg rzeczowy spółdzielczości może być finansow any, o ile  ro b o ty  
i  dostaw y poślizgu zostaną:

a) albo w łączone do p lanu  inw estycy jnego na 1953 r. w  try b ie  obow ią­
zu jących przepisów,

b) albo o trzym a ją  pokryc ie  przez przeprowadzenie zm iany w  p lan ie  
in w e s tycy jn ym  bieżącego ro ku  m iędzy rocznym i ty tu ła m i lu b  w  ram ach 
jednego ty tu łu .

Inw es tyc je  1953 oraz zobowiązania z la t  ub ieg łych  spółdzielczości f i ­
nansowane są w  I  kw a rta le  1953:

a) ze środków  w łasnych zakum ulow anych przez inw esto rów  lu b  o trzy ­
m anych przez n ich  funduszów  inw es tycy jnych ;

b) uzupełn ia jąco —  z oprocentowanego k re d y tu  bankowego na poczet 
p rzysz łych  u ruchom ień lim itó w  finansow ania in w e s tyc ji.

Zasady p lanow ania  i  finansow ania  in w e s ty c ji scentra lizow anych l im i­
tow ych  spółdzielczości re g u lu ją  przepisy:

1) in s tru k c ji M in is tra  F inansów  z dn ia  17.VII.1952 r. w  spraw ie p la ­
now ania p ok ryc ia  finansowego in w e s tyc ji na ro k  1953 przez centra le 
spółdzie ln i, zw iązk i spó łdz ie ln i i  spółdzieln ie, (M on ito r Spółdzie lczy N r 
8, poz. 78);

2) zarządzenia Przewodniczącego P.K.P.G . i  M in is tra  F inansów  N r 12 
z dn ia  14 stycznia 1953 r. w  spraw ie zasad finansow ania  przez bank i spec­
ja ln e  in w e s ty c ji scentra lizow anych lim ito w y c h  (M on ito r P o lsk i N r  A -6  
poz. 67);

3) in s tru k c ji tym czasowej B anku Inw estycy jnego  z dnia 5 stycznia 
1953 r. w  spraw ie zasad i  t ry b u  finansow ania  in w e s ty c ji scentra lizow a­
nych  lim ito w y c h  spółdzielczości za I  kw . 1953 r. (zb iór przepisów  inw e ­
s tycy jn ych  B anku Inw estycy jnego N r  D /III/4 /53 ).

Inw es tyc je  niescentra lizowane lim ito w e

Inw es tyc je  n iescentra lizowane lim ito w e  są planowane i  w ykonyw ane  
w  ram ach g loba lnych  lim itó w  usta lanych przez Radę M in is tró w  dla 
poszczególnych inw esto rów  cen tra lnych  (w ładz naczelnych). Inw esto rzy  
ce n tra ln i usta la ją  z ko le i l im ity  globalne tych  in w e s ty c ji d la inw estorów  
naczelnych. W  dalszej fazie p lanowania, l im ity  in w e s ty c ji n iescentra lizo - 
w anych  ustalane są dla 'inw esto rów  bezpośrednich.

Ź ród łem  finansow ania  in w e s ty c ji n iescentra lizow anych lim ito w y c h  są 
w yłączn ie  pożyczki z funduszu inw estycy jnego cen tra l spółdzie ln i. Na 
sfinansowanie tych  in w e s tyc ji, centra le  spó łdz ie ln i są obowiązane prze­
znaczać co n a jm n ie j 50%  Funduszu Inw estycyjnego.

W  przypadkach, gdy 50% funduszu inw estycy jnego n ie  wystarcza na 
sfinansowanie całości in w e s ty c ji n iescentra lizow anych lim ito w ych , w ów ­
czas może nastąpić, na w niosek ce n tra li spó łdz ie ln i sk ie row any do Banku 
Inw estycyjnego, zm iana procentowego podzia łu  funduszu inw estycy jnego  
przez przeznaczenie na finansow anie in w e s ty c ji n iescentra lizow anych l i ­
m ito w ych  sum y przewyższającej 50%  funduszu.
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W  ram ach jednego ro ku  kalendarzowego, centra la  spó łdz ie ln i może 
o trzym ać w  B anku Inw estycy jnym , k re d y t bankow y na poczet zapla­
nowanej rocznej a ku m u la c ji funduszu inw estycyjnego. K re d y t bankow y 
centra la  spó łdz ie ln i o trzym a w  tych  przypadkach, gdy tem po rea lizac ji 
in w e s tyc ji n iescentra lizow anych lim ito w y c h  w ym aga wcześniejszego u ru ­
chom ienia środków, an iże li pozwala na to  p lanow ana akum ulac ja  fu n d u ­
szu inw estycyjnego. K re d y t ten, udzie lany będzie ce n tra li spó łdz ie ln i za 
zabezpieczeniem w  fo rm ie  s k ryp tu  dłużnego. Spłata tego k re d y tu , nastą­
p i w  m ia rę  w p ływ ó w  na rachunek funduszu inw estycyjnego, na jpóźn ie j 
w  ciągu ro ku  na k tó ry  został udzie lony.

W  try b ie  in w e s ty c ji n iescentra lizow anych lim ito w ych , mogą być f i ­
nansowane w  ro ku  1953 zakupy maszyn, urządzeń, narzędzi i  inw entarza. 
Koszt tych  zakupów  n ie  może w  zasadzie przekraczać u jednego in w e ­
stora bezpośredniego k w o ty  z ł 100.000.—  na p lanow any rok . Inw es tyc je  
te muszą być w ykonane w  ciągu ro ku  kalendarzowego.

W  następnych la tach przew idziane jes t finansow anie w  try b ie  in w e ­
s ty c ji n iescentra lizow anych lim ito w y c h  rów n ież drobnych  robó t budo­
w lano-m ontażow ych.

D la  in w e s ty c ji tych  n ie  sporządza się w n iosków  in w e s tycy jn ych  i  p la ­
nów  p ok ryc ia  finansowego in w e s tyc ji, na tom iast sporządzane są d la  n ich  
p la n y  rzeczowo-finansowe. D la  opracow yw an ia p ro je k tó w  p lanów  rzeczo­
w o-finansow ych  jednostek ob ję tych  p lanow aniem  terenow ym , ustalono 
następujące zasady:

1) g lobalne l im ity  na inw estyc je  lim ito w e  n iescentra lizowane w ydz ia ­
ły  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych o trzym a ły  od w łaśc iw e j 
w ładzy  naczelnej. Po o trzym an iu  globalnego l im itu  w yd z ia ły  p rezyd iów  
w o jew ódzk ich  rad  narodow ych zarządziły opracowanie przez oddzia ły  
okręgowe (zw iązki branżowe) zapotrzebowania na l im ity  d la  in w e s tyc ji 
n iescentr a lizow any ch;

2) O ddzia ły  okręgowe (zw iązki branżowe) opracow ały d la  każdego 
inw estora  bezpośredniego na fo rm u la rzu  p lanu  rzeczowo-finansowego za­
potrzebowanie na l im ity  in w e s ty c ji n iescentra lizow anych.

Na fo rm u la rzu  p lanu  rzeczowo-finansowego O ddzia ły  Okręgowe (zw ią­
zk i branżowe) okreś la ły  w  części p ierw szej fo rm u la rza  cha rak te r i  w ie l­
kość zakupów, a także uzasadnia ły konieczność dokonania zaplanowanych 
nakładów . —  Część druga fo rm u la rza  obejm ująca p lan  rzeczowo-finanso­
w y  pozostawała na razie n iew ype łn iona ;

3) w y d z ia ły  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  ra d  narodow ych (m.st. Warsza­
w y  i  m. Łodzi) ro zp a tryw a ły  i  wstępnie p rzy jm o w a ły  zapotrzebowania, 
opracowane przez oddzia ły  okręgowe (zw iązk i branżowe) i  ro zd z ie liły  
na ich  podstaw ie na oddzia ły  okręgowe (zw iązki branżowe) l im ity  na 
inw estyc je  n iescentra lizowane lim ito w e ;

4) inw esto rzy  bezpośredni po o trzym an iu  od oddzia łów  okręgowych 
(zw iązków  branżow ych) zaw iadom ien ia o w stępnym  p rzy ję c iu  zapotrze­
bowania opracow ali część drugą fo rm u la rza  obejm ującą p lan  rzeczowo- 
finansow y;
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5) k lauzu lę  zatw ierdzenia nadają p lanem  rzeczow o-finansow ym  w łaś­
ciw e w y d z ia ły  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych (m.st. W arszawy 
i  m. Łodzi), je że li łączna ich  wartość przekracza kw otę  50 tys. z ł lu b  w łaś­
ciw e w yd z ia ły  p rezyd iów  pow ia tow ych  rad  narodow ych (m iasta stano­
wiącego pow ia t) je że li łączna ich  wartość jes t niższa od 50 tys. zł.

Inw es tyc je  niescentra lizowane lim ito w e  spó łdz ie ln i finansu ją  bank i 
kon tro lu jące  ich  działalność eksploatacyjną. Ś rodk i na finansow anie  in ­
w e s tyc ji n iescentra lizow anych przelewane są przez centra le  spó łdzie ln i 
na rachunk i w łaśc iw ych  oddzia łów  okręgow ych (zw iązków branżowych) 
w  oddziałach banków  finansu jących  działalność eksploatacyjną. Z ko le i, 
oddzia ły  okręgowe (zw iązk i branżowe) prze lew a ją  przekazane im  przez 
centra le spó łdz ie ln i ś rodk i na rachunk i inw esto rów  bezpośrednich.

U sta len ie  wysokości środków  po trzebnych na sfinansowanie in w e s tyc ji 
n iescentra lizow anych lim ito w y c h  następuje na podstaw ie sporządzonych 
i  złożonych przez oddz ia ły  okręgowe w  centra lach spó łdz ie ln i zbiorczych 
zestawień in w e s ty c ji n iescentra lizow anych lim ito w ych . W  zestawieniach 
tych, ustala się wartość l im itu  netto  in w e s ty c ji n iescentra lizow anych l i ­
m itow ych  d la  każdego inw estora  bezpośredniego.

Na podstaw ie tych  zestawień, centra le spó łdz ie ln i sporządzają zbiorcze 
zestaw ienia in w e s ty c ji n iescentra lizow anych lim ito w y c h  w  układzie  
w ed ług  oddzia łów  okręgow ych (zw iązków  branżowych) oraz dokonu ją  roz­
dzia łu  pom iędzy te oddzia ły  (zw iązki) części funduszu inw estycyjnego, 
przeznaczonej na sfinansowanie tych  inw es tyc ji.

Ś rodk i na sfinansowanie in w e s tyc ji n iescentra lizow anych lim ito w y c h  
przelewane będą przez centra le  spó łdz ie ln i do w łaśc iw ych  oddzia łów  
banku n ie  częściej ja k  raz na miesiąc.

Wysokość i  te rm in y  p rze lew ów  n ie w ą tp liw ie  w p ływ a ć  będą na tem po 
rea lizac ji in w e s ty c ji u ję tych  w  planach rzeczowo-finansowych.—  Łączna 
suma, p rze lanych na rachunek inw estorów  bezpośrednich środków, nie 
może przekroczyć k w o ty  l im itu  rocznego, ustalonego w  ich  p lanach rze­
czowo-finansowych in w e s ty c ji n iescentra lizow anych lim ito w ych :

Zasady p lanow ania  i  finansow ania  in w e s tyc ji n iescentra lizow anych 
lim ito w y c h  spółdzielczości re g u lu ją  przepisy:

1) zarządzenia Przewodniczącego P K P G  i  M in is tra  F inansów z dnia 
11 lipca  1952 r. w  spraw ie zasad i  t ry b u  p lanowania, za tw ierdzan ia  i  re­
a lizac ji in w e s ty c ji n iescentra lizow anych lim ito w y c h  (M o n ito r Po lsk i N r  
A-65, poz. 100Ó/1952 r.);

2) zarządzenia M in is tra  F inansów  z dn ia  13 g rudn ia  1953 r. w  spra­
w ie  finansow ania  in w e s tyc ji n iescentra lizow anych lim ito w y c h  1953 r. 
(M o n ito r P o lsk i N r  A - l ,  poz. 19/1953).

Inw es tyc je  pozalim itow e.

Inw estyc je  poza lim itow e mogą być w ykonyw ane  w  przeważającej 
w iększości jedyn ie  wówczas, gdy inw esto r posiada specjalne środk i pow­
stałe w  w y n ik u  dodatkowej a ku m u la c ji oraz jeże li inw estyc je  te nie w y ­
m agają użycia m a te ria łów  ob ję tych  zaopatrzeniem scentra lizow anym . W y ­
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móg ten w p ły w a  m ob ilizu jący  na rozw ój loka lne j p ro d u kc ji m a te ria łów  bu ­
dow lano-m ontażowych. W ykonanie in w e s tyc ji l im ito w e j jest obow iązkiem  
inwestora, zatw ierdzenie in w e s tyc ji poza lim itow e j jedyn ie  upraw n ia , a n ie  
obow iązu je inw estora  do je j rea lizac ji.

Ź ród łem  finansow ania  in w e s tyc ji poza lim itow ych  spółdzielczości 
mogą być:

1) fundusze uzyskane z ty tu łu  lik w id a c ji szkód przem ysłow ych,
2) odszkodowania ubezpieczeniowe,
3) w p ły w y  z lik w id a c ji środków  trw a łych ,
4) część funduszu am ortyzacyjnego, ustalona na zasadach określonych 

od rębnym i przepisam i,
5) pożyczki uzyskane z Funduszu Inw estycyjnego, a w  spółdzie ln iach 

niezrzeszonych w  centra lach —  Fundusz Inw es tycy jny ,
6) dotacje na inw estyc je  o celach socja lnych, k u ltu ra ln y c h  i  szkolenio­

w ych  udzielane z Funduszu Socjalnego, z Funduszu Szkolenia K a d r oraz 
z in n ych  funduszów  celowych, k tó rych  regu lam iny  p rzew idu ją  przezna­
czenie środków  na inw estyc je ,

7) nadw yżka funduszu własnego w  obrocie przekraczająca no rm a tyw  
środków  obrotow ych, jeże li dana jednostka n ie  korzysta  z k re d y tó w  ban­
kow ych  na cele obrotowe,

8) część czystej nadw yżk i, pozostająca po ob liczeniu podatku  dochodo­
wego oraz po dokonaniu podzia łu  nadw yżk i na fundusze celowe i  w śród 
członków.

Inw estyc je  poza lim itow e będą w ykonyw ane  i  finansowane na podsta­
w ie  sporządzanych d la  n ich  p lanów  rzeczowo-finansowych.

O rganam i w ła śc iw ym i do zatw ierdzania p lanów  rzeczowo-finanso­
w ych  są:

1) w łaśc iw y  zw iązek branżow y, jeże li wartość in w e s ty c ji ob ję tych  
p lanam i rzeczow o-finansow ym i opracow anym i w  ciągu jednego ro ku  ka ­
lendarzowego n ie  przekracza 50.000 zł;

2) w łaściw a centra la  spółdzie ln i, je że li wartość in w e s ty c ji ob ję tych  
p lanam i rzeczow o-finansow ym i, opracow anym i w  ciągu jednego roku  ka­
lendarzowego przekracza z ł 50.000, lecz nie przekracza z ł 150.000;

3) w łaśc iw y  inw es to r cen tra lny, jeże li w artość in w e s tyc ji, ob ję tych  
p lanam i rzeczow o-finansow ym i, opracow anym i w  ciągu jednego ro ku  ka­
lendarzowego przekracza z ł 150.000;

4) Przewodniczący Państwowej K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego, 
je że li inw estyc je  w ym aga ją  użycia m a te ria łów  ze scentralizowanego za­
opatrzenia m ateria łow ego bez w zględu na wartość tych  in w e s tyc ji.

Zasady p lanow an ia  i  finansow ania  in w e s tyc ji poza lim itow ych  ustala 
uchw ała N r  246/53 Rady M in is tró w  z dn ia  4 k w ie tn ia  1953, w  sprawie 
in w e s tyc ji poza lim itow ych.



Z D Z IS Ł A W  F E D O R O W IC Z

Jeszcze raz o m obilizacji zasobów wewnętrznych

Zamieszczony w  N r. 3 „F inansów “  z r. 1952 a r ty k u ł m ój p t. „M o b iliz a ­
c ja  zasobów w ew nętrznych  jako  źród ło  finansow ania  in w e s ty c ji“  znalazł 
oddźw ięk w  postaci opublikowanego w  N r. 6 „F inansów “  a rty k u le  ob. M a­
riana  K oście ln iaka p t. „Z  zagadnień m o b iliza c ji zasobów w ew nę trznych “ . 
N iek tó re  zaw arte  w  n im  stw ie rdzen ia  zmuszają m n ie  do ponownego zaję­
cia się ty m  tem atem . W yda je  się to celowe z uw ag i na ich  n ie  ty lk o  p ra k ­
tyczne, a le  i  teoretyczne znaczenie.

N ie  tra k tu ję  tego opracowania, ja ko  po lem ik i, toteż n ie  będę się za j­
m ow a ł spraw am i d robnym i, bez znaczenia d la  tem atu, a w y n ik a ją c y m i n a j­
częściej z n ieporozum ień i  n ie  dość dokładnego zapoznania się ze s fo rm u­
łow an iam i mego dyskusyjnego w ystąp ien ia . Pragnę poruszyć zagadnienia 
zasadnicze, k tó re  w ym agają  w y jaśn ien ia  choćby dlatego, iż  dotyczą pod­
staw ow ych p rob lem ów  socja listycznej te o r ii finansów.

Należy stw ie rdz ić , że ob. K ośc ie ln iak  n ie  w n iós ł do p rob lem u m o b ili­
zac ji zasobów w ew nę trznych  n ic  nowego, gdyż —  n ie  poddając om aw ia­
nego tem atu  naukow e j analiz ie  —  za jm u je  się w y łączn ie  in te rp re ta c ją  
powszechnie znanych in s tru k c ji. T ru d  tego rodza ju  można określić  jako  
w yw ażanie  o tw a rtych  d rzw i, co zw yk le  większego pożytku  n ie  przynosi. 
M ó j dysku tan t poucza, że „g łów ną  przyczyną z jaw iska  m o b iliza c ji zaso­
bów  w ew nętrznych  jes t pow iązanie p lanu  inw estycy jnego z budżetem  
P aństw a“  1). Jeżeli chodzi o „m o b iliza c ję  zasobów w ew nę trznych “  w  treści 
tego pojęcia, usta lonej in s tru kc ją  —  n ik t  tego n ie  neguje. T y lk o  że ta k  
po jm ow ana „m o b iliza c ja  zasobów w ew nę trznych “  n ie  oznacza b yn a jm n ie j 
z w o l n i e n i a  d la  gospodarki narodow ej środków, k tó re  m og łyby  być 
zużyte na cele budow n ic tw a  inw estycyjnego. W  ty m  sensie „m o b iliza c ja  
zasobów w ew nę trznych “  jes t z jaw isk iem  ściśle fo rm a lno -rachunkow ym , 
któ rego szumna nazwa n ie  odpowiada is to tne j treści.

Sprawa ta  jes t jasna i  zresztą m ó j D ysku tan t, w ym ien ia jąc  p rzypadk i 
pow stania „m o b iliz a c ji“  zasobów w ew nętrznych  2) co do tego też n ie  ma 
w ą tp liw ośc i. Z pojęciem  m o b iliza c ji w iążą się m om enty grom adzenia i  w y ­
ko rzys tyw an ia  rezerw . T u ta j n ic  podobnego n ie  zachodzi. „M o b iliza c ja  za­
sobów w ew nę trznych “  jako  te rm in  n ie  odpowiada fo rm a lno -rachunkow e j

*) Finanse Nr. 6/52, str. Sil.
2) ,,Finanse“ Nr. 6/52, str. 91.
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istocie zjaw iska. To stw ierdzen ie  podałem ju ż  zresztą poprzednio s) —  być 
może, że go ob. K ośc ie ln iak  n ie  zauważył, lu b  n ie  zrozum ia ł.

Czy oznacza to, że ze z jaw isk iem  ty m  n ie  m am y się liczyć?
B yn a jm n ie j. Tego n ik t  rozsądny znów  n ie  będzie negował. S łusznie zu­

pe łn ie  stw ie rdza  m ój D ysku tan t, że „ is tn ie n ie  tego z jaw iska  jes t nieza­
leżne od tego, czy będziem y je  nazyw a li m ob ilizac ją  w zględnie lm m o b ili-  
zacją, czy też uży jem y  innego określen ia“  4). A le  chodzi tu  i  o to  określe­
nie. I  dlatego też w yda je  m i się rów n ie  słuszne, że z jaw iska  fo rm a ln o -ra - 
chunkowe przesta ły  być nazywane u nas szumnie „M o b iliza c ją  zasobow 
w ew nę trznych “ , a zostały sprowadzone do tego, czym  są w  istocie: do w y ­
liczenia różn icy  m iędzy w artością  kosztorysową robó t a sumą srodkow 
finansow ych, potrzebnych w  d a n y m  r o k u  b u d ż e t o w y m  na 
ich  opłacenie.

A le  rozum ując dale j, czy wobec tego, iż  w  pew nym  okresie czasu na­
zywano u nas „m o b iliza c ją  zasobów w ew nę trznych “  z jaw iska  fo rm a lno - 
rachunkowe, n ie  ma ju ż  m iejsca na r e a l n ą  m ob ilizac ję  zasobow we­
w nę trznych  w  procesach inw es tycy jnych , m ob ilizac ję , k tó ra  fak tyczn ie  
zw o ln iła b y  pewne środk i d la  gospodarki narodowej i  dała moznosc ich  zu­
życia w  budow n ic tw ie  inw es tycy jnym ?  Chyba nie.

Taka m ożliwość r e a l n e j  m o b iliza c ji zasobów w ew nętrznych  
is tn ie je , ta  r e a l n a  m ob ilizac ja  by ła  przedm iotem  m oich rozwazan.

Tego w łaśn ie  ob. K ośc ie ln iak  n ie  zauważył.
M ożna jednak zapytać, co łączy fo rm a lno-rachunkow e pojęcie „m o b i­

liz a c ji zasobów w ew nę trznych “  z rzeczyw istą, rea lną m obilizacją . Łączn i­
k ie m  ty m  są środk i obrotowe budow y. Pojęcie środków  obro tow ych bu­
dow y w ym aga w y jaśn ien ia  na tle  ana lizy  ekonom icznej jego treści, d la  
usunięcia pew nych nieporozum ień, k tó re  w y n ik a ją  z lite ra ln e j in te rp re ­
ta c ji in s tru k c ji.

Z aczn ijm y  od pojęć e lem entarnych.
K ry te r iu m , na podstaw ie któ rego środk i p rzedsięb io rstw  d z ie lim y  na 

trw a łe  i  obrotowe, jes t sposób, w  ja k i uczestniczą one w  ruchu  okrężnym . 
Z jaw isko  ruchu  okrężnego w y n ik a  z dw u  is to tnych  przesłanek: 1) środk i 
p ro d u kc ji i  p ro d u k ty  p racy  w  gospodarce socja listycznej m a ją  zewnętrzną 
pow łokę tow arów , co pozwala m ów ić o ich  kosztach, cenach itd ., z) Pań­
stwowe przedsięb iorstw a socjalistyczne, pom im o, że ich  ś rodk i p ro d u k c ji 
i w y tw orzone  przez n ie  p ro d u k ty  pozostają w  te j samej państw ow ej w ła ­
sności —  są w  stosunku do siebie pod względem  f o r m a  l  n  y  rn w y ­
odrębnione. W ym iana  p ro d u k tó w  m iędzy n im i odbyw a się w ięc w  fo rm ie  
tow arow e j na zasadzie „ku p n a  —  sprzedaży“ , p rzy  zachowaniu odpłatności 
za dostawy i  usługi. Form alne w yodrębnien ie , zewnętrzną pow łokę sto­
sunku odrębności, ja k i zachodzi m iędzy sprzedającym  i  kupu jącym  w  go- 
spodarce tow arow e j, nadaje przedsięb iorstwom  państw ow ym  rozrachunek 
gospodarczy. W  oparc iu  o te p rzesłanki dokonyw a się w  socja listycznych 
przedsiębiorstwach p ro d u kcy jn ych  ruch  okrężny, jako  jedność p ro d u kc ji 
i obiegu. Socja listyczne przedsiębiorstwo przem ysłowe, zorganizowane na

!) Por. „Finanse“ Nr. 3/52, str. 46.
*) Por. „Finanse" Nr. 6/52, str. 93.
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zasadzie rozrachunku gospodarczego za otrzym ane środk i p ro d u k c ji „p ła -  
ci , przekształcając w  ten sposób środk i pieniężne w  zapasy p rodukcy jne  
i  ew. środk i trw a łe . Zapasy p rodukcy jne  p rzy  w spó łdzia łan iu  środków 
trw a ły c h  i  żyw e j pracy przekształcane są w  p roduk t, czy li p rzyb ie ra ją  fo r ­
mę towarową. W yprodukow ane „ to w a ry “  są „sprzedawane“  i  p rzyb ie ra ją  
znowu postać środków  pieniężnych, w  sum ie (na ogół) wyższej od poprzed­
n io  w yłożonej.

Stąd wniosek: poza p rzedsięb io rstw am i państw ow ym i, zorganizowany­
m i na zasadzie rozrachunku gospodarczego (gospodarką spółdzielczą w  tym  
m ie jscu n ie  za jm u jem y się), n ie  może być m ow y o ruchu  okrężnym  środ­
ków , a w ięc i  o środkach obro tow ych.

Cóż w  ta k im  razie może oznaczać te rm in  „ś ro d k i obrotowe budow y“ ? 
Pojęciem  budow y obe jm u jem y proces pracy, w  k tó rym , w  w y n ik u  użycia 
specyficznych d la  tego rodza ju  p ro d u kc ji m a te ria lne j środków  p rodukc ji, 
pow sta je  p ro d u k t —  budynek, przeznaczony d la  p ro d u kcy jn ych  lu b  n ie­
p ro d u kcy jn ych  celów.

W  przypadku  w ykonaw stw a  sposobem zleceniow ym  —  proces pracy, 
k tó ry  nazw aliśm y budową w yko n u je  przedsiębiorstwo budowlane. Ono to  
w  w yko n yw a n iu  tego procesu zużywa środk i p ro d u kc ji, w  procesie którego 
środk i trw a łe  i  obrotowe dokonu ją ruchu  okrężnego. Ś rodki te mogą być 
p rzy  ty m  środkam i w łasnym i przedsiębiorstwa budowlanego lu b  też środ­
ka m i pożyczonym i —  co w  danym  w ypadku  n ie  ma znaczenia. P rzy  ty m  
sposobie w ykonaw stw a  n ie  mogą w ystąp ić  żadne inne środk i obrotowe 
związane z budow nictw em , ja k  ty lk o  ś rodk i obrotowe dokonujące ru ­
chu okrężnego w  przedsięb io rstw ie  budow lanym .

Procesy pracy, w ykonyw ane  przez przedsiębiorstwa budow lane odby­
w a ją  się w  różnych miejscach. Pozwala to  na oddzielenie środków  obroto­
w ych  zw iązanych z p o s z c z e g ó l n ą  b u d o w l ą  i  zna jdu jących  
się w  różnych fazach ruchu  okrężnego. Oczywiście w yodrębn ien ie  to  n ie  
jes t pełne, bo n iek tó re  np. zapasy p rodukcy jne  pozostają we w s p ó l ­
n y c h  magazynach d la  całego przedsiębiorstwa, a n ie  na placach budów. 
Ta w łaściwość budow n ic tw a  pozwala m ów ić o środkach obrotow ych, zw ią­
zanych z pewną określoną budową x, a w  s k r ó c i e  —  o środkach 
obro tow ych te j budow y. W  ty m  sensie, i  ty lk o  w  ty m  sensie pojęcie  „ś rod ­
ków  obro tow ych b u dow y“  może być rozum iane, ó ile  m am y oczywiście po­
zostać w  zgodzie z ekonom iczną treścią tego te rm inu . Inw estor, określa jąc 
udzielone przez siebie za liczk i te rm inem  „ś rodków  obro tow ych budow y“  
k w a lif ik u je  je  w g  fu n k c ji,  jaką  one w yko n u ją  n ie  w  jego w łasnej dz ia ła l­
ności, a w  gospodarce w ykonaw cy. Podobnie —  oczyw iście z zastrzeże­
n iem  różn icy  w  proporc jach  —  ro b o tn ik  swoje należności z ty tu łu  pracy 
w  przedsięb io rstw ie  p rzem ysłow ym  może nazywać „ś rodkam i ob ro tow y­
m i“  tego przedsiębiorstwa, ponieważ —  do m om entu w y p ła ty  —  fa k tycz ­
n ie  pe łn ią  one tę fu n kc ję  w  zakładzie pracy. „Ś ro d k i obro tow e b u dow y“  
są zatem kategorią  związaną z w ykonaw stw em , czy to przez przedsiębior­
stwo budow lane, czy to  —  w  p rzypadku  w ykonaw stw a  sposobem gospo­
darczym  przez samego inwestora. W  ty m  osta tn im  p rzypadku  ruch  
okrężny środków  w ykazu je  pewne szczególne cechy zwłaszcza p rzy  prze­
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m ian ie  fo rm y  tow arow e j w  pieniężną, ale zawsze jes t zw iązany z procesem 
budowy, a n ie  działalnością inwestora, jako  dysponenta środków  bu­
dżetowych.

D latego też w iązać na leży zagadnienie „ś rodków  obro tow ych  budow y“  
z w ykonaw stw em , a m ożliw ości r e a l n e j  m o b iliza c ji zasobów we­
w nę trznych  z w ykorzys tan iem  tych  środków. N ie  można zresztą inaczej na 
te spraw y patrzeć, je że li się rozpa tru je  zagadnienia budow n ic tw a  jako  
p r o c e s  c i ą g ł y ,  rozszerzający się w  ska li całego gospodarstwa na­
rodowego, a n ie  jako  oderwane zagadnienie jednego ob iektu.

W  przyśpieszeniu krążen ia  środków  obro tow ych stale zw iązanych z bu­
dow n ic tw em  leżą r e a l n e  m ożliw ości znalezienia „re ze rw  zasobów 
w ew nę trznych “  d la  procesów in w e s tycy jn ych  w  naszej gospodarce. To 
w łaśnie stara łem  się wykazać w  a r ty k u le  dyskusy jnym  w  n r. 3/52 „F in a n ­
sów“ . Tego znów, n iestety, m ój D ysku tan t n ie  z rozum ia ł i  dlatego uważa 
za m ój b łąd, że określam  m ianem  n iekonsekw encji p lanowanie przyśpie­
szenia krążen ia  środków  obro tow ych (rea lne j m ożliw ości m o b iliza c ji re ­
zerw) budow n ic tw a  n ie  przez w ykonaw ców , k tó rz y  w p ra w ia ją  je  w  ruch, 
a przez inw estorów , k tó rzy  ich  dostarczają.

Że ob. K ośc ie ln iak  n ie  rozum ie zagadnienia środków  obro tow ych 
w  ogóle, a w  budow n ic tw ie  w  szczególności —  świadczą dwa fragm en ty  
jego w ypow iedzi. W  jednym  z n ich  staw ia on tezę, że „ ty lk o  kw o ta  odpro­
wadzona do budżetu stanow i nadw yżkę środków  w  obrocie“ , a w  d rug im , 
że zastąpienie zaliczek m a te ria łow ych  k redy tem  bankow ym  „w ym aga­
łoby... podniesienia k w o ty  środków  obro tow ych“ . Tw ierdzen ia  te są ta k  
interesujące, że w a rto  się n im i zająć b liże j.

N iep rze rw any proces p ro d u kc ji w ym aga stałego zw iązania z n im  n ie  
ty lk o  środków  trw a łych , ale i  środków  obrotow ych. Fakt, że środk i obro­
tow e mogą pochodzić z różnych źródeł: funduszów  w łasnych przedsiębior­
stwa, pożyczek (k redytów ) bankowych, zaliczek —  n ic  tu  n ie  zm ienia. 
W ielkość stale zw iązanych środków  obro tow ych w  p ro d u k c ji zależy od je j 
rozm ia rów  i  szybkości krążenia środków  obrotow ych. W  przypadku, gdy 
skala p ro d u kc ji n ie  ulega zw iększeniu, a ruch  okrężny środków  obroto­
w ych  zostaje przyśpieszony —  pow sta je  nadw yżka środków  obrotow ych. 
Z b ę d n e  w  obrocie ś rodk i obrotowe w  ty m  p rzypadku  są w yco fyw ane 
i  w raca ją  do źródeł swego pochodzenia. W  te j części, w  k tó re j pochodzą 
z funduszów  w łasnych przedsięb iorstw a odprowadzane są do budżetu. 
W  te j części, w  k tó re j pochodzą z pożyczek bankowych, czy zaliczek —  
w raca ją  do banku lu b  zaliczkodawcy.

M ożem y to  wykazać na następującym  p rzyk ładz ie :
Załóżm y, iż  przedsięb iorstw o budow lane zgodnie z planem  o trzym u je  

no rm a tyw  środków  obro tow ych w  następującej wysokości:

Ś rodk i obrotowe Ź ród ło  finansow ania
M a te ria ły  podstawowe 150.—  Z a liczk i inw esto rów  150.—
Inne środk i norm owane 150.—  Fundusze w łasne 150.—

Razem 300.— 300.—
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z ałozmy  dale j, ze p lanow any przerób przedsięb iorstw a w  kw a rta le  w y ­
nosi 900 a w ięc w  ty m  czasie norm owane środk i dokonu ją w g  p lanu  trz y -
30°dnie ° br0tU ’ CZyl1 26 długość t r w an ia  jednego ruchu  okrężnego w yn iesie

W  w ykonaw stw ie  na sku tek szeregu posunięć techniczno-ekonom icz­
nych  udaje się skrócić ten czas do 20 dni. P lanow any przerób może być 
w  ty m  p rzypadku  w ykonany p rzy  łącznej sum ie środków  obro tow ych

90 X  20 — 200. O ile  (co zakładam y) przyśpieszono rów nom ie rn ie  k rą ­

żenie w szystk ich  rodza jów  środków  obrotow ych, to stałe zapotrzebowanie 
na n ie  w yniesie :

M a te ria ły  podstawowe 100
Inne  środk i norm owane 100

W  porów nan iu  z no rm atyw em  powsta je  nadw yżka środków  obro to- 
WyCj  ’ ,org na leży odprowadzić. Odprowadzenie oczywiście pójdzie  
w  d w  °  c h  k ie runkach . N adw yżka środków  w łasnych zostanie odpro- 
wadzona do budżetu, nadw yżka środków  obcych (w  ty m  p rzypadku  za li- 
czek) do zaliczkodawcy. Ob. K ośc ie ln iak  jednak  tego n ie  uznaje, gdyż 
spłata zobowiązań n ie  jes t jego zdaniem  związana z w yco fan iem  środków  
obro tow ych  z obrotu w  w y n ik u  pow stania ich  nadw yżk i. Można b y  stąd 
wnosić, że ś rodk i pożyczone udz ia łu  w  obrocie n ie  b iorą. Teza ta jes t 
oczywiście niesłuszna, a m ój D ysku ta n t n ie  pokus ił się o poparcie ie i 
dowodem. J J

N iem niejsze trudnośc i s tanę łyby na drodze ob. Koście ln iaka, gdyby 
zechciał udow odnić drug ie  swoje stw ierdzenie, że zam iana źród ła finanso­
w ania  środków  obro tow ych w y w o łu je  konieczność pow iększenia ich  sumy. 
Ta lakoniczność ob. K oście ln iaka p row adzi do tego, że nie dow iem y się 
prawdopodobnie, dlaczego w łaśc iw ie  w  przypadku  zastąpienia pożyczki od 
zleceniodawcy pożyczką w  banku, w  te j samej wysokości, ogólna suma 
srodkow  obro tow ych  w ykonaw cy  m a ulec pow iększeniu. Jest jednak cha­
rak te rys tyczne  d la  całej w ypow iedz i mego D yskutanta , że starannie un ika  
en ana lizy  i  dowodzenia s taw ianych tez, a ogranicza się do go łosłow nych 
tw ierdzeń. Do g ru p y  tych  ostatn ich na leży zaliczyć tw ie rdzen ie  ob. Koś­
cie ln iaka, jako  bym  b y ł szerm ierzem  ide i pom ieszania dzia ła lności in w e ­
s tycy jn e j z eksploatacyjną. T u  też potrzebne jes t k ró tk ie  rozważanie ana li­
tyczne.

P rodukcy jne  dobra inw es tycy jne  w ys tępu ją  w  dw u  odm iennych pro­
cesach pracy, jeden opuszczają jako  p r o d u k t  (a w  w artośc iow ym  
u ję c iu  jako  środk i obrotowe), w  d ru g im  fu n k c jo n u ją  jako  ś rodk i p racy 
(w  w artośc iow ym  u jęc iu  jako  ś rodk i trw a łe ). Jest kw estią  um ow y, gdzie 
um ie jscow ić procesy inw estycy jne , czy ju ż  w  procesie p ro d u k c ji dóbr in ­
w es tycy jnych , czy w  przem ian ie  ich  z p ro d u k tu  w  środk i p ro d u kc ji, co jest 
związane z przesunięciem  ich  m iędzy w ykonaw cą i  inw estorem  i  przem ianą 
ich  fu n k c ji ekonom icznej. W  ca łym  szeregu p rzypadków  p rodukc ja  dóbr 
in w e s tycy jn ych  n ie  jes t określana m ianem  in w e s tyc ji, a dopiero ich  zakup 
podpada pod to pojęcie. Tak jes t z m aszynam i i  ca łym  szeregiem innych  
dóbr, ogólnie m ów iąc z ruchom ym i dobram i in w e s tycy jn ym i. N ik t  dotąd
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n ie  nazw ał działalnością in w e s tycy jn ą  p ro d u kc ji obrab iarek w  przem yśle 
m aszynowym . O b ra b ia rk i pow sta ją  w  w y n ik u  dzia ła lności eksp loatacyj­
nej. Inw es tyc ją  nazywa się zakup o b ra b ia rk i przez inne przedsiębiorstwo 
d la  celów eksp loatacji w  postaci środka pracy. N ik t  też n ie  proponow ał 
finansow ania  dzia ła lności eksploatacyjne j np. p rzem ysłu  budow y maszyn 
ze środków  in w es tycy jnych .

Inaczej m a się sprawa z budow n ictw em . B u d y n k i powstają^ w  to ku  
dzia ła lności eksp loatacyjne j budow n ictw a. Są elem entam i środków  obro­
tow ych  przedsięb io rstw  budow lanych  (do czasu zafakturow an ia). T u  jed ­
nak ju ż  proces p r o d u k c j i  dóbr in w e s tycy jn ych  nazyw any jest in ­
westow aniem  (a n ie  dopiero zakup) i  do finansow ania  eksp loatacji przed­
s ięb io rs tw  budow lanych  w łącza się (obecnie w praw dzie  w  dużo m niejszej 
ska li wobec zniesienia zaliczkowania) ś rodk i inw estycy jne .

N ie  wchodząc w  p rzyczyny  —  może naw et bardzo is to tne —  odm ien­
nego po trak tow an ia  budow n ic tw a  i  np. przem ysłu  budow y maszyn - 
o b ie k tyw n ie  m us im y stw ie rdz ić , iż  is tn ie je  tu  pewna niekonsekwencja, 
u trudn ia ją ca  zwłaszcza w yraźne  odróżnienie dzia ła lności in w e s tycy jn e j od 
eksp loatacyjne j. W ykazyw a łem  to w  m o im  a rty ku le  i  występow ałem  —  
m. inn . w  im ię  czystości pojęć finansow ych —  przec iw  finansow an iu  środ­
ków  obro tow ych z funduszów  inw es tycy jnych . Sprawa w yda je  się jasna. 
Jak z tego m ój D ysku ta n t w yc iągną ł wniosek, iż  zdradzam in tenc ję  „ t rw a ­
łego pow iązania obu dzia ła lności (tzn. eksp loatacyjne j i  inw es tycy jne j) 
w  jedne j p u li finansow e j“  5) —  pozostaje jego ta jem nicą.

W  N r  5/52 „F inansów “  z ub. ro ku  zamieszczony został a r ty k u ł ob. M ie ­
czysława M arlew icza  „W  spraw ie w ad liw ośc i finansow ania  środków obro­
tow ych  przedsięb io rstw  budow lanych  z zaliczek inw es to rów “ . A u to r p rzy ­
tacza tam  ca ły szereg w ypow iedz i ekonom istów  radzieckich  na tem at sy­
stem u zaliczkowania, w ypow iedz i —  z w y ją tk ie m  jedne j —  w yraźn ie  ne­
g a tyw nych  6). Treść tego a r ty k u łu  dowodzi zarazem, że w  Z w iązku  Ra­
dz ieck im  pewne in s ty tu c je  w  system ie finansow ania  in w e s tyc ji podlegają 
k ry ty c e  bardzo zdecydowanej, czego w idać ob. M a ria n  K ośc ie ln iak  n ie  
w z ią ł pod uwagę pisząc ostatn ie zdania swego a rty k u łu  i  znów w  gołosłow­
n y  sposób określa jąc „m ob ilizac ję  zasobów w ew nę trznych “  w  je j fo rm a li-  
s tycznym  u jęc iu  „ in s ty tu c ją  ug run tow aną w  radz ieck im  systemie finanso­
w ania  robó t ka p ita ln y c h “ .

*) ,.Finanse“ 6/52, str. 92.
•) ,.Finanse“ 5/52, str. 113.
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O  niektórych zagadnieniach finansowych 
przedsiębiorstw  transportu samochodowego

^  rea lizac ji P lanu 6-le tn iego wzrasta ro la  i  znaczenie transpo rtu  
samochodowego. „T ra n sp o rt i  kom un ikac ja  m usi sprostać zadaniom w y n i­
ka jącym  ze w zrostu p ro d u k c ji przem ysłow ej i  ro lne j, z w ie lk iego  rozw o ju  
budow nictw a, z konieczności szerokiego pow iązania kom unikacyjnego da­
w nych i now ych ośrodków przem ysłow ych oraz rozszerzenia powiązań 
kom un ikacy jnych  m iędzy m iastem  a wsią, z przew idyw anego w zrostu  
tranzy tu . T ransport i  kom un ikac ja  muszą sprostać wreszcie zadaniom w y ­
n ika ją cym  w  zakresie przewozów tow arów  i  osób, w  zw iązku  z p rze w id y ­
w anym  wzrostem  stopy życiow ej mas pracu jących“  1).

Zadania i  charak te r pracy przedsięb io rstw  transpo rtu  samochodowego 
w y n ik a ją  z w łaściwości taboru  samochodowego, a m ianow ic ie  z:

1) Dużej elastyczności eksp loatacyjne j transportu  samochodowego, 
k tó ra  um oż liw ia  przerzucanie taboru  z m iejsca na m iejsce i  koncen trac ji 
jego w  każdej ilośc i stosownie do p ilnych , chw ilow ych  czy sta łych  po­
trzeb  gospodarczych.

2) N iezw iązania z okreś lonym i trasam i ko m u n ika cy jn ym i, co um oż li­
w ia  dokonyw anie przewozów w  każdym  k ie ru n k u  i  p rzy  w yko rzys tan iu  
różnych dróg.

3) S tosunkowo ła tw e j m ożliw ości dostosowania częstotliwości ruchu  
i  tonażowej w ie lkośc i oraz budow y nadwozia taboru  do potrzeb przewozo­
w ych  oraz przewożenie ładunku  od m agazynu nadawcy do m agazynu od­
b io rcy  („od  d rzw i do d rz w i“ ).

4) Szybkości przewozu tow arów , przekraczającej na k ró tk ic h  i  śred­
n ich  odległościach szybkość ko le i.

W szystkie w yże j podane w łaściwości transpo rtu  samochodowego okre­
ś la ją  jego zadania i  ksz ta łtu ją  specyficzny charak te r jego pracy. Stąd też 
w y n ik a ją  konkre tne  zadania w  zakresie:

a) przewozów p ion ie rsk ich  na terenach lu b  trasach słabo 
gospodarczo (np. Budow a N ow ej H u ty ),

rozw in ię tych

’) H11ary M in c : „P la n  S ześc io le tn i“ , K s iążka  i  W iedza 1850 — s tr. 45.
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b) przewozów w yn ika ją cych  z chw ilow ych , p rzem ija jących  potrzeb 
(Przewozy jesienne, Z lo t M łodych  P rzodow ników  Pracy),

c) te rm inow ych , szybkich i  bezpośrednich przewozów na dalekie  odle­
głości (np. in te rw ency jne  dostawy cukru , m ąki, czy dowóz p racow n ików  
do m ie jsc budow y przed zbudowaniem  osiedli m ieszkaniowych).

Zadania eksploatacyjne przedsięb iorstw a transpo rtu  samochodowego 
określa p lan  techniczno-eksploatacyjny, w  k tó ry m  usta la się:

1) potrzeby przewozowe terenu,
2) zdolność eksploatacyjną (produkcy jną ) przedsiębiorstwa,
3) techniczną działalność pomocniczą, zabezpieczającą u trzym an ie  ta­

boru  w  ciągłe j gotowości p rodukcy jne j.
Zdolność przewozowa przedsiębiorstwa zależy od ilośc i i  jakości taboru  

oraz in tensyw ności jego w ykorzystan ia . W  w y n ik u  stałego i  szybkiego 
ro zw o ju  gospodarczego K ra ju , rosną potrzeby przewozowe.

P lanow anie zdolności przewozowej przedsiębiorstwa opiera się g łów nie 
na p lan ie  zaopatrzenia w  środk i transportow e, a w ykonan ie  p lanu  prze­
wozów uw arunkow ane jest w  zasadzie w ykonan iem  p lanu  dostaw taboru  
te rm inow ą  i  pełną pod względem  asortym entu  rea lizacją  p lanu  inw es ty ­
cyjnego. _ .

D ru g im  czynn ik iem  decydującym  o w ie lkośc i p racy przedsiębiorstwa 
jes t stopień w yko rzys tan ia  środków  transportow ych . Na w ykonan ie  pracy 
transportow e j p rzy  pomocy pojazdów  mechanicznych składa się szereg 
czynności, z k tó rych  podstaw ow ym i są: 1) podstaw ienie pojazdu pod na ła - 
dunek, 2) czynności naładunkowe, 3) w łaśc iw y  przewóz, 4) czynności w y ­
ładunkow e, 5) odstaw ienie pojazdu po w ykonan iu  pracy.

M ie rn ik a m i p racy  transpo rtu  samochodowego są:
1) to n o /k ilo m e tr —  w  transporcie  ciężarow ym  (przewóz jedne j tony  na 

odległość 1 km ),
2) osobo/k ilom etr —  w  transporcie  pasażerskim  (przewóz 1 osoby na 

odległość 1 k im ).
M ie rn ika m i jakośc i p racy przedsiębiorstwa przewozowego są w skaźni­

k i  ana lityczne, z k tó rych  zasadnicze określa ją :

1) stopień w yko rzys tan ia  przebiegu taboru, tzn. stosunek przebiegu 
w  km  samochodu z ładunk iem  lu b  z pasażerami do ogólnego przebiegu 
(w spó łczynn ik w yko rzys tan ia  przebiegu). W iadom ą jest rzeczą, że około 
50%  przebiegu taboru  towarowego to  przebieg ja ło w y , n ie p rodu kcy jny  
(bez ładunku). Jest to  oczyw iste m arno traw stw o  środków  i  pracy. W  P o l­
sce Ludow e j prow adzi się w a lkę  z pus tym i przebiegam i taboru. Rząd nasz 
P rzyw iązu je  w ie lką  wagę do uspraw nien ia  pracy przedsięb io rstw  przewo­
zowych, czego w yrazem  jes t Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dnia 
4.6.1952 r. (Dz. URP N r. 29 z dn ia  25.VI.52 r., poz. 197), w  spraw ie używ a­
n ia  ciężarowych pojazdów samochodowych w  transporcie  m iędzy osiedla- 
rn i i  w yko rzys tan ia  ich  próżnych przebiegów. Zgodnie z tym  zarządzeniem 
mogą być dokonywane przewozy samochodem ciężarow ym  pom iędzy osie­
d lam i w  zasadzie ty lk o  w tedy, gdy zapewnione zostało pełne w yko rzys ta ­
nie pojazdu na drodze docelowej i  pow ro tne j. Jeżeli ładowność ciężaro­
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wego pojazdu samochodowego nie jes t w  p e łn i w ykorzystaną, wówczas 
osoby dysponujące jazdą (zlecający jazdę i  k ie row ca pojazdu), obowiąza­
ne są zgłosić p laców kom  spedycy jnym  PUS, położonym  na tras ie  jazdy, 
zam ierzany w y ja zd  i  pow ró t pojazdu ciężarowego, podając równocześnie 
rodzaj i  ciężar ładunku  przeznaczonego do przew iezienia . P laców ka spe­
dycy jna  PUS może doładować na samochód in n y  tow a r d la  pełnego w yko ­
rzystan ia  ładowności lu b  w strzym ać w y ja zd  tego samochodu, p rze jm u jąc  
jego ładunek d la  w ys łan ia  in n ym  pojazdem ciężarowym , którego w y ja zd  
będzie bardzie j ekonom iczny. W  p rzypadku  prze jęcia  tow aru  do przewozu 
p laców ka spedycyjna p rze jm u je  na siebie obowiązek dostawy ładunku  na 
m iejsce przeznaczenia w  odpow iedn im  te rm in ie . Samochody ciężarowe 
znajdu jące się w  drodze p o w in n y  m ieć p iśm ienne stw ierdzenia, że w y jazd  
został uzgodn iony z p laców ką spedycyjną. Organa państwowej C e n tra li 
D rogow ej k o n tro lu ją  w ykonan ie  tych  przepisów. W  styczn iu  zorganizo­
wane zosta ły pierwsze p laców k i spedycyjne. W  ciągu ro ku  bieżącego sieć 
p lacówek pow inna  objąć ca ły K ra j. Na ty m  odcinku stosowane są specja l­
ne bodźce, a jednym  z n ich  jes t zniżka ta ry fy  przewozowej o 50% dla 
usługobiorców , w yko rzys tu jących  tabor (przewożących tow ary ) w  drodze 
pow ro tne j.

2) S topień w ykorzys tan ia  ładowności tzn. stosunek w ag i przewożonego 
tow a ru  do nom ina lne j (technicznej) ładowności pojazdu; (w spó łczynn ik 
w yko rzys tan ia  ładowności). Bardz ie j p rzyd a tn y  d la  ana lizy jes t tzw . 
dynam iczny w spó łczynn ik  w yko rzys tan ia  ładowności, to  jes t stosunek rze­
czyw iście w ykonanych  tonok ilom e tró w  do ilośc i tonok ilom e tró w  m oż li­
w ych  do w ykonan ia  p rzy  ca łko w itym  w yko rzys tan iu  ładowności pojazdu. 
W spółczynn ik ten jes t szczególnie p rzyd a tn y  p rzy  ana liz ie  pracy g ru p y  
jednakow ych pojazdów  (pod względem  ładowności) oraz wówczas, gdy 
różne g ru p y  pojazdów  pracu ją  na jednakow ym  odcinku  drogi. Należy dą­
żyć do 100% w yko rzys tan ia  ładowności. W  ro ku  ub ieg łym  sta tystyczn ie  
PK S  przekraczała 0,90, ale w  rzeczyw istości ta k  wysokiego w yko rzys tan ia  
n ie  osiągnięto. W ysokie zapisy w  sprawozdaniach (ka rta  drogowa) w y n i­
ka ją  stąd, że znaczna część taboru  p racu je  na w arunkach, w ed ług  k tó rych  
u ż y tko w n ik  opłaca pe łny  tonaż samochodu (w yna jem  godzinowy), a w ięc 
i  um oż liw ia  większe zapisy. Poważnym  u trudn ien iem  w  us ta lan iu  ciężaru 
rzeczyw istego ładunku  jes t n iem ożliwość k o n tro li ciężaru za pomocą wag. 
Stąd w  większości p rzypadków  ciężar ładunku , a ty m  samym i  w y k o rz y ­
stanie ładowności ocenianie jes t na oko. Najlepsze w ykorzys tan ie  uzy­
sku je  się p rzy  przewozie ładunków  zw artych , k tó rych  ciężar w łasny p rzy  
w ym ia rach  odpow iadających w ym ia rom  nadwozia pojazdu odpowiada ła­
downości pojazdu.

3) S topień w yko rzys tan ia  taboru, to znaczy stosunek ilośc i taboru  p ra ­
cującego (w  eksploatacji) do inw en ta rzow e j ilośc i; p rzy  k o n tro li w y k o rz y ­
stania taboru  bierze się pod uwagę stan we w szystk ich  dniach badanego 
okresu i  d latego bada się stosunek w ozodni taboru  pracującego do wozo- 
d n i inw en ta rzow ych  (w  posiadaniu). (W spółczynnik w yko rzys tan ia  tabo­
ru). P rzestoje taboru  mogą być spowodowane z łym  stanem technicznym  
tabo ru  (przestój w  napraw ie  lu b  w  oczekiw aniu na naprawę) oraz złą o r­
ganizacją p racy eksp loatacyjne j (przestój taboru  z powodu b raku  pracy).
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Z powyższego w yn ika , że w ie lkość p racy  przedsięb iorstw a przewozo­
wego ksz ta łtu je  się pod dzia łan iem  różnych czynników . Teoretyczną zdol­
ność przewozową pojazdu usta lić  można z następujących obliczeń:

P i =  q . Vc . B . C . T  . A
gdzie

P i —  tono k ilo m e try ,
q —- ładowność pojazdu,
V c —  szybkość eksploatacyjna (k tó ra  określa stosunek ilośc i k ilom e­

tró w  w ykonanych  w  ciągu określonego czasu do jego długości w  godzi­
nach. Szybkość ta  jest tym .w iększa  im  krótsze są postoje, im  spraw nie jszy 
jes t na i  w y ładunek tow arów ).

B —  w spó łczynn ik  w yko rzys tan ia  przebiegu,
C —  „  ,, ładowności,
T —  długość dn ia  pracy, k tó ra  oznacza ilość godzin p racy taboru  od 

w y ja zd u  z garażu do pow ro tu  w  ciągu doby,
A  —  w spó łczynn ik  w yko rzys tan ia  taboru.
W zór ten (1) określa zdolność przewozową 1 samochodu w  ciągu jedne­

go dn ia pracy. D la  obliczenia zdolności przewozowej w iększej ilośc i tabo­
ru  przemnaża się ustalone przez inw entarzow ą ilość taboru  w  przedsięb ior­
stw ie  oraz przez ilość dn i ka lendarzow ych w  danym  okresie, a w ięc przez 
„w ozo -dn i inw en ta rzow e“  (D i); pe łny  w zó r d la  ko lu m n y  samochodowej 
jest następujący:

P =  Vc . B . C . T  . D i

Teoretyczny przebieg taboru  (km ) oblicza się w ed ług  następującego 
w zoru:

k  =  V c . T  . A  . D i.

W  przedsiębiorstwach PK S  podobnie ja k  w  in n ych  przedsiębiorstwach, 
akum u lac ja  pieniężna s tanow i nadw yżkę g loba lne j sum y w p ły w ó w  za 
świadczone usług i, nad kosztem w łasnym  tych  usług. Część akum u lac ji 
w p ły w a  do budżetu państwa w  postaci podatku  od operacji n ie tow aro - 
w ych, pozostała część s tanow i zysk przedsięb iorstw a i  przeznaczona jest 
na zwiększenie w łasnych środków  obro tow ych oraz na w p ła ty  do budżeiu 
z ty tu łu  zysku.

Stopę podatkową ustala p lan  finansow y (b ilans dochodów i  w yda tków ) 
w  wysokości, w yn ika ją ce j ze stosunku p lanow anej a kum u lac ji (pom nie j­
szonej o p lanow y zysk) do rea lizac ji.

P lanowane w y n ik i finansow e w ykazu ją  rozpiętość w  planach poszcze­
gó lnych ekspozytur, a naw et w  poszczególnych kw arta łach . W yn ika  to 
z rodza ju  taboru  i  zm ian taboru  dokonyw anych np. w  ram ach p lanu  re jo ­
n izac ji taboru  oraz w a ru n kó w  pracy taboru  (np. zm iana rodza ju  przewo­
żonych tow arów  czy zm iana odległości jazdy). ____________

Z tego też w zg lędu w  bilansach dochodów i  w yd a tkó w  usta la  się stopę 
podatkową oddzie ln ie  d la  każdej E kspozytu ry  PKS i  d la każdego k w a r­
ta łu . Pom im o, iż  b ilans dochodów i  w yd a tkó w  n ie  podlega ju ż  żadnym  
zm ianom  w  ciągu roku, inne e lem enty p lanu  poszczególnych Ekspozytu r
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doznają n ieraz w  ciągu ro ku  zasadniczych zm ian spowodowanych zm ianą 
potrzeb terenow ych i  koniecznością przerzucenia taboru  z jedne j p laców ki 
do inne j czy też odchylen iam i w  w ykonan iu  p lanu  zakupów  in w e s tycy j­
nych (np. dostawa taboru  benzynowego zamiast ropnego czy odw ro tn ie ). 
Z m iany  te  czasem w  sposób is to tn y  w p ływ a ją  na ustalone w  p lan ie  w y ­
n ik i finansowe. N ie  m a to ju ż  jednak w p ły w u  na obowiązującą bez zm ian 
stopę podatkową.

Pom imo, iż b ilans dochodów i  w yd a tkó w  n ie  podlega ju ż  żadnym  zm ia­
nom w  ciągu roku, inne e lem enty p lanu  poszczególnych ekspozytur do­
znają n ieraz w  ciągu ro ku  zasadniczych zm ian, k tó re  czasem w  sposób 
is to tn y  zm ien ia ją  ustalone w y n ik i finansowe. N ie  m a to  ju ż  jednak w p ły ­
w u  na obow iązującą bez zm ian stopę podatkową.

W  przedsiębiorstwach przem ysłow ych wysokość a ku m u la c ji zależy 
w  zasadzie ty lk o  od poziom u kosztów, gdyż ceny są stałe i  ściśle określone 
d la  każdego w yrobu , p rzy  czym p lanow any asortym ent w y robów  może 
być w yko n yw a n y  i  n ie  ulega w iększym  zm ianom. Inaczej jes t w  przed­
s ięb iorstw ie  transpo rtu  samochodowego, gdzie wysokość a ku m u la c ji za­
leży n ie  ty lk o  od poziom u kosztów, ale i  od wahań rea lizac ji, w y n ik a ją ­
cych z ciągłe j, stałej i  codziennej, a naw et jeszcze częstszej zm iany asor­
tym e n tu  (rodzaju) usług.

W  przedsiębiorstwach P KS  is tn ie je  bardzo szeroki (z p u n k tu  w idzen ia  
w y n ik ó w  finansow ych) asortym ent usług. Obok podzia łu  podstawowego na 
przewozy tow arów  (tono -k ilom e try ) i  przewozy osób (osobo-kilom etry) na­
leży  rozróżnić inne rodzaje usług, przew idziane ta ry fą  tow arow ą trans­
p o rtu  samochodowego i  spedycji. D la  w yodrębn ien ia  tych  usług w  ruchu  
to w a ro w ym  należałoby p rzy jąć  następujące k ry te r ia :

1) Rodzaj przewożonego ładunku , gdyż ta ry fo w a  k la sy fika c ja  ustala:
a) pięć ka te g o rii ładunków  ze w zględu na n o rm y  czasu posto ju  po ja ­

zdów p rzy  na ładunku i  w y ładunku , oraz
b) pięć klas ta ry fo w y c h  tow a rów  w  zależności od w spó łczynn ika w y ­

korzystan ia  ładowności pojazdu.
W ielkość re a liza c ji zależna jes t w sku tek  tego od rodza ju  przewożonych 

tow arów .
2) Odległość przewozu tow aru , gdyż w  m ia rę  w zrostu  odległości na 

k tó re j p rzew ozi się tow a r zm niejsza się w p ły w  (rea lizac ji) za 1 to n o k i- 
lom etr.

Tak np. wysokość s taw k i za jednostkę us ług i (1 tono k ilo m e tr  —  prze­
wóz 1 to n y  tow a ru  na odległość 1 k ilom e tra ) waha się w  granicach od 
5,70 zł. p rzy  przewozie na odległość ty lk o  1 k im . do 0,84 zł. p rzy  przewozie 
na odległość 200 k im .

A  w ięc w p ły w y  (realizacja) w  przedsięb io rstw ie  przew ozow ym  są za­
leżne od odległości, na ja k ie j przewozi się tow ary . D la  każdej odległości 
przewozu jest inna  staw ka przewozowa (cena).

3) K ie ru n e k  przewozu to w a ru  (przewóz docelowy i  pow ro tny), gdyż 
( ja k  to ju ż  omówiono poprzednio) p rzy  przewozach pow ro tnych  obniża się 
ta ry fę  o 50%. Z tego też w zględu zw iększenie w yko rzys tan ia  przebiegu ta­
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boru powoduje obniżenie w p ływ ó w  za 1 to n o -k ilo m e tr i  równocześnie 
zwiększenie ogólnej rea lizac ji.

4) Rodzaj w yn a jm u  taboru  (w yna jem  tonow y i  godzinow y taboru), 
gdyż s ta w k i za w yna jem  godzinow y są wyższe od stawek za w yna jem  to ­
nowy. D latego też w yna jem  godzinow y pow in ien  być stosowany ty lk o  
w  n ie licznych  w y ją tko w ych  przypadkach (np. p rzy  przewozach tow arów  
w y ją tko w o  ciężkich, o dużej wadze sztuk po jedynczych w ym agających 
specja lnych urządzeń prze ładunkow ych).

S ta w k i za w yna jem  godzinow y zmuszają usługob iorców  do un ikan ia  
tego rodza ju  w yna jm u , gdyż np. jeże li samochód 3 -tonow y przew iezie 
w  ciągu 8 godzin p racy 24 tony  tow arów  na odległość 5 k ilom e trów , to we­
d ług s taw k i za w yna jem  tonow y uzyska w p ły w  w  wysokości zł. 194,88, na­
tom iast ten  sam samochód p rzy  w yn a jm ie  godzinow ym  za tę  pracę osiąg­
n ie  w p ły w  zł. 240.— , to jes t o 23% wyższy.

5) Rodzaj przesyłek tow arow ych  (całopojazdowe i  drobnicowe), gdyż 
p rzy  przewozie przesyłek drobnicow ych, to  jes t tak ich , k tó rych  waga jest 
w  granicach 1500 —  400 kg. w  zależności od k lasy  ta ry fo w e j, opłata za 
przewóz jest wyższa i  tak  np. gdyby w  w yże j podanym  przyk ładz ie  samo­
chód przew oził n ie p rzesy łk i całopojazdowe lecz drobnicowe, to osiągnął­
by  rea lizację  zł. 292,32 (zamiast zł. 194,88).

P rzy  opracow yw an iu  p lanów  przewozowo-finansowych bierze się pod 
uwagę założenia w yn ika jące  z doświadczeń la t ub ieg łych  i  d y re k ty w y  
w ładz naczelnych, jednakże założenia te n ie  stanow ią i  n ie  mogą stanow ić 
zadania —  d y re k ty w y  bezwzględnie w iążącej —  gdyż g roz iłoby  to n ie w y ­
konaniem  p lanów  przez inne przedsiębiorstwa (przem ysłowe lu b  handlo­
we). Ściślejsze pow iązanie p lanów  przewozów PKS z p lanam i przewozów 
usługobiorców  i  oparcie te renow ych b ilansów  transportow ych  na szczegó­
łow ych  um owach przewozowych m ogłoby w  pow ażnym  stopn iu  u ła tw ić  
załodze przedsiębiorstwa transportow ego operatyw ne oddzia ływ anie  na 
w ie lkość rea lizac ji, a w ięc i  wysokość akum u lac ji.

D ru g im  elem entem  ksz ta łtu jącym  wysokość a ku m u la c ji są koszty w ła ­
sne usług. W  zakresie obniżenia kosztów  is tn ie ją  w  PKS jeszcze duże mo­
żliwości. Przedm iotem  dalszych rozważań n ie  będą m etody w a lk i o obn i­
żenie kosztów, gdyż zagadnienie to  jes t szeroko om awiane na łam ach w y ­
daw n ic tw  zawodowych 2), lecz n iek tó re  p rob lem y związane z finansow a­
n iem  dzia ła lności PKS.

P rzy  ana liz ie  kośztów  PKS rozróżnia się koszty zależne od czasu pracy 
(koszty w zględnie stałe) i  koszty zależne od przebiegu taboru  (koszty 
zmienne). K oszty  zależne od przebiegu za jm u ją  g łów ną pozycję. D latego 
w zrost ilośc i us ług (tono -k ilom e try ) p rzy  skróceniu czasu pracy i  skróce­
n iu  przebiegu p rzyczyn ia  się do zm niejszenia kosztów  usług. W  m iarę 
w zrostu  odległości przewozu zw iększają się również, i  to  s iln ie , koszty 
zależne od przebiegu. Jeżeli p rzy  ty m  wziąć pod uwagę fa k t, że na dalszej 
odległości (w  danym  czasie) przew iezie się m n ie j ton, to  należy w niosko-

!) Transport — Motoryzacja.

f in a n s e  —  7
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wać, że w raz ze wzrostem  odległości, na k tó re j przewozi się tow a r rosną 
koszty usług.

Z dotychczasowych rozważań w yn ika , że odległość przewozu ładunku  
m a szczególny w p ły w  na akum ulac ję  PKS : w zrost odległości działa z je ­
dnej s trony  na zm niejszenie w p ływ ó w  za 1 tono-km , z d rug ie j na w zrost 
kosztów.

Proces ten przedstaw ić można schematycznie poniższym  w ykresem :

G ranica rentow ności (przebieg taboru  w  k im ) jest różna d la  poszcze­
gó lnych  rodza jów  taboru, zależnie od ładowności i  m a te ria łów  pędnych.

T a ry fa  PKS jes t w yrazem  p o lity k i gospodarczej Rządu, zm ierzającej 
do w ye lim inow an ia  da lek ich  przebiegów taboru, k tó re  są domeną ko le i, 
a za trudn ien ia  taboru  samochodowego p rzy  przewozach na odległościach 
k ró tk ich .

N ie  wym aga w y jaśn ień  dodatkow ych zależność pom iędzy kosztam i, 
a rodzajem  taboru  i  w ie lkością  przewozów. Inne  koszty m a przedsiębior­
stwo, k tó re  posiada samochody o napędzie benzynowym , inne o napędzie 
na o lej gazowy, czy gaz ziem ny. Każda zm iana ilośc i i  rodza ju  taboru  rzu ­
tu je  na p lan  kosztów  i  pow inna być w  ty m  p lan ie  uwzględniona. W szelkie 
tego rodza ju  ko re k ty  wprowadzane są w  planach kw a rta ln o -o p e ra tyw - 
nych, na podstaw ie k tó rych  ocenia się w ykonan ie  p lanu  obniżenia kosztów. 
N ie w prow adza się jednak żadnych zm ian do p lanów  finansow ych, a szcze­
góln ie do rozliczeń z budżetem z ty tu łu  podatku od operacji n ie tow aro- 
w ych  i  w p ła t z zysku.

Poruszone w yże j zagadnienia specyficzne d la  przedsięb io rstw  PK S  m o­
gą w  pew nym  stopn iu  pomóc p rzy  ustosunkow aniu się do obowiązującego 
obecnie systemu finansowego PKS. Należy przeanalizować przede 
w szystk im :

1) zagadnienie podatku  od operacji n ie tow arow ych ,
2) ,, rozliczeń z ty tu łu  zysku i  środków  obrotowych,
3) „  no rm a tyw ów  środków  obrotow ych,
4) „  finansow an ia  in w e s tyc ji.
1. Różnorodność czynn ików  w p ływ a ją cych  na pracę przedsięb iorstw  

P KS  oraz na je j w y n ik  finansow y, w ie lo k ro tn ie  dokonywane zm iany
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w  planach eksploatacyjnych, k tó re  nie mogą być (jeszcze obecnie) ściśle 
opracowane na ca ły rok, s tw arza ją  p rzesłanki d la  zw o ln ien ia  przedsię­
b io rs tw  PK S  od płacenia podatku  od operacji n ie tow arow ych  w ed ług  sto­
py podatkowej, usta lonej jeden raz w  rocznym  p lan ie  finansow ym  Należy 
stw ierdzić , ze wobec potężnego rozw o ju  gospodarczego k ra ju  oraz w  zw iąz­
ku  ze s ta łym  i  znacznym przekraczaniem  p lanów  we w szystk ich  działach 
gospodarki narodowej, um ow y przewozowe nie m a ją  jeszcze charakteru  
zadań dla obydw u kon trahen tów  i  dlatego naw et w  r. 1953 mogą is tn ieć od­
chylen ia  pom iędzy p lanam i, a fa k tyczn ym i w y n ik a m i poszczególnych 
przedsiębiorstw , a ty m  bardzie j E kspozytur PKS.

P rze rzu ty  taboru  pom iędzy poszczególnym i Ekspozyturam i, p rzy  n ie ­
zm iennej stopie podatkow ej, w yw o łu ją  duże trudności finansowe (poza- 
planowe) w  zakładach o zm niejszonej ilośc i taboru, a równocześnie p row a­
dzą do powstawania, w  zakładach o trzym u jących  tabor (poza planem) 
nadm ia ru  środków  obro tow ych (z ty tu łu  25% zysku ponadplanowego). 
VVprawdzie w yrów nan ie  tych  s tra t i  nadw yżek może być dokonane w  t r y ­
bie § 17 U chw a ły  N r. 205 Rady M in is tró w  z dnia 29.III.52, lecz ze względu 
na te rm in y  sporządzenia b ilansów  (55 dn i po okresie sprawozdawczym) 
wszelka akcja  jes t w łaśc iw ie  spóźniona, a przedsiębiorstwa „ ra tu ją  się“  
m eregulow aniem  zobowiązań.

Zagadnienie to  obrazują poniższe p rzyk ła d y :

P la n y  E k s p o z y t u r  n a  I  k w a r t a ł  r o k u

Realizacja Koszty Akumulacja
Zysk Podatek

__ suma % suma %

Ekspozytura A 10000 * 5000 5000 150 3 4850 48.5
Ekspozytura B 10000 9000 1000 270 3 730 7,3

Razem (przeds.j 20000 14000 6000 420 3 5580 27,9
W ykonanie planu w i  kwartale

Ekspozytura A 5000 2500 2500 75 1,5 2425 48,5
Ekspozytura B 15000 11500 3500 2405 16,1 1095 7,3

Razem (przeds.) 20000 14000 6000 2480 12,4 3520 17,6

W  w y n ik u  zm niejszenia rea lizac ji i  kosztów  w  Ekspozyturze A  oraz 
d l t Sn ^  w  EksP°zy turze B zm ien ił się podzia ł a kum u lac ji na zysk i  po- 
_ • W ekspozyturze A  mogą w ystąp ić  trudnośc i finansow e (p rzy  fin a n -
s t ^ m u ®rodków  obro tow ych z zysku), natom iast w  Ekspozyturze B pow - 
t r z v l Z n a d w y żki  środków  obrotow ych, gdy Ekspozytura może za­
le s i™  25 ° zyf k u  PonadP lan°wego. Ogólna suma w p ła t z ty tu łu  podatku 
cvch oc! Planu  (352° do 558°) m im o przestrzegania obow iazu ją-
J stawek podatkow ych i  m im o osiągnięcia p lanow e j akum u lac ji. '
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Jeżeli p rzy  ty m  p rzy jm iem y, że Ekspozytura A  p racu je  taborem  o na­
pędzie na o lej gazowy, a Ekspozytura B na benzynę i, że odchylen ie od 
p lanów  w  tych  Ekspozyturach spowodowane zostało przerzutem  taboru  
z p ierwszej do d rug ie j, to jasną jest rzeczą, że ponadplanowy zysk Ekspo­
z y tu ry  B jest tego prostą konsekwencją i  n ie  można tu ta j m ów ić o żadnej 
specja lne j zasłudze załogi. O dchylen ia  od p lanu  mogą być spowodowane 
także in n y m i czynn ikam i, np. na skutek zm iany asortym entu  przewożo­
nych tow arów , czy średnie j odległości przewozów. Rezulta tem  tych  zmian 
może być naw et zam knięcie stra tą  kw arta lnego  b ilansu  księgowego.

B iorąc powyższe pod uwagę, w yda je  się jedyn ie  słuszne zw oln ien ie  
przedsięb io rstw  PKS od podatku, a usta lenie zasady rozliczenia całej aku­
m u la c ji w  try b ie  usta lonym  d la  roz liczenia zysku. P rzedsiębiorstwa (za­
k łady ) PKS w p łaca łyby  do budżetu różnicę pom iędzy realizacją, a koszta­
m i, pomniejszoną o k w o ty  planowanego finansow ania  w zrostu  no rm a ty ­
w ów  środków  obrotowych.

N ie w ą tp liw ie  można także podać inne m ożliw ości rozw iązania tego pro­
blem u, ja k  np.:

—  centra lizację  rozliczeń z ty tu łu  podatku  od operac ji n ie tow aro - 
w ych, lu b

—  opracowywanie kw a rta lno -op e ra tyw nych  p lanów  finansow ych (B i­
lans dochodów i  w yda tków ) i  nadanie im  m ocy p raw ne j w  zakresie ro z li­
czeń z budżetem  Państwa, czy wreszcie

—  usta lenie d la  w szystk ich  jednostek PKS je d n o lite j n isk ie j stopy po­
datkow ej.

2. Rozliczenia z budżetem z ty tu łu  zysków i  stra t.

K rz y w a  rocznej p ro d u k c ji w  transporcie  samochodowym wzrasta w  I, 
I I  i  I I I  kw a rta le , a spada w  IV  kw arta le .

Zm niejszenie p ro d u kc ji w  IV  kw a rta le  oraz w  I  i  I I  k w a rta le  ro ku  na­
stępnego w  porów nan iu  z I I I  kw a rta łe m  odb ija  się u jem nie  na a ku m u la c ji 
przedsiębiorstwa. N ie jedno kro tn ie  naw et p lan  finansow y w  I  i  I I  k w a r­
ta le  zam yka się stratą, k tó ra  n ie  może być n iek iedy p o k ry ta  akum ulacją  
uzyskiw aną w  kw a rta łach  poprzednich.
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W  planach finansow ych E kspozytur PKS spotyka się n iże j podaną sy­
tuację:

Wyciąg z planu finansowego Ekspozytury 
(liczby przykładowe)

Suma
roczna I kw. 11 kw. I I I  kw. IV  kw.

I. Rentowność
1. W yn ik i: zysk 500 300 200

strata 3500 2000 1500 — —
2. Finansowanie środlc, 

obrotowych z zysku 150 ___ ___ 100 50
2. W p ła ty  z zysku 

do budżetu 350 _ _ ' 200 150
4. Dotacja na pokrycie stra t 3500 2000 1500 • ‘

I I .  Środki obrotowe
5. W zrost normatywów 

środków obrotowych 850 400 300 100 50
6. Finansowanie wzrostu 

normatywów z zysku 150 ____ — 100 50
7. Finansowanie wzrostu 

normatywów z budżetu 700 /
OO

300 — ■ —

O gólnie w  sum ie rocznej środk i obrotowe przedsiębiorstwa pow inny 
być zwiększone o:

—  dotację na pokryc ie  s tra ty  (3500 —  500) =  3000 
finansow anie środków  obro tow ych =  850

Razem o 3850
Rozliczenie z budżetem  z ty tu łu  zysków i  s tra t przeprowadza się na 

podstaw ie b ilansu księgowego, w  k tó ry m  n ie  w yodrębn ia  się poszczegól­
nych kw a rta łów , lecz zawsze sum uje w y n ik i od początku roku  sprawo­
zdawczego.

W  om aw ianym  przyk ładz ie  bilanse księgowe w ykażą następujące w y ­
n ik i (p rzy założeniu 100% w ykonan ia  p lanu)

b ilans na 31.3 —  stra ta  2000 —  D otacja  2000
„  „  30.6 —  „  3500 —  „  1500
,, ,, 30.9 —  ,, 3200 —  Z w ro t 300
„  „  31.12 —  „  3000 —  „  200

Na podstaw ie b ilansu na 31.3 i  30.6 Ekspozytura  o trzym a  dotacje na 
pokryc ie  s tra ty  w  wysokości (2000 +  1500) o 3500.

Po sporządzeniu b ilansu  na 30.9 —■ Ekspozytura m usi zw rócić część 
otrzym anej do tac ji (Uchwała 205, § 16). Analogiczna sytuacja  zaistn ie je  po 
sporządzeniu b ilansu  na 31.12. D otacja  podlegająca zw ro to w i n ie  może być
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zatrzym ana na zwiększenie środków  obro tow ych i  wobec tego w  Ekspozy­
turze w ys tąp i n iedobór w łasnych środków  obrotow ych, a w iec i  trudności 
finansowe.

W iększe trudności w ystąp ią  p rzy  nieco odm iennym  w ykonan iu  planu. 
Załóżm y, że bilanse księgowe w ykażą następujące w y n ik i:

b ilans na 31.3 —  stra ta  1400 dotacja 1400 
» » 30.6 —  „  2400 „  1000
>, ,, 30.9 —  „  2650 „  250
» ,, 31.12 —  „  2900 „  250

Oznacza to, że s tra ta  roczna jest m nie jsza od p lanow e j, jednak w  żad­
nym  kw a rta le  n ie  pom niejszono s tra ty  lecz s tra ta  stale pogłęb ia ła się. 
Ogólne zapotrzebowanie na środk i obrotowe (na podstaw ie b ilansu księ­
gowego) w ynosi:

—  dotacja na pokryc ie  s tra ty  2900
—  zwiększenie n o rm a tyw ów  środków  obro tow ych 850

Razem 3750
czy li jes t mniejsze od p lanu  o 100.

Ekspozytura o trzym a w  I  i  I I  kw a rta le  dotację m niejszą od p lanow e j 
(na stra tę  rzeczyw istą), natom iast w  I I I  i  IV  kw a rta le  dotacja może być 
przyznana 'za zgodą M in is tra  (gdyż jes t to s tra ta  pozaplanowa w  tych  
kw arta łach). Do czasu przyznan ia  d o tac ji b ra k  będzie w  Ekspozyturze 
środków  obro tow ych na ogólną sumę (250 +  250 +  150) =  650.

W yda je  się konieczne w prowadzenie pew nej to le ra n c ji w  roz liczen iu  
kw a rta ln ych  s tra t przedsięb io rstw  p lanow o-de ficy tow ych  PKS oraz za­
niechanie p lanow ania  finansow ania  z zysku w zrostu  n o rm a tyw ów  środ­
ków  obro tow ych w  tych  jednostkach, k tó re  p la n u ją  ne tto  stra tę  roczną 
i przeznaczają zysk p lanow y w  poszczególnych kw arta łach  w  całości na 
w p ła tę  do budżetu.

W yżej podany w yc iąg  z p lanu  rentowności i  jego w ykonan ia  można 
przedstaw ić gra ficzn ie :
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Treścią schematu jes t p lan i  w ykonan ie  w y n ik u  działalności (w  p rzyk ła ­
dzie —  s tra ty). Inaczej jednak odczyta ten schemat p lanista, a inaczej
księgowy.

Planista Księgowy

mmmmmm
— - — ■ -- .... ......-

Te różnice „ję zyko w e “

=  zysk p lanow y planowe zmniejszenie s tra ty

nowa

*= zysk ponadpla­
nowy

strata bilansowa nie przekra­
czająca rocznej s tra ty  plano­

wej

zmniejszenie stra ty planowej

3. Zagadnienie no rm a tyw ów  środków  obrotowych.
N o rm a tyw y  środków  obro tow ych ustalone są na każdy k w a rta ł w  p la ­

n ie finansow ym  jeden raz w  roku. N o rm a tyw y  te obow iązu ją w  danym  
okresie bez w zg lędu na zm iany wprowadzone w  planach eksploatacyjno- 
technicznych.

P row adzi to do zamrażania środków  obro tow ych (funduszów  w łasnych 
i k redytów ). Tw ierdzen ie  to  w y ja śn i p rzyk ład :

W  p lan ie  rocznym  ustalono na dany k w a rta ł następujące no rm a tyw y :
E kspozytura  A  12000
Ekspozytura  B 9000

Na skutek przekazania części taboru  z E kspozytu ry  A  do Ekspozytu­
ry  B rzeczyw iste zapotrzebowanie na środk i obrotowe (normowane) w y ­
nosi:

w  Ekspozyturze A  10000
w  Ekspozyturze B 11000

Zgodnie z p lanem  finansow ym  Ekspozytura  A  wyposażona zostanie 
w  środk i w łasne do wysokości 12000 a B do wysokości 9000. Ponadto 
Ekspozytura B o trzym a na podstaw ie kw arta lnego  w n iosku  kredytow ego 
od N BP  k re d y t w  wysokości 2000 (do pełnego rzeczyw istego zapotrzebo­
wania).

W  ten sposób za istn ie je  następu jący stan finansow y:

Fundusze 
własne 

w obrocie
Rzeczywiste

potrzeby Nadmiar Niedobór K redyt
NBP

Ekspozytura A 12000 10000 2000

Ekspozytura B 9000 11000 2000 2000

Z tabe li w yn ika , że zaangażowano ogółem w  dw u  ekspozyturach 
¿.3000 —  podczas gdy rzeczyw iste potrzeby wynoszą ty lk o  21000. Is tn ie ­
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ją cy  w  Ekspozyturze A  nadm iar środków  obro tow ych n ie  jes t nadw yżką 
środków  obro tow ych i  zgodnie z obow iązu jącym i obecnie przepisam i nie 
może być z te j E kspozytu ry  w yco fany  i  przekazany do inne j. Spotyka się 
naw et opinię, że w olne środk i obrotowe —  w  wysokości różn icy pom iędzy 
sumą n o rm a tyw u  a stanem rzeczyw is tym  zapasów mogą powstać na ra ­
chunku roz liczen iow ym  przedsiębiorstwa 3). Jest to n ie w ą tp liw ie  słuszne, 
jednak w  P K S  pow inno się uwzględniać zm iany p rodukcy jne , ustalane  
w  planach ope ra tyw no -kw a rta lnych  i  ustalać no rm a tyw y, a w ięc i  ro z li­
czać fundusze w  obrocie na podstaw ie o p e ra tyw no -kw a rta lnych  p lanów  
norm a tyw ów  środków  obrotowych.

4. Finansowanie inw es tyc ji.

Ze w zględu na ciągłe zm iany eksploatacyjne należałoby także rozw a­
żyć, k to  pow in ien  być inw estorem  bezpośrednim  w  PKS. Doświadczenie 
w ykazu je , że finansow anie in w e s tyc ji pow inno być scentra lizowane p rz y ­
n a jm n ie j na szczeblu Zarządu O kręgu P K S  (jeże li n ie  CZ. PKS) jednak 
z d rug ie j s trony  E kspozytu ry  p o w in n y  korzystać z n ie k tó rych  upraw n ień  
inw estora  bezpośredniego, co m a szczególne znaczenie p rzy  inw estyc jach 
n iescentra lizow anych, ze w zg lędu na górną granicę lim itu .

Rozrachunek gospodarczy jes t je d n ym  z na jw ażn ie jszych czynn ików  
stw arza jących bodźce ekonomiczne d la  osiągnięcia lepszych w y n ik ó w  
i um oż liw ia jących  sprawne, te rm inow e  i  pełne finansow anie zadań zleco­
nych przedsięb io rstw  przez Państwo.

Roczne doświadczenie z dzia ła lności p rzedsięb iorstw  PK S  w  nowej 
s tru k tu rze  o rgan izacyjne j pozwala ocenić w y n ik i p racy przedsięb iorstw  
i  s form ułow ać w n iosk i co do w ytyczen ia  dalszej pracy.

Jak w yn ika  z przytoczonych p rzyk ładów  zobowiązania PKS wzrasta­
ją  n ie jedn okro tn ie  w b re w  w o li załogi, k tó ra  n ie  może przeciw dzia łać tem u 
w zrostow i. Znalezienie w łaściwego rozw iązania poruszonych prob lem ów  
sta je  się przez to  szczególnie aktualne.

P rzedsiębiorstwa transpo rtu  samochodowego muszą posiadać pewną 
swobodę działania, aby móc w ykonać zadania państwowe. Pełna opera­
tyw ność is tn ieć będzie wówczas, gdy każde zadanie będzie natychm iast 
finansowane. W ym aga to stw orzen ia  m oż liw ie  prostego i  „e lastycznego“  
systemu finansowego PKS. Może będzie konieczne p rzy  tym , naw et od­
stąpienie od pew nych „uśw ięconych“  zasad, k tó re  s iłą  w tłacza ły  ekono­
m ikę  transpo rtu  z je j specyfiką, w  fo rm y  pracy przedsięb io rstw  prze­
m ysłow ych.

Zagadnienie jes t bardzo ważne, a równocześnie n iezm iern ie  p ilne . Jest 
rzeczą n iew ą tp liw ą , że u tw orzen ie  In s ty tu tu  T ransportu  Samochodowego 
p rzyczyn i się także do w łaściwego rozw iązania tego problem u.

») N. N . R o w iń sk i, K o n tro la  F inansow a w  ZSRR, P W G  1951, s. 297.
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W  pro jekc ie  d y re k ty w  X IX  Z jazdu p a r t i i w  spraw ie piątego p ięc io le t­
niego p lanu  rozw o ju  ZSRR na la ta  1951— 1955 podkreślono, że w ykona­
n ie  zadań tego p lanu  pow oduje konieczność m o b iliza c ji w ew nętrznych  
źródeł gospodarczych dla dalszego w zrostu  a kum u lac ji socjalistycznej, 
przestrzegania ścisłej dyscyp liny  państwowej i  w ykonan ia  p lanu  p roduk­
cyjnego przez każde przedsiębiorstwo w  przew idz ianym  d lań asortym en­
cie; wprow adzen ia ścisłego systemu oszczędnościowego na w szystk ich  w ie l­
k ich  i  m a łych  odcinkach budow n ic tw a  gospodarczego, podnoszenia ren­
towności przedsiębiorstw , w yszuk iw an ia , zna jdyw an ia  i  w yko rzys tyw an ia  
u k ry ty c h  rezerw , tkw ią cych  w  procesie p rodukc ji, obniżenia kosztów  w ła ­
snych p ro d u kc ji i  re a lizac ji rozrachunku gospodarczego.

P ro je k t d y re k ty w  żąda wzmożenia przez organy finansowe k o n tro li 
p rzy  pomocy ru b la  nad w ykonyw an iem  p lanów  gospodarczych i  prze­
strzeganiem  systemu oszczędnościowego.

K o n tro la  p rzy  pomocy ru b la  obe jm u je  całą działalność gospodarczą 
i finansow ą przedsięb iorstw  i  organizacji. Jej g łów nym  zadaniem jest za­
pewnien ie bezwzględnego w ykonan ia  p lanów  gospodarczych i  finanso­
w ych, zm niejszanie m ateria lnych , osobowych i  p ieniężnych kosztów  pro­
dukc ji, tzn. ciągłe obniżanie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji, a ty m  samym 
zwiększanie a ku m u la c ji socja listycznej.

Konieczność k o n tro li finansow ej, jako  ważnej części składowej fu n k c ji 
ko n tro ln ych  Państwa Radzieckiego, w yn ika  z podstawowej zasady socja­
lizm u : od każdego w ed ług  jego zdolności, każdemu —  w ed ług  jego pija­
cy. Przestrzeganie te j zasady wym aga codziennej k o n tro li ilośc i i  jakości 
pracy, m ia ry  pracy i  spożycia p ro d u kc ji i  podzia łu  p roduktów .

„A ż  do czasu —  m ó w ił W. I. L e n in  —  nastąpienia „w yższe j“  fazy ko­
m unizm u, socja liści żądają najściśle jszej k o n tro li ze s trony  społeczeństwa, 
a także ze s trony  państwa nad rozm iarem  pracy i  spożycia“  a).

Taka ko n tro la  potrzebna jest społeczeństwu socja listycznem u dlatego, 
ze jego s iły  w ytw órcze  n ie  osiągnęły jeszcze takiego poziom u rozw oju , 
k tó ry  zapew nia łby obfitość p ro d u k tó w  i  podzia ł ich  w ed ług  potrzeb, 
a praca n ie  stała się jeszcze na jw ażnie jszą potrzebą życiową w szystk ich  
członków społeczeństwa.

‘ ) W . I .  Le n in , Dz. t .  25, K s iążka  i  W iedza, s tr. 506.
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P rzy  pomocy systemu pieniężnego i  mechanizm u pieniężnego w ynagro ­
dzenia za pracę ew idencjonu je  się i  k o n tro lu je  m ia rę  p racy i  spożycia po­
dzia ł p roduk tów  m iędzy p racu jącym i odbywa się w edług ilośc i i  jakości 
ich  pracy. Państwo socjalistyczne ko n tro lu je  p rzy  pom ocy zróżnicowanych 
stawek d la  rozm a itych  rodza jów  pracy m iarę  pracy i  m ia rę  spożycia, w p ły ­
wa na podwyższenie k w a lif ik a c ji mas p racu jących i  w zrost w yda jności 
pracy. J J

, Równocześnie masy pracujące k o n tro lu ją  ze swej s trony  p rzy  pomocy 
lu b ią , poprzez handel radziecki, pracę przedsięb iorstw  socja listycznych 
p roduku jących  to w a ry  konsum pcyjne oraz działalność organ izac ji hand lo­
wych. N ieusta jący w zrost dobrobytu  m ateria lnego mas pracujących 
zwiększa ciągle ich  wym agania odnośnie jakości i  rodza ju  tow arów . Z m u­
sza to organizacje handlowe i  przedsiębiorstwa przem ysłowe do dokładne­
go uw zględn ien ia  potrzeb mas pracu jących i  do sprzedawania p ro d u kc ji 
w ysok ie j jakości w  odpow iednim  asortymencie.

um ów  zaw ieranych m iędzy organ izacjam i gospodarczym i 
um oż liw ia  wzajem ną kon tro lę  p rzy  pomocy ru b la  w ykonan ia  ilośc iow ych 
i jakościow ych w skaźn ików  planu, ponieważ w  um owach przew idziana 
jest dostawa tow arów  w  określonej ilośc i określonego rodzaju, jakości 
i w  ściśle usta lonych term inach. Naruszenie tych  w a runków  pociąga za 
sobą sankcje finansowe, przew idziane w  um owach (odszkodowania i  ka ry  
pieniężne), i  p rzy  obecnej podstawowej fo rm ie  rozliczeń daje p raw o orga­
n iza c ji gospodarczej, w ystępu jące j w  charakterze nabyw cy odm owy 
akceptu rachunku  dostawcy, t j .  jego zapłaty.

Prócz w zajem nej k o n tro li przedsięb io rstw  pracu jących na zasadach 
loz rachunku  gospodarczego, is tn ie je  w  ZSRR państwowa ko n tro la  wszyst­
k ich  przedsięb iorstw , organ izacji i  in s ty tu c ji. W yn ika  ona przede wszyst­
ką121. z konieczności k o n tro li p ro d u kc ji i  podzia łu  p ro d u k tu  społecznego, 
gdyż „E w idenc ja  ! ko n tro la  —  rzecz najważnie jsza, k tó ra  jes t potrzebna 
do zorganizowania p raw id łow ego funkc jonow an ia  p ierw szej fazy społe­
czeństwa kom unistycznego“  2).

L enin i  S ta lin  w ie lo k ro tn ie  podkreś la li konieczność systematycznej 
k o n tro li w ykonania . „ K on tro low a ć ludz i i  kon tro low ać faktyczne  w yko ­
nanie spraw  —  na tym , jeszcze raz na ty m  w yłączn ie  polega obecnie sens 
ca ej pracy, całej p o lity k i“  —■ m ó w ił W. L e n in 3). „M ożna z całą pewnością 
s tw ie rdz ić  —  m ó w ił towarzysz S ta lin  —  dziew ięć dziesiątych naszych n ie ­
dociągnięć i  niepowodzeń w y n ik a  z b raku  praw id łow ego zorganizowania 
k o n tro li w ykonania . N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że taka ko n tro la  w ykonania  
me dopuściłaby na pewno do niedociągnięć i  n iepowodzeń“  4).

K o n tro la  w ykonan ia  wzm acnia dyscyp linę  państwową i  powiększa od­
powiedzia lność za w ykonaną pracę. Zapobiega n iew ykonan iu  p lanów  
u ja w n ia  nowe rezerw y w  gospodarce narodowej. K o n tro la  w ykonan ia  
um oż liw ia  u trw a len ie  osiągnięć, lik w id a c ję  odstawania na poszczególnych 
odcinkach, usunięcie braków , uściślenie p lanów  z uw zględn ien iem  nowo- 
u jaw m onych  rezerw . * *)

J) W. I .  Le n in , Dz. t. 25, s tr. 510
s) W, I .  L e n in , Dz. t. 33, s tr. 200 (po ros.).
*) S ta lin , Z agadn ien ia  L e n in izm u , w yd . 11, s tr. 481 (po ros.).
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K o n tro la  w ykonan ia  —  to  nieodłączna część p lanow ania  narodowo- 
gospodarczego. P rob lem y k o n tro li w ykonan ia  p lanu  b y ły  n ie jednokro tn ie  
przedm iotem  obrad zjazdów  i  posiedzeń p lenarnych  C K  W KP(b), w  tych  
sprawach zapadały uchw a ły  p a r t i i i  rządu, a także udz ie la ł wskazówek 
towarzysz S ta lin  —  Wódz i  o rganizato r w a lk i narodu radzieckiego o w y ­
konanie i  przekroczenie naszych p lanów  gospodarczych.

X V I I I  Z jazd  W KP(b), k tó ry  za tw ie rd z ił trzec i p ięc io le tn i p lan  rozw o ju  
gospodarki narodowej ZSRR, w  specja lnym  punkcie  sw oje j uchw a ły  pod­
k re ś lił ogromne znaczenie organ izacji k o n tro li w ykonan ia  p lanu. „C en­
tra ln y m  zagadnieniem  w  przebudow ie p lanow e j pracy jes t zorganizowa­
n ie  k o n tro li w ykonan ia  p lanów  w  ty m  celu, by  zapobiec pow staw aniu 
dysp ropo rc ji w  gospodarce, u jaw n iać  nowe rezerw y d la  w ykonan ia  p la ­
nów  i  odpow iednio do rezu lta tów  faktycznego w ykonan ia  p lanów  doko­
nyw ać k o re k ty w  w  poszczególnych dziedzinach i  re jonach“  5).

W ie lom ilionow e  dobra m ateria lne  i  ś rodk i pieniężne, znajdujące się 
w  rozporządzeniu państwa Radzieckiego, stanow ią ogólnonarodową socja­
lis tyczną własność. Ochrona w łasności socja listycznej należy do bardzo 
ważnych fu n k c ji rea lizow anych przez państwo Radzieckie.

Towarzysz S ta lin  podkreśla: „w a lk a  o ochronę własności społecznej, 
w a lka  w sze lk im i sposobami i  w sze lk im i środkam i, k tó ry m i rozporządza­
m y na m ocy ustaw  W ładzy Radzieckiej, jes t jednym  z podstawowych za­
dań p a r t i i “  6).

D latego posiada ogromne znaczenie państwowa ko n tro la  ńad dokładną 
ew idencją  ogólnonarodowego m a ją tku , nad p raw dz iw ie  socja listycznym  
stosunkiem  do niego, nad oszczędnym i  rac jona lnym  w ykorzystan iem  m a­
te ria ln ych  i  p ien iężnych zasobów państwowych. S urow y system oszczęd­
nościowy, w a lka  z w sze lk im i nadm ie rnym i w yd a tka m i n ie p ro d u kcy jn ym i 
kosztam i, m arno traw stw em  m a te ria lnych  i  p ien iężnych środków  i  niego­
spodarnością —  praw o gospodarki socja listycznej.

Ogromne znaczenie k o n tro li w  gospodarce socja listycznej odnosi się 
w  pe łn i do finansów  państwowych, w yko rzys tyw anych  przez Państwo 
Radzieckie d la  pom yślne j re a lizac ji podstawowego p raw a ekonomicznego 
socja lizm u, k tó re  zgodnie z nauką towarzysza S ta lina  polega na zapew­
n ien iu  m aksym alnego zaspokojenia stale rosnących m a te ria lnych  i  k u l­
tu ra ln ych  potrzeb całego społeczeństwa w  drodze nieprzerwanego w zro ­
stu i  doskonalenia p ro d u kc ji socja listycznej na bazie najw yższej techn ik i. 
Finanse odg ryw a ją  ak tyw ną  ro lę  w  organ izac ji ew idenc ji i  k o n tro li p ro ­
d u kc ji i  ob ro tu  tow arów , m ia ry  pracy i  spożycia. Z ty m  w szystk im  łączy 
się is tn ien ie  k o n tro li finansow ej.

Budżet państw ow y ZSRR —• to zasadnicza baza finansow a państwo­
w ych narodowo-gospodarczych planów. Bez pełnego i  te rm inow ego w yko ­
nania budżetu po stron ie  dochodów i  w yd a tkó w  n iem ożliw e jes t w yko ­
nanie narodowego p lanu gospodarczego.

!) ,,W K P (b) w  uch w a łach  i  de cyz jach  z jazdó w  k o n fe re n c ji i  posiedzeń p le n a rn ych  C K “ , 
cz- I I ,  s tr. 744 (w yd . ros.).

') J- W . S ta lin , Dz. t. 13, s tr. 217.
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W ykonanie  budżetu państwowego ZSRR, jako  naczelnego państwowego 
p anu gospodarczego podporządkowane jes t ogólnym  zasadom gospodarki 
p lanowe]. Znaczenie narodowo-gospodarcze i  po lityczne  budżetu w yn ika  
z konieczności bardzo ścisłej k o n tro li jego w ykonania . K o n tro la  ta  w inna  
u trw a lać  osiągnięcia w  zakresie m o b iliza c ji zasobów pieniężnych, z lik w i­
dować odstawanie na poszczególnych odcinkach, usuwać w y k ry te  b rak i.
. K o n tro la  finansowa czuwa nad w ykonan iem  przez w szystkie  przed­

siębiorstwa, organizacje i  in s ty tu c je  sw ych zobowiązań wobec budżetu Na 
podstaw ie k o n tro li p lanów  finansow ych, przebiegu ich  w ykonan ia  
i  wszytkach wskaźników , określa jących sytuację  finansową przedsię- 
o io rs tw  i  organizacji, u ja w n ia  się i  wciąga do budżetu rezerw y gospodarki.

K o n tro la  finansow a sto i na straży w yko rzys tan ia  środków  w  ścisłej 
zgodności z za tw ie rdzonym  budżetem celowości i  legalności w yda tków  
przestrzegania usta lonych lim itó w  i  no rm  w ydaw an ia  środków  budżeto­
w ych w  m iarę  faktycznego w ykonan ia  ilośc iow ych i  jakościow ych wskaź­
n ikó w  p ro d u kcy jn ych  i  opera tyw nych p lanów  przedsiębiorstw , o rgan izacji 
i  in s ty tu c ji. b J

Zasoby finansowe państwa socjalistycznego stanow ią własność ogólno­
narodową, k tó rą  Państwo Radzieckie w inno  strzec. D latego bardzo waż­
nym  elem entem  k o n tro li finansow ej jes t sprawdzenie stanu ew idencji 
i  sprawozdawczości w e w szystk ich  przedsiębiorstwach, organizacjach 
i ins ty tuc jach , p rze jaw ian ie  ja k  na jw iększe j tro sk i o m ien ie  narodowe, 
stosowanie ścisłego systemu oszczędnościowego p rzy  sporządzaniu i  w y ­
konyw an iu  p lanów  finansow ych (b ilansów  dochodów i  w yda tków ), p re li­
m ina rzy  i  budżetów. „P o w in n iśm y  osiągnąć to, aby wszyscy nasi pracow ­
n icy  od m a łych  do w ie lk ich , pam ię ta li zawsze o swej odpowiedzialności 
przed państwem  i  narodem, zawsze pam ię ta li o sw ym  obow iązku strze­
żenia m ien ia  narodowego i  strzeżenia go w  sposób gospodarny, przestrze­
gania oszczędności w  w yda tkach  i  naprawdę c h ro n ili kop ie jkę  naro­
dową“  7).

■ , ^ ac*anaern k o n tro li finansow ej jes t następnie sprawdzenie czy przed­
siębiorstwa, organizacje i  in s ty tu c je  przestrzegają w szelk ich w ym ogów  
ayscyp lm y finansow ej, k tó ra  polega na dok ładnym  w yko n yw a n iu  ustaw  
dekre tów  i  zarządzeń rządu dotyczących zagadnień finansow ych, na w y ­
konyw an iu  p lanów  i  p re lim in a rzy  w  pełne j zgodności z przebiegiem  i  w y ­
n ikam i dzia ła lności p ro d u kcy jn e j. Zadanie ich  polega także na w yko rzy ­
s tyw an iu  środków  państw ow ych w  pe łne j zgodności z ich  p lanow ym  prze­
znaczeniem, na re a liza c ji ścisłego system u oszczędnościowego w  w y k o rz y ­
s tyw an iu  m a te ria lnych  zasobów, funduszu płac i  innych  środków  na pe ł­
nym  i  te rm in o w ym  w yko n yw a n iu  zobowiązań finansow ych wobec budżetu 
i  in s ty tu c ji k re d y to w ych  i  w  zakresie rozliczeń z in n y m i przedsięb ior­
stw am i i  organizacjam i.

Rad? Najwyższa ZSRR rozpa tru jąc  szczegółowo budżet państw ow y 
ZSRR i  sprawozdanie z jego w ykonania , sprawdza legalność, p ra w id ło ­
wość i  celowość w szystk ich  w yd a tkó w  przew idz ianych  w  p ro jekc ie  budże-

’ ) W. M o ło to w , „T rz e c i p ię c io le tn i p lan  ro z w o ju  go spoda rk i n a rodo w e j ZS R R “ , 1939 r „  s tr. 36.
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tu, w szy tk ich  dochodów i  w yd a tkó w  ob ję tych  sprawozdaniem, a także 
poddaje k ry ty c e  działalność finansow ą i  gospodarczą poszczególnych m i­
n is terstw . Analogiczne praw a w  stosunku do budżetów  państw ow ych re ­
p u b lik  m ają  rady  najwyższe re p u b lik  zw iązkow ych i  autonom icznych, 
a w  stosunku do budżetów  m ie jscow ych —  odpow iednie rady delegatów 
pracujących.

Obok tego is tn ie je  w  ZSRR specja lny apara t k o n tro ln y , k tó ry  codzien­
n ie  sprawdza pracę przedsięb iorstw  in s ty tu c ji i  o rganizacji, k o n tro lu je  
system atycznie ochronę w łasności socja listycznej i  środków  pieniężnych, 
w ykonan ie  ustaw  i  uchw a ł rządu.

Podstawowym  organem ogólnej k o n tro li państwowej w  ZSRR jes t M i­
n is te rs tw o K o n tro li Państwowej ZSRR. M in is te rs tw o  to  w yko n u je  kon­
tro lę  ew idenc ji przechow yw an ia  i  w yda tkow an ia  środków  państw ow ych 
i  dóbr m ateria lnych , będących w  rozporządzeniu państwowych, spółdzie l­
czych i  społecznych o rgan izacji p rzedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji, przeprowadza 
w  n ich  rew iz je  państwowe, k o n tro lu je  w ykonan ie  dekre tów  i  uchw a ł rzą­
du, przedstaw ia rządow i w n iosk i w  spraw ie sprawozdania o w ykonan iu  
budżetu państwowego ZSRR.

C entra lne i  bardzo ważne m iejsce w  rea lizac ji wszechstronnej k o n tro li 
finansow ej za jm u je  system finansow y ZSRR.

Podstawowe zadanie sytem u finansowego na w szystk ich  odcinkach 
i  etapach jego dzia ła lności to ko n tro la  całej działalności finansow ej przed­
sięb iorstw  i  in s ty tu c ji, w a lka  o system oszczędnościowy o przestrzeganie 
d yscyp liny  finansow ej, o p raw id łow e, oszczędne i  celowe w yda tkow an ie  
środków  państw ow ych i  o w ykonan ie  zobowiązań finansow ych wobec 
państwa. U przedn ia  ko n tro la  finansow a dokonywana jest p rzy  ro zp a try ­
w an iu  p lanów  finansow ych, p re lim in a rzy  i  sporządzaniu budżetu, p rzy 
ich  w yko n yw a n iu  w  trakc ie  finansow ania  przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji oraz 
p rzy  pob ie ran iu  w p ła t do budżetu. Następną kon tro lę  przeprowadzają 
organy finansowe p rzy  badaniu w yn ikó w  działalności finansow ej przed­
sięb iorstw  i  in s ty tu c ji, po złożeniu przez n ie  sprawozdań oraz w  try b ie  
re w iz ji dokum entarnych.

K o n tro la  finansow a jest zasadniczo ko n tro lą  p rzy  pomocy rub la , obej­
m ującą ca ły proces rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej. K o n tro la  ta 
oddzia łu je  ak tyw n ie  na wszystkie dz iedziny gospodarki narodowej, na 
w ykonan ie  przez przedsięb iorstw a i  organizacje p lanów  p rodukcy jnych  
i  p lanów  re a lizac ji p ro d u kc ji na oszczędne, staranne i  e fek tyw ne  w yko ­
rzystan ie  zasobów m a te ria łow ych  i  p ieniężnych, obniżenie kosztów  w ła ­
snych i  podniesienie rentow ności oraz na u trw a len ie  rozrachunku gospo­
darczego. System finansow y ZSRR urzeczyw is tn ia  kon tro lę  finansow ą nad 
P rodukcją  i  obrotem  p ro d u k tu  społecznego, nad w ykonan iem  przez 
wszystkie  przedsiębiorstwa, organizacje i  in s ty tu c je  w szystk ich  wskaź­
n ików  p lanu  narodowo-gospodarczego. K o n tro la  ta  jes t przeprowadzana 
zarówno w  czasie rozpa tryw an ia  p lanów  finansow ych, p re lim in a rzy  i  spo­
rządzania budżetu, ja k  i  w  czasie ich  w ykonyw an ia .

Szczególną uwagę zwraca ko n tro la  finansow a na ko n tro lę  w ykonan ia  
przez w szystk ie  przedsięb iorstw a i  organizacje swych zobowiązań wobec 
państwa, w  dziedzin ie w p ła t do budżetu, na w y k ryw a n ie  w ew nętrznych
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rezerw  zwiększania a kum u lac ji p ieniężnej, na ścisły system oszczędno­
ściowy w  w ydatkach. Równocześnie ko n tro lu je  się n ie  ty lk o  efektywność 
i  p raw id łow ość w yko rzys tan ia  sum budżetowych, lecz także środków  w ła - 
snych przedsięb iorstw  i  o rgan izacji gospodarczych, przyspieszenie krążenia 
srodkow  i  w yko rzys tan ia  funduszy trw a łych , przestrzegania rozrachunku 
gospodarczego i  d yscyp liny  p lanow o-finansow ej. Ponieważ sytuacja  f in a n ­
sowa przedsięb io rstw  i  o rgan izac ji gospodarczych zależy ca łkow ic ie  od 
w ykonan ia  p lanów  p ro d u kc ji i  zby tu  p ro d u k c ji i  od je j kosztów  w łasnych, 
o ko n tro la  finansow a łączy się organicznie z badaniem  w ykonan ia  wszyst­

k ich  w skaźn ików  tych  p lanów . W  tym  sam ym  stopn iu  rozciąga się kon- 
ro la  finansow a także na n iep rodukcy jne  in s ty tu c je  i  organizacje, k tó re  

są ca łkow ic ie  finansowane z budżetu. Zadanie je j sprowadza się tu  do 
k o n tro li zasięgu i  przeznaczenia sum budżetowych koniecznych do w yko ­
nania p lanów  operatyw nych, w yko rzys tan ia  tych  sum zgodnie z ich  bez­
pośrednim  przeznaczeniem, w  ram ach usta lonych norm , celowości i  lega l­
ności w yda tków , przestrzegania d yscyp liny  finansow ej i  systemu oszczęd­
nościowego. ‘

• "  czasie badania p lanów  finansow ych, p re lim in a rzy  oraz sporządza- 
- tU’ orSan/  finansow e k o n tro lu ją  praw id łow ość obliczenia do­

chodów i  w yda tków . W szystkie pozycje budżetowe są kon tro low ane 
z p u n k tu  w idzen ia  zgodności p ro je k tó w  p lanów  finansow ych i  p re lim i­
narzy z planem  narodowo-gospodarczym  i  ustawodawstwem  radzieckim , 
z p u n k tu  w idzen ia  celowości i  konieczności zarówno dokonania w yd a tkó w ’ 
ja k  i  ich  wysokości. P lany finansowe poszczególnych dziedzin gospodarki 
i p rzedsięb io rstw  są kon tro low ane  szczegółowo w  celu u jaw n ien ia  w e­
w nę trznych  rezerw , powiększenia p ro d u kc ji, obniżenia kosztów  w łasnych 
p rodukc ji, przestrzegania ścisłego systemu oszczędnościowego w  w yd a t- 
kach, zapobiegania stra tom  i  w yda tkom  n iep rodu kcy jnym , podwyższenia 
e fektyw ności w yko rzys tan ia  i  przyśpieszenia krążenia środków, pow ięk­
szenia a ku m u la c ji p ieniężnej i  dochodów państwowych.

U  podstaw  zobowiązań poszczególnych gałęzi gospodarki narodowej 
do w p ła t na rzecz budżetu państwowego leży ich  akum ulac ja  pieniężna 
ustalona w  planach finansow ych, k tó re  służą rów nież za podstaw ę ''d la  
usta len ia  w yd a tkó w  budżetowych na finansow anie  gospodarki. Sprzy ja  
to walce przedsięb io rstw  o w ykonan ie  p lanów  p ro d u kc ji i  zby tu  p roduk­
c ji, przestrzeganie p lanow ych norm  zużycia surowców, m ateria łów , pa liw a  
i  s iły  roboczej, o oszczędność, obniżenie kosztów  w łasnych i  podwyższenie 
rentowności. Koszty  p ro d u k c ji p rzedsięb io rstw  oblicza się w  planach 
finansow ych usta la jąc je  n ie w edług fak tycznych  kosztów  w łasnych p ro ­
dukc ji, lecz kosztów społecznie n iezbędnych co zobow iązuje przedsię­
b io rs tw a do oszczędnego w yda tkow an ia  p racy  i  dóbr m ate ria lnych , do 
w yp łacan ia  wynagrodzeń pracow n ikom  w edług ilośc i i  jakości ich  pracy 
oraz obniżania w yd a tkó w  na produkcję .

Równocześnie norm ow anie  środków  obro tow ych przedsiębiorstw , za­
pew nia p raw id łow e  rozmieszczenie ich  w ed ług  poszczególnych elementów, 
t j.  tw orzen ie  zapasów surowca, m ate ria łów , pa liw a , niezakończonej pro­
dukc ji, w y robów  gotow ych i  in., w  ram ach norm  planow ych. O kreśla­
n ie  rozm ia rów  tych  no rm a tyw ów  stanow i rów nież kon tro lę  p rzy  pomocy
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rub la  dzia ła lności p rzedsięb io rstw  zwiększa zainteresowanie przedsię­
b io rs tw  v/ oszczędnym zużyciu  środków  m a te ria lnych  i  finansow ych 
i w  przyśpieszeniu krążenia środków.

O rgany finansowe w yko n u ją  uprzednią kon tro lę  rów nież poprzez re ­
jes trac ję  etatów, funduszu i  stawek płac oraz p re lim in a rzy  w yda tków  
adm inistracyjno-gospodarczych. Ta fo rm a  k o n tro li stwarza możliwość 
usuwania w sze lk ich  przekroczeń p lanów  zatrudn ien ia , e ta tów  i  funduszu 
płac oraz likw id o w a n ia  m arno traw stw a  w  w ydatkach  adm in is tracy jno - 
gospodarczych.

K o n tro la  uprzednia faktycznego w yko rzys tan ia  środków  w  trakc ie  
w ykonyw an ia  budżetu w yraża  się w  tym , że pieniądze są wypłacane na 
określony cel, na określony rodzaj i  p rzedm io t w yd a tku  w  ścisłej zgod­
ności ze wskazanym  w  budżecie przeznaczeniem i  jedyn ie  w  m ia rę  fa k ­
tycznego w ykonan ia  p lanów  opera tyw nych  i  p ro d u kcy jn ych  i  w yko rzys ta ­
n ia  uprzednio w ydanych  sum.

O rgany finansowe k o n tro lu ją  p rzy  finansow an iu  o rgan izac ji gospo­
darczych poprzez analizę danych księgowości, nienaruszalność i  p ra w id ło ­
we w yko rzys tan ie  środków  obrotow ych, przyspieszenie ich  krążenia, 
lik w id a c ję  zapasów ponadnorm atyw nych, w ykonan ie  p lanu  akum u lac ji, 
przestrzeganie d yscyp liny  p ła tn iczo-roz liczen iow e j i  w yda tkow an ie  środ­
kó w  w yp łacanych z budżetu w ed ług  ich  bezpośredniego przeznaczenia.

F inansowanie in w e s ty c ji przez bank i' związane jes t z wszechstronną 
ko n tro lą  in w e s tyc ji ko n tro lą  nad przestrzeganiem  państwowego p lanu 
inw estycyjnego, zabezpieczeniem budów  w  te rm in ie  w  dokum entację p ro - 
jektow o-kosztorysow ą, w yda tkow an iem  środków  zgodnie z ich  bezpośred­
n im  przeznaczeniem, przestrzeganiem  usta lonych cen, funduszu plac 
i  p re lim in a rzy  w yd a tkó w  adm in is tracy jnych , wzm ocnieniem  rozrachunku 
gospodarczego i  d yscyp liny  finansow ej w  budow n ic tw ie , w ykonan iem  za­
dań obniżenia kosztów  w łasnych budow n ictw a, w ykonan iem  przez orga­
n izacje  gospodarcze p lanu  a kum u lac ji w łasnych środków  (am ortyzacja, 
zysk).

Organa finansowe, finansu jąc in s ty tu c je  budżetowe k o n tro lu ją  czy 
w ydatkow an ie  p ien iędzy zgodne jest z fa k tycznym  stanem sieci tych  
in s ty tu c ji i  obsług iw anych przez n ie  kon tyngen tów  oraz z w ykonaniem  
opera tyw nych p lanów  pracy, z ce low ym  i  oszczędnym w ykorzys tan iem  
środków  budżetowych, z przestrzeganiem  usta lonych norm  w yda tków , 
za tw ierdzonych etatów , stawek i  funduszu płac oraz p re lim in a rzy  w yd a t­
ków  adm in istracyjno-gospodarczych.

W ładze finansowe p rze jm u jąc  w p ła ty  organ izacji gospodarczych do 
budżetu, k o n tro lu ją  w ykonan ie  zadań p rodukcy jnych  i  zby tu  tow arów  od­
nośnie kosztów  w łasnych i  a ku m u la c ji i  u ja w n ia ją  rezerw y akum u lac ji. 
K o n tro la  podatku obrotowego obe jm u je  p rzy  ty m  w  zasadzie badanie 
w skaźn ików  p ro d u k c ji i  zbytu , a p rzy  w pła tach  z zysku do budżetu —  
kon tro la  dotyczy w iększości w skaźn ików  jakościowych, t j .  w ykonan ia  
zadań obniżenia kosztów  w łasnych i  akum u lac ji.

O rgany finansowe przeprowadzają następną ko n tro lę  finansow ą roz­
pa tru jąc  sprawozdania i  bilanse b u cha lte ry jn e  przedsięb io rstw  i  in s ty tu -
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c ji gospodarczych, a także w  try b ie  re w iz ji dokum entam ych, przeprow a­
dzanych przez zarząd k o n tro ln o -re w iz y jn y  M in is te rs tw a  F inansów  ZSRR 
i jego organy.

B ank P aństw ow y ZSRR w ykonu je  szeroką kon tro lę  p rzy  pomocy ru ­
b la  nad przebiegiem  w ykonan ia  p lanów  p ro d u k c ji i  obro tu  towarowego 
nad w ykonan iem  p lanów  finansow ych i  p lanów  akum u lac ji, nad w yd a t­
kow aniem  przez przedsiębiorstwa, organizacje gospodarcze i  in s ty tu c je  
środków  w łasnych i  k re d y tó w  w edług ich  celowego przeznaczenia, nad 
wzm ocnieniem  rozrachunku gospodarczego i  d yscyp liny  p ła tn icze j. K on ­
tro la  ta  w yn ika  bezpośrednio z samych zasad k re d y tu  kró tko te rm inow ego, 
a także z is tn ie jących  przepisów  o rozliczeniach m iędzy przedsięb ior­
s tw am i soc ja lis tycznym i i  organ izacjam i gospodarczym i.

Bank P aństw ow y ZSRR ko n tro lu je , czy w szystk ie  środki przedsię­
b io rs tw , organ izacji gospodarczych i  in s ty tu c ji u lokowane są na rachun­
kach bankow ych czy w szystkie  w y d a tk i pokryw ane są w yłączn ie  z tych  
rachunków , czy ściśle przestrzegana jes t dyscyp lina  kon tro lna  (wpłacanie 
w  te rm in ie  u ta rgu , n o rm y  zapasów kasowych i  w yd a tkó w  z u targu, w y ­
datkow anie w edług przeznaczenia środków  pobranych z banku i  in.). R ów ­
nocześnie B ank P aństw ow y ko n tro lu je  czy organizacje gospodarcze, 
przedsiębiorstwa i  in s ty tu c je  dokonu ją w  te rm in ie  rozliczeń w yn ika jących  
z zobowiązań um ownych, n ie  dopuszcza do powstawania wzajemnego za­
dłużenia, wzm acnia dyscyp linę  p ła tn iczą i  p row adzi p rzy  pomocy mecha­
n izm u rozliczeń w a lkę  z n ie te rm inow ym  płaceniem  zobowiązań.

M im o, iż organizacje gospodarcze mogą ca łkow ic ie  rozporządzać pie­
n iędzm i zna jdu ją cym i się na rachunkach rozliczen iow ych, ty m  n iem nie j 
Bank P aństw ow y n ie  w yko n u je  w  sposób m echaniczny zleceń w  spraw ie 
w yp łacan ia  środków  lu b  ich  prze lew u na rachunk i innych  organizacji. 
B ank nie w ykona  zlecenia o rgan izac ji gospodarczej, wówczas, gdy w  je j 
zleceniu Bank P aństw ow y dopatrzy się u k ry te j fo rm y  zaliczki, sprzedaży 
tow arów  na k re d y t, p róby w yko rzys tan ia  środków  obro tow ych na inw e ­
styc je  i  odw ro tn ie  lu b  naruszenia try b u  rozliczeń i  d yscyp liny  kasowej.

K o n tro la  B anku Państwowego p rzy  k re d y to w a n iu  jes t organicznie 
związana z celowym , zw ro tnym  i  te rm in o w ym  charakterem  udzie lanych 
przezeń k re d y tó w  i  z ich  zabezpieczeniem rzeczowym.

Zasada celowego k redy tow an ia  oznacza, że przedsiębiorstwo, k tó re  
o trzym ało  pożyczkę bankową, w inno  w ykorzystać ją  ściśle w edług okre­
ślonego przeznaczenia. U dzie len iu  k re d y tu  tow arzyszy ko n tro la  przez Bank 
P aństw ow y w ykonan ia  przez przedsiębiorstwa p lanów  p ro d u kc ji i  obro tu  
tow arów . B ank P aństw ow y w ypłaca jąc pożyczki p lanowe na u tw orzen ie  
zapasów m a te ria łow ych  lu b  na sezonowe w yd a tk i, ko n tro lu je  stan mate­
ria łów , w ykonan ie  p lanu  kredy tow anych  robó t i  w ykorzys tan ie  pożyczek 
bankow ych zgodnie z bezpośrednim  ich  przeznaczeniem.

K o n tro la  B anku Państwowego w yraża  się następnie w  żądaniu zw ro tu  
w yp łaconych  k re d y tó w  w  ściśle określonym  te rm in ie . Przedsiębiorstwo, 
k tó re  n ie  zrea lizow ało p ro d u kc ji w  określonym  w  p lan ie  te rm in ie  n ie  
może p łacić punk tu a ln ie  swego zadłużenia bankowego. D latego ko n tro la  
czy organizacje gospodarcze zw ró c iły  w  te rm in ie  pożyczki bankowe, jes t
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równocześnie ko n tro lą  w ykonan ia  program ów  p ro d u kcy jn ych  i  krążenia 
środków  obrotowych.

P rzy  udz ie lan iu  k re d y tu  na dokum enty rozliczeniowe w  drodze B ank 
Państw ow y ko n tro lu je  w ykonan ie  p lanu  zby tu  p ro d u kc ji, w ykonanie  
przez dostawców ich  zobowiązań um ow nych i  term inow ość rozliczeń na­
byw ców  z dostawcami.

K redy tow an ie  ob ro tu  towarowego łączy się z ko n tro lą  szybszego do­
starczenia tow arów  konsum entom , a p rzy  k re d y to w a n iu  w  poszczegól­
nych  gałęziach p rzem ysłu  niezakończonej p ro d u kc ji i  gotow ych w y ro ­
bów  —  z ko n tro lą  przyśpieszenia p ro d u kc ji i  je j w ysy łk i, t j .  także p rzy ­
śpieszenia krążen ia  środków.

B ank Państwowy, udzie la jąc pomocy k redy tow e j organizacjom  gospo­
darczym  na w yn ika jące  u  n ich  czasowe potrzeby, ko n tro lu je  czy organ i­
zacje gospodarcze pode jm u ją  k ro k i w  celu w ys łan ia  gotowej p ro d u kc ji 
lu b  w  celu szybszego zużycia ponadplanow ych zapasów surowca i  m ate­
ria łów .

Bank P aństw ow y ZSRR dokonuje k o n tro li p rzy  pomocy ru b la  w yd a t­
kow an ia  funduszu płac, w yp łaca jąc uposażenie przedsiębiorstwom  jedyn ie  
w  m iarę  w ykonan ia  przez n ie  swych p lanów  p rodukcy jnych , a ins ty tuc jom  
budżetow ym  w ed ług  fak tyczne j ilośc i ich  p racow n ików  w  ram ach za tw ie r­
dzonych e tatów  i  funduszu płac.

W  końcu B ank Państw ow y ZSRR przeprowadza p rzy  kasowym  w yko ­
n yw a n iu  budżetów  zw iązkow ych i  repub likańsk ich  (re p u b lik  zw iązko­
wych) ko n tro lę  w yda tkow an ia  środków  budżetowych ściśle w ed ług  ich  ce­
lowego przeznaczenia w  ramach o tw a rtych  k redy tów , a p rzy  finansow an iu  
M TS —  w ydaw an ia  środków  budżetowych odpow iednio do w ykonan ia  
p lanów  p rodukcy jnych .

Szerokie praw a przysługu jące organom  finansow ym  i  k re d y to w ym  są 
gw arancją  skuteczności k o n tro li i  realnego oddzia ływ ania  na naruszają­
cych p lany  gospodarcze i  dyscyp linę  finansow ą i  k redytow ą. P re lim inarze  
- w yn iko w e  k w o ty  p lanów  finansow ych (w p ła ty  z zysków do budżetu, 
finansow anie z budżetu) w łącza się do budżetu państwa po w nies ien iu  
przez organy finansowe popraw ek do przeprowadzonych obliczeń. To samo 
odnosi się rów nież do p lanów  k re d y to w ych  i  kasowych B anku Państwo­
wego ZSRR, k tó ry  p rzy  ich  sporządzaniu wprow adza niezbędne zm iany 
do w niosków  organ izacji gospodarczych. P rzy  re a liza c ji k o n tro li finanso­
w e j i  k redy tow e j, in s ty tu c je  finansowe i  k redy tow e  rozporządzają dosta­
tecznym  arsenałem sankc ji finansow ych i  k redy tow ych , dających prawo 
zmniejszania, a naw et zupełnego p rzerw an ia  finansow ania  i  k redy tow a ­
n a , a także przedterm inow ego ściągania przez Bank Państw ow y w yp ła ­
conych k redy tów .

Obok k o n tro li w ykonyw ane j przez organy finansow e i  bank i is tn ie je  
ko n tro la  w ew nętrzno-resortow a. Ponieważ w szystkie  reso rty  ponoszą 
odpowiedzialność za stan gospodarki finansow ej w  pod leg łych im  in s ty ­
tuc jach  i  przedsiębiorstwach i  za p raw id łow e  w yko rzys tan ie  przez n ie  
P ieniędzy państwowych, nadrzędne organy każdego resortu  przeprowadza­
l i  kon tro lę  gospodarki finansow ej pod leg łych in s ty tu c ji i  przedsiębiorstw .

F lnanse — 8
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W  zw iązku z ty m  we w szystkich m in is terstw ach, w ydzia łach  kom ite tów  
w ykonaw czych rad  terenow ych i  w  zjednoczeniach gospodarczych zorga­
nizowano ko n tro lę  w ew nętrzną nad pod leg łym i in s ty tu c ja m i i  przedsię­
b iorstw am i, polegającą na przeprow adzeniu p rzyn a jm n ie j raz w  roku  pe ł­
nej re w iz ji dokum entarne j.

K o n tro lę  finansow ą przeprowadzają g łó w n i (starsi) księgow i in s ty tu c ji 
i  przedsiębiorstw , k tó rzy  na podstaw ie ustawowo przyznanych im  oraw , 
spraw u ją  uprzednią ko n tro lę  finansow ą bezpośrednio na m ie jscu w  każdej 
in s ty tu c ji i  przedsiębiorstw ie, a także ko n tro lę  następną w  stosunku do 
pod leg łych im  in s ty tu c ji i  przedsiębiorstw . Na straży ochrony p ra w  g łów ­
nych  (starszych) księgowych stoi M in is te rs tw o  K o n tro li Państw ow ej ZSRR 
k tó re  rozpa tru je  zaw iadom ienia g łów nych  (starszych) księgowych o n ie - 
egałnych i  n iep raw id ło w ych  zarządzeniach k ie ro w n ikó w  in s ty tu c ji 

i  przedsiębiorstw . '
O to zasadnicze fo rm y  k o n tro li finansow ei, k tó re  is tn ie ją  w  naszym 

k ra ju  Jest rzeczą konieczną, aby te fo rm y  k o n tro li finansow ej b y ły  
w  pe łn i w yko rzys tyw ane  dla w ykonan ia  odpow iedzia lnych zadań, s to ją­
cych przed Państwem  R adzieckim  w  p ią te j P ięcio latce S ta linow sk ie j. 
Szczególnie w ie lk ie  jes t zadanie systemu finansow o-kredytow ego, k tó ry  
w in ie n  podwyższyć jakość k o n tro li p rzy  pomocy ru b la  do poziom u now ych 
wym agań, w ysun ię tych  na now ym  etapie h is to rycznym  rozw o ju  gospo­
d a rk i ZSRR i  w  jego n ieusta jącym  m arszu k u  kom un izm ow i. (J H  )

(Finanse i  K re d it  ZSRR n r  4/1952).
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Podstawowe prawo ekonom iczne socjalizm u 
i radziecki system finansow o-kredytow y1)

Genialna praca J. W . S ta lina  „Ekonom iczne p rob lem y socja lizm u 
w  ZSRR“ ,2) stanow i potężny w k ła d  do skarbn icy m arks izm u-len in izm u. 
W  ty m  k lasycznym  dziele twórczego m arksizm u J. W. S ta lin  g run tow n ie  
zbadał p raw a p ro d u kc ji społecznej i  podzia łu  dóbr m a te ria lnych  w  w a­
runkach  socja lizm u, o k re ś lił naukowe tezy rozw o ju  ekonom ik i soc ja li­
stycznej, w skazał d rog i stopniowego przejścia od socja lizm u do kom u­
n izm u. Nowa praca J. W. S ta lina, ro zw ija ją c  teorię  m arks is tow sko-len i­
nowską n ie rozerw a ln ie  w iąże się z p ra k tyką  budow n ic tw a  socja listycz­
nego i  s tanow i potężny oręż ideolog iczny w  walce o zw ycięstw o kom u­
nizm u.

Jak nas uczy J. W. S ta lin  gospodarka socja listyczna ro zw ija  się w  opar­
c iu  o w łaściw e je j,  ob iek tyw ne  praw a ekonomiczne. Podstawowe praw o 
ekonomiczne socja lizm u, k tó re  o d k ry ł i  s fo rm u łow a ł J. W . S ta lin  posiada 
decydujące znaczenie.

Oto g łów ne cechy i  w ym og i podstawowego praw a ekonomicznego so­
c ja lizm u : „zapew nien ie  m aksym alnego zaspokojenia stale rosnących m a­
te r ia ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego społeczeństwa w  drodze n ie­
przerwanego w zrostu  i  doskonalenia p ro d u k c ji socja listycznej na bazie 
najw yższej te c h n ik i“  2).

J. W. S ta lin  wskazał, że celem socja listycznej p ro d u kc ji jes t n ie  zysk, 
a cz łow iek i  jego potrzeby, zaspokojenie jego m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  
potrzeb „Zapew n ien ie  m aksym alnego zaspokojenia stale rosnących ma­
te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego społeczeństwa jes t c e l e m  
p ro d u kc ji socja lis tyczne j; n iep rze rw any w zrost i  doskonalenie p ro d u kc ji 
socja lis tyczne j na bazie na jw yższej te ch n ik i je s t ś r o d k i e m  do 
osiągnięcia tego ce lu “ .3)

Podstawowe praw o ekonomiczne socja lizm u określa w szystk ie  główne 
cechy i  g łów ne procesy rozw o ju  p ro d u kc ji socja listycznej. Pozostałe p ra - * *)

*) P rzek ład  a r ty k u łu  zam ieszczonego w  czasopiśm ie „F in a n se  i  K re d it  ZS R R “  N r  1/1953 r .
*) J. W. S ta lin  — E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSR R  — w yd . „K s ią ż k a  i  W ie ­

dza“  — str .  44.
S ta lin  — E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSR R  — w yd . „K s ią ż k a  i  W ie -
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wa ekonomiczne socja lizm u są podporządkowane tem u podstawowem u 
praw u.

Doniosła ro la  w  socja listycznej gospodarce narodowej ZSRR przypada 
system ow i finansow o-kredytow em u, którego działalność ca łkow ic ie  pod­
porządkowana jes t w ym ogom  podstawowego praw a ekonomicznego socja­
lizm u.

Bardzo w ażnym  elem entem  systemu finansowego jes t budżet nań- 
stwa ZSRR. p

Budżet państwa socjalistycznego w  przec iw ieństw ie  do budżetów 
państw  burżuazy jnych , k tó re  m ają  charakte r pasożytniczej naroś li w  orga­
n izm ie  gospodarki narodowej, jes t budżetem całej gospodarki narodowej. 
Tę zasadniczą różnicę budżetu radzieckiego w  porów nan iu  do budżetów 
państw  kap ita lis tycznych  określono w  program ie W KP(b) w  sposób nastę­
pu jący . „G d y  w stępu jem y w  okres uspołeczniania wyw łaszczonych środ­
kó w  p rodukc ji, w ładza państwowa przestaje być aparatem  pasożytniczym , 
nadzoru jącym  proces p ro d u kc ji; ona zaczyna przeobrażać się w  organ i- 
zację, spełniającą bezpośrednio fu n kc ję  k ie row an ia  ekonom iką k ra ju  i  d la ­
tego budżet państwa staje się budżetem całej gospodarki narodow e j“ .

Postępowość socja listycznej gospodarki narodowej, je j wyższość nad 
systemem kap ita lis tycznym  p rze jaw ia  się w  s ta łym  i  szybk im  rozw o ju  
p ro d u kc ji socja listycznej. Od 1929 do 1951 r. p rodukc ja  przem ysłowa 
ZSRR zw iększyła  się p raw ie  trzynastokro tn ie . Jak podkreśla G. M. M a- 
lenkow , „p rzem ys ł radz ieck i w  okresie pow ojennym , ta k  samo ja k  i  przed 
w o jn ą  kroczy n ieustannie po l in i i  w stępujące j na g runc ie  rozw o ju  p ro ­
d u k c ji p rzem ys łow e j“ .4) P rzeciw n ie  w  k ra jach  kap ita lis tycznych , k tó rych  
ekonom ika m io ta  się w  kleszczach coraz bardzie j pogłębiającego się ogól­
nego k ryzysu  ka p ita lizm u  i  stale pow tarza jących  się k ryzysów  ekono­
m icznych, s iły  w y tw órcze  drepczą w  m iejscu.

N ieodzow nym  w a runk iem  nieprzerwanego w zrostu  p ro d u kc ji soc ja li­
stycznej w  ZSRR jest w zrost a kum u lac ji socja listycznej. Towarzysz S ta lin  
wskazuje: „M arks is tow ska  teoria  re p ro d u kc ji uczy, że współczesne społe­
czeństwo n ie  może rozw ijać  się n ie akum u lu jąc  z roku  na rok, akum u lo - 
wać zaś niepodobna, je ś li się n ie  odbywa z .roku na ro k  reprodukc ja  
rozszerzona“ .5)

Ź ród łem  rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej jes t dochód narodo­
w y  ZSRR, którego część corocznie przerzuca się na fundusz a kum u lac ji 
socja listycznej. Budżet Państwa ZSRR m o b ilizu je  w  fo rm ie  zasobów 
finansow ych przeważającą część dochodu narodowego, tworzącego fu n ­
dusz a kum u lac ji socja lis tyczne j i  skierowanego na finansow anie  repro­
d u k c ji socja listycznej.

, W  przec iw ieństw ie  do budżetów  państw  burżuazy jnych , w  k tó rych  
g łów ne m iejsce za jm u ją  n iep rodukcy jne  w y d a tk i na finansow anie zbrojeń 
i  w o jen  o raz na u trzym an ie  pasożytniczego państwowego aparatu bu rżu -

Kornitetu w k e ( o f - ° N o w e  X IX  ZjeŻdZle P a r t i i 0 prac5r Centralnego
s) J. W. S ta lin  — D zie ła  — tom  X I I ,  w yd . „k s ią ż k a “  s tr. 151.
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azyjnego, pierwsze m iejsce w  budżecie państwa ZSRR za jm u ją  w y d a tk i 
na finansow anie gospodarki narodowej.

Przeważającą część w szystk ich  zasobów budżetow ych w  ZSRR prze­
znacza się na rozw ój gospodarki narodowej i  na finansow anie urządzeń 
soc ja lno -ku ltu ra lnych . Jasne jest, że część dochodów budżetu państwa 
idzie na u trzym an ie  ad m in is tra c ji państwowej i  na obronę k ra ju . Jednakże 
udzia ł w yda tków  przeznaczanych na adm in is trac ję  i  obronę k ra ju  w  ZSRR 
jes t znacznie m n ie jszy n iż  w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych , w  k tó rych  w  re ­
zu ltacie  n iepowstrzym anego w yścigu zbrojeń, lw ią  część całego budżetu 
państwa przeznacza się na w y d a tk i wojenne. Wówczas, gdy w  U S A  same 
ty lk o  bezpośrednie w y d a tk i w o jenne poch łan ia ją  74%  całego budżetu 
na 1952/53 r., w  ZSRR w y d a tk i na obronę k ra ju  stanow ią ty lk o  23,9% 
ogółu w yd a tkó w  budżetu na 1952 r., udz ia ł w yd a tkó w  na finansow anie  
gospodarki narodowej w ynosi 37,8%, a w yd a tkó w  na urządzenia socja lno- 
k u ltu ra ln e  —  26,2%. W yd a tk i na finansow anie gospodarki narodow ej 
rosną w  szybk im  tem pie z roku  na ro k  z p ię c io la tk i na p ięcio la tkę . Św iad­
czą o ty m  dob itn ie  następujące dane:

W yd a tk i budżetu państwa ZSRR na finansow anie gospodarki narodo­
w e j (w  m lrd . rub.):

Należy podkreślić, że po W ie lk ie j W o jn ie  N arodow ej w y d a tk i na fin a n ­
sowanie gospodarki narodowej w zrasta ją  jeszcze w  szybszym tem pie, n iż  
rośnie ogólna suma w yda tków  budżetowych. Tak w ięc od 1946 r. do 
1951 r. ogólna suma w yd a tkó w  budżetu państwowego ZSRR zw iększyła  
się o 44%, podczas gdy w y d a tk i na finansow anie gospodarki narodowej 
w zros ły  o 69%. W  w y n ik u  tego udz ia ł w yd a tkó w  na finansow anie gos­
poda rk i narodowej w  budżecie państwa zw iększy ł się z 34,5% w  1946 r. 
do 40,7% w  1951 r.

Budżet radz ieck i odegrał doniosłą ro lę  w  re a liza c ji socjalistycznego 
uprzem ysłow ien ie  ZSRR, m ob ilizu jąc  i  sk ie row u jąc o lb rzym ie  ś rodk i na 
rozw ój przem ysłu  socjalistycznego, a w  p ie rw szym  rzędzie na stworzenie 
i  rozbudowę przem ysłu  ciężkiego. W  ciągu pierw szej p ię c io la tk i finanso­
w anie z budżetu przem ysłu  w ynosiło  26,3 m lrd . ru b li, a w  ciągu d rug ie j 
p ię c io la tk i —  75,4 m lrd . rub . W  okresie pow o jennym  środk i przeznaczone 
z. budżetu państwa na finansow anie gospodarki narodowej znacznie w zro ­
sły. A  w ięc, w  budżecie na 1952 r. na rozw ój p rzem ysłu  przeznaczono 
80,6 m lrd . ru b li, t j .  w ięce j n iż  w  okresie całej d rug ie j p ię c io la tk i i  ponad 
trz y  razy w ięcej n iż  w  pierwszej pięciolatce.

Budżet radz ieck i zapew nił zasoby finansow e na finansow anie k o le k ty ­
w iza c ji gospodarki ro lne j. Już w  1923 r. W. I. L e n in  uczył:

„K a żd y  us tró j społeczny powsta je  ty lk o  p rzy  poparc iu  finansow ym  
określonej klasy. N ie  ma co wspom inać o tych  setkach i  setkach m ilio ­

Od 1923/24 do 1927/28 r. 
„  1928/29 „  1932 r.
„  1933 „  1937 r.
„  1938 „  1940 r.
„  1946 „  1950 r.

7,4
55,2

184.0 
170,4
708.1
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nów  ru b li, k tó re  kosztow ały na rodz iny „w o lnego “  kap ita lizm u . Teraz m y 
m usim y uśw iadom ić sobie, że obecnie ten ustró j społeczny, k tó ry  m usi- 
m y poprzeć bardzie j n iż  ja k ik o lw ie k  in n y  jes t us tro jem  spó łdzie lczym “ .6)

Od rozpoczęcia ca łkow ite j ko le k ty w iz a c ji gospodarki ro ln e j w zros ły  
dotacje budżetowe d la  gospodarki ro lne j. W yd a tk i budżetu państwa ZSRR 
dla gospodarki ro lne j w yn o s iły : w  1928/29 r. 714 m iln . ru b li,  w  1929/30 r. 
1353 m in . ru b li,  1931 r. —  2.914 m in . ru b li.  Następnie finansow anie z bu­
dżetu socja listycznej gospodarki ro lne j n ieustannie w zrasta ło ; w ynosiło  
w  p ierw szej p ięcio latce 9,5 m lrd . ru b li, w  d rug ie j —  36,9 m lrd . ru b li. 
W  la tach pow ojennych Państwo radzieckie  w  dalszym  ciągu k ie ru je  stale 
rosnące środk i na finansow anie gospodarki ro lne j. W  je d n ym  ty lk o  1952 r. 
z budżetu wyasygnowano 34,7 m lrd . ru b li na rozw ój gospodarki ro lne j 
i leśnej, co stanow i p raw ie  taką samą sumę, jaką  wyasygnowano w  d ru ­
g ie j p ięciolatce, a 3,7 razy w iększą n iż  w  pierwszej.

Budżet państw ow y ZSRR odgryw a decydującą ro lę  w  zapewnieniu 
zasobów finansow ych dla rozszerzonej re p ro d u kc ji funduszy trw a ły c h  
gospodarki socja listycznej. P ierwsze m iejsce w  w ydatkach  budżetowych 
na rozw ój gospodarki narodowej za jm u je  finansow anie  in w e s tyc ji. A  w ięc 
w  1952 r. 68,5% całości in w e s tyc ji i  pokryc ia  środków  obro tow ych przed­
s ięb io rs tw  budow lanych  (98,1 m lrd . rub . z 143,1 m lrd . rub.) by ło  finanso­
wane z budżetu. B udow n ic tw o  now ych i  rekons trukc ję  czynnych przed­
s ięb io rs tw  rea lizu je  się ze środków  budżetowych.

Rozszerzona rep rodukc ja  funduszy trw a ły c h  w  w arunkach soc ja li­
stycznej ekonom ik i odbywa się w  w y ją tko w o  szybk im  tem pie. Już w  w y ­
n ik u  p ierw szych dwóch p ięc io la tek s ta linow skich  ś rodk i p racy naszego 
przem ysłu  b y ły  g run tow n ie  odnowione, a z końcem d rug ie j p ię c io la tk i 
ponad 80%  całej p ro d u kc ji p rzem ysłow ej w ytw orzono  na now ych lu b  
zupełn ie zrekonstruow anych przedsiębiorstwach. Fundusze trw a łe  prze­
m ysłu  ZSRR w zros ły  od 1928 r  do 1937 r. przeszło sześciokrotnie. Następ­
nie baza p rodukcy jno -techn iczna  naszego przem ysłu  jeszcze bardzie j roz­
w ija ła  się i  wzm acniała, p rzy  czym w  okresie od 1946— 1951 r. odbudo­
wano, zbudowano i  oddano do eksp loatacji 7 tys. dużych państw ow ych 
przedsięb io rstw  przem ysłow ych, a p rodukcy jne  fundusze trw a łe  w zros ły  
w  1952 r. w  porów nan iu  z 1940 r. o 77%. Przeważająca część w szystk ich  
in w e s tyc ji w  gospodarce narodowej przypada na przem ysł. A  w ięc w  okre­
sie 1946— 1951 r. z ogólnej sum y 500 m lrd . rub. przyznanych  na inw e ­
styc je  w  gospodarce narodow ej, ponad 320 m lrd . rub . przypad ło  na prze­
m ysł. P lan in w e s tycy jn y  gospodarki narodowej w  czw arte j p ięcio latce 
przekroczono o 22%, co by ło  w y n ik ie m  w zrostu  dochodu narodowego 
i pom yślnego w ykonan ia  budżetu Państwa.

Ilośc iow em u w zros tow i p ro d u kcy jn ych  funduszy trw a ły c h  towarzyszy 
ich stałe doskonalenie na bazie now ej techn ik i. Jak w skazuje J. W. S ta lin  
„w  ZSRR w ystępu je  zam iast periodycznych p rze rw  w  rozw o ju  techn ik i, 
k tó ry m  tow arzyszy niszczenie s ił w y tw ó rczych  społeczeństwa n ieprzerw a­
ne doskonalenie p ro d u kc ji na bazie najw yższej te c h n ik i“ .7) W  latach •)

•) W. .T. L e n in  — D zie lą  t. 33 s tr. 429 w yd . ros.
) J. W . S ta lin  — E konom iczne  p ro b le m y  soc ja lizm u  w  ZSRR — s tr. 45.
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pow ojennych p a rk  m aszynowy w  ZSRR pow iększył się z ty tu łu  oddania 
do eksploatacji now ych, bardzie j w yd a jn ych  maszyn 2,2 razy, p rzy  czym 
w  ciągu trzech ostatn ich la t radz ieck i przem ysł budcw y  maszyn w yp ro ­
dukow a ł około 1600 now ych typ ó w  maszyn i mechanizmów. Budżet pań­
stwa ZSRR sprzy ja  nie ty lk o  re p ro d u kc ji funduszy trw a ły c h  gospodarki 
socja listycznej na coraz to w iększą skalę, lecz sprzy ja  rów nież n ieprzerw a­
nemu doskonaleniu p ro d u kc ji socja listycznej na bazie najwyższej techn ik i.

Bardzo w ie lką  ro lę  w  zw iększaniu a kum u lac ji socja listycznej odgrywa 
systematyczna obniżka kosztów  w łasnych p ro d u kc ji w  w y n ik u  stosowania 
nowej techn ik i, w zrostu  w yda jnośc i pracy, lepszego w yko rzys tan ia  urzą­
dzeń, bardzie j oszczędnego zużycia surowców, pa liw a , energ ii e lektryczne j 
itd . W  1951 r. oszczędność z ty tu łu  obn iżk i kosztów w łasnych p ro d u kc ji 
przem ysłow ej z uw zg lędn ien iem  oszczędności z ty tu łu  obn iżk i cen w yno ­
siła  35,5 m lrd . rub . K ie ru ją c  zasoby finansowe na budow n ic tw o  przedsię­
b io rs tw  doskonale wyposażonych technicznie i  na wyposażenie innych  
przedsięb iorstw  w  doskonałe urządzenia techniczne, budżet Państwa ZSRR 
nie ty lk o  obsługu je w  danym  okresie rozszerzoną reprodukc ję  soc ja li- 
listyczną, lecz sprzy ja  rów n ież m o b iliza c ji now ych środków  dla dalszej 
rozszerzonej rep rodukc ji.

R eprodukcja  rozszerzona p ro d u kcy jn ych  funduszów  trw a ły c h  w  ro l­
n ic tw ie  odbywa się g łów n ie  ze środków  budżetu Państwa. J. W . S ta lin  
uczy, że: „skup ien ie  podstawowych narzędzi p ro d u kc ji ro lne j w  rękach 
państwa, w  rękach ośrodków m aszynow o-trakto row ych  jest je d yn ym  środ­
k iem  zapewnienia szybkiego tem pa w zrostu  p ro d u kc ji ko łchozow e j“ .8)

Podkreślając, że postęp naszego ro ln ic tw a  socjalistycznego wym aga, 
aby przestarzałe urządzenia techniczne w yco fyw ać z u ży tku  i  zastępować 
je  now ym i, a nowe w ym ien iać  na najnowsze i że nasze ko łchozy n ie  są 
w  stanie wziąć na siebie zw iązanych z tą  w ym ianą  m ilia rd o w ych  w yd a t­
ków , k tó re  mogą opłacić się dopiero po u p ływ ie  6— 8 la t, J. W . S ta lin  wska­
zuje „W y d a tk i te może wziąć na siebie ty lk o  państwo, gdyż ono i  ty lk o  ono 
jest w  stanie wziąć na siebie s tra ty  spowodowane przez w yco fan ie  z u ży t­
ku  starych maszyn i  zastąpienie ich  now ym i, gdyż ono i  ty lk o  ono jest 
w  stanie ponieść'te s tra ty  w  ciągu 6 —  8 la t, aby po u p ływ ie  tego okresu 
zrekompensować poniesione w y d a tk i“ .9)

W  ten sposób budżet państw ow y ZSRR finansu je  renowację na jw aż­
n ie jszych p ro d u kcy jn ych  funduszy trw a ły c h  w  ro ln ic tw ie  i  ty m  samym 
odgryw a doniosłą ro lę  w  re p ro d u kc ji rozszerzonej ty ch  funduszy. O tym  
ja k  w ysokie  jes t tem po w zrostu  p ro d u kcy jn ych  funduszy trw a ły c h  w  ro l­
n ic tw ie  może świadczyć fa k t, że ogólna moc pa rku  trakto row ego w  M TS 
i sowchozach zw iększyła  się w  porów nan iu  z okresem przedw ojennym  
o 59°/o, a kom ba jnów  o 51%.

Duże znaczenie d la  dalszego w zrostu  ro ln ic tw a  socjalistycznego ma 
rea lizacja  w ie lk iego  sta linow skiego p lanu  przeobrażenia p rzyrody. O lb rzy ­
m ie budow n ic tw o  urządzeń iryg a cy jn ych , stworzenie leśnych pasów 
ochronnych oraz szersze stosowanie p ra w id ło w ych  płodozm ianów  p row a­

e) J. W . S ta lin  — E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSRR — s tr. 97. 
») J. W . S ta lin  — E konom iczne  p ro b le m y  soc ja lizm u  w  ZSRR — s tr. 98.
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dzą do w zrostu  poziomu ro ln ic tw a , zapewniając w ysokie  i  stałe urodzaje. 
Praca w  zakresie rea lizac ji p lanu przeobrażenia p rzy ro d y  jes t w  g łów ne j 
m ierze finansowana z budżetu.

Is to tne znaczenie posiada budżet radziecki d la re p ro d u kc ji rozszerzo­
nej funduszy obro tow ych gospodarki socja listycznej. M im o, że w zrost 
w iększej części środków  obro tow ych przedsięb iorstw  i  o rgan izacji gospo­
darczych jest po k ryw a n y  z zysku i  z in n ych  źródeł w ew nętrznych, tym  
n iem n ie j udz ia ł do tac ji budżetowych w  finansow an iu  w zrostu  środków  
obro tow ych jes t bardzo znaczny. W  1951 r. 47,4%, a w  1952 r. 42,8% 
ogólnego w zrostu  środków  obro tow ych przedsięb io rstw  i  o rgan izac ji gos­
podarczych by ło  p o k ry te  ze środków  budżetu Państwa.

Jednym  z poważnie jszych źródeł m o b iliza c ji dodatkow ych zasobów 
a ku m u la c ji socja listycznej jes t przyspieszenie krążenia środków  obro to- 
w y c lr  Budżet państw ow y ZSRR sp rzy ja  rac jona lnem u w yko rzys tan iu  
środków  obro tow ych i  przyspieszeniu ich  krążenia. P rzy  p lanow an iu  do­
ta c ji budżetowych na sfinansowanie w zrostu  środków  obrotow ych, 
uw zględn ia się n ie  ty lk o  zwiększone zapotrzebowania przedsięb iorstw  
i  o rgan izacji gospodarczych, w  zw iązku ze wzrostem  p ro d u kc ji, ale także 
konieczność dalszego przyspieszenia ich  krążenia. W  ten sposób wysokość 
do tac ji budżetowych przeznaczonych na finansow anie w zrostu  środków  
obro tow ych ustala się na ta k im  poziomie, k tó ry  b y łb y  m o b lilizu ją cy  dla 
przedsięb io rstw  w  zakresie w ykonan ia  zadań p lanow ych i  przyspieszenia 
krążenia środków  tow arow o-m ate ria łow ych .

Proces rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej, k tó ry  odbyw a się zgod­
nie z praw em  planowego (proporcjonalnego) rozw o ju , wym aga usta lenia 
p ra w id ło w ych  p ro p o rc ji m iędzy spożyciem i  akum ulacją , m iędzy poszcze- 
g ó ln ym i gałęziam i gospodarki narodowej, przem ysłem , ro ln ic tw em , trans­
portem , handlem  i  rów n ież m iędzy poszczególnym i gałęziam i p ro d u kc ji 
w  ram ach przem ysłu  i  ro ln ic tw a , przem ysłu  ciężkiego i  lekkiego, p ro ­
dukc ją  zbóż ro ś lin  technicznych itd .

Szczególnie duże znaczenie posiada dla re p ro d u kc ji rozszerzonej usta­
len ie  p ra w id ło w ych  p ro p o rc ji m iędzy p rodukc ją  środków  p ro d u kc ji 
(D zia ł I) i  p rodukc ją  środków  spożycia (D zia ł I I) .

Rozszerzona reprodukcja , odbywająca się na bazie przodujące j tech­
n ik i, daje p rym a t p ro d u kc ji środków  p ro d u k c ji nad p rodukc ją  środków  
spożycia. J. W. S ta lin  uczy, że d la dalszego rozw o ju  gospodarki soc ja li­
stycznej i  stopniowego przejścia od socja lizm u do kom un izm u konieczny 
jes t n iep rze rw any w zrost całej p ro d u kc ji społeczeństwa z przewagą w zro ­
stu p ro d u kc ji środków  p rodukc ji. „P rzew aża jący w zrost p ro d u kc ji środ­
ków  p ro d u kc ji n iezbędny jest n ie  ty lk o  dlatego, że m usi ona zapewnić 
wyposażenie w  sprzęt zarówno w łasnych przedsiębiorstw , ja k  i przedsię­
b io rs tw  w szystk ich  pozostałych gałęzi gospodarki narodowej, lecz rów nież 
dlatego, że bez n ie j n iem ożliw a  jes t w  ogóle rea lizac ja  re p ro d u kc ji roz­
szerzonej“ .10)

'•) J. W. S ta lin  — E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w ZSRR — str. 73.
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Radziecki system finansow y, a w  szczególności budżet Państwa odg ry­
w a doniosłą ro lę  w  dziedzin ie zapewnienia proporcjonalności w  gospodarce 
narodowej ZSRR. Budżet państw ow y ZSRR posiada rów n ież duże znacze­
n ie  w  zakresie zapewnienia w łaśc iw ych  p ro p o rc ji m iędzy I  i I I  działem.

Z sum y do tac ji budżetowej, przeznaczone] na finansow anie przem ysłu, 
na jw iększą część o trzym u ją  gałęzie p rzem ysłu  ciężkiego; w  ten sposób 
zapewnia się przewagę w zrostu  p ro d u k c ji środków  p rodukc ji.

Następujące dane są w ym o w n ym  św iadectwem  takiego podzia łu  zaso­
bów  finansow ych:

Inw estyc je  w  zakresie nowego budow n ic tw a  przem ysłowego w  okresie 
p ierw szych dwóch pięcio la tek.

Inwestycje 
(w m lrd . rub li)

Udział I i  I i  Działu 
(w %)

w pierwszej 
pięciolatce

w drugiej 
pięciolatce

w pierwszej 
pięciolatce

w drugiej 
pięciolatce

Przemysł — ogółem 24796 58613

w tym :

a) przemysł produkujący 
środki produkcji 21299 49802 85,9 85,0

b) przemysł produkujący 
środki spożycia 3497 8811 14,1 15,0

W  ten sposób w  okresie p ierw szych dwóch p ięc io la tek inw estyc je  
w  zakresie nowego budow n ic tw a  przem ysłowego w  gałęziach przem ysłu, 
produkującego środk i p ro d u kc ji w yn o s iły  ponad 85% ogólnej k w o ty  in ­
w es tyc ji, dotyczących nowego budow n ic tw a  socjalistycznego.

T a k i podzia ł in w e s tyc ji rea lizow any p rzy  pom ocy budżetu socja listycz­
nego b y ł n ieodzowny d la  zapewnienia przewagi w zrostu  p ro d u kc ji środ­
ków  p ro d u kc ji. Po W ie lk ie j W o jn ie  Narodowej c iężki przem ysł nadal za j­
m u je  pierwsze m iejsce w  ogólnej sum ie zasobów finansow ych, k tó re  pań­
stwo asygnuje na cele rozw o ju  przem ysłu, a zatem budżet Państwa 
finansu je  za jm ującą pierwsze m iejsce p rodukc ję  środków  p rodukc ji.

Rola budżetu państwowego ZSRR w  rozszerzonej re p ro d u kc ji soc ja li­
stycznej n ie  ogranicza się do tego, że poprzez budżet Państwa k ie ru je  się 
o lb rzym ie  zasoby finansowe na rozw ój w szystk ich  gałęzi p ro d u kc ji socja­
lis tyczne j.

W  to ku  sporządzania i  w ykonyw an ia  budżetu organa finansow e re a li­
zu ją  kon tro lę  p rzy  pomocy ru b la  p ro d u kc ji i  obro tu  w  celu m aksym aln ie  
e fektyw nego w yko rzys tan ia  przez przedsiębiorstwa o trzym anych do dys­
pozyc ji środków, co sprzy ja  przyspieszeniu tem pa re p ro d u kc ji rozsze­
rzonej. P rzy  pob ie ran iu  podatku obrotowego i  w p ła t z zysku organa 
finansowe ko n tro lu ją , w  ja k i sposób przedsiębiorstwa i  organizacje gos­
podarcze w yko n u ją  zadania planowe w  zakresie ilośc iow ych i  jakościo-
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wyeh wskaźników . Realizowana przez n ie  ko n tro la  finansow a pobudza 
p z e d s ^ o rs tw a  do ciągłego polepszania sw oje j pracy, zw iększenia p ro - 

przyspieszenia je j zbytu , m o b iliza c ji rezerw  w ew nętrznych  
i  zw iększania akum u lac ji. W  ten sposob kon tro la  p rzy  pomocy ru b la  dzia­
ła lności p rzedsięb io rstw  odgryw a ak tyw ną  ro lę  w  zakresie w ykonyw an ia  
i przekraczania narodow ych p lanów  gospodarczych, dalszego przyspiesza­
n ia  tempa w zrostu  p ro d u kc ji socja listycznej. P y P

K o n tro la  finansow a ma n ie  ty lk o  is to tne znaczenie w  stosunku do 
przedsięb iorstw  państwowych, lecz i  w  stosunku do kołchozów i  o rgan i­
zacji spółdzielczych. Jak w iadom o, podatek dochodowy od kołchozów 
pobiera się od całości ich  dochodów, p rzy  czym zadanie organów finanso­
w ych  n ie  sprowadza się ty lk o  do poboru tego podatku, w  oparciu  o fa k - 
yczme uzyskane przez ko łchozy dochody, lecz polega rów n ież na tym  

aby ze wszech m ia r sprzy jać w zros tow i p ro d u k c ji i  zw iększeniu docho­
dów kołchozowych. W  ty m  celu organa finansowe pow inny  bardzo dokład­
nie zapoznać się z całokształtem  pracy kołchozowej, kon tro low ać prze- 
s rzegame przez ko łchozy s ta tu tu  spółdzie ln i, czuwać nad oszczędnym 
rozchodowaniem  zaspbów m a te ria łow ych  i finansow ych, p ra w id ło w ym  
podziałem  dochodów itd . W  ten sposób system finansow y a k tyw n ie  oddzia­
łu je  na organizacyjno-gospodarcze wzm ocnienie kołchozów i  na rozw ói 
ich  gospodarki społecznej.

System finansow y oddzia łu je  rów n ież a k tyw n ie  na działalność gos­
podarczą spółdzielczości rzem ieślin iczo-przem ysłow e j i  in n ych  o rgan izacji 
spółdzielczych. P rzy  pob ie ran iu  podatku  dochodowego od o rgan izacji 
spółdzielczych organa finansow e k o n tro lu ją  ich  sprawozdawczość, badają 
czy przestrzegane są zasady oszczędności i  dyscyp lina  finansowa, w p ły -  
w a ją  na spółdzielczość w  k ie ru n ku  pop raw y je j działalności, u ja w n ia ją  
dodatkowe m ożliw ości rozw o ju  p rodukc ji.

*  *

Obok budżetu państwowego ZSRR, system k re d y to w y  odgryw a poważ­
ną ro lę  w  zapew nieniu nieprzerwanego w zrostu  i  doskonalenia p ro d u kc ji 
socja listycznej na bazie na jw yższej techn ik i.

Ruch okrężny funduszy trw a ły c h  i  obro tow ych przedsięb iorstw  socja­
lis tycznych  stwarza w a ru n k i d la zw o ln ien ia  części środków  w  postaci p ie­
n iężnej. Z w o ln ien ie  środków  pieniężnych na w ie lką  skalę odbywa się 
i w  zakresie zasobów budżetowych, ponieważ te ostatnie w yd a tku je  się 
n ie  od razu po w p ły w ie  ich  do budżetu państwa. W szystkie  w o lne  środki 
pieniężne w  gospodarce socja listycznej skup ia ją  się w  bankach radziec­
k ich ; dz ięk i tem u następuje re g u la rn y  p rze p ływ  dużych zasobów, k tó re  
są trw a łą  podstawą rozw o ju  banków.

Zasoby radzieckich in s ty tu c ji k re d y to w ych  w yko rzys tu je  się w  pe łn i 
w  in teresie  rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej. Z  zasobów tych  
przedsiębiorstwa socjalistyczne o trzym u ją  pożyczki, k tó re  przeznaczone są 
na rozszerzenie i  udoskonalenie p ro d u k c ji socja listycznej.

Radziecki system k re d y to w y  odegrał o lb rzym ią  ro lę  w  re a liza c ji socja­
listycznego uprzem ysłow ien ia  k ra ju . W  okresie od początku 1925 r . do
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lipca  1929 r. suma d ługo te rm inow ych  k re d y tó w  bankow ych wzrosła
13.9 razy (z 415 m in . ru b li do 5577 m in . ru b li)  p rzy  wzroście k re d y tó w  
k ró tko te rm in o w ych  2,3 razy (z 2087 m in . ru b li do 4758 m in . ru b li) .

J. W . S ta lin  w  swoim  h is to rycznym  przem ów ien iu  do w ybo rców  9 lu ­
tego 1946 r., m ów iąc o czynnikach, sp rzy ja jących  rozw o jow i przem ysłu 
ciężkiego ZSRR, w skazyw a ł: „D użą  pomoc w  ty m  zakresie okazała nacjo- 
na lizacja  przem ysłu  i  banków, k tó ra  u m o ż liw iła  szybkie zakum ulowanie 
i przekazanie środków  p rzem ys łow i c iężkiem u“ .

Radziecki system k re d y to w y  odegrał rów n ie  ważną ro lę  w  socja listycz­
nej przebudow ie rozdrobn ione j gospodarki ch łopskie j i  w  zw ycięstw ie  
u s tro ju  kołchozowego. W  okresie od 1924/25 do 1929/30 r. k re d y ty  udzie­
lone gospodarce kołchozowej zw iększy ły  się 3 -kro tn ie , a udzia ł k redy tów  
d la  kołchozów  w  ogólnej sum ie k re d y tó w  udzie lonych gospodarstwom 
ch łopsk im  w zrósł z 10,4 do 91,1%. Pomoc kredytow a, udzielona przez Pań­
stwo Radzieckie kołchozom  sprzy ja ła  przestaw ien iu  się m ilio n ó w  in d y w i­
dua lnych  ch łopskich gospodarstw drobnotow arow ych na drogę gospodarki 
kołchozowej i  organizacyjno-gospodarczem u w zm ocnien iu  kołchozów.

K re d y ty  udzielane przez bank i radzieckie gospodarce narodowej syste­
m atycznie i  stale rosną i  sp rzy ja ją  n ieprzerw anem u w zrostow i i  dosko­
na len iu  p ro d u kc ji. W  okresie d rug ie j p ię c io la tk i s ta linow sk ie j k re d y ty  te 
w zros ły  p raw ie  3 -k ro tn ie  (17m lrd. rub . na 1 stycznia 1933 r. do 47,7 m lrd . 
rub. na 1 stycznia 1938 r.), a w  ciągu trzech la t p rzedw ojennych trzecie j 
p ię c io la tk i zw iększy ły  się o 33% i  w yn o s iły  na dzień 1 stycznia 1941 r.
63.9 m lrd . rub.

Z początkiem  1941 r. oko ło  40%  środków m ate ria łow ych  w  gospodarce 
narodowej by ło  pok ry te  k redy tem  bankow ym . Po W ie lk ie j W o jn ie  Na­
rodowej w  dalszym  ciągu w yda tn ie  w zrasta ją  k re d y ty  d la  gospodarki na­
rodowej ZSRR, p rzy  czym udz ia ł k re d y tó w  w  po k ryc iu  środkow  obroto­
w ych  jes t w yższy n iż  przed w ojną. ,

W  1951 r. k re d y ty  B anku Państwa i  dokonywane za jego pośredni­
ctw em  ob ro ty  b y ły  trz y k ro tn ie  wyższe od poziom u przedwojennego.

Rozwój k re d y tó w  z jedne j s trony  oznacza w zrost p ro d u k c ji socja li­
stycznej i  ob ro tu  towarowego w  naszym k ra ju , a z d rug ie j s trony  a k ty w ­
nie oddzia łu je  na dalszy w zrost przem ysłu, ro ln ic tw a  i  handlu.

J. W. S ta lin  n ie jednokro tn ie  podkreśla ł ro lę  k redy tu , jako  poważnej 
s iły  i  jako  decydującej dźw ign i ekonom icznej, w yko rzys tyw ane j a k tyw n ie  
p rzez 'P ańs tw o  Radzieckie d la  rozw o ju  gospodarki socja listycznej. Juz 
w  1924 r. J. W. S ta lin  wskazał na to, „że w  ZSRR p ro le ta ria t będący 
u w ładzy... rozporządza kredytem , a k re d y t jes t w  rękach państwa ogrom ­
ną s iłą “ .11) W  sprawozdaniu p o lityczn ym  K o m ite tu  Centralnego na X V I  
Zjeździe W K P (b) J. W. S ta lin  m ó w ił: „R acjona lna  organizacja systemu 
kredytow ego i  p raw id łow e  m anew row anie rezerw am i p ien iężnym i ma 
poważne znaczenie d la  rozw o ju  gospodarki narodowej .1_)

O lb rzym ia  przewaga socjaiistycznego systemu kredytow ego nad syste­
mem ka p ita lis tyczn ym  prze jaw ia  się w  p ro d u kcy jn ym  w yko rzys tan iu

>') J. W  S ta lin  — D zie ła , to m  6 s tr. 245.
») J. W . S ta lin  — D zie ła , to m  12 s tr. 330, w y d . „K s ią ż k a  i  W iedza“ .
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zasobów k redytow ych , co w yn ika  z wyższości socjalistycznego systemu 
gospodarki narodowej nad systemem kap ita lis tycznym .

W  kra jach  kap ita lis tycznych  dużą część zasobów k redy tow ych  w yko ­
rzys tu je  się d la  celów n iep rodukcy jnych , k ie ru je  się na finansow anie 
spekulacyjnego obro tu  giełdowego akc jam i i  ob ligacjam i, na kredytow an ie  
pasożytniczej k lasy  w łaśc ic ie li z iem skich i  zakup ziem i, na finansow anie 
państwa burżuazyjnego w  drodze w yku p u  przez bank i państw ow ych pa­
p ie rów  w artościow ych i  udzie lan ie pod ich  zastaw pożyczek itd .

Pasożytnicze zw yrodn ien ie  kap ita lis tycznego systemu kredytow ego 
p rze jaw ia  się w yraźn ie  w  epoce kryzysu  kap ita lizm u , a w  szczególności 
na jego obecnym etapie. W  k ra jach  kap ita lis tycznych  ogromne zasoby 
bankowe k ie ru je  się obecnie n ie na rep rodukc ję  rozszerzoną, ale na fin a n ­
sowanie w yścigu zbrojeń. W  U SA  np. z ogólnej sum y k re d y tó w  i  in w e ­
s ty c ji banków  członków  Federacyjnego Systemu Rezerw na lo ka ty  w  fo r­
m ie  państw ow ych pap ierów  w artościow ych przypadało w  1929 r. 11%, 
a w  czerwcu 1952 r. około 46°/o.13) Oznacza to, że am erykańskie  bank i 
w iększą część swoich zasobów pos taw iły  do dyspozycji państwa, k tó re  
w yko rzys tu je  je  nie w  interesach gospodarki narodow ej, lecz w  celu p rzy ­
gotowania w o jn y  agresywnej p rzeciw ko ZSRR i  k ra jo m  dem okracji 
ludow e j, a także dla prowadzenia grabieżczej w o jn y  w  K ore i.

W szystkie te n iep rodukcy jne  fo rm y  angażowania zasobów k re d y to ­
w ych  tak  charakterystyczne dla gospodarki kap ita lis tyczne j przesta ły  
is tn ieć w  w arunkach  ekonom ik i socja listycznej.

W  ZSRR nie is tn ie je  ka p ita ł f ik c y jn y , a na finansow anie obro tu  g ie łdo­
wego i  em isje pap ierów  w artośc iow ych n ie  zużywa się wcale zasobów 
radzieckiego systemu kredytowego.

W  w y n ik u  nac jona lizac ji z iem i w  ZSRR z likw idow ana  została p ry w a t­
na własność z iem i i  d latego n ie  zużywa się k re d y tó w  na n iep rodukcy jne  
in dyw idua ln e  pożyczki pod zastaw z iem i lu b  na zakup ziem i. Państwo 
Radzieckie w yko rzys tu je  zasoby k redytow e d la  n ieprzerwanego w zrostu 
p rodukc ji, przeznaczonej na zaspokojenie potrzeb ludności. K re d y ty  udzie­
lane przez radzieckie bank i przedsięb iorstw om  socja lis tycznym  n ie są 
wyłączane z gospodarki narodowej, a przec iw n ie  w łącza się je  do narodo­
wego obro tu  gospodarczego, co zwiększa tem po rozszerzonej re p rodukc ji 
socja listycznej.

K re d y t radz ieck i służy spraw ie re p ro d u kc ji • socja listycznej przede 
w szystk im  dlatego, że k ie ru je  w o lne środk i do przedsięb io rstw  soc ja li­
stycznych, k tó re  w yko rzys tu ją  je  d la  w zrostu  p rodukc ji. System k re d y ­
to w y  ZSRR m ob ilizu je  i  cen tra lizu je  w o lne środk i p rodukcy jne , k ie ru je  
je  na cele dalszego rozw o ju  przem ysłu  i  ro ln ic tw a .

Bank Państwa ZSRR przeznacza w  p ie rw szym  rzędzie poważne środki 
na potrzeby przem ysłu  socjalistycznego. Przed W ie lką  W ojną Narodową 
k re d y ty  udzielane przez Bank Państwa dla przem ysłu, przeznaczone b y ły  
g łów n ie  d la  tych  gałęzi p rzem ysłu  lekk iego i  spożywczego, w  k tó rych  
dużą ro lę  odgryw a sezonowość. Na dzień 1 stycznia 1940 r. k redy tem  ban­

1952Ms t ° W1027 ekonom iczesk ieJe k ry z y s y  t. I I I  s tr. G09, F e dera l Reserve B u lle t in  — Septem -
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kow ym  by ło  pok ry te  52%  środków  tow arow o-m ate ria łow ych  przem ysłu 
lekk iego i  spożywczego, a ty lk o  25%  przem ysłu  ciężkiego. Jednak jeszcze 
przed w o jną  Bank Państwa zaczął stosować system k redy tow an ia  przed­
s ięb io rs tw  przem ysłu  ciężkiego w ed ług  obrotu, polegający na tym , że 
udzie la  się k re d y tu  przedsięb iorstw om  na opłacenie m a te ria łów  na zasa­
dzie częściowego pokryc ia . K re d y ty  bankowe w yko rzys tu je  się p rzy  ty m  
n ie  ty lk o  dla zaspokojenia sezonowych potrzeb przedsiębiorstw , ale ró w ­
nież i  d la  uzupe łn ien ia  te j części środków, k tó re  stale zna jdu ją  się w  obro­
cie. T ym  samym B ank Państwa a k tyw n ie  oddzia łu je  na rozw ój naszego 
przem ysłu  ciężkiego. Obecnie zadanie polega na w szechstronnym  ro zw i­
n ięc iu  te j dzia ła lności B anku Państwa i  p rze jściu  na k redytow an ie  w edług 
obro tu  licznych  przedsięb iorstw  przem ysłu  ciężkiego.

Radziecki system k re d y to w y  k ie ru je  znaczne środk i na rozw ój soc ja li­
stycznego ro ln ic tw a . W  odróżnien iu  od przem ysłu, w  k tó ry m  k re d y t uzu­
pe łn ia  jedyn ie  środk i obrotowe przedsięb iorstw , w  ro ln ic tw ie  k re d y t 
odgryw a doniosłą ro lę  w  zakresie zw iększania funduszy trw a łych . Jest 
to  ściśle związane z tym , że przedsiębiorstwa państwowe dokonu ją 
in w e s tyc ji ze środków  o trzym yw anych  z budżetu państwa w  try b ie  bez­
zw ro tnych  dotacji, podczas gdy ko łchozy o trzym u ją  środki, niezbędne dla 
przeprowadzenia in w e s ty c ji w  fo rm ie  d ługo te rm inow ych  k redy tów , udzie­
lanych  przez Bank R olny. O ty m  ja k ie  znaczenie posiada ten k redy t, 
św iadczy dob itn ie  fa k t, że w  1950 r. ponad 50% w szystk ich  w yda tków  
kołchozów  na inw estyc je  p o k ry te  by ło  kredytem , udzie lonym  przez B ank 
R olny. Suma k re d y tó w  d ługo te rm inow ych  udzie lonych kołchozom  zw ięk­
szyła się w  okresie 1948— 50 r. trzyk ro tn ie . Realizowana z końcem czwar­
te j p ię c io la tk i akc ja  scalania d robnych kołchozów sprzy ja  w zrostow i inw e ­
s ty c ji w  kołchozach, korzysta jących  z k re d y tó w  państwowych.

Do 1951 r. 84%  w szystk ich  kołchozów o trzym ało  pożyczki od państwa.
Proces rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej bezpośrednio rea lizu je  

się w  tych  gałęziach gospodarki narodowej, k tó re  należą do s fe ry  pro­
d u k c ji m a te ria lne j; jednakże handel radz ieck i oddzia łu je  rów nież ak­
ty w n ie  na rozw ój p ro d u kc ji przem ysłow ej i  ro lne j. J. W. S ta lin  uczy, że 
sam w zrost p ro d u kc ji p rzem ysłow ej i  ro ln ic tw a  oraz wzrost zapotrzebo­
w an ia  i  popy tu  na tę p rodukc ję  ze s trony  mas pracu jących  n ie  wystarcza, 
aby życie gospodarcze k ra ju  trysnę ło  pe łnym  zdro jem  „A b y  życie ekono­
m iczne k ra ju  mogło trysnąć pe łnym  zdrojem , a przem ysł i  ro ln ic tw o  m ia ły  
podnietę do dalszego rozw o ju  swej p ro d u kc ji m usi is tn ieć jeszcze jeden 
w arunek  —  ro zw in ię ty  ob ró t tow a row y  m iędzy m iastem  i  wsią, m iędzy 
re jonam i i  obwodam i k ra ju , m iędzy różnym i gałęziam i gospodarki 
narodow e j“ .14)

Z  ko le i rozw ó j obro tu  towarowego zw iązany jes t z szerokim  k re d y to ­
w aniem  o rgan izac ji hand low ych. X I  Z jazd  P a r t ii w  rezo luc ji o po lityce  
finansow ej podkreś lił, że „zarów no ta k  rozw ó j obro tu  towarowego m iędzy 
m iastem  i  wsią, ja k  i  obró t tow a row y  w  ram ach ry n k ó w  m ie jsk ich  i w ie j­
skich n ie  może być pom yśln ie  rea lizow any bez dużej pomocy k redy tu ,

,4) J. W . S ta lin  — D zie ła  t. 13, w y d . „K s ią ż k a “  s tr. 344
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k tó ry  w in ie n  być regu low any przez Bank Państwa“ .1“) W ytycza jąc zada­
n ia  w  dziedzinie rozw o ju  w ym ia n y  tow arow e j X I  Z jazd  P a r t ii wskazał, 
że „hande l państw ow y w in ie n  g łów n ie  rozw ijać  się p rzy  pom ocy środków 
o trzym yw anych  od o rgan izac ji k redytow ych , p rzy  czym  otrzym an ie  ta­
kiego k re d y tu  może i m usi być organizowane przez Bank Państw a“ .16) 
Tę dy re k tyw ę  p a r t i i rea lizu je  się w  praktyce. Przeważającą część wszyst­
k ich  środków  obro tow ych o rgan izac ji hand low ych  tw o rzy  się z zasobów 
kredy tow ych , o trzym yw anych  z B anku Państwa. Obecnie na każdy rube l 
ob ro tu  organ izacji hand low ych  przypada 70— 90 kop ie jek  o trzym anych 
w  drodze k re d y tu  z B anku Państwa. K re d y ty  o trzym ane przez handel 
z B anku Państwa w zrasta ją  stale i  szybko. W  okresie od 1948 r. do 1952 
r. zw iększy ły  się one ponad dw ukro tn ie . System k re d y to w y  a k tyw n ie  od­
dz ia łu jąc na rozw ój hand lu  radzieckiego, odgryw a ty m  samym poważ­
ną ro lę  jako  bodziec d la przem ysłu  i  ro ln ic tw a , pobudzający do n iep rze r­
wanego i  szybkiego w zrostu  p rodukc ji.

K re d y t radz ieck i służy spraw ie rozw o ju  gospodarki narodowej ZSRR 
zgodnie z w ym ogam i podstawowego p raw a ekonomicznego socja lizm u 
i  jes t je d n ym  z narzędzi planowego, proporcjonalnego rozw o ju  gospodar­
k i narodow ej. Zasoby kredytow e  w  ZSRR k ie ru je  się do różnych gałęzi 
gospodarki, zgodnie z narodow ym  planem  gospodarczym i  p lanem  kre ­
dy tow ym , p rzy  czym  dz ie li się je  w  sposób zapew nia jący n ieprzerw any 
w zrost p ro d u kc ji socja listycznej i  konieczne proporc je  w  rozw o ju  gospo­
d a rk i narodowej. P rzeciw nie, w  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych  zasoby k re d y ­
towe dz ie li się w  in teresie  zapewnienia kap ita lis tom  m aksym alnego zysku, 
p rzy  czym  w  w arunkach  współczesnego ka p ita lizm u  k re d y ty  w yko rzy ­
stu je  się g łów n ie  na finansow anie  w yśc igu  zbro jeń i  p rzem ysłu  w ojenne­
go, podczas, gdy p rodukc ja  przeznaczona na zaspokojenie ludności coraz 
bardzie j upada. T ym  sam ym  k re d y t kap ita lis tyczny  p rzyczyn ia  się do 
powstawania dysp ropo rc ji w  gospodarce i  kryzysów .

Samo k redy tow an ie  w  ZSRR jes t zorganizowane w  ten  sposób, aby 
w  ja k  na jw iększe j m ierze sp rzy ja ło  n ieprzerw anem u w zros tow i p ro d u kc ji 
socja listycznej.

Jedną z zasad k re d y tu  radzieckiego jest jego ce low y charakter. B ank i 
radzieckie udzie la ją  k re d y tó w  na określone c e L e .  B ank Państwa udzie­
la  przedsięb iorstwom  k re d y tó w  k ró tko te rm in o w ych  na tw orzen ie  prze­
w idz ianych  w  p lan ie  zapasów p ro d u kcy jn ych  i  zapasów w yrobów  
gotowych, na sezonowe w y d a tk i p rodukcy jne  itd . B ank R o lny  udziela 
d ługo te rm inow ych  k re d y tó w  na inw estyc je  w  kołchozach, B ank H andlo­
w y  d ługote rm inow ego k re d y tu  na inw estyc je  o rgan izac ji spółdzielczych. 
P rzedsięb iorstw a państwowe, ko łchozy i  organizacje spółdzielcze obow ią­
zane są w yko rzys tyw ać  środk i pieniężne, o trzym ane w  drodze k redy tów  
bankow ych, zgodnie z przeznaczeniem w  celu w ykonan ia  p lanów  gospo­
darczych. C e low y charakte r k re d y tu  radzieckiego sprzy ja  ja k  na jba rdz ie j

15) W K P (b ) — w  re zo lu c ja ch  i  uch w a łach  z jazdów  k o n fe re n c ji i  p le n u m  K C  „P a r t iz d a t“

i8) w K P (b ) — w  re zo lu c ja ch  i  u ch w a łach  z jazdów , k o n fe re n c ji i  p le n u m  K C  ,,P a rtizd a t 
1940 r .  s tr. 426.
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rac jona lnem u w yko rzys tan iu  zasobów k re d y to w ych  w  in teresie  rozszerzo­
nej re p ro d u kc ji socja listycznej.

K re d y t udzie lany przez bank i radzieckie  ma cha rak te r te rm in o w y  
i  zw ro tny . W  odróżnien iu  od bezzwrotnego finansow ania  ze środków 
budżetow ych państwa, b a n k i radzieckie udzie la ją  k re d y tó w  przedsiębior­
stwom  socja lis tycznym  na określone te rm in y , p rzy  czym po u p ływ ie  
te rm inu , przedsiębiorstwa obowiązane są je  spłacić. T e rm in y  k re d y tu  
bankowego ustala się przede w szystk im  w  zależności od ich  przeznacze­
nia, zgodnie z p lanow ym i te rm in a m i szybkości krążenia poszczególnych 
elem entów  środków  obrotow ych. T e rm inow y  i  zw ro tn y  charak te r k re d y ­
tu  jest bodźcem dla przedsięb io rstw  do przyspieszenia krążenia środków 
obro tow ych i  ty m  sam ym  sprzy ja  rozszerzonej re p ro d u kc ji socja­
lis tyczne j.

Rozrachunek gospodarczy ma duże znaczenie d la  zapewnienia n ie ­
przerwanego w zrostu  i  doskonalenia p ro d u kc ji socja listycznej na bazie 
najw yższej techn ik i. D z ięk i k o n tro li p rzy  pomocy ru b la  działalności 
p rzedsięb io rstw  a k tyw n ie  bank i radzieckie p rzyczyn ia ją  się do wzm ocnie­
n ia  rozrachunku gospodarczego. Przez udzie lan ie przedsięb iorstw om  k re ­
d y tu  na określone w  p lan ie  cele i  na określone te rm in y , żądanie te rm ino ­
w e j sp ła ty  udzie lonych k re d y tó w  i  pobieran ie odsetek za korzystan ie  
z k redy tu , b a n k i pobudzają przedsięb iorstw a do oszczędzania surowców, 
pa liw a  i  m ateria łów , do szybkie j rea lizac ji w y robów  gotowych, obniżenia 
kosztów w łasnych i  zw iększenia akum u lac ji. N iem n ie j ważne znaczenie 
w  zakresie wzm ocnien ia rozrachunku gospodarczego —  ma rów nież sto­
sowanie przez Bank Państwa sankc ji wobec przedsiębiorstw , k tó re  
p racu ją  źle i  n ie re g u lu ją  w  te rm in ie  swoich zobowiązań z ty tu łu  o trzy ­
m anych k redy tów . Sankcje stosowane wobec przedsięb iorstw  pozostają­
cych w  ty le  w  postaci odm ow y udzie len ia pożyczek, przym usowego poboru 
p rze te rm inow anych należności itd . —  oraz zachęcenie przodu jących 
przedsiębiorstw , przekraczających p lany  drogą udzie lan ia  im  dodatko­
w ych  pożyczek, w p ły w a ją  na przedsiębiorstwa w  k ie ru n k u  polepszenia 
ich  pracy, w ykonyw an ia  i  przekraczania ilośc iow ych i  jakościow ych 
w skaźn ików  planu.

K o n tro lę  p rzy  pomocy ru b la  w  zakresie d ługote rm inow ego k re d y to ­
w ania spraw u ją : B ank P rzem ysłow y, Bank R olny, Bank H and low y, 
C en tra lny  B ank K om una lny , repub likańsk ie  i  obwodowe bank i kom u­
nalne. B a n k i k re d y tu  d ługoterm inow ego k o n tro lu ją  w łaściw e i  oszczędne 
zużycie środków  udzie lonych na inw estyc je  przedsiębiorstwom  i  o rgan i­
zacjom budow lanym . K o n tro lę  tę prowadzą p rzy  asygnowaniu środków  
zgodnie z p lanem  in w e s tycy jn ym  w  zależności od stopnia w ykonan ia  
p lanu, na podstaw ie p ro je k tó w  i  kosztorysów. B a n k i ko n tro lu ją , czy w y ­
datkow an ie  środków  o trzym anych  na inw estyc je  odbywa się zgodnie 
z ich  przeznaczeniem, walczą z niegospodarnością w  budow n ic tw ie , za­
chęcają przedsiębiorstwa do obniżania kosztów robó t budow lanych, co 
stanow i jedno ze źródeł w zrostu  a ku m u la c ji socja listycznej.

W  ten sposób ko n tro la  banku p rzy  pomocy ru b la  odgryw a ważną ro ­
lę  w  zakresie wzm ocnien ia rozrachunku  gospodarczego i  u ja w n ia n ia  no­
w ych  źródeł akum u lac ji.
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Na ró w n i z bankam i, system k re d y to w y  ZSRR obe jm u je  rów nież pań­
stw ow e kasy oszczędności. Te ostatnie m o b ilizu ją  i  cen tra lizu ją  oszczęd­
ności i  chw ilow o  w olne środk i ludności, k ie ru ją c  te zasoby na cele 
p rodukcy jne .

O tym , jaką  ro lę  odg ryw a ją  w  ty m  zakresie kasy oszczędności można 
ocenić na podstawie w zrostu  w kładów . Stan w k ładów  w  kasach oszczęd­
ności od 1940 r. do 1952 r. zw iększy ł się w ięcej n iż  trz y k ro tn ie  (z 7,3 m lrd . 
rub. do 22,5 m lrd . rub.).

*  *

Radziecki system finansow y odgryw a poważną ro lę  w  zapewnieniu 
m aksym alnego zaspokojenia potrzeb społeczeństwa n ie  ty lk o  dz ięk i temu, 
że sprzy ja  w zrostow i p ro d u kc ji socja listycznej na bazie najwyższej tech­
n ik i, lecz rów nież bezpośrednio dz ięk i przeznaczeniu części zasobów 
finansow ych, m ob ilizow anych poprzez budżet i  system k re d y to w y  na 
podnoszenie poziomu m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  mas pracujących.

Rolę finansów  radzieckich  w  podnoszeniu m ateria lnego i  k u ltu ra ln e ­
go poziom u życia społeczeństwa radzieckiego o k re ś lił G. M. M alenkow  
w  następujących słowach:

„J a k  w iadom o, robo tn icy  i  u rzędn icy w  naszym k ra ju  o trzym u ją  od 
państwa zas iłk i i  e m e ry tu ry  z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych bezpłatn ie 
lu b  za znaczną u lgą sk ierow ania  do sanatoriów , domów w ypoczynkow ych 
i  ośrodków dziecięcych, o trzym u ją  corocznie pełne u rlopy . Wszyscy ludzie  
pracy w  mieście i  na w s i o trzym u ją  bezpłatn ie pomoc lekarską. Państwo 
w yp łaca  w  m ieście i  na w s i zas iłk i m atkom  w ie lodz ie tn ym  i  sam otnym ; 
zapewnia bezpłatne nauczanie w  szkole podstawowej i  7 -le tn ie j; w ypłaca 
stypendia s tud iu jącym . Łącznie suma w y p ła t i  u lg  d la  lu d z i p racy m iasta 
: w s i w yn ios ła  w  1940 r. 40,8 m lrd . rub., a w  ro ku  1951 125 m lrd . ru b “ .17)

W  budżecie państw ow ym  ZSRR poważny udz ia ł w  w yda tkach  p rz y ­
pada na finansow anie urządzeń soc ja lno -ku ltu ra lnych . W yd a tk i budże­
towe na urządzenia soc ja lno -ku ltu ra lne  rosną stale i  w  szybk im  tem pie, 
co w idać z następujących danych:

W yd a tk i budżetu państwa ZSRR na finansowanie urządzeń 
socj a ln o -ku ltu ra ln ych .

(w  m lrd . ru b li)
Od 1923/24 do 1927/28   3,9

„  1928/29 „  1932   12,8
„  1933 „  1937   73,2
„  1938 „  1940   113,6
„  1946 „  1950   524,5

Należy wziąć pod uwagę, że w y d a tk i na finansow anie  urządzeń k u l-  
tu ra lno -soc ja lnych  rosną szybciej n iż  łączna suma w yd a tkó w  budżeto­
w ych. A  w ięc w  czw arte j p ięcio latce łączna suma w yda tków  budżetowych

" )  G. M a le n ko w  — R e fe ra t spraw ozdaw czy K o m ite tu  C entra lnego W K P (b ) na X IX  Z jeżdz ie  
P a rt i i.  N ow e D ro g i N r  spe c ja lny  s tr. 52.
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w  porów nan iu  z p ierwszą p ięc io la tką  zw iększyła  się 20,7 razy, a w yd a t­
k i na urządzenia soc ja lno -ku ltu ra lne  w zros ły  w  ty m  okresie 41-krotn ie . 
U dzia ł w yd a tkó w  na urządzenia soc ja lno -ku ltu ra lne  w  łącznej sum ie w y ­
da tków  budżetu państwa ZSRR w zrós ł z 14,2% w  pierwszej p ięcio latce 
do 28,1% w  czw arte j pięciolatce.

O lb rzym ie  w y d a tk i budżetu państwa na urządzenia soc ja lno -ku ltu ­
ra lne  są pow ażnym  czynn ik iem  nieprzerwanego w zrostu  dobrobytu  
m ateria lnego mas pracu jących w  ZSRR. J. W. S ta lin  w  referacie sprawoz­
dawczym  na X V I I I  Z jeździe P a r t i i w skazyw a ł na w zrost sum wyasygno­
w anych przez państwo z budżetu na urządzenia soc ja lno -ku ltu ra lne , ja ko  
na jeden ze w skaźn ików  ilu s tru ją cych  poprawę położenia m ateria lnego 
ro b o tn ikó w  i  chłopów.

K o n s ty tu c ja  sta linow ska zapewnia obyw ate lom  ZSRR praw o do p ra­
cy, do odpoczynku, do m ateria lnego zabezpieczenia na starość, ja k  ró w ­
nież w  przypadku  choroby i  u tra ty  zdolności do pracy, zapewnia prawo 
do nauki. Dużą ro lę  w  zapewnieniu tych  w szystk ich  praw , p rzyczyn ia ją ­
cych się do w zrostu  poziom u m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  narodu ra ­
dzieckiego odgryw a budżet Państwa.

Duże znaczenie w  ty m  zakresie posiadają państwowe ubezpieczenia 
społeczne. W  kra jach  kap ita lis tycznych  ubezpieczenia społeczne obe.m ują 
ty lk o  część robo tn ików  i  u rzędn ików , n ie  dają fak tyczn ie  zabezpieczenia 
m ateria lnego chorym , starcom  i  n iezdo lnym  do pracy, a w y d a tk i związane 
z ubezpieczeniam i społecznym i ponoszą w  zasadzie sam i pracu jący. Prze­
c iw n ie  w  ZSRR system ubezpieczeń społecznych obe jm u je  w szystk ich  
robo tn ików  i  u rzędn ików , zapewnia rzeczyw iste p raw o do zabezpieczenia 
m ateria lnego na starość ja k  rów n ież w  p rzypadku  choroby i  u tra ty  
zdolności do pracy, p rzy  czym  całość w yd a tkó w  zw iązanych z ubezpie­
czeniem społecznym pokryw a  Państwo Radzieckie.

Ze środków  budżetu państw ow ych ubezpieczeń społecznych w ypłaca 
się zas iłk i robo tn ikom  i  u rzędn ikom  w  p rzypadku  choroby i  częściowej 
u tra ty  zdolności do pracy, e m e ry tu ry  in w a lid o m  i  starcom. Państwo Ra­
dzieckie w yd a tku je  ze środków  budżetu duże sum y na budowę i  u trzym a­
n ie  sanatoriów  i  dom ów w ypoczynkow ych , obozów p ion ie rsk ich  itd .

Jednocześnie ze w zrostem  całego budżetu państwowego ZSRR szybko 
w zrasta i  jego część składowa, budżet państw ow ych ubezpieczeń spo­
łecznych. Świadczą o ty m  jaskraw o  następujące dane:

Budżet państw ow ych ubezpieczeń społecznych
(w  m lrd . ru b li)

W  pierwszej p ięcio latce . . . .  10,4
W  drug ie j p ięcio latce . . . .  32,5
W  czw arte j p ię c io la t c e .............................. 80,1

W  1951 r. w y d a tk i budżetu państwowego ZSRR na państwowe ubez­
pieczenia społeczne w yn o s iły  35,9 m lrd . rub., a na 1952 r. zaplanowane 
są w  wysokości 37,5 m lrd . rub., to  jes t znacznie przewyższają łączną su­
mę tych  w yd a tkó w  w  okresie d rug ie j p ię c io la tk i i  są 3,6 razy wyższe od 
łącznej sum y tych  w yd a tkó w  w  okresie p ierwszej p ięc io la tk i.

Finanse — 9
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D y re k ty w y  X IX  zjazdu p a r t i i w  spraw ie piątego p lanu  pięcio letn iego 
na la ta  1951 •—■ 1955 p rzew idu ją  w zrost w yda tków  asygnowanych przez 
państwo na cele ubezpieczeń społecznych robo tn ików  i  u rzędn ików  w  cią­
gu p ię c io la tk i o około 30%  w  porów nan iu  z 1950 r.

Budżet państw ow y ZSRR odgryw a is to tną ro lę  w  zapew nieniu kobie­
cie radzieckie j p rzew idzianych K o n s ty tu c ją  rów nych  p raw  z mężczyzną 
we w szystk ich  dziedzinach życia gospodarczego, państwowego k u ltu ra ln e ­
go i  spo łeczno-ku ltura lnego ze środków  budżetu państwa budu je  się 
i  u trz ym u je  k l in ik i  położnicze i  liczne ośrodki d la dzieci.

Należy szczególnie podkreślić, że w  w yda tkach  budżetu państwowego 
ZSRR zna jdu ją  się tak ie  pozycje, k tó rych  n ie  ma zupełn ie  w  budżetach 
państw  burżuazy jnych , ja k  np. zas iłk i d la  m atek w ie lodz ie tnych  i  sa­
m otnych. W  okresie p ięciu  la t p rzedw o jennych  (1936— 1940) zas iłk i d la 
m atek w ie lodz ie tnych , wypłacone z budżetu państwa ZSRR w yn io s ły  
4,4 m lrd . rub .; w  je d n ym  ty lk o  1951 r. w y ra ża ły  się one sumą 4,1 m lrd . 
rub., a w  1952 r. b y ły  zaplanowane w  sum ie 4,5 m lrd . rub.

D la  podniesienia dobrobytu  m ateria lnego mas pracu jących  ZSRR ma 
duże znaczenie poprawa w a runków  m ieszkaniowych. Państwo Radzieckie 
rea lizu je  ze środków  budżetu państwowego w ie lk i p rogram  budow n ic tw a 
m ieszkaniowego. P ią ty  p lan p ięc io le tn i p rzew idu je  około d w u k ro tn y  
w zrost in w e s ty c ji w  zakresie budow n ic tw a  m ieszkaniowego w  porów na­
n iu  z ub ieg łą  p ięcio la tką , p rzy  czym  w  m iastach i  osiedlach robotn iczych 
w  zakresie samego ty lk o  budow n ic tw a  państwowego w in n y  być oddane 
do u ży tku  nowe dom y m ieszkalne o łącznej pow ie rzchn i 105 m in . m. kw .

Radziecki system kre d y to w y , na ró w n i z budżetem  państwa sprzy ja  
podnoszeniu m ateria lnego dobrobytu  mas pracujących. K re d y ty  udzielane 
przez bank państwa przedsięb iorstw om  przem ysłu  lekk iego i  spożywczego 
odgryw a ją  dużą ro lę  w  zapewnieniu szybkiego w zrostu  p ro d u k c ji przed­
m io tów  masowego spożycia dla m aksym alnego zaspokojenia m a te ria lnych  
potrzeb narodu radzieckiego; kredytow an ie  hand lu  radzieckiego p rzyczy­
n ia  się do w zrostu  obro tu  towarowego i  pop raw y obsługi ludności przez 
organizacje handlowe; k re d y ty , udzielane przez bank kom una lny  robo t­
n ikom  i  u rzędn ikom  na budow n ic tw o  m ieszkaniowe sp rzy ja ją  rozpow ­
szechnianiu w śród ludności budow n ic tw a  in d yw id u a ln ych  domów miesz­
ka lnych .

Ogrom ną ro lę  odgryw a radz ieck i system finansow y w  zakresie po­
p ra w y  i  rozw o ju  państwowej ochrony zdrow ia. Ze środków  budżetowych 
Państwa budu je  się i  u trz ym u je  szeroką sieć szp ita li, p rzychodni, k l in ik  
położniczych, sanatoriów, domów w ypoczynkow ych, ż łobków  i  przedszko­
li.  W y d a tk i budżetu państwowego ZSRR na ochronę zdrow ia  i  k u ltu rę  
fizyczną w  ciągu 1951 r. w yn io s ły  21,7 m lrd . rub., a na 1952 r. b y ły  p la ­
nowane w  wysokości 22,8 m lrd . rub . to jes t w  kw ocie wyższej od łącznej 
sum y poniesionych na te cele w yda tków  w  ciągu dwóch łącznie w z ię tych  
p ierw szych pięcio latek.

Radziecki system finansow y s łuży spraw ie zapewnienia m aksym alnego 
zaspokojenia n ie  ty lk o  m ate ria lnych , lecz i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb mas 
pracujących. Ze środków  budżetu państwo finansu je  o lb rzym ie  i  stale
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zwiększające się w y d a tk i na średnie i  wyższe szkoły, in s ty tu c je  naukowe 
i  ku ltu ra lno -ośw ia tow e. P a rtia  K om unistyczna i  Państwo Radzieckie 
p rzyk łada ją  dużą wagę do podniesienia poziom u ku ltu ra ln e g o  narodu 
radzieckiego i  n ie szczędzą środków  na cele ośw ia ty  ludow e j. W yd a tk i 
budżetu państwowego ZSRR na oświatę w  1951 r. w yn io s ły  57,2 m lrd . 
rub., a na 1952 r. są zaplanowane w  wysokości 60 m lrd . rub., to jes t p ra ­
w ie  w  ta k ie j sumie, jaką  przeznaczono na te cele w  ciągu dwóch p ie r­
wszych p ięc io la tek łącznie. T y lk o  w  okresie od 1940 do 1951 r. w y d a tk i 
na oświatę w zros ły  ponad 2,5-krotn ie .

W ręcz p rzec iw ny obraz w id z im y  w  państwach burżuazy jnych , w  k tó ­
rych  lw ią  część w szystk ich  zasobów budżetow ych poch łan ia ją  w y d a tk i 
wojenne, a na oświatę przeznacza się m in im a lne  kw o ty . Np. z budżetu 
U S A  na 1951/52 r. na bezpośrednie w y d a tk i w o jenne przeznaczono 52,4 
m lrd . dok, a na oświatę m n ie j n iż  0,2 m lrd . doi. U dz ia ł w yd a tkó w  na 
ośw iatę w yn ió s ł w  budżecie państwa U S A  na 1951/52 r. jedyn ie  o 0,3°/o, 
podczas gdy w  budżecie państw ow ym  ZSRR na te cele przypada około 
13% łącznej sum y w yda tków .

J. W. S ta lin  w  referacie  sprawozdawczym  na X V I I I  zjeździe p a r t ii 
uczył:

„Je ś li chodzi o k u ltu ra ln y  rozw ój narodu, to okres sprawozdawczy 
b y ł zaiste okresem re w o lu c ji k u ltu ra ln e j. W cie lenie w  życie powszechne­
go obowiązkowego nauczania początkowego w  językach narodów  ZSRR, 
w zrost liczb y  uczniów  i  szkół wyższych stopni, w zrost liczb y  specja listów , 
k tó rzy  ukończy li wyższe uczelnie, powstanie i  wzm ocnienie się nowej ra ­
dzieckie j in te lig e n c ji —  oto ogólny obraz podniesienia się k u ltu ry  
narodu“ .18)

Radziecki system finansow y odegrał doniosłą ro lę  w  re a liza c ji rew o­
lu c ji k u ltu ra ln e j.

*  *

N aród radz ieck i po zbudow aniu społeczeństwa socjalistycznego kroczy 
pod k ie row n ic tw em  P a r t ii Kom un is tyczne j i  W ie lk iego  S ta lina  naprzód 
po drodze stopniowego przechodzenia od socja lizm u do kom unizm u. Jak 
uczy J. W. S ta lin , p ierw szym  z podstawowych w stępnych w arunków , 
k tó re  należy bezwzględnie zrealizować, aby przygotow ać faktyczne  przejś­
cie do kom un izm u jest: „n ie p rze rw a n y  w zrost całej p ro d u kc ji społecznej 
z przewagą w zrostu  p ro d u k c ji środków  p ro d u k c ji“ .19) Radziecki system 
finansow y k ie ru ją c  o lb rzym ią  sumę zasobów finansow ych na dalszy roz­
w ó j gospodarki narodowej, a w  szczególności p rzem ysłu  ciężkiego sprzy­
ja  w  pe łn i n ieprzerw anem u w zros tow i p ro d u k c ji socja listycznej z prze­
wagą w zrostu  p ro d u k c ji środków  p ro d u kc ji, a zatem  a k tyw n ie  współdzia ła 
p rzy  prze jśc iu  od socja lizm u do kom unizm u.

D ru g im  podstaw ow ym  w a runk iem  przejścia do kom un izm u jes t sto­
pniow e podnoszenie w łasności kołchozowej do poziom u w łasności ogólno­

W ...S ta lin  — R e fe ra t spraw ozdaw czy na X V I I I  z jeździe  p a r t i i  o dz ia ła lnośc i K G  
W K iif — w yd . ..K s iążka  i  W iedza“  1950 s tr. 41.

) J. W. S ta lin  — E Konom iczne p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSRR — W -w a s tr. 37.
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narodowej i  stopniowe zastępowanie c y rk u la c ji tow arów  systemem 
w ym ia n y  p roduktów . „S ystem  ta k i będzie w ym aga ł ogromnego zwiększe­
n ia  p ro d u kc ji zbywanej przez m iasto d la  wsi, dlatego w ypadn ie  w p row a­
dzić go bez szczególnego pośpiechu, w  m iarę  nagromadzenia w yrobów  
m ie jsk ich . A le  wprowadzać go trzeba konsekw entn ie  bez wahań, zwęża­
jąc  k ro k  za k ro k ie m  sferę dzia łan ia  c y rk u la c ji tow arów  i  rozszerzając 
sferę dzia łan ia  w ym ia n y  p ro d u k tó w “ .20)

Z ko le i radziecki system finansow o-kredytow y, a k tyw n ie  p rzyczyn ia  
się do takiego w zrostu  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej, k tó ry  pozwala na gro­
madzenie w  coraz w iększym  stopn iu  w yrobów  m ie jsk ich  i  stopniowe 
rozszerzenie s fe ry  w ym ia n y  p roduktów , co jes t czynn ik iem  decydującym  
d la  podniesienia w łasności kołchozowej do poziom u w łasności ogólno­
narodow ej.

Do podstawowych w a ru n kó w  przygotow an ia  przejścia do kom unizm u 
zalicza się wreszcie zapewnienie poważnego w zrostu  poziom u k u ltu ra ln e ­
go członków  społeczeństwa. Jak w skazuje J. W. S ta lin  trzeba „osiągnąć 
ta k i poziom  k u ltu ra ln y  społeczeństwa, k tó ry  zapew niłby w szystk im  
członkom  społeczeństwa wszechstronny rozw ój ich  zdolności fizycznych  
i  um ysłow ych, ażeby członkow ie społeczeństwa m ie li możność uzyskania 
takiego w ykszta łcenia, k tó re  m ogłoby uczynić z n ich  a k tyw n ych  działaczy 
rozw o ju  społecznego, ażeby m ie li on i możność swobodnego w yb o ru  za­
wodu, a n ie  b y l i  p rzyku c i na całe życie, w sku tek  istniejącego podzia łu  
p racy  do jakiegoś jednego zawodu“ .21)

Radziecki system finansow y k ie ru je  potężne środk i na rozw ój ośw iaty 
ludow e j, nauk i, lite ra tu ry , sz tuk i sp rzy ja  ciągłem u w zros tow i poziomu 
ku ltu ra ln e g o  narodu radzieckiego, a ty m  samym i  w  ty m  zakresie 
a k tyw n ie  p rzyczyn ia  się do przejścia od socja lizm u do kom unizm u.

” ) J. W. S ta lin  — tam że — w y d . „K s ią ż k a  1 W iedza“  s tr. 101.
!I) J. W . S ta lin  — E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSR R  — w y d . „K s ią żka  i  W ie ­

d za “  — s tr. 74 i  75.



K O N S U L T A C J E

Niektóre zagadnienia z zakresu finansowania inwestycji 
i kapitalnych remontów w roku 1953

1. P y t a n ie  — Na podstawie jak ich  
przepisów mogą być pokryte  należ­
ności przypadające drobnym w ykonaw ­
com za roboty budowlano-montażowe 
wykonane w  ramach P.I.1950 r. i  la t 
ubiegłych?

O d p o w ie d ź :  Zobowiązania inwestorów  
wobec drobnych wykonawców robót 
budowlano-montażowych, wykonane w  
latach ubiegłych, mogą być pokryte  w  
oparciu o przepisy § 60 zarządzeń a N r 
12 Przewodniczącego P.K.P.G. i  M in i­
stra Finansów z dnia 14 stycznia 1953 
r. w  sprawie zasad finansowania przez 
banki specjalne inw estyc ji scentralizo­
wanych lim itow ych. Przepis § 60 cyto­
wanego zarządzenia zezwala na po­
kryw an ie  z bieżących środków inw esty­
cy jnych wszelkich zobowiązań z ty tu łu  
w ykonawstwa inw estyc ji w  latach po­
przednich, o ile  zobowiązania te nie 
u legły przedawnieniu i  o ile  zgodne są 
rzeczowo z ty tu ła m i planu inw estycyj­
nego tego roku, w  k tó rym  dana inw e­
stycja została wykonana. Cytowane po­
stanowienia opierają się na zasadach 
objętych uchwałą N r 70 Prezydium 
Rządu z dnia 17 stycznia 1953 r. W 
sprawie rozliczeń z ty tu łu  działalności 
inw estycyjne j roku  1950 i  la t poprzed­
nich (M onitor Polski N r A-10, poz. 
141).

2. P y t a n ie  — Jakie obowiązują zasa­
dy postępowania w  przypadkach, gdy 
banki przez pom yłkę p okry ły  w  r. 1952 
w yda tk i inwestycyjne ponad kwotę 
aktualnego w  końcu 1952 r. l im itu  f i ­
nansowania?

O d p o w ie d ź :  Banki specjalne otrzym a­
ły  z M in isterstw a Finansów dyspozycje, 
że w yp ła ty  na inwestycje dokonane w  
1952 r. muszą być zamknięte w  gran i­
cach kw o t w yn ika jących z aktualnych 
w  końcu roku  lim itó w  finansowania. 
W przypadkach, w  k tó rych  om yłkowo

w yp ła ty  przekroczyły w ym ieniony l im it  
finansowania, nadwyżka w yp ła t ponad 
lim it, pow inna być wyksięgowana w  
ciężar kredytu  antycypacyjnego, k tó ry  
zostanie spłacony ze środków planu po­
k ryc ia  finansowego inw estyc ji 1953 r. 
Analogiczne zasady obowiązują w  za­
kresie w yp ła t obowiązujących budżety 
terenowe, a dokonane om yłkowo ponad 
przelane przez dany budżet jednostko­
w y  środki budżetowe.

3. P y t a n ie  — W  ja k im  term inie, ban­
k i specjalne dokonają zw rotu n iew yko­
rzystanych do końca 1952 r. środków 
pieniężnych uzyskanych od organów f i ­
nansowych na sfinansowanie inw estycji, 
objętych budżetami terenowymi?

O d p o w ie d ź :  Zarządzenie M in is tra  F i­
nansów z dnia 13 grudnia 1952 r. w   ̂
sprawie otw arcia  rachunków budżeto­
wych na rok  1953 i  zakończenia roku 
budżetowego 1952 (M on ito r Polski N r 
A-105, poz. 1631) usta liło  w  § 15, że 
banki specjalne dokonają zw ro tu  n ie­
wykorzystanych do końca 1952 r. środ­
ków  pieniężnych uzyskanych od orga­
nów  finansowych na sfinansowanie . 
inw estyc ji objętych budżetami tereno­
w ym i, w  te rm in ie  do dnia złożenia 
sprawozdań za 1952 r. Z w ro t nastąpi 
drogą przelewu pozostałości środków na 
o tw arty  w  oddziałach N.B.P. rachunek 
dochodów budżetu centralnego 1953 r. 
właściwego organu finansowego.

4. P y t a n ie  — Czy wg przepisu p k t-u  
3 okó ln ika M in is tra  Finansów z dnia 4 
grudnia  1952 r. należy pokryw ać zobo­
w iązania z la t ubiegłych, które  by ły  
objęte uchwałą Prezydium Rządu N r 
651, a które  nie zostały pokryte  w  roku 
1952 z powodu niezłożenia fa k tu r w  
banku do dnia 31 grudnia  1952 r.?^

O d p o w ie d ź :  W  ramach zobowiązań la t 
ubiegłych w ym ienionych w  pkt. 3 okól­
n ika  M in is tra  Finansów z dnia 4 grud­
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n ia  1952 r. w  sprawie zasad i  tryb u  f i -  
nansowania inw estyc ji w  pierwszym 
kw arta le  1953 r. mogą być pokrywane 
również fa k tu ry  i  rozliczenie za roboty, 
dostawy i usługi wykonane do 1950 r. —- 
nie złożone w  banku specjalnym do 
dnia 31 grudnia 1952 r., z w y ją tk iem  
fa k tu r i rozliczeń przedawnionych pod 
względem cyw ilno-praw nym , względnie 
n ie  podlegających pokryc iu  w  m yśl 
uchw ały N r 70 Prezydium  Rządu z dnia 
17 stycznia 1953 r. w  sprawie rozliczeń 
z ty tu łu  działalności inw estycyjne j ro ­
ku  1950 i  la t poprzednich.

5. P y t a n ie  —  Czy k re tyd  antycypa­
cy jn y  udzielony w  1952 r. na pokrycie  
fa k tu r za sporządzenie dokum entacji 
projektow o-kosztorysowej względnie 
fa k tu ry  wystaw ione z tego ty tu łu  po 1 
stycznia 1953 r. mogą być pokryte  ze 
środków inw estycyjnych uruchom io­
nych inwestorom  w  tryb ie  zarządzenia 
M in is tra  Finansów z dnia 4 grudnia 
1952 r.?

O d p o w ie d ź :  Obowiązkiem inwestora 
było uzyskać na ten cel l im it  inwesty­
cy jny  w  roku 1952 lub  też w  roku  
1953. Bez dopełnienia tego obowiązku 
przez inwestora, banki specjalne nie 
będą pokryw ać tych fa k tu r zarówno w  
zakresie fa k tu r bieżących, ja k  też w  
zakresie zobowiązań budowy z roku po- 

.  przedniego.
6. P y t a n ie  —  Czy przedsiębiorstwo 

na rozrachunku gospodarczym może na 
tle  obowiązujących przepisów, nabyć 
samochód ze środków uzyskanych ty ­
tu łem  odszkodowania ubezpieczeniowe­
go?

O d p o w ie d ź :  Obecne przepisy w  spra­
w ie  inw estyc ji pozalim itowych, prze­
w id u ją  możliwość finansowania w  t r y ­
bie poza lim itow ym  ze środków odszko­
dowania ubezpieczeniowego zakupu 
wszelkiego rodzaju maszyn, urządzeń, 
narzędzi i  inwentarza, bez wyłączenia 
samochodów.

7. P y t a n ie  —-  Czy koszty ponoszone 
przez inwestorów  w  zw iązku z magazy­
nowaniem m ateria łów  przeznaczonych 
na inwestycje wykonywane systemem 
gospodarczym przez spółdzielnie jako 
wykonawców, mogą być finansowane 
ze środków inwestycyjnych?

O d p o w ie d ź :  W  zasadzie inwestorzy 
nie mogą zaliczać do pokryc ia  ze środ­
ków  inw estycyjnych kosztów związa­
nych z magazynowaniem m ateria łów ,

przeznaczonych na inwestycje w ykony­
wane systemem gospodarczym przez 
spółdzielnie i dostarczonych następnie 
tym  spółdzielniom, jako wykonawcom. 
Koszty te nie mogą być również re ­
fundowane w  wysokości różnicy między 
narzutam i kosztów ogólnych, uwzględ­
n ionym i w  kosztorysach w  przypadku 
dostarczenia m ateria łów  przez w yko ­
nawcę, a narzutam i uw zględnionym i w  
kosztorysach w  przypadku dostarczenia 
m ate ria łów  przez zamawiającego.

W yją tkow o koszty te mogą być za li­
czane do pokrycia ze środków inw esty­
cyjnych jedynie wówczas, gdy są udo­
kumentowane p ie rw otnym i dowodami 
księgowymi.

8. P y t a n ie  —  Czy zagadnienie p o kry ­
w ania należności zasądzonych orzecze­
n iam i kom is ji arb itrażowej zostało już 
całkow icie uregulowane?'

O d p o w ie d ź :  W  Związku z opubliko­
w anym  rozporządzeniem Rady M in i­
strów  z dnia 20 grudnia 1952 r. w  spra­
w ie  organizacji państwowych kom is ji 
arb itrażowych i tryb u  postępowania ar­
bitrażowego (D.U.R.P. N r 2, poz. 2/1953) 
zostały wznowione prace nad ustale­
niem  zasad działania arb itrażu  w  za­
kresie rozliczeń inw estycyjnych oraz 
pokryw ania  orzeczeń kom is ji a rb itrażo­
wych ze środków inwestycyjnych.

Na podstawie obecnie obowiązujących 
przepisów banki finansujące inwestycje 
pokryw a ją  ze środków inwestycyjnych 
właściwego inwestora (w tryb ie  ro z li­
czeń bezakceptowych):

a) orzeczenia kom is ji arbitrażowych 
dotyczące roszczeń zgodnych rzeczowo 
z p lanam i inw estycy jnym i (§ 60 zarzą­
dzenia Przewodniczącego P.K.P.G. i  M i­
n is tra  Finansów z dnia 14 stycznia 1953 
r. w  sprawie zasad finansowania przez 
banki specjalne inw estyc ji niescentra- 
lizowanych lim itow ych).

b) wszelkie orzeczenia kom is ji a rb i­
trażowych (bez  ̂względu na zgodność 
rzeczową z odnośnym planem inw esty­
cyjnym ) dotyczące rozliczeń za roboty, 
dostawy i  usługi wykonane w  roku 
1950 i latach poprzednich (uchwała N r 
70/53 Prezydium  Rządu z dnia 17 stycz­
n ia 1953 r. w  sprawie rozliczeń z ty ­
tu łu  działalności inw estycyjne j roku  
1952 i  la t poprzednich).

Uregulowania wymaga zatem zagad­
nienie w  odniesieniu do roszczeń z ty ­
tu łu  robót, dostaw i  usług inw estycy j­
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nych wykonanych w  1951 i  1952 r. a 
niezgodnych rzeczowo z odnośnymi p la ­
nam i inw estycyjnym i.

9. P y t a n ie  — Jakie zasady są stoso­
wane w  zakresie zaliczania na doko­
nane w yp ła ty  1952 r. dotyczące inw e­
s tyc ji lim itow ych , środków w łasnych 
inwestorów  pochodzących z funduszów 
Rady Odbudowy Warszawy?

O d p o w ie d ź :  W zakresie zaliczania na 
dokonane w yp ła ty  dotyczące inw estyc ji 
lim itow ych , środków w łasnych inwesto­
rów, -pochodzących z funduszów Na­
czelnej Rady Odbudowy Warszawy, 
M in is te rstw o Finansów poleciło bankom 
finansującym  inwestycje przy zamyka­
n iu  rachunków  inw estycyjnych 1952 r. 
stosować następujące zasady:

a) Banki otrzym ały polecenie wezwać 
inwestorów, któ rzy o trzym a li w  roku 
1952 środki z funduszów Naczelnej Ra­
dy Odbudowy Warszawy, do zgłosze­
nia im  do dnia 10 marca 1953 r. w a r­
tości wykonania rzeczowego do końca
1952 r. tych ty tu łó w  (składników), k tó ­
re zostały włączone do P lanu Inw esty­
cyjnego 1952 r. z pokryciem  finanso­
w ym  z w ym ienionych funduszów. Zgło­
szenia inwestorów  pow inny być za­
opatrzone w  podpisy k ie row n ika  jed­
nostki organizacyjnej będącej inwesto­
rem bezpośrednim oraz je j głównego 
księgowego.

b) Zaliczeniu na w yp ła ty  1952 r. pod­
legają środki przelane na rzecz inw e­
storów  bezpośrednich z wym ienionych 
funduszów jedynie do wysokości w yko­
nania rzeczowego, o k tó rych  mowa pod 
a).

c) Ś rodki przelane na r - k i  inwesto­
rów  bezpośrednich, a przekraczające 
kw o ty  podlegające zaliczeniu na w yp ła ­
ty  1952 r. banki przeniosą na r - k i  aku­
m ulacji środków w łasnych inwestorów
1953 r. O wysokości kw o t przeniesio­
nych na r - k i  1933 r., banki zawiadomią 
do dnia 15 marca br. Naczelną Radę 
Odbudowy Warszawy.

d) Ś rodki przeniesione na r - k i  aku­
m u lac ji środków w łasnych 1953 r. słu­
żyć będą na sfinansowanie poślizgu 
rzeczowego dotyczącego ty tu łó w  (skład­
ników), k tó re  zostały włączone do P la­
nu Inwestycyjnego 1952 r. z pokryciem  
finansowym  ze środków N.R.O.W. W 
zw iązku z tym  w  przypadku stw ierdze­
nia, że plan pokrycia  finansowego in ­
w estycji scentralizowanych lim itow ych

na ro k  1953 inwestora, do którego p la ­
nu rzeczowego w ym ien iony poślizg rze­
czowy został włączony, nie obejmuje 
środków przeniesionych j.w , na r - k i  
3953 r, Banki zawiadomią o tym  M in i­
sterstwo Finansów- Równocześnie ban­
k i w  takich przypądkach zablokują w  
rocznym planie pokrycia inwestora k re ­
dyt budżetowy w  wysokości środków 
przeniesionych jw . na jego r - k  akum u­
la c ji środków w łasnych 1953 r. W p rzy­
padku przekazania inwestorow i k redy­
tu  budżetowego w  kwocie przekracza­
jącej kwotę rocznego kredytu , pozosta­
łego po tym  zablokowaniu, banki w y ­
konają przekaz ty lk o  do wysokości 
niezablokowanego kredytu .

e) K w o ty  przeniesione na r - k i  aku­
m u la c ji środków własnych inwestora 
1953 r. mogą być na zlecenie Naczelnej 
Rady Odbudowy Warszawy przekazane 
na je j konto jedynie wówczas, gdy ty ­
tu ł (składnik), na sfinansowanie k tó ­
rego zostały przelane, n ie będzie w  
1953 r. kontynuowany.

f) Regulacja powyższa będzie stoso­
wana analogicznie w  następnych la ­
tach z tym , że w  następnych latach za­
m iast wym ienionych te rm inów  10 m ar­
ca br. i 15 marca obowiązywać będą 
te rm iny 15 i  20 stycznia.

10 P y t a n ie  —  Czy w  zakresie fin a n ­
sowania kap ita lnych rem ontów mogą 
być otw ierane scentralizowane rachun­
k i środków na kap ita lne rem onty na 
szczeblu Centralnego Zarządu?

O d p o w ie d ź :  Obowiązujące przepisy 
w  zakresie finansowania kapita lnych 
rem ontów nie zezwalają na otwarcie 
scentralizowanego rachunku środków 
na kap ita lne rem onty na szczeblu Cen­
tralnego Zarządu.

11. P y t a n ie  —  Jak należy postąpić, 
gdy części maszyn i  urządzeń przezna­
czonych na kap ita lne rem onty zostały 
zakupione ze środków inwestycyjnych?

O d p o w ie d ź :  Wartość części zamien­
nych i  urządzeń, sfinansowanych nie­
praw id łow o ze środków inwestycyjnych, 
a zużytych na wykonanie kap ita lnych 
remontów, powinna być zrefundowana 
jako zw rot dokonanych w ydatków  in ­
westycyjnych ze środków na kapita lne 
remonty.

12. P y t a n ie  —  Z jak ich  środków ma­
ją  być pokryte  odsetki od kredytów  
antycypacyjnych na kap ita lne rem onty 
w  przypadkach, gdy k re d y t antycypa­
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cy jny  udzielony został w  wysokości w y­
czerpującej roczną amortyzację przez­
naczoną na kap ita lne remonty?

O d p o w ie d ź :  Odsetki od k redytów  an­
tycypacyjnych w  przypadku, wyczer­
pania kredytem  antycypacyjnym  rocz­
nej am ortyzacji, przeznaczonej na s fi­
nansowanie kap ita lnych remontów, ja k  
również w  przypadku udzielenia przez 
bank kredy tu  antycypacyjnego w  w y ­
sokości nie znajdującej pełnego pokry­
cia z powodu nieosiągnięcia przez fa k ­
tyczną amortyzację wysokości am orty­
zacji planowanej na dany rok  — 
pow inny znaleźć pokrycie w  drodze 
przerzutów pozostałości środków na ka­
p ita lne  rem onty na koniec 1952 r. do­
konanych między podwykonawcam i 
podległym i temu samemu Centralnemu 
Zarządowi (jednostce równorzędnej).

13. P y t a n ie  — W  ja k im  tryb ie  po­
w inny  być pokrywane fa k tu ry  za ka­
p ita lne rem onty pojazdów samochodo­
wych?

O d p o w ie d ź :  Stosownie do przepisów 
zarządzenia M in is tra  F inansów z dnia 
2 kw ie tn ia  1951 r. w  sprawie finanso­
w ania w yda tków  na zakup pojazdów 
samochodowych i  przeznaczenia środ­
ków  uzyskanych ze sprzedaży pojaz­
dów w  gospodarce uspołecznionej (Mo­
n ito r Polski N r A-75, poz. 1034) pojazdy 
wymagające wyrem ontowania, podle­
gają sprzedaży właściwemu przedsię­
b io rstw u państwowemu dokonującemu 
kap ita lnych  rem ontów samochodów. 
K w o ty  uzyskane ze sprzedaży pojaz­
dów, wymagających wyrem ontowania 
w p ływ a ją  na rachunek środków na ka­
p ita lne rem onty. W  zamian za sprze­
dane pojazdy, wymagające w yrem onto­
wania, jednostki państwowe i  spół­
dzielcze działające na zasadzie 
rozrachunku gospodarczego, zakupują 
pojazdy wyremontowane o tym  samym 
celu użytkow ym  i  o te j samej nośnoś­
ci. F a k tu ry  wystaw ione przez w łaści­
we przedsiębiorstwa państwowe, w y ­
stawiane są na całą wartość dostarczo­
nego pojazdu samochodowego, która  
pokrywana jest zę środków zakum ulo­
wanych na kap ita lne remonty.

W tym  stanie rzeczy t.zw. kap ita lny 
rem ont pojazdów samochodowych, sta­
now i dw ie odrębne transakcje, a m ia­
nowicie sprzedaż pojazdu wymagające­
go rem ontu oraz kupno pojazdu w yre ­
montowanego.

W  związku z tym , M in is te rstw o F i­
nansów w yjaśn iło , że w  zakresie roz­
liczeń za kapita lne rem onty pojazdów 
samochodowych, przeprowadzanych w  
tryb ie  przepisów zarządzenia M in is tra  
Finansów z dnia 2.4.1951 r. w  sprawie 
finansowania w yda tków  na zakup po­
jazdów samochodowych i  przeznaczenia 
środków uzyskanych ze sprzedaży po­
jazdów w  gospodarce uspołecznionej 
(M onitor Polski N r A-75, poz. 1034) na­
leży stosować przepisy U chwały Pre­
zydium  Rządu N r 877 z dnia 12.12.1951 
r. w  sprawie zasad rozliczeń za dosta­
wy, usługi i  roboty między jednostka­
m i gospodarki uspołecznionej, a nie 
przepisy uchwały Prezydium Rządu z 
dnia 10.1.1952 r. w  sprawie zasad roz­
liczeń za roboty budowlano-montażo­
we i  prace projektowe. (M onitor Polski 
N r A-6/52).

14. P y t a n ie  — W jak ich  przypadkach 
bank p ła tn ika  obowiązany jest zw ró­
cić n iepokryte  żądania zapłaty za ka­
p ita lne  rem onty do banku wykonawcy?

O d p o w ie d z :  Bank p ła tn ika  obowiąza­
ny jest zwracać żądania zapłaty -  
przed przesłaniem p ła tn ikow i awizu 
(odcinek W) w  następujących przypad­
kach:

1. jeżeli fa k tu ra  nie odpowiada w y ­
mogom form alnym  przew idzianym  w  § 
11 pkt. 1 l it .  a — f  uchw ały Prezydium 
Rządu z dnia 10.1.1952 r. (M onitor 
Polski A-6/52),

2. jeżeli fak tu ra  dotyczy remontu 
nieumieszczonego w  planie kap ita lnych 
remontów,

3. jeżeli realizacja fa k tu ry  spowodo­
w a łyby przekroczenie ogólnej kw o ty  
planu kap ita lnych rem ontów przedsię­
biorstwa.

W  odniesieniu jednak do fa k tu r do­
tyczących robót, nie będących ka p ita l­
nym i rem ontam i, a zaplanowanych 
m yln ie  w  planach rzeczowo-finanso­
wych kap ita lnych rem ontów banki po­
w in n y  postępować następująco:

a) o ile  roboty te m ają charakter re ­
montu bieżącego lub  średniego banki 
pokryw a ją  fa k tu ry  ze środków obro­
towych,

b) o ile  roboty te m ają charakter in ­
w estycyjny banki zwracają fa k tu ry  
bankow i podawcy ze stosownym w y ­
jaśnieniem.

T. S.
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Koszły własne produkcji przemysłowej
( W I N T E R  E M A N U E L :  K o s z t y  w ła s n e  p r z e d s ię b io r s t w a  

p r z e m y s ło w e g o ,  W a r s z a w a  19 52 , P o ls k ie  W y d a w n ic t w a  G o ­
s p o d a rc z e ) .

Nakładem Polskich W ydaw nictw  Gospodarczych ukazała się w  ostatnim  czasie 
praca E. W intera pt.: „Koszty własne przedsiębiorstwa przemysłowego“ . Praca ta jest 
pierwszą tego typu  oryginalną pub likacją  w  języku polskim  Ł) i  tym  więcej zasługuje 
na uwagę.

Już sam pobieżny przegląd treści wskazuje na to, że omawiana praca przezna­
czona jest w  zasadzie dla czytelnika, dla którego problem atyka w a lk i o obniżkę ko­
sztów w łasnych p rodukc ji w  gospodarce socjalistycznej, planowania kosztów w ła ­
snych i  ko n tro li rea lizacji planu, jest raczej mało znana. Co więcej praca ta jest 
obliczona na czytelnika, dla którego stanowić ma pierwszą lek turę  — pomoc w  po­
znaniu jednego z kluczowych zagadnień dla gospodarki socjalistycznej, ja k im  jest za­
gadnienie kosztów w łasnych p rodukc ji przemysłowej. Jak dalece autor liczy się z ma­
łym  przygotowaniem czytelnika, świadczyć może dla przykładu ustęp na str. 107, 
w k tó rym  omawiając tzw. ka lku lac ję  norm atyw ną autor przestrzega przed id e n ty fi­
kowaniem norm  zużycia materiałowego i  norm  robocizny z norm atyw am i środków 
obrotowych!

Praca E. W intera składa się z -siedmiu rozdziałów. W  pierwszym z n ich autor po­
rusza zagadnienie obniżki kosztów własnych p rodukc ji w  gospodarce socjalistycznej, 
podkreślając znaczenie stałej i  skutecznej w a lk i o obniżenie kosztów własnych. Część 
ta napisana jasno i przystępnie, pozwala czyte ln ikow i zorientować się zarówno w  tym : 
a) dlaczego obniżka kosztów własnych jest jednym  z podstawowych zagadnień i  za­
dań przemysłu socjalistycznego, b) dlaczego gospodarka socjalistyczna stwarza mo­
żliwości stałej obniżki kosztów w łasnych; c) jak ie  istn ie je powiązanie pomiędzy obniż­
ką kosztów w łasnych a wzrostem akum ulacji; d) ja k im i podstawowym i drogam i po­
w in ien kroczyć nasz przemysł, aby realizować stałe zmniejszanie kosztów własnych 
przypadających na jednostkę produkcji.

Dwa sform ułowania w  te j części budzą jednak w ątp liw ości i  mogą, zwłaszcza dla 
niezbyt przygotowanego czytelnika, być niejasne, a w  każdym razie niepełne. Na 
str. 8, poruszając zagadnienie rentowności przedsiębiorstw, autor między innym i pisze. 
„Ceny zbytu ustala w  sposób planow y państwo socjalistyczne i  przy danym poziomie 
cen zbytu rentowność przedsiębiorstwa zależy od poziomu kosztów w łasnych zrea li­
zowanej p rodukc ji“ . Powyższe ujęcie stwarzać może niesłuszne przypuszczenie, że je ­
dynym  czynnikiem  decydującym o wysokości rentowności przedsiębiorstwa przem y­
słowego, na k tó ry  przedsiębiorstwo ma isto tny w p ływ , jest wysokość kosztów w ła -

. ')  U p rze dn io  w ydan a  przez „P o lg o s “  b roszura  p t. :  „K o s z ty  w łasne p ro d u k c ji“  je s t je d y n ie  
zb io rem  a r ty k u łó w  og łoszonych na ten  tem a t przez B r. B lassa i  Z . A ugustow sk iego .
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snych zrealizowanej p rodukcji. A  tymczasem w iemy, że tak nie jest, że rów nie is to t­
nym  czynnikiem  jest asortyment i  jakość p rodukcji. W prawdzie przedsiębiorstwo bez­
pośredniego w p ływ u  na wysokość ustalanych cen nie posiada, lecz nie oznacza to, że 
nie posiada ono w p ływ u  na wysokość realizacji. Jak w iem y, w  większości przypad­
ków  ceny sprzedawanych tow arów  uzależnione są w  swej wysokości od jakości i  ga­
tunku  produkowanego tow aru ; tym  samym w ielkość w p ływ ów  ze sprzedaży i  pośred­
nio rentowność zależy od asortymentu i  jakości p rodukcji.

Tak więc, rentowność przedsiębiorstwa zależy n ie ty lko  od poziomu kosztów w ła ­
snych. W szeregu gałęzi przemysłu lekkiego i  spożywczego o w iele większe znaczenie 
dla kształtowania się rentowności przedsiębiorstw posiada asortyment i gatunkowość 
p rodukcji, sposób je j wykończenia, a nieraz nawet i opakowania, niż wysokość ko­
sztów własnych w ytw arzan ia  i zbytu. A u to r powraca do te j sprawy pisząc: „R entow ­
ność jest uzależniona nie ty lk o  od obniżenia kosztów własnych, lecz także od innych 
czynników, a przede w szystkim  od ulepszenia produkowanych wyrobów, podniesie­
nia ich jakości, wzbogacenia, asortymentu, wprowadzenia do p rodukc ji nowych w y ­
robów itp .“ , czyni to  jednak dopiero na str. 142. W ydaje się, że pominięcie te j sprawy 
we wstępie jest jednak pewnego rodzaju niedopatrzeniem.

Omawiając zagadnienie kosztów osobowych autor porusza problem  wydajności 
pracy i  je j wzrostu i  na str. 13 pisze: „W ydajność pracy jest zależna nie ty lko  od po­
stępu technicznego, organizacji i  systemu pracy, lecz również od poziomu k u ltu ra l­
nego, politycznego i  fachowego s iły  roboczej“ , — pom ija jąc bardzo is to tny czynnik 
wzrostu wydajności pracy, ja k im  jest s y s t e m  p ł a c ,  jako  czynnik m ate ria l­
nego zainteresowania w  w yn ikach pracy. A  w iem y wszak z doświadczenia szeregu 
przedsiębiorstw i  całych gałęzi p rodukc ji przemysłowej w  naszym kra ju , ja k  w iele 
zależy od tego, czy stosowany system płac stanowi zachętę, czy też, ja k  to czasem ma 
miejsce, jest czynnikiem  ham ującym  wzrost wydajności pracy. W  społeczeństwie so­
cjalistycznym , a tym  bardziej w  okresie przejściowym  od kap ita lizm u do socjalizmu 
ro la  bodźców m ateria lnych nie może być umniejszana i nie można o n ich nie mówić. 
Są one tym  czynnikiem , k tó ry  w  decydu ący sposób zapewnia zgodność interesu oso­
bistego z interesem społecznym.

Rozdział d rug i za tytu łow any „S tru k tu ra  kosztów w łasnych“  nie w ypadł niestety 
zbyt szczęśliwie. Uwaga ta  dotyczy w  szczególności pierwszych trzech punktów  tego 
rozdziału. Już pierwsze zdania wspomnianego rozdziału muszą być dla czyte ln ika n ie ­
jasne. A u to r zaczyna od stw ierdzenia: „S tru k tu ra  kosztów jest ściśle uzależniona od 
organizacji procesu produkcyjnego, od rodzaju działalności p rodukcyjne j przedsię­
b io rs tw a '; następnie przechodzi do scharakteryzowania p rodukc ji masowej, se ry j­
nej, i  indyw idua lne j, zaznaczając dalej, że: „s tru k tu ra  kosztów własnych p rodukc ji 
jest również zależna od metod w ytw arzania, to  jest od technologii p rodukc ji“  i wresz­
cie, że „S tru k tu ra  kosztów własnych dostosowana być musi do s tru k tu ry  organiza­
cyjnej kom órek produkcyjnych, k tó ra  z ko le i uzależniona jest od organizacji procesu 
produkcyjnego w  przedsiębiorstw ie". Z rozważań tych bynajm nie j n ie w yn ika  (a o tym  
chciałby się w łaśnie czyte ln ik dowiedzieć), co to jest s truk tu ra  kosztów własnych 
i dlaczego o n ie j należy mówić. Na to pytanie autor nie daje odpowiedzi. A  przecież 
należałoby powiedzieć, że obok poziomu kosztów własnych, ich s truk tu ra  jest pod­
stawowym wskaźnikiem  charakteryzującym  koszty własne przedsiębiorstwa, a zwłasz­
cza ich dynam ikę oraz, że s truk tu rą  kosztów nazywamy udział poszczególnych ele­
mentów w  całości kosztów własnych produkc ji. Dalej, badając s truk tu rę  kosztów 
własnych produkc ji, badamy w  pierwszym  rzędzie udział kosztów osobowych i  udział
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kosztów m ateria lnych, że udział ten nie jest byna jm nie j stały; przeciwnie, norm alną, 
p raw id łow ą tendencją jest stały wzrost udzia łu kosztów m ateria lnych; wzrost ten 
oznacza proces zastępowania człowieka przez maszynę, oznacza likw idac ję  czynności 
pracochłonnych i  ciężkich, że jest wyrazem postępu organizacyjnego i  technicznego. 
Należałoby np. podać, że w  okresie la t 1932 do 1940 udział kosztów m ateria lnych 
w  kosztach przemysłu w  Zw iązku Radzieckim wzrósł z 57 do 72°/o i  w  odpowiednim  
stosunku zmalał udział kosztów osobowych. Badając s truk tu rę  kosztów własnych 
przedsiębiorstwa, możemy całość kosztów podzielić na tzw. koszty stałe i  tzw. koszty 
zmienne; znajomość udziału tzw . kosztów stałych jest nieraz wielce przydatną dla 
oceny możliwości obniżki kosztów w łasnych wraz. ze wzrostem p rodukc ji oraz oceny 
rea lizacji zadań w  tym  zakresie. Natomiast to o czym autor in fo rm u je  czytelnika na 
stronie 18 i  19 swojej pracy, a co zostało powyżej w  części przytoczone, nie jest w  peł­
n i zrozumiałe. Co w ięcej, w yw o łu je  w ątpliwość czy autor s truk tu rą  kosztów nazywa 
to, co nią jest w  istocie.

B rak praw idłowego postawienia tematu ciąży na dalszych punktach omawianego 
rozdziału. C zyte ln ik zaznajam iając się z ustępami poświęconymi omówieniu k la sy fi­
ka c ji kosztów w łasnych p rodukc ji (w  6 przekrojach), nie może znaleźć odpowiedzi 
na pytanie, w  ja k im  celu w  ogóle jest o tym  mowa. A u to r, zamiast powiązać zagad­
nienie s tru k tu ry  kosztów w łasnych z ich k lasyfikacją , wskazując, że badanie te j 
s tru k tu ry  może i  pow inno być czynione w  różnych przekrojach i  wym ienić, w  ja k im  
celu to się czyni, pisze na str. 20: „K la sy fika c ji kosztów w łasnych p rodukc ji doko­
nać można z punktu  w idzenia ich treści ekonomicznej, ich ro li, w  procesie p roduk­
cyjnym , w p ływ u  ilości .wytworzonej p rodukc ji na kształtowanie się poziomu kosztów 
oraz ich zależności od sfery w p ływ ów  przedsiębiorstwa“  (?). Sama k lasyfikac ja  prze­
prowadzona została w  dość fo rm a lny sposób, bez w yjaśnienia w  jak ich  konkretnych 
przypadkach m ają lub  pow inny mieć zastosowanie poszczególne k ry te ria  podziału.

Ze spraw drobniejszej wagi należy zaznaczyć, że trudno się pogodzić z tw ierdze­
niem autora, że k o s z t y  b e z p o ś r e d n i e  są to  koszty „k tó re  można odnieść 
w prost na podstawie odpowiednich dokumentów (dowodów księgowych) na koszty 
własne p rodukc ji“  (str. 20 i  21); autorow i prawdopodobnie chodziło o to, że można je  
odnieść bezpośrednio na poszczególne w yroby (jednostki ka lku lacyjne). Przez niedo­
patrzenie chyba autor przeprowadza podział na koszty niezależne i na koszty zależne 
(str. 22) — można tu  jedyn ie  m ów ić o zmianach w  kosztach o charakterze zależnym 
lub  niezależnym od przedsiębiorstwa, a nie o „niezależności“  kosztów.

Ponieważ o metodach planowania i  sprawozdawczości dow iadujem y się dopiero 
w  następnych rozdziałach, ujęcie kosztów w łasnych w  układzie rodzajowym  i  w  uk ła ­
dzie ka lku lacy jnym , o czym mowa w  punkcie 3 rozdziału drugiego, nie jest w  pe łn i 
zrozumiałe. A u to r co prawda tw ierdzi, że można tak  koszty ujm ować i  nawet wspo­
m ina dlaczego tak się u jm u je  — jest to jednak dla czytelnika nie znającego metod p la ­
nowania i  księgowości, niedostatecznie jasne. Ponadto autor nie podkreśla, że 
k o s z t y  p r o s t e  i  k o s z t y  z ł o ż o n e  są pojęciam i w  pewnym sensie 
względnym i, zależnymi od tego z punktu  w idzenia jak ie j jednostki organizacyjnej 
koszty są rozpatrywane. W  szczególności, dany element kosztów może być kosztem 
prostym  z punktu  widzenia w ydzia łu  przedsiębiorstwa, chociaż jest złożonym z punktu  
widzenia przedsiębiorstwa jako całości. B rak  tego w yjaśn ien ia  prowadzi w  konsek­
w encji do tw ierdzenia autora, że „rozgraniczenie kosztów prostych w  układzie rodza­
jow ym  nie jest dokładne, gdyż n iektóre koszty, szczególnie wchodzące w  skład grupy 
„pozostałe koszty“  (np. usługi obce, koszty transportu) zaw ierają w  sobie zarówno ele­
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m enty pracy żyw ej, ja k  i  uprzedm iotow ionej“  (str. 23). Istotnie, usługi obce, koszty 
transportu  itd . zaw iera ją w  sobie zarówno elementy pracy żywej, ja k  i  uprzedmioto­
w ionej, tym  niem niej są one z punktu  widzenia danego przedsiębiorstwa kosztami 
p rostym i —  nie dają się one w  tym  przedsiębiorstw ie rozłożyć na dalsze elementy. 
Dotyczy to jednakże nie ty lk o  tzw. kosztów pozostałych, ale każdego elementu kosztów 
w  układzie rodzajowym , każdego elementu kosztów prostych z punktu  w idzenia da­
nego przedsiębiorstwa. M ateria ły , paliw o i energia zaw ierają w  sobie, używając słów 
autora „zarówno elementy pracy żywej, ja k  i  uprzedm iotow ionej“ , tym  niem niej, 
z punktu  widzenia danego przedsiębiorstwa, k tó re  je  nabywa, są kosztami prostym i. 
O kosztach prostych może być ty lko  mowa z punktu  w idzenia określonego podmiotu.
0  tym  niestety autor czytelnika nie in fo rm uje . B rak te j in fo rm ac ji powoduje, że i nie­
któ re  dalsze uw agi autora zamieszczone w  tymże punkcie nie są w  pe łn i zrozumiałe, 
a p rzynajm nie j jasne.

W  punkcie 4 omawianego rozdziału autor podaje w  sposób prze jrzysty kró tką  
charakterystykę kosztów m ateria łowych, kosztów osobowych, am ortyzacji oraz g ru ­
py tzw. kosztów pozostałych. Nasuwające się tu  uwagi nie m ają istotnego znaczenia, 
należy jednak stw ierdzić, że podział opakowań na bezzwrotne i  zwrotne nie jest zgo­
dny z obowiązującą nomenklaturą. Dalej, tw ierdzenie, że zużycie m ateria łów  pow in­
no być planowane i  księgowane po koszcie w łasnym  łącznie z kosztami dowozu do 
m iejsca składowania oraz kosztami składowania nie jest byna jm nie j bezsporne 
(str. 28). Wreszcie, omawiając zagadnienie płac należałoby raczej powiedzieć, że su­
ma płac p o w in n a  b y ć  z a le ż n a  od ilości i  jakości włożonej pracy, a nie ja k  autor to 
zbyt kategorycznie tw ierdzi, j e s t  d o ń  p r o p o r c jo n a ln a  (str. 29). W  dalszym ciągu (na 
str. 33) omawiając koszty pozostałe, autor powraca do swego poprzedniego poruszo­
nego już  przez nas tw ierdzenia (patrz str. 23 książki), iż koszty pozostałe zaw ierają 
również koszty złożone. Wreszcie dw ie ostatnie sprawy. Na str. 27 autor tw ierdzi, że 
„w  przypadku stosowania ka lku la c ji fazowej zalicza się pó łfab ryka ty  typowe do ko­
sztów dalszej fazy p rodukc ji tak samo, ja k  inne pó łfabrykaty, to jest po koszcie w ła­
snym“ . M ówiąc o tym  należałoby jednakże zaznaczyć, że rozwiązanie to ma i  szereg 
u jem nych stron, w łaśnie z punktu  widzenia planowania i ko n tro li kształtowania się 
kosztów własnych p rodukcji. N iestety autor nie porusza tego istotnego zagadnienia 
metodologicznego ani w  tym  punkcie, ani w  dalszych rozdziałach swojej pracy. Po 
drugie, sprawie tzw. p o z o s t a ł y c h  k o s z t ó w  autor poświęca, wydaje 
się, zbyt mało miejsca. Ponieważ sprawie te j poświęca się również i w  praktyce zbyt 
mało uwagi, szersze omówienie tego zagadnienia byłoby nader pożądane.

P unk t 5 i  6 omawianego rozdziału poświęcił autor charakterystyce n iektórych ko­
sztów układu kalkulacyjnego ze szczególnym uwzględnieniem kosztów wydziałowych
1 ogólnofabrycznych. W  sposób zw ięzły i  jednocześnie jasny autor omawia tu  wszyst­
k ie  podstawowe zagadnienia. Należy jedynie w yrazić żal, iż autor nie znalazł miejsca 
na omówienie tem atu tak  istotnego, ja k  problem  k o s z t ó w  r o z r u c h u .  Za­
gadnienia kosztów wstępnej eksploatacji nowobudowanych i  rozbudowanych obiek­
tów  przemysłowych oraz wstępnej eksploatacji nowouruchomionej p rodukc ji w  za­
kładach czynnych jest zagadnieniem pierwszorzędnej wagi a p raw id łow e rozwiąza­
nie tego zagadnienia nie jest dostatecznie rozpowszechnione.

W brew  ty tu ło w i rozdziału trzeciego (metody planowania kosztów w łasnych i ich 
obniżenia) większość spraw poruszonych w  ramach tego rozdziału należy do techniki 
planowania. Duża część problem ów metodologicznych nie została przez autora poru­
szona; ponadto odczuwa się w  te j części pracy b rak omówienia istotnego zagadnienia.
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ja k im  jest o r g a n i z a c j a  p r a c  p l a n i s t y c z n y c h .  W  konsekwencji 
rzuca się w  oczy pewna dysproporcja traktow an ia  poszczególnych tematów. Na przy 
kład, omówieniu ogólnych zasad planowania kosztów własnych i  ich obniżenia autor 
poświęca zaledwie trzy  strony tekstu, podczas gdy opis metody i  techn ik i e lim inac ji 
tzw. obrotów  wewnętrznych oraz planowania kosztów usług świadczonych wzajem ­
nie przez poszczególne w ydzia ły  przedsiębiorstwa — zajm uje autorow i szesc stron.

Form ułu jąc cele, ja k im  służy planowanie kosztów w łasnych p rodukcji, autor na 
str. 43 pisze: „P lanowanie kosztów w łasnych p rodukc ji ma na celu: a) określenie 
wysokości kosztów własnych, niezbędnych dla w ytw orzenia planowanej p rodukc ji 
z uwzględnieniem zadania ich obniżenia w  stosunku do kosztów produkc ji porów ny­
walnej okresu poprzedniego drogą u jaw nien ia  rezerw dalszego obniżenia kosztow 
i wskazania metod w ykorzystania tych rezerw; b) kontro lę  kształtowania się rze­
czywistych kosztów w łasnych p rodukc ji w  porównaniu z kosztam i planowanym i

Jeżeli chodzi o wyżej przytoczony punkt b, to trudno się zgodzić z tym , ze p a- 
nowanie kosztów ma na celu kontro lę  kształtowania się rzeczywistych kosztow; kon­
tro lę  tę sprawuje się poprzez ewidencję i  analizę kosztów faktycznych. Odnośnie 
punktu  a  wypada zauważyć, że sform ułowanie tego punktu  jest zbyt wąskie. Należa­
łoby w  każdym razie dodać, że planowanie kosztów w łasnych uogolma w  wyrażeniu 
pieniężnym w skaźnik i innych części planu, że plan kosztów jest niezbędnym ogni­
wem pomiędzy planem p rodukc ji i sprzedaży, a planem finansowym  (w szczególności 
planem akum ulacji) przedsiębiorstwa oraz, że poziom planowanych kosz ow w a- 
snych stanowi jedną z podstaw dla ustalania cen produktów  i  towarow, a cen środ­
ków  p rodukc ji w  szczególności2).

N ie dość w yraźnie podkreślona została również aktyw na ro la  planu kosztow i  ic 
obniżenia w  budowie całości planu techniczno-ekonomicznego przedsiębiorstwa. 
W prawdzie na str. 43 czytamy, że „punktem  w yjścia  dla sporządzenia planu kosztow 
są założenia w  zakresie ich obniżenia“ , ale jednocześnie autor stwierdza, ze podstawą 
do sporządzenia planu kosztów jest m. in. p lan zaopatrzenia materiałowego oraz plan 
zatrudnienia i płac oraz, że „dane do planu kosztów p rodukc ji globalnej w  układzie 
rodzajowym  uzyskuje się przez odpowiednie zgrupowanie danych wartościowych in ­
nych części p lanu techniczno-przemysłowego“  (str. 45). B rak zdecydowanego stano­
w iska autora w  te j sprawie nie pozwala, w ydaje  się, na w yrobienie sobie jasnego po­
glądu czy planowanie kosztów własnych sprowadza się do podsumowania w  w yra ­
żeniu pieniężnym danych zawartych w  innych częściach planu, czy tez plan kosztów 
i ich obniżenia ma stanowić o wartościach p rzy ję tych  w  innych częściach planu. W y­
daje się, że należałoby w yraźnie powiedzieć, że „w skaźn ik i planu obniżki kosztow 
w łasnych m ają charakter dyrek tyw ny, w  stosunku do planu wydajności pracy i  płac, 
do wskaźników techniczno-ekonomicznych i  p lanu zaopatrzenia m ateria łow o-tech­
nicznego, k tó re  to p lany pow inny zapewnić osiągnięcie planowanej obn iżk i kosztow 
osobowych i  m ateria lnych“  3).

Powyższe niedomówienia są, w ydaje się, konsekwencją faktu , że autor nie u w y­
p u k lił dostatecznie decydującego znaczenia, jak ie  dla planu kosztów m ają zadania 
w  zakresie ich obniżenia oraz nie wskazał wyraźnie, że punktem  w yjścia  dla wszyst­
k ich  części planu przedsiębiorstwa, z w y ątkiem  programu produkcyjnego (i to nie 
zawsze) pow inny być norm y i  ka lku lacje , powiązane ściśle z zadaniami o charakte- * *)

')  P o ró w n a j B r . M in c  — „P la n o w a n ie  kosz tó w  w ła sn ych  1 cen“  
1952, N r  6, s tr. 28.

*) B r. M inc , op. c it.

G ospodarka P lanow a,
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rze organizacyjno-technicznym . Położenie nacisku na tę sprawę oraz uwzględnienie 
w  omawianej pracy zagadnień z zakresu organizacji prac planistycznych nad całoś­
cią planu techniczno-ekonomicznego, pozwoliłoby czyte ln ikow i na lepsze zrozumie­
nie problem u i  zapobiegłoby powstaniu w ie lu  wątpliwości. N ie została przez autora 
poruszona wiążąca się z tym  sprawa równoległości opracowania n iem al wszystkich 
części p lanu przedsiębiorstwa. W  konsekwencji w  dalszych rozważaniach autora znów 
czytamy: „Podstawą dla sporządzenia planu kosztów p rodukc ji globalnej, k tó ry  pow­
staje zazwyczaj w  drugie j kolejności po sporządzeniu planu kosztów p rodukc ji towa­
row ej, są dane innych części planu techniczno-przemysłowego, przede w szystkim  p la ­
nu zaopatrzenia materiałowego, zatrudnienia i  p łac“  (str. 64), z zastrzeżeniem, że „dane 
wartościowe planu zaopatrzenia o wysokości zużycia m ateriałowego n ie  pow inny 
być przeniesione do planu kosztów bez szczegółowej i  skrupula tne j analizy“  (str. 65), 
co w  powiązaniu z uprzednio w ym ienionym  poglądem, że „p lan  kosztów własnych 
p rodukc ji i  ich obniżenia n ie jednokrotn ie decyduje o zm ianie założeń p lanu zaopa- 
tizen ia , czy też planu zatrudnienia, o ile  p lany te nie gw arantu ją  wykonania zadań 
na odcinku obniżenia kosztów w łasnych“  (str. 44) — nie brzm i dostatecznie jasno 
i  przekonywająco.

Zam iast tych  niezupełnie wiążących się ze sobą uwag, należałoby, wyda e się, 
wskazać metodę i  rozwiązania organizacyjno-planistyczne, k tó re  zapobiegłyby spraw­
dzaniu, korekcie, re w iz ji założeń poszczególnych części planu w  okresie prac nad 
planem kosztów, zapew niłyby natom iast to, co nazywamy wewnętrzną zgodnością 
planu. Jak wiadomo, b rak wewnętrznej zgodności p lanu jest jednym  z podstawo­
w ych mankam entów naszej p ra k ty k i planistycznej. Tymczasem czyte ln ik może, na 
podstawie słów autora, w yrob ić  sobie fa łszyw y pogląd, że ewentualnych wewnętrz­
nych niezgodności nie można usunąć tak  długo, ja k  długo wszystkie części planu nie 
są do końca opracowane.

Chyba b rak w  pe łn i zdecydowanego stanowiska prowadzi autora do tw ierdzenia, 
że „pracę nad planem kosztów rozpoczyna się od sporządzenia zestawień kosztów w y ­
działów  pomocniczych“  (str. 67). O ile  ograniczymy się do omawiania spraw z zakre­
su techn ik i sporządzania planu kosztów, teza ta mogłaby być uznana za słuszną. Je­
ś li jednak sprawę tę rozpatrzym y z punktu  widzenia metody opracowania całości pla­
nu techniczno-ekonomicznego przedsiębiorstwa, tw ierdzenie powyższe staje się co 
na jm n ie j w ątp liw e. W prawdzie pre lim inarze kosztów w ydzia łów  pomocniczych mo­
żna sporządzić dostatecznie wcześnie, nie oznacza to jednak, aby pracę nad planem 
kosztów należało od tego zaczynać. Początkiem tej pracy pow inno być ustalenie zało­
żeń w  zakresie obniżenia kosztów w łasnych oraz środków gwarantujących realizację 
tych  założeń, a w  konsekwencji od ustalenia podstawowych norm  zużycia środków 
i  przedm iotów pracy oraz norm  w ydatkow ania pracy żywej. W  tym  m iejscu należy 
dodać, że zasada powyższa nie uszła bynajm nie j uwadze autora, bowiem na stronie 
57 czytamy: „K a lku lac je  planowe są nie ty lko  podstawą dla sporządzenia planu ko­
sztów p rodukc ji tow arow ej, lecz są również punktem  w yjścia  dla opracowania innych 
części p lanu techniczno-przemysłowo-finansowego, przede wszystkim  zaś planu zao­
patrzenia materiałowego, zatrudnienia i płac. W  zw iązku z powyższym pracę nad p la ­
nem kosztów rozpoczyna się od sporządzenia ka lku la c ji na poszczególne w yroby“ . 
Wskazania powyższe nie są zgodne z wyżej cytowanym  ustępem ze strony 67, co ‘ 
w  konsekwencji musi budzić w  czyte ln iku wątpliwości.

K apita lnem u zagadnieniu p rodukc ji porów nyw alne j autor poświęcił, Wydaje się, 
zbyt mało miejsca, nie wspominając, że is tn ie ją  w  zasadzie trzy  metody ustalania
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porów nywalnej p rodukc ji towarowej (zakładowa, gałęziowa oraz w  skali gospodarki 
narodowej), że w  praktyce stosować można dw ie pierwsze oraz, że obowiązującą u nas 
jest metoda gałęziowa. W konsekwencji nie został również poduszony problem, w  ja ­
k i  sposób przyjęcie metody gałęziowej ustalania p rodukc ji porów nywalnej rzu tu je  na 
metodę i  technikę opracowania planu obniżenia kosztów własnych przedsiębiorstwa.

Również zbyt mało miejsca poświęcono omówieniu tak istotnego zagadnienia, 
ja k  form ułowanie zadań p lanu obniżenia kosztów „w  w arunkach porów nyw alnych“ , 
co przy częstych zmianach cen, ta ry f i  stawek plac jest jednym  z podstawowych pro­
blemów zarówno metody, ja k  również i  techn ik i planowania kosztów.

Należy wreszcie zwrócić uwagę, że tak istotnej sprawie i  byna jm nie j n ie ła tw ej, 
ja k  planowanie kosztów własnych i  ich obniżenia w  rozbiciu kw arta lnym , autor po­
św ięcił zaledwie jedno zdanie (na str. 79).

Pewne lu k i i  niedociągnięcia omawianego rozdziału, g łównie w  zakresie zagad­
nień metodologicznych i  organizacyjno-planistycznych, nie w yw a rły  w  zasadzie w p ły ­
w u na sprawy związane z techniką opracowania planu. Przeciwnie, należy podkreślić, 
że to ostatnie zagadnienie zostało przedstawione w  sposób jasny i  przekonywujący, 
a drobne niedomówienia nie zniekszta łciły ogólnego obrazu. Liczne p rzykłady liczbo­
we stanowią n iew ątp liw ą pomoc dla m nie j przygotowanego czytelnika.

Na podkreślenie zasługują w  pracy E. W intera rozdziały czwarty i szósty. 
W  pierwszym  z n ich autor omawia zagadnienia związane z ustalaniem faktycznych 
kosztów p rodukc ji; d ru g i poświęcony został analizie wykonania planu kosztów w ła ­
snych i ich obniżenia.

Om awiając cele ewidenc i  kosztów własnych, w a ru n k i niezbędne dla je j p raw id ło ­
wości, autor z całym  naciskiem podkreśla, że „P raw id łow a organizacja rachunko­
wości w  ogóle i ew idencji kosztów w łasnych w  szczególności pow inna być przed­
m iotem  zainteresowania nie ty lko  aparatu rachunkowości, lecz całego zespołu p ra ­
cow ników  przedsiębiorstwa, w  pierwszym  rzędzie aparatu technicznego, k tó ry  w y ­
w ie ra  decydujący w p ływ  na p raw id łow ą organizację kosztów własnych. Niezbędne 
jest poza tym  zapewnienie czynnego udziału całej załogi przedsiębiorstwa przez na­
rady wytwórcze w  ko n tro li w ykonania zadań obniżenia kosztów w łasnych p rodukc ji“ 
(str. 83), — na co niestety nie zawsze w  praktyce zwraca się należytą uwagę. Sumien­
nie i  w  sposób jasny omawia autor metodę i  technikę ewidencjonowania kosztów za­
równo w  układzie rodzajowym , ja k  i  ka lku lacy jnym , nie pom ija jąc tak istotnego 
zagadnienia, ja k  ustalanie kosztów p rodukc ji w  toku. Można mieć tu  jedynie w ą t­
pliwości, czy omawiany rozdział nie został zbytnio obciążony przykładam i liczbow ym i 
nie zawsze o isto tnym  znaczeniu: np. rozliczenie kosztów pośrednich według różnych 
kluczy podziału — strona 91 do 96 (szczególnie przy pomocy współczynniko-godzin) 
oraz schemat księgowań (str. 100 — 105). Zbytn ia  szczegółowość tego rodzaju rozwa­
żań zakłóca praw id łow ą proporcję w  trak tow an iu  poszczególnych tem atów pracy.

Analizę wykonania planu kosztów rozpoczyna autor, w ydaje  się, w  pe łn i słusz­
nie, od najbardzie j syntetycznego wskaźnika, ja k im  jest wysokość osiągniętego zysku. 
Można mieć jednak zastrzeżenia do przykładu, k tó ry  ma ilustrow ać współzależ­
ność między rentownością a w skaźnikiem  obniżenia kosztów własnych. Kategoryczne 
tw ierdzenie autora, że „p rzy jm u jąc, że w  danym przedsiębiorstw ie nie ma innych 
możliwości zwiększenia rentowności prócz dalszego obniżenia kosztów własnych, na­
leży planowe zadania obniżenia kosztów pogłębić“  (str. 143) b rzm i niezbyt przekony­
wająco, jednostronnie, zbyt form aln ie. Należałoby tu  w łaśnie wspomnieć również 
i o innych środkach, zm ierzających do osiągnięcia planem założonego wskaźnika ren­



144 PRZEGLĄD WYDAWNICTW

towności, ja k  rew iz ja  asortymentu p rodukcji, ewentualne zmiany w  kooperacji, prze­
sunięcia p rodukc ji pomiędzy zakładami, a nawet zmiana w ie lkości i  wartości pro­
dukcji, zwłaszcza, że podany p rzyk ład  ilu s tru je  problem  w  okresie, w  k tó rym  plan 
nie został jeszcze zatw ierdzony przez jednostkę nadrzędną.

Szczególnie cenny m ateria ł zawiera pu n k t 3 omawianego rozdziału, zatytu łow any 
„Wstępna analiza wykonania planu kosztów w łasnych p rodukc ji“ . Zarówno przedm iot 
analizy, węzłowe je j punkty, ja k  i  kolejność wstępnej oceny przedstawione zostały 
w  sposób jasny, zw ięzły i  przekonywający. Proste przyk łady liczbowe stanowią do­
brą ilus trac ję  tematu. Równie interesujące są dwa dalsze punkty, a m ianow icie: „ana­
liza  poszczególnych elementów kosztów“  oraz „analiza kosztów w łasnych poszcze­
gólnych w yrobów “ . Szczególnie sumiennie przedstawione zostały zagadnienia analizy 
funduszu płac, kosztów m ateria łow ych i  kosztów braków  w  p rodukcji. Om awiając od­
chylenia zużycia m ateriałowego od planu, należałoby jednakże wskazać dodatkowo, 
że mogą one mieć miejsce również w  w yn iku  zm iany źródeł nabycia oraz zmian 
w  kooperacji w  stosunku do założeń planu. Jak w iem y, oba te momenty w  praktyce 
m ają bardzo często miejsce. Przy om aw ianiu kosztów am ortyzacji pom inięte zostało 
zagadnienie różnic w  zasadach wyceny środków trw a łych , z k tó rym i spotykamy się 
w  praktyce codziennej. Ponadto w ydaje się analizę kosztów własnych poszczegól­
nych w yrobów  należałoby omówić w  naw iązaniu ¿o obowiązujących fo rm  sprawo­
zdawczości w  tym  zakresie. Omawiany rozdział autor kończy bardzo ważnym, nie­
stety niedocenianym często stw ierdzeniem: „A na liza  kształtowania się kosztów w ła­
snych przedsiębiorstwa oparta wyłącznie na m ateria łach zamknięć rachunkowych 
nosi charakter badań wstępnych, sygnalizujących o faktach, lecz nie o przyczynach 
ich  zaistnienia. W łaściwa pełna analiza pow inna opierać się przede wszystkim  na da­
nych rzeczowych, a n ie na finansowych wskaźnikach planu. Podobnie, ja k  praw id ło ­
wą budowę planu kosztów może zapewnić wyłącznie czynny udział całego zespołu 
pracowników , również i  praw id łowa, pełna analiza wykonania planu może być prze­
prowadzona wyłącznie w  tym  try b ie “  (str. 180 i  181).

Rozdział p ią ty  poświęcony został tematyce związanej z ka lku lac ją  kosztów w ła ­
snych. Można tu  w  pierwszym  rzędzie mieć w ątpliwość czy tem at ten nie pow inien 
by ł być poruszony wcześniej (nawet jako drug i z kolei). W ydaje się, że tego rodzaju 
zmiana przyczyniłaby się do lepszego naśw ietlenia spraw poruszanych w  rozdziałach 
2, 3 i  4. W  rozdziale 5 znajdujem y dopiero podkreślenie, że „ka lku lac je  jednostkowe 
są punktem  w yjścia  nie ty lko  dla sporządzenia p lanów kosztów, lecz również p la ­
nów  zaopatrzenia i  zużycia materiałowego, bilansów energetycznych oraz planu za­
trudn ien ia  i  płac“  (str. 106), czego b rak nam było w  pierwszych częściach pracy. Te­
m atyka omawianego rozdziału jest przedstawiona w  sposób jasny. A u to r omawia tu 
cel sporządzenia ka lku la c ji i  ich rodzaje, pojęcie jednostki ka lku lacy jne j, schemat 
ka lku la c ji oraz podstawowe je j metody. Należy jedynie żałować, że omawiając po- 
lów nyw an ie  ka lku la c ji w  czasie, autor nie wspomina o tzw. „niezależnych zmianach 
w  kosztach“  (zmiany cen, ta ry f, zm iany płac) i  nie wskazuje, co w  przypadku is tn ie­
nia tego rodzaju zm ian należy czynić, aby uzyskać możliwość porów nyw ania ze sobą 
ka lku la c ji w  różnych okresach czasu.

Na podkreślenie zasługuje fa k t przedstawienia przez autora w  sposób jasny zna­
nego problem u k a l k u l a c j i  f a z o w e j  w  dwu wariantach, a m ianowicie 
w  wariancie pierwszym, w  k tó rym  jednostkowe koszty poszczególnych faz ustala 
się bez włączenia do fazy następnej kosztu własnego p roduktu  fazy poprzedniej oraz 
w  w ariancie drugim , w  k tó rym  koszty własne każdej fazy następnej obejm ują koszty
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własne p roduktu  fazy poprzedniej. Rozważania na ten tem at autor kończy stw ierdze­
niem, że „ka lku lac ja  sporządzona według drugiego w arian tu  polega na ko le jnym  usta­
lan iu  pełnych kosztów w łasnych produktów  pośrednich — pó łfab ryka tów  i  produktu  
końcowego, przy czym koszty pó łfab ryka tu  wytworzonego w  fazie poprzedniej w łą ­
cza się do kosztów pó łfab ryka tu  fazy następnej, w  pozycji łącznej, a n ie w  przekro ju  
poszczególnych elementów ka lku lacyjnych, ja k  to  występuje w  pierwszym  w ariancie“  
(str. 116/117). N iestety żadnych wniosków z tego stw ierdzenia autor nie wyciąga. N ie 
za jm uje nawet stanowiska co do tego, k tó rą  z podanych metod należy uznać za bar­
dziej praw id łową. Ponadto nie wyjaśnia, że zgrupowanie poszczególnych elementów 
kosztów w  układzie ka lku lacy jnym  jest w łaśnie zależne od w yboru  jednego z dwóch 
om awianych w arian tów  ka lku la c ji i  że tym  samym treść wewnętrzna poszczegól­
nych grup kosztów układu kalkulacyjnego sporządzonego dla całości przedsiębiorstwa 
jest zależna od w yboru  metody ka lku lac ji. Należałoby również podać, że w  zależ­
ności od w yboru  metody ka lku lac ji, mogą się odmiennie układać, i  co innego m ery­
torycznie oznaczać w skaźnik i obniżenia kosztów w łasnych, ustalane w  odniesieniu 
do poszczególnych grup kosztów w  układzie ka lku lacyjnym .

Tematyka, k tó ra  mogłaby w ypełn ić rozdział siódmy, zatytu łow any „P lanowanie 
i  ewidencja kosztów przy w ewnątrzfabrycznym  rozrachunku“  jest ta k  bogata, że 
sprawie te j mogłaby być poświęcona praca w  rozmiarze nie m niejszym  niż omawia­
na praca E. W intera. Skoro zaś autor uczynił próbę zamknięcia tego tematu na 
10 stronach, nie mógł w yjść oczywiście poza ogólniki. O ile  jeszcze punkt 1 omawia­
nego rozdziału — „W arunk i niezbędne do zorganizowania wewnątrzfabrycznego roz­
rachunku gospodarczego“  stanowi do pewnego stopnia zam knięty szkic tego tematu, 
o ty le  już sam ty tu ł punktu  2 — „P lanowanie i  ewidencjonowanie kosztów własnych 
stanowisk pracy, pozostających na w ewnątrzfabrycznym  rozrachunku gospodar­
czym“  wskazuje, że nawet pobieżne omówienie tego tem atu na trzech stronach tekstu  
(jak  to  próbuje uczynić autor) nie jest możliwe.

Praca E. W in tera  pow inna wywołać i  n iew ątp liw ie  w yw oła ła  już  żywe zaintere­
sowanie. Stanowić może ona, pomimo pewnych niedociągnięć, poważną pomoc w  opa­
nowaniu byna jm nie j niełatwego problemu planowania kosztów własnych w  przem y­
śle oraz zagadnienia ko n tro li i  analizy w ykonania planu kosztów i  ich obniżenia. 
N iew ie lk i nakład pierwszego wydania (4 tysiące egzemplarzy) zostanie n iew ątp liw ie  
szybko wyczerpany. Należy m ieć nadzieję, że autor, przygotowując wydanie następ­
ne, wprowadzi niezbędne zm iany i  uzupełnienia.

Z b ig n ie w  A u g u s t o w s k i

Finanse 10



Finansowanie i kredytowanie hondlu radzieckiego
( A  D  M A K A R Ó W :  F in a n s o w a n ie  i  k r e d y t o w a n ie  h a n d lu  

r a d z ie c k ie g o ,  P o ls k ie  W y d a w n ic t w a  G o s p o d a r c z e ,  W a r s z a w a  
19 52 , s t r .  326 . T y t u ł  o r y g in a łu  r o s y js k ie g o  „ F in a n s i r o w a n i j e  
i  k r e d i t o w a n i je  s o w ie t s k o j  t o r g o w l i “ ).

Polskie W ydaw nictw a Gospodarcze 
wzbogaciły ostatnio naszą lite ra tu rę  
fachową z dziedziny finansów i  k redytu
0 nową pozycję. Jest n ią  przetłumaczona 
praca A. D. M akarowa pt. „Finansowaf- 
n ie i  kredytow anie  handlu radzieckie­
go“  Pozycja ta  jest szczególnie cenna 
d la 'naukow ców  i  p rak tyków  finansów 
handlu, bowiem do te j pory nie m ie liś­
m y (poza jednym  w ydaw nictw em  *) ża­
dnej poważniejszej pracy na ten temat. 
Zresztą jest to  jedna z n ielicznych po- 
zyc ji również i  w  lite ra tu rze  radzieckiej 
poświęcona wyłącznie te j gałęzi życia 
gospodarczego. W  pracach om aw iają­
cych ogólną problem atykę finansów
1 kredy tu  zagadnieniu finansowania 
handlu  poświęcano dotychczas stosun­
kowo m ało uwagi.

A. D. M akarów  przedstawia zagad­
nienie finansowania i  kredytowania 
handlu na tle  ogólnego systemu fm an- 
sowego, podkreślając i  wskazując po­
wiązania finansów  handlu z budżetem, 
z obiegiem pieniądza socjalistycznego, 
z podziałem dochodu narodowego.

Recenzowana książka, aczkolwiek 
napisana przed ukazaniem się ostatnie] 
pracy J. W. S ta lina na tem at ekono­
m icznych problem ów socja lizm u^ w  
ZSRR, n ie strac iła  na aktualności w  
części poświęconej zagadnieniom ściśle 
zw iązanym z finansowaniem  i  k redyto­
w aniem  handlu.

W  rozdziale pierwszym  autor podaje 
ogólną charakterystykę ro li pieniądza, 
finansów i  k redy tu  w  gospodarce socja­
listycznej, podkreślając, że wszystkie 
te instytucje , ja k  również i  handel w

»1 G  J. B la n k  ł  L . A . F a lko w icz . O rg an i­
zac ja  gospoda rk i fin a n so w e j p rze d s ię b io r­
s tw a  hand low ego, P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Go­
spodarcze, W arszawa 1950, s tr. 103.

sposób zasadniczy zm ien iły  swoją treść 
w  porównaniu z podobnymi ins ty tuc ja ­
m i w  społeczeństwie kapita listycznym . 
A u to r podkreśla, że w ładza radziecka 
po opanowaniu narzędzi burżuazyjnej 
ekonom iki w ykorzysta ła , je  z powodze­
niem  dla celów budownictw a socja li­
stycznego.

W  rozdziale poświęconym systemowi 
budżetowemu Zw iązku Radzieckiego 
oraz rozliczeniom handlu  państwowego 
z budżetem, autor zwraca uwagę na ro ­
lę  handlu radzieckiego w  zwiększaniu 
w p ływ ów  budżetowych poprzez oddzia­
ływ an ie  na rozwój przemysłu i  ro ln ic ­
twa. Oto słowa autora „O ddziałując 
na wzrost p rodukc ji przem ysłu i  ro l­
n ictw a, handel radziecki przyczynia się 
tym  samym do zwiększenia w p ływ ów  
budżetu, niezależnie od tego, jaka  gałąź 
gospodarki narodowej jest bezpośred­
n im  p ła tn ik iem  podatku obrotowego 
i  w p ła t z zysku“  (str. 79). Podkreślenie 
ro li handlu jako czynnika potęgującego 
pośrednio wzrost w p ływ ów  budżetowych 
z rozm aitych dziedzin gospodarki naro­
dowej jest szczególnie znamienne. A u ­
to r omawia w  tym  rozdziale szczegóło­
wo w p ła ty  z zysku i  podatek obrotowy. 
Znajdu jem y tu  również szereg in te re­
sujących uwag na tem at różnic budże­
tow ych oraz przeszacowania tow arów  
w  zw iązku ze zmianą cen. Omawiając 
zagadnienie finansowania z budżetu 
handlu i  żyw ienia zbiorowego, autor 
zwraca uwagę na fak t, że „w iększą 
część środków niezbędnych dla rozw oju 
obrotu towarowego organizacje handlo­
we pokryw a ją  w łasnym i zasobami We­
w nętrznym i“  (str. 106), k tó re  czerpią ze 
stale wzrastających zysków, mających 
swe źródło w  ciągle w zrastającym  obro­
cie tow arow ym  oraz w  systematycznie
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obniżanych kosztach. Poważnie p rzy­
czynia się do zwiększenia zasobów we­
w nętrznych także przyśpieszenie krąże­
n ia  środków obrotowych.

Jak już wspomniano, funkcjonowanie 
systemu finansowego handlu omawia 
autor na tle  ogólnym. Przykładem  ta ­
kiego ujęcia jest przedstawienie zasad 
funkcjonow ania rozrachunku gospodar­
czego w  przedsiębiorstwach handlu pań­
stwowego.

W rozdziale poświęconym zagadnie­
n iu  organizacji środków obrotowych 
autor za jm uje się szczegółowo zagadnie­
niem  krążenia środków obrotowych oraz 
norm atyw ów, podając p rzykłady ich 
obliczania.

Praktyczna wartość pracy M akarowa 
polega na tym , że obok przedstawienia 
problem u teoretycznego podaje on kon­
kretne w skazówki praktyczne. Tak np. 
omawiając zagadnienie rentowności, 
wskazuje autor w  podrozdziale za ty tu ­
łow anym  „środki zapewnienia ren tow ­
ności“  (str. 122) na czynnik i w p ływ a­
jące na obniżenie kosztów. Do n ich za­
licza przede w szystkim  racjonalną o r­
ganizację własnego transportu, obniże­
nie uby tków  towarowych, w a lkę  z n ie - 
p lanow ym i stratam i, ja k  ka ry  i  odsetki 
zw łok i oraz z niedopuszczaniem do 
powstawania nieściągalnych należności. 
A u to r wskazuje jednocześnie na znacze­
nie doboru osób odpowiedzialnych mah 
te ria ln ie  oraz podniesienia fachowego 
i  ideologicznego poziomu pracowników . 
Zagadnienie zwiększania rentowności 
autor wiąże z m ateria lnym  zaintereso­
waniem przedsiębiorstwa w  w ynikach 
jego pracy z istnieniem  we wszystkich 
przedsiębiorstwach handlowych tzw . 
funduszu dyrektora  (w Polsce odpowie­
dnikiem  tego funduszu jest fundusz za­
kładowy, k tó ry  ja k  dotąd, wprowadzo­
ny został jedynie w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Patrz odsyłacz na 
str. 126). Jednocześnie podany został spo­
sób obliczania funduszu dyrektora  oraz 
jego szczegółowe przeznaczenie. Na pod­
kreślenie zasługuje fak t, że co na jm nie j 
85°/o tego funduszu pow inno być prze­
znaczone na potrzeby robotn ików  i  urzę­
dn ików  zatrudnionych bezpośrednio w  
przedsiębiorstwach handlowych, zaś z 
pozostałych 15% mogą być pokryte  po­
trzeby pracow ników  aparatu adm in i­
stracyjnego.

Szkoda, że b ilansow i dochodów i  w y ­
datków  autor poświęcił stosunkowo 
skrom ny rozdział (str. 131— 143), bowiem

zagadnienie to  jest szczególnie in te re ­
sujące dla naszego aparatu p lanistów  
finansowych w  handlu.

Szeroko rozbudowany jest rozdział o 
kredytow an iu  handlu (str. 183 — 247). 
Tak ja k  i  przy u jm ow an iu  innych za­
gadnień, tak  i  w  tym  przypadku autor 
omawia na tle  ogólnych zasad radziec­
kiego systemu kredytowego funkc jono­
wanie tego systemu w  przedsiębior­
stwach handlowych, podając całą gamę 
kredytów  udzielanych przez Bank Pań­
stwa. Jeden z podrozdziałów poświęco­
ny jest k redytow an iu  handlu według 
obrotu. Zagadnienie to jest dość skom­
plikow ane i  mało znane w  naszej l ite ­
raturze fachowej. Z ilustrow anie  go na 
przykładzie, ja k  to uczyn ił autor w  tym  
rozdziale, przyniesie n iew ą tp liw ie  ko ­
rzyść studiu jącym  to zagadnienie. Za­
znaczyć przy tym  należy, że Narodowy 
Bank Polski zamierza w  nied ług im  
czasie —  po zakończeniu okresu ekspe­
rym entalnego w  paru przedsiębior­
stwach handlowych, k tó re  kredy tu je  już 
według tego systemu — wprowadzić 
kredytow anie według obrotu we wszyst­
k ich  jednostkach handlu  uspołecznio­
nego. Rozdział natom iast o finansowa­
n iu  inw es tyc ji ma dla polskiego czyte l­
n ika  raczej znaczenie teoretyczne ze 
względu na odmienny try b  finansowa­
n ia  inw estyc ji i  kap ita lnych rem ontów 
w  Polsce.

W rozdziale przedostatnim autor 
omawia finansowanie i  kredytowanie 
nakładów  na organizację i  rozwój p ro ­
d u kc ji tow arów  masowego spożycia 
i  żywności z surowców miejscowych. 
W  celu pobudzenia do ja k  najw iększe­
go w ykorzystan ia  surowców miejsco­
w ych przedsiębiorstwom, przerabia ją­
cym te  surowce przyznawane są różno­
rodne u lg i podatkowe, a na nakłady in ­
westycyjne Bank Państwa oraz Bank 
H andlow y udzielają odpowiednich k re ­
dytów. Treść tego rozdziału jest szcze­
gólnie aktua lna d la  p rak tyków  naszego 
aparatu handlowego.

Ostatni rozdział poświęcony jest orga­
n izac ji działalności finansowej w  przed­
siębiorstwach handlowych i  ma istotne 
znaczenie dla p rak tyków  nie ty lk o  z 
dziedzin finansów  handlu, lecz przede 
wszystkim  dla k ie row n ików  naszych je ­
dnostek handlowych. W  rozdziale tym  
M akarów  porusza niezm iernie istotne 
di a każdego przedsiębior stwa zagadnie­
n ie: współdziałania wszystkich służb 
przedsiębiorstwa ze służbą finansową.
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A u to r wychodzi ze słusznego założenia, 
że w ykonanie planu finansowego jest 
dowodem w ykonania zadań gospodar­
czych przedsiębiorstwa, toteż stała, co­
dzienna kon tro la  k ie row n ic tw a  przed­
siębiorstwa kszta łtow ania się w skaźni­
ków  planu finansowego jest jednoczesną 
kon tro lą  przebiegu wykonania zadań 
planowych. W  planie finansowym  znaj­
duje wyraz całokształt działalności 
przedsiębiorstwa, w y n ik  jego pracy. Nie 
można osiągnąć pozytywnych rezulta­
tów  finansowych bez wykonania p la ­
nowych zadań gospodarczych i  odw ro t­
nie —  dobrze i  oszczędnie wykonane za­
dania gospodarcze zna jdują  swój wyraz 
w  odpowiednich osiągnięciach w  zakre­
sie zadań finansowych. O te j współza­
leżności, pow in ien wiedzieć i  pamiętać 
stale każdy k ie row n ik  przedsiębiorstwa. 
Z tych  względów jest pożądane, by z je ­
go treścią zaznajom iły się ja k  najszer­
sze rzesze pracow ników  aparatu han­
dlu, a nawet wskazane byłoby omówie­
nie tego rozdziału na łamach prasy po­
święconej zagadnieniom handlu.

W rozdziale tym  omówdono również 
takie zagadnienia ja k  gromadzenie się 
w  sieci handlowej tow arów  trudnych 
do zbycia, ja k  zgodność przebiegu za­
opatrzenia z planem oraz przyjm ow anie

tow arów  nie odpowiadających standar­
dom i  wzorom itp . zagadnienia, które  ze 
względu na swój aspekt finansowy 
m ają pierwszorzędne znaczenie dla 
działów  operatywnych. A u to r wylicza 
tu  również obow iązki pracow ników  f i ­
nansowych handlu państwowego, pod­
kreślając, że „podstawową zasadą pracy 
aparatu finansowego jest pełna realiza­
cja zasad rozrachunku gospodarczego 
i  ko n tro li p rzy pomocy pieniądza dzia­
łalności wszystkich komórek organizacji 
handlow ych“  (str. 298).

Na zakończenie należy szczególnie 
pozytywnie ocenić metodę zwracania 
uwagi czyte ln ika polskiego (w  odsyła­
czach) na różnice w  organizacji i  roz­
w iązyw aniu pewnych zagadnień zacho­
dzące między p rak tyką  radziecką a pol­
ską. Również bardzo cenne są uwagi 
zamieszczone w  słowie wstępnym, w  
k tó rym  pokrótce omówione zostały 
analogie oraz istotne różnice między ra ­
dzieckim  a polskim  systemem finanso­
w ania i  kredytow ania handlu. Bardzo 
korzystne byłoby, aby metoda ta  ug run ­
tow ała się w  Polskich W ydawnictwach 
Gospodarczych w  m ożliw ie najszerszym 
zakresie.

J e r z y  L i n d n e r
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Przeglqd przepisów finansowych ogłoszonych od dnia 1 stycznia 
do dnia 28 lutego 1953 r.

A .  — F in a n s e  G o s p o d a r k i  N a r o d o w e j ,
B .  —  R a c h u n k o w o ś ć ,  s p r a w o z d a w c z o ś ć ,
C . —  D o c h o d y  b u d ż e to w e ,  D .  —  P la c e ,  
E . —  R ó ż n e .

A .  F IN AN SE GOSPO DARKI 
NARODOW EJ

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  z  
d n ia  4 lu t e g o  1953 r .  z m ie n ia ją c e  r o z p o ­
r z ą d z e n ie  z  d n ia  2 8  l i s t o p a d a  19 52  r .  
w  s p r a w ie  u s t a le n ia  n o r m  s z a c u n k o ­
w y c h  d la  n ie r u c h o m o ś c i  n a b y w a n y c h  
w  c e lu  r e a l i z a c j i  n a r o d o w y c h  p la n ó w  
g o s p o d a r c z y c h  — D ziennik Ustaw  N r 12, 
poz. 44.

U c h w a ła  N r  11 73  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  2 0  g r u d n ia  19 52  r .  z m ie n ia ją c a  
u c h w a łę  z  d n ia  3  s t y c z n ia  1951 r .  w  
s p r a w ie  z a s a d  s y s te m u  f in a n s o w e g o  
b a n k ó w  p a ń s t w o w y c h  — M on ito r Po l­
ski z 1953 r. N r A - l ,  poz. 14.

Ustala, że zamiast scentralizowa­
nej księgowości według Jednolitego 
P lanu Kont, prowadzą banki księ­
gowość według ramowego planu 
ko n t d la banków, zatwierdzonego 
przez M in is tra  Finansów. Przejście 
na ram ow y p lan kon t dla banków 
pow inno nastąpić do 1 stycznia 
1954 r. Uchwała obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1953 r.

U c h w a ła  N r  70  P r e z y d iu m  R z ą d u  
z  d n ia  17 s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  
r o z l i c z e ń  z  t y t u ł u  d z ia ła ln o ś c i  i n w e s t y ­
c y j n e j  r o k u  1950 i  l a t  p o p r z e d n ic h  — 
M on ito r Polski N r A-10, p o z /141.

N ie rozliczone w  term inach prze­
w idzianych dla dokonania rozliczeń, 
należności za dostawy, roboty 
i  usługi inw estycyjne wykonane do 
dnia 31 grudnia  1950 r. z określony­
m i w y ją tkam i, nie podlegają p o kry ­
ciu. Należności te, ja k  również nie 
zrefundowane w  term inach ustalo­

nych nakłady inwestycyjne z ty tu łu  
robót prowadzonych systemem go­
spodarczym, ja k  też inne nakłady 
pokryte  ze środków obrotowych in ­
westora, o ile  dotyczą roku 1950 
i  la t poprzednich —  podlegają odpi­
saniu na stra ty. Uchwała weszła 
w  życie z dniem  31 stycznia 1953 r.

U c h w a ła  N r  79 P r e z y d iu m  R z ą d u  
z  d n ia  17 s t y c z n ia  19 53  r .  w  s p r a w ie  
u s t a le n ia  z a s a d y  g e n e r a ln e g o  w y k o n a w ­
c y  r o b ó t  b u d o w la n y c h  i  m o n t a ż o w y c h  
—  M on ito r Polski N r A-9, poz. 126.

U stalając zasadę obowiązującą 
przy zaw ieraniu um ów o wykonanie 
robót budowlanych i  montażowych, 
ja k  i p rzy  udzie laniu wstępnych 
zleceń, że inwestorzy bezpośredni 
pow inn i zlecać roboty, objęte jed­
nym  pro jektem  wstępnym  i  zesta­
w ieniem  kosztów budowy lub  jed­
nym  pro jektem  technicznym i kosz­
torysem generalnym, jednemu 
przedsiębiorstwu jako  generalnemu 
w ykonaw cy — określa zarazem 
przypadki k iedy inwestorzy bezpo­
średni od obowiązku tego mogą być 
zwolnieni. W łaściw i m in is trow ie  
ustalać będą corocznie lis ty  podleg­
łych  przedsiębiorstw, powołanych 
do objęcia fu n k c ji generalnego w y ­
konaw cy dla określonego typu  bu­
dów na ro k  następny. Przedsiębior­
stwo budowlano-m ontażowe może 
zgłosić na piśm ie zastrzeżenia co do 
przyjęcia  generalnego w ykonaw ­
stwa. Przedsiębiorstwo to może 
również odmówić włączenia robót 
do zakresu robót objętych general­
nym  wykonawstwem , w  określo­
nych warunkach. Uchwała zabrania 
finansowania um ów o w ykonanie 
robót budowlanych i montażowych 
naruszających ustalone w  n ie j za­
sady generalnego wykonawcy. S tra­
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ciła  moc obowiązującą uchwała n r 
915 Prezydium  Rządu o tym  samym 
ty tu le  (M on ito r Polski z 1952 r. 
N r A - l ,  poz. 13). Uchwała obowią­
zuje od dnia 30 stycznia 1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  N r  13 P r e z e s a  R a d y  M i ­
n i s t r ó w  z  d n ia  31 s t y c z n ia  1953 r .  
w  s p r a w ie  s p o r z ą d z a n ia  z e s ta w ie ń  d la  
u s t a le n ia  w y s o k o ś c i  d o d a t k o w y c h  k o s z ­
t ó w  r o b ó t  b u d o w la n o - m o n t a ż o w y c h ,  
w y k o n y w a n y c h  w  o k r e s ie  z im o w y m  
1 9 5 2 /5 3  r .  i  w  g r u d n iu  19 53  r .  — 
M on ito r Polski N r A-15, poz. 212.

Zatw ierdza załączoną do zarzą­
dzenia ins trukc ję  obowiązującą dla 
wszystkich inwestorów  i  b iu r p ro ­
jek tów . Zobowiązuje m in is trów  
spraw ujących nadzór nad podległy­
m i im  b iu ram i pro jektów , do w łą ­
czenia kosztów robót zim owych do 
kosztorysów generalnych. Zarządze­
nie obowiązuje od dnia 19 lutego 
1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  P r z e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s t w o w e j  K o m i s j i  P l a n o w a n ia  G o s p o d a r ­
c z e g o  z  d n ia  2 9  g r u d n ia  19 5 2  r .  u z u p e ł ­
n ia ją c e  z a r z ą d z e n ie  z  d n ia  19 g r u d n ia  
19 5 2  r .  w  s p r a w ie  r o b ó t  i  d o s ta w  i n w e ­
s t y c y jn y c h  o b ję t y c h  p la n e m  i n w e s t y c y j ­
n y m  n a  r o k  19 5 2  n ie  w y k o n a n y c h  d o  
d n ia  31 g r u d n ia  19 5 2  r .  o r a z  w y k o n a w ­
s t w a  r o b ó t  b u d o w la n o - m o n t a ż o w y c h  
w  1 k w a r t a l e  1953 r .  — M on ito r Po l­
ski z 1953 r. N r A - l ,  poz. 17. V ide ró w ­
nież N r A-9, poz. 128.

Z a r z ą d z e n ie  P r z e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s t w o w e j  K o m i s j i  P la n o w a n ia  G o s p o d a r ­
c z e g o  z  d n ia  31 g r u d n ia  1952 r .  z m ie n ia ­
ją c e  z a r z ą d z e n ie  z  d n ia  2  m a ja  1951 r .  
w  s p r a w ie  u j a w n ie n ia ,  u p ły n n ie n ia  i  z a ­
p o b ie g a n ia  t w o r z e n iu  s ię  z b ę d n y c h
1 n a d m ie r n y c h  r e m a n e n t ó w  m a t e r i a ł ó w  
z a o p a t r z e n io w y c h  w  u r z ę d a c h ,  i n s t y t u c ­
ja c h  i  p r z e d s ię b io r s t w a c h  p a ń s t w o w y c h  
— M on ito r Polski z 1953 r. N r A-3, poz. 
34.

Z a r z ą d z e n ie  P r z e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s t w o w e j  K o m i s j i  P la n o w a n ia  G o s p o d a r ­
c z e g o  i  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia
2  s t y c z n ia  19 53  r .  u z u p e łn ia ją c e  p r z e p i ­
s y  w  s p r a w ie  p la n o w a n ia  i n w e s t y c j i  
n ie s c e n t r a l i z o w a n y c h  l i m i t o w y c h  — Mo­
n ito r Polski N r A-3, poz. 35.

Uzupełnia zarządzenia Przewod­
niczącego PKPG i  M in is tra  F inan­
sów z dnia 11 lipca 1952 r. w  spra­
w ie  szczegółowych zasad i  trybu

planowania, zatw ierdzania i  rea li­
zacji inw estyc ji niescentralizowa- 
riych lim itow ych  (M onitor Polski 
N r A-65, poz. 1000) oraz ins trukc ję  
N r 93 w  sprawie zasad i  ramowego 
tryb u  sporządzania rocznych p la ­
nów inw estycyjnych, stanowiącej 
załącznik do zarządzenia Przewod­
niczącego PKPG  N r 163 z dnia 20 
m aja 1952 r. Zarządzenie obowiązu­
je  od dnia 15 grudnia  1952 r.

Z a r z ą d z e n ie  P r z e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s t w o w e j  K o m i s j i  P l a n o w a n ia  G o s p o d a r ­
c z e g o  i  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  14 
s t y c z n ia  19 53  r .  w  s p r a w ie  z a s a d  f i n a n ­
s o w a n ia  p r z e z  b a n k i  s p e c ja ln e  i n w e s t y ­
c j i  s c e n t r a l i z o w a n y c h  l i m i t o w y c h  — 
M on ito r Polski N r A-6, poz. 67.

Obok przepisów ogólnych zawiera 
przepisy dotyczące ty tu łó w  inwes­
tycy jnych, l im itó w  finansowania, 
tryb u  przelewania środków na s fi­
nansowanie inw estyc ji z kredytów  
budżetowych oraz tryb u  akum ulac ji 
am ortyzacji i innych środków w łas­
nych, dokum entów wymaganych dla 
finansowania inw estyc ji, finanso­
w ania inw estyc ji w ykonyw anych 
systemem zleceniowym oraz syste­
mem gospodarczym, finansowania 
dostaw, postępowania z fa k tu ra m i 
niezgodnym i z planem  inw estycy j­
nym  oraz finansowania zobowiązań 
z ty tu łu  inw estyc ji w ykonanych w  
latach ubiegłych. Przepisy zarządze­
n ia  nie m ają zastosowania w  ciągu 
I  kw a rta łu  1953 r. w  zakresie ure­
gulowanym  okó ln ik iem  M in is tra  
Finansów z dnia 4 grudnia 1952 r. 
w  sprawie zasad i tryb u  finansowa­
nia inw estyc ji w  I  kw arta le  1953 r. 
oraz zarządzeniem N r 382 Przewod­
niczącego PKPG  z dnia 19 grudnia
1952 r. w  sprawie robót i  dostaw in ­
w estycyjnych na ro k  1952, nie w y ­
konanych do dnia 31 grudnia  1952 r. 
oraz w ykonawstwa robót budow la­
no-montażowych w  I  kw arta le
1953 r. Uchyla zarządzenie Prze­
wodniczącego PKPG  i M in is tra  F i­
nansów z dnia 11 grudnia  1951 r. 
w  spraw ie zasad finansowania in ­
w estyc ji lim ito w ych  i działalności 
przedsiębiorstw  w ykonawstwa in ­
westycyjnego przez banki specjalne 
(M on ito r Polski z 1952 r. N r A-6, 
poz. 60, N r A-15, poz. 177, N r A-16, 
poz. 189 i  N r A-105 poz. 1629). Za-
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rządzenie obowiązuje od dnia
1 stycznia 1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  P r z e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s t w o w e j  K o m i s j i  P la n o w a n ia  G o s p o d a r ­
c z e g o  z  d n ia  17 s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ­
ją c e  z a r z ą d z e n ie  w  s p r a w ie  z a s a d  r o z l i ­
c z e n ia  m ię d z y  p r z e d s ię b io r s t w a m i  w y ­
k o n a w c z y m i  b u d o w la n o - m o n t a ż o w y m i  
a  z le c e n io d a w c a m i  r o b ó t  b u d o w la n o -  
m o n t a ż o w y c h  z  t y t u ł u  k o s z tó w  w y n i k ­
ł y c h  z  z a t r u d n ie n ia  r o b o t n i k ó w  z a m ie j ­
s c o w y c h  —  M on ito r P o lski N r A-9, poz. 
127.

Z a r z ą d z e n ie  P r z e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s t w o w e j  K o m i s j i  P la n o w a n ia  G o s p o d a r ­
c z e g o  z  d n ia  17 s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ­
ją c e  z a r z ą d z e n ie  z  d n ia  19 g r u d n ia  
1952 r .  w  s p r a w ie  r o b ó t  i  d o s ta w  i n w e ­

s t y c y jn y c h  o b ję t y c h  p la n e m  i n w e s t y c y j ­
n y m  n a  r o k  1 9 5 2 , n i e  w y k o n a n y c h  d o  
d n ia  31 g r u d n ia  19 52  r . ,  o r a z  w y k o n a w ­
s t w a  r o b ó t  b u d o w la n o - m o n t a ż o w y c h  
w  I  k w a r t a l e  1953 r .  — M on ito r Polski 
N r A-9, poz. 128 (Vide również N r A - l,  
poz. 17).

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
4 g r u d n ia  19 52  r .  w  s p r a w ie  z a s a d  i  t r y ­
b u  f i n a n s o w a n ia  i n w e s t y c j i  w  p i e r w ­
s z y m  k w a r t a l e  19 53  r .  —  M oriito r Pol­
ski z 1953 r. N r A - l l ,  poz. 160.

W  zw iązku z ustalonym  trybem  
finansowania inw estyc ji nie będą 
urucham iane lim ity  finansowania 
na pierwszy k w a rta ł 1953 r. dla 
inw es tyc ji scentralizowanych l im i­
towych, a w ięc w ydz ia ły  finansowe 
nie będą w  tym  kw arta le  przelewa­
ły  żadnych środków pieniężnych 
do banków finansujących inw esty­
cje. O dokonanych w ydatkach ban­
k i finansujące inwestycje będą 
składa ły dla in fo rm a c ji w łaściwych 
w ładz sprawozdania we wskazanym 
tryb ie . Zarządzenie obowiązuje od 
dnia 1 stycznia 1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
13 g r u d n ia  19 52  r .  w  s p r a w ie  f i n a n s o ­
w a n ia  i n w e s t y c j i  n ie s c e n t r a l i z o w a n y c h  
l i m i t o w y c h  w  r o k u  1953 —  M on ito r 
P o lski z 1953 r. N r A - l ,  poz. 19.

Zarządzenie dotyczy jednostek 
państwowych, ja k  również jedno­
stek organizacyjnych spółdzielczo­
ści. Jednostki budżetowe finanso­
wane są —  w  określonym  zakresie 
—  przez Narodowy Bank Polski, 
zaś jednostki państwowe na rozra­

chunku gospodarczym przez banki 
finansujące ich gospodarkę eksploa­
tacyjną. Inw estycje niescentralizo- 
wane lim itow e  jednostek organiza­
cy jnych spółdzielczości finansowane 
są przez banki finansujące ich 
działalność eksploatacyjną. Zarzą­
dzenie obowiązuje od dnia 14 stycz­
n ia  1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
2 9  g r u d n ia  19 52  r .  z m ie n ia ją c e  z a r z ą d z e ­
n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  3 0  c z e r w ­
c a  19 52  r .  w  s p r a w ie  ś r o d k ó w  s p e c ja l ­
n y c h  i  g o s p o d a r s tw  p o m o c n ic z y c h  j e d ­
n o s te k  b u d ż e t o w y c h  —  M on ito r Polski 
z 1953 r. N r A - l ,  poz. 20.

W prowadza zm iany w  załączni­
kach do zarządzenia z dnia 30 
czerwca 1952 r. (M on ito r Polski 
N r A-60, poz. 914). Zarządzenie ma 
moc obowiązującą od dnia 1 stycz­
n ia  1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
2  s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  z a s a d  i  t r y ­
b u  s p ła t y  n ie u m o r z o n y c h  z a l ic z e k  n a  
m a t e r i a ł y  —  M on ito r Po lski N r A-4, 
poz. 44.

Za liczk i wypłacane na m ate ria ły  
zgodnie z zarządzeniem Przewodni­
czącego PKPG  i M in is tra  Finansów 
z dnia 14 grudnia 1952 r. (M onitor 
Polski N r A-127, poz. 371 i  N r A-82, 
poz. 1314) podlegają zw rotow i. 
Z w ro t zaliczek — w  ustalonych te r­
m inach — pow in ien nastąpić wed­
ług  stanu na dzień 31 grudnia 
1952 r. W  faktu rach  w ystaw ianych 
od 1 stycznia 1953 r. nie należy do­
konywać potrąceń z ty tu łu  umorze­
n ia  zaliczek m ateria łowych. Sumy 
fa k tu r wcześniej wystaw ionych, 
lecz opłaconych w  1953 r. podlegają 
pomniejszeniu o potrącenia dokona­
ne z ty tu łu  umorzenia zaliczek ma­
teria łowych. Zarządzenie obowiązu­
je  od dnia 1 stycznia 1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  o r a z  
T r a n s p o r t u  D r o g o w e g o  i  L o tn ic z e g o  
z  d n ia  2 0  s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  z a ­
s a d  i  t r y b u  r e a l i z o w a n ia  n a le ż n o ś c i  z a  
u s łu g i  t r a n s p o r t o w e ,  ś w ia d c z o n e  p r z e z  
p r z e w o ź n ik ó w  n ie u s p o łe c z n io n y c h  — 
M on ito r P o lski N r A-13, poz. 180.

Określone jednostki gospodarki 
uspołecznionej obowiązane są 
przedkładać bankow i finansujące­
mu, w  ustalonym  term in ie , odpisy
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wykazów nieuspołecznionych prze­
w oźników  przew idzianych do za­
kontraktow an ia  lub  odpisy jedno­
razowych bądź okresowych im ien­
nych skierowań w ydzia łu  kom uni­
ka c ji drogowej właściwego prezy­
d ium  rady narodowej stw ierdzają­
cych, że jednostki te mogą korzy­
stać z usług przewoźników nieza- 
kontraktow anych, w ym ien ionych w  
tych  skierowaniach. Bank będzie 
realizow ał rachunki tych  przewoź­
n ikó w  nieuspołecznionych, z k tó ­
rych  usług korzystano, na podsta­
w ie  potw ierdzonych przez w ydzia­
ły  kom un ikac ji drogowej odpisów 
w ykazów  bądź odpisów w ydanych 
skierowań. Ustala te rm in  złożenia 
rachunku w  banku. Zarządzenie 
obowiązuje od dnia 13 lutego 
1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
29  s t y c z n ia  19 53  r .  w  s p r a w ie  b e z a k c e p -  
t o w e j  f o r m y  r o z l i c z e ń  z a  u s łu g i  w y k o ­
n y w a n e  p r z e z  b i u r a  d o z o r u  t e c h n ic z ­
n e g o  —  M on ito r Po lski N r A-19, poz. 
255.

Zarządzenie wydane w  zw iązku 
z uchwałą n r  877 Prezydium  Rządu 
z dnia 12 grudnia 1951 w  sprawie 
zasad rozliczeń za dostawy, usługi 
i roboty m iędzy jednostkam i gospo­
d a rk i uspołecznionej (M on ito r Po l­
ski N r A-103, poz. 1500) — ustala, 
że nie wym agają akceptu żądania 
zapłaty za czynności usługowe w y ­
konane przez b iu ra  dozoru technicz­
nego. Zarządzenie obowiązuje od 
dnia 1 stycznia 1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
5 lu t e g o  1953 r .  w  s p r a w ie  z a s a d  f a k t u ­
r o w a n ia  w  p a ń s t w o w y c h  je d n o s t k a c h  
g o s p o d a r c z y c h  w  o b r o c ie  k r a j o w y m  — 
M o n ito r Polski N r A-17, poz. 240.

Ustalone zasady fak tu row an ia  to ­
w arów  odnoszą się do dokonywa­
nych przez przedsiębiorstwa han­
dlowe obrotów  magazynowych 
i  tranzytow ych rozliczanych p rzy 
sprzedaży zewnętrznej ja k  i  w ew ­
nętrznej oraz przy  przerzutach ze w­
nętrznych i  wewnętrznych. Zarzą­
dzenie obowiązuje od dnia 1 stycz­
n ia  1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
5 lu t e g o  19 53  r .  w  s p r a w ie  e w id e n c j i  
t o w a r o w e j  w  p a ń s t w o w y c h  je d n o s t k a c h

h a n d lo w y c h  w  o b r o c ie  k r a j o w y m  — 
M on ito r Polski N r A-17, poz. 241.

Uchyla zarządzenie z dnia 20 
marca 1952 r. w  spraw ie ew idencji 
tow arow ej i zasad fak tu row an ia  
w  państwowych przedsiębiorstwach 
handlowych w  obrocie k ra jow ym  
(M onito r Polski N r A-32, poz. 465). 
Zarządzenie obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1953 r.

B. — RACHUNKOW OŚĆ, 
SPRAWOZDAWCZOŚĆ

R o z p o r z ą d z e n ie  ® M i n i s t r a  F in a n s ó w  
z  d n ia  2 6  l i s t o p a d a  19 52  r .  w  s p r a w ie  
k s ią g  p o d a t k o w y c h  d la  p o d a t n ik ó w  
p o d le g a ją c y c h  o p o d a t k o w a n iu  n a  z a s a ­
d a c h  o b o w ią z u ją c y c h  g o s p o d a r k ą  n i e ­
u s p o łe c z n io n ą  —  D ziennik Ustaw 
z 1953 r. N r 3, poz. 5.

Obowiązek prowadzenia ksiąg 
podatkowych spoczywa na wszyst­
k ich  podatnikach podatku obroto­
wego, z w y ją tk ie m  podatników  zo­
bowiązanych do prowadzenia ksiąg 
handlowych. Ustala zwoln ienia 
określonych grup podatn ików  oraz 
zawiera postanowienia w  sprawie 
zwolnień indyw idua lnych. Obok 
przepisów ogólnych, zaw iera prze­
p isy dotyczące k o n tro li ilościowej 
przychodu tow arów  oraz rodzajów 
ksiąg podatkowych. Tracą moc 
wszelkie przepisy w  przedmiocie 
unorm owanym  rozporządzeniem, a 
w  szczególności przepisy odnoszące 
się do ksiąg podatkowych i  upro­
szczonych zawarte w  rozporządze­
niach M in is tra  Skarbu: 1) z dnia 17 
grudnia  1949 r. (Dz. U. z 1949 r. 
N r 63, poz. 502 i  z 1951 r. N r 5, poz. 
43); 2) z dnia 17 grudnia  1947 r. 
(Dz. U. N r 75, poz. 486); 3) z dnia 
7 m aja 1949 r. (Dz. U. N r  34, poz. 
250); 4) z dnia 6 grudnia 1949 r. 
(Dz. U. N r 62, poz. 488). Przepisy 
rozporządzenia n ie naruszają nato­
miast, z w y ją tk ie m  n iektórych po­
wołanych w  n ich przepisów: 1) roz­
porządzenia M in is tra  Skarbu z dnia 
5 lipca  1949 r. (Dz. U. N r 40, poz. 
292; 2) rozporządzenia M in is tra
Finansów z dnia 8 listopada 1951 r. 
(Dz. U. N r 60, poz. 414); 3) §§ 33 i  34 
rozporządzenia M in is tra  Finansów 
z dnia 11 stycznia 1951 r. (Dz. U. 
N r 5, poz. 43 i  N r 60, poz. 415), do­
tyczących obowiązku prowadzenia
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dla nieruchomości kw itariusza, k a rt 
kontow ych oraz księgi przychodu- 
rozchodu; 4) zarządzeń M in is tra  
Skarbu wydanych na podstawie 
art. 1 dekretu  z dnia 14 kw ie tn ia  
1948 r. (Dz. U. N r 21, poz. 141). Roz­
porządzenie obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1953 r.

R o z p o r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  
z  d n ia  26  l i s t o p a d a  1952 r .  w  s p r a w ie  
z a s a d  i  s p o s o b ó w  p r o w a d z e n ia  k s ią g  
h a n d lo w y c h  p r z e z  p o d a t n ik ó w  p o d le g a ­
j ą c y c h  o p o d a t k o w a n iu  n a  z a s a d a c h  
o b o w ią z u ją c y c h  g o s p o d a r k ę  n ie u s p o łe c z ­
n io n ą  —  D ziennik Ustaw z 1953 r. N r 3, 
poz. 6.

Ustala zasady i sposoby prow a­
dzenia ksiąg handlowych, nie u re­
gulowane innym i przepisami. Tracą 
moc wszelkie przepisy w  przedm io­
cie unorm owanym  rozporządzeniem 
w  szczególności zawarte w  rozpo­
rządzeniu M in is tra  Skarbu z dnia 
17 grudnia 1949 r. (Dz. U. z 1949 r. 
N r 63, poz. 502 i  z 1951 r. N r 5, 
poz. 43). Pozostają natom iast w  mo­
cy przepisy dotyczące ksiąg handlo­
wych, zawarte: w  §§ 23—29 rozpo­
rządzenia M in is tra  Skarbu z dnia 
7 m aja 1949 r. (Dz. U. N r 34, poz. 
250). oraz w  §§ 24—33 rozporządze­
n ia  M in is tra  Skarbu z dnia 6 grud­
n ia  1949 r. (Dz. U. N r 62, poz. 488) — 
z w y ją tk ie m  n iektó rych  powołanych 
w  n ich przepisów. Przepisy rozpo­
rządzenia nie naruszają również za­
rządzeń M in is tra  Skarbu w ydanych 
na podstawie art. 1 dekretu z dnia 
14 kw ie tn ia  1948 r. (Dz. U. N r 21, 
poz. 141) — z w y ją tk ie m  n iektórych 
powołanych w  n ich przepisów. Roz­
porządzenie obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1953 r.

U c h w a ła  N r  11 72  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  2 0  g r u d n ia  19 5 2  r .  o  r o z c ią g n ię ­
c iu  n a  b a n k i  i  g m in n e  k a s y  s p ó łd z ie l ­
c z e  p r z e p is ó w  u c h w a ł y  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  20  s t y c z n ia  19 50  r .  w  s p r a w ie  
p r a w  i  o b o w ią z k ó w  g łó w n y c h  ( s t a r ­
s z y c h )  k s ię g o w y c h  p r z e d s ię b io r s t w  
i  z a k ła d ó w  u s p o łe c z n io n y c h  —  M on ito r 
Po lski z 1953 r. N r A - l ,  poz. 13.

Upoważnia M in is tra  Finansów do 
określania jednostek (komórek) o r­
ganizacyjnych banków, w  k tó rych  
utworzone zostaną stanowiska 
głównych (starszych) księgowych.

Uchyla uchwałę N r 343 Rady M in i­
strów  z dnia 5 m aja 1951 r. w  spra­
w ie  p raw  i  obowiązków głównych 
(starszych) księgowych banków 
i gm innych kas spółdzielczych (Mo­
n ito r Polski N r A-42, poz. 524). 
Uchwała weszła w  życie z dniem 
14 stycznia 1953 r. (V ide zarządze­
nie z dnia 26 stycznia 1953 r. — 
M on ito r Polski N r A-13, poz. 181).

Z a r z ą d z e n ie  P r z e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s t w o w e j  K o m i s j i  P la n o w a n ia  G o s p o d a r ­
c z e g o  i  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  20  l i ­
s to p a d a  19 5 2  r .  z m ie n ia ją c e  z a r z ą d z e n ie  
z  d n ia  17 l i p c a  1951 r .  w  s p r a w ie  p o d z ia ­
ł u  a m o r t y z a c j i  w  p r z e d s ię b io r s t w a c h  
d z ia ła ją c y c h  w e d łu g  z a s a d  r o z r a c h u n k u  
g o s p o d a r c z e g o  n a  19 52  r .  — M on ito r 
Polski z 1953 r. N r A-3, poz. 33.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
13  g r u d n ia  1952 r .  z m ie n ia ją c e  z a r z ą ­
d z e n ie  w  s p r a w ie  z a s a d  b i la n s o w a n ia  
i  s p o r z ą d z a n ia  s p r a w o z d a ń  r o c z n y c h  —  
M on ito r Polski z 1953 r. N r A-6, poz. 68.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
15 s t y c z n ia  1953 r .  o  u s t a le n iu  w z o r ó w  
k s ią g  p o d a t k o w y c h  — M on ito r Polski 
N r A-2, poz. 30.

Ustala w zory ksiąg podatkowych 
num er 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8, przew i­
dziane rozporządzeniem M in is tra  
Finansów z dnia 26 listopada 1952 r. 
w  sprawie ksiąg podatkowych dla 
podatn ików  podlegających opodat­
kow an iu  na zasadach obowiązują­
cych gospodarkę nieuspołecznioną 
(Dz. U. N r 3, poz. 5). Zarządzenie 
obowiązuje od dnia 1 stycznia 
1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
2 6  s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  s t a n o w is k  
g łó w n y c h  ( s t a r s z y c h )  k s ię g o w y c h  w  
b a n k a c h  i  g m in n y c h  k a s a c h  s p ó łd z ie l ­
c z y c h  —  M on ito r Polski N r A-13, 
poz. 181.

Ustanaw ia głównych księgowych 
w  samodzielnie bilansujących jed­
nostkach organizacyjnych centra l 
banków  oraz w  oddziałach banków. 
D yrekto rzy banków mogą ponadto 
w  określonych w arunkach ustano­
w ić  stanowiska starszych księgo­
wych. W  gm innych kasach spół­
dzielczych ustawia starszych księ­
gowych. Zarządzenie ma moc obo­
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w iązującą od dnia 14 stycznia 
1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
10 lu t e g o  1953 r .  z m ie n ia ją c e  z a r z ą d z e ­
n ie  z  d n ia  13 lu t e g o  19 52  r .  w  s p r a w ie  
z a t w ie r d z e n ia  r o c z n y c h  b i l a n s ó w  i  r a ­
c h u n k ó w  w y n i k ó w  ( z y s k ó w  i  s t r a t )  — 
M on ito r Polski N r A - 19, poz. 256.

Rozszerza § 11 ust. 1 przez doda­
nie postanowienia, że zbiorcze rocz­
ne bilanse i  rachunk i w yn ików  (zy­
sków i strat), sporządzane przez 
jednostki powołane do sprawowania 
nadzoru, koordynacji i  ko n tro li 
przedsiębiorstw, rozliczających się 
z budżetam i terenowym i, podlegają 
zatw ierdzeniu przez prezydium  w ła ­
ściwej terenowo w ojew ódzkie j rady 
narodowej. Zarządzenie obowiązuje 
od dnia 1 stycznia 1953 r.

O k ó l n i k  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
3 lu t e g o  19 53  r .  w  s p r a w ie  z a r a c h o w y -  
w a n ia  w p ł y w ó w  z  k a r  p ie n ię ż n y c h  p o ­
r z ą d k o w y c h  i  s ą d o w y c h  z  u s t a w y  o  z a ­
b e z p ie c z e n iu  s o c ja l i s t y c z n e j  d y s c y p l in y  
p r a c y  — M o n ito r Po lski i ł r  A-13, 
poz. 186.

O k ó l n i k  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  18 
lu t e g o  1953 r .  w  s p r a w ie  k o n t r o l i  k w i t a -  
r i u s z y  u ż y w a n y c h  p r z e z  j e d n o s t k i  b u d ­
ż e to w e  —  M on ito r Po lski N r A-20, 
poz. 271.

Poleca, by  wszystkie jednostki 
budżetowe s tw ie rdz iły  ilościowy 
stan zapasów kw ita riuszy  (pokw ito ­
wań), ja k i pow in ien  być w  ich po­
siadaniu na dzień 1 kw ie tn ia  1953 r. 
O posiadanych w  dn iu  1 kw ie tn ia  
1953 r. zapasach nie Oddanych do 
użycia kw ita riusza pow iadomią jed­
nostki budżetowe określone organy 
finansowe. K o n tro li podlegają
wszystkie rodzaje kw ita riuszy. 
Określa tryb  przeprowadzenia kon­
tro li. Od dnia 1 kw ie tn ia  1953 r. 
wszystkie jednostki budżetowe bę­
dą zaopatrywane bezpłatnie w  k w i-  
tariusze przychodowe, przez w ła ­
ściwe w ydz ia ły  finansowe. Potrzeb­
ne do dys trybuc ji kw ita riusze do­
starczy wydzia łom  finansowym  
Centrala W ydawnicza D ruków  na 
zgłoszone przez n ie zapotrzebowa­
nie.

P is m o  o k ó ln e  N r  27 7  P r e z e s a  R a d y  
M i n i s t r ó w  z  d n ia  3 0  g r u d n ia  19 52  r .  
w  s p r a w ie  w y k o n a n ia  p o s t a n o w ie ń

u c h w a ły  N r  112 R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  
21 lu t e g o  1951 r .  d o t y c z ą c e j  p r a w  i  o b o ­
w ią z k ó w  g łó w n y c h  ( s t a r s z y c h )  k s ię g o ­
w y c h  je d n o s t e k  b u d ż e t o w y c h  —  M on i­
to r P o lski z 1953 r. N r A-3, poz. 37.

W yjaśnia, że wymagana, zgodnie 
z § 5 uchw ały N r 112 Rady M in i­
s trów  z dnia 21 lutego 1951 r. 
w  sprawie p raw  i  obowiązków 
głównych (starszych) księgowych 
jednostek budżetowych, zgoda jed ­
nostki nadrzędnej pow inna być 
uzyskana przed m ianowaniem  
(przyjęciem  do pracy) przeniesie­
niem  lub  wypowiedzeniem stosun­
ku  służbowego (pracy). W zmianka 
o w yrażeniu zgody pow inna być 
zamieszczona w  piśmie nom inacyj­
nym  (umowie o pracę) oraz piśmie 
dotyczącym przeniesienia lub  zwol­
n ienia głównego (starszego) księgo­
wego.

C. — DOCHODY BUDŻETOW E

D e k r e t  z  d n ia  28  s t y c z n ia  19 53  r .  
o z m ia n ie  p r z e p is ó w  o  p o s t ę p o w a n iu  
p o d a t k o w y m  —  D ziennik Ustaw  N r 9, 
poz. 27.

Nadaje p ła tn ikom  podatku od 
wynagrodzeń, będących organem 
w ładzy lub  adm in is trac ji państwo­
w ej, ins ty tuc ją  lub  zakładem pań­
stw ow ym  albo podmiotem gospo­
d a rk i uspołecznionej —  upraw n ie ­
nia do prostowania niesłusznego 
(nienależnego lub  w  nadm iernej 
kwocie) pobrania podatku. Sprosto­
w anie może być dokonane na w n io ­
sek podatnika złożony w  te rm in ie  
jednego roku  od daty pobrania po­
datku. Jeżeli Podatn ik nie zgodzi się 
z decyzją p ła tn ika  służy mu, w  cią­
gu jednego miesiąca, praw o złoże­
n ia  do p ła tn ika  podania o roz­

patrzenie sprawy przez organ fin a n ­
sowy. D ekre t wszedł w  życie 
z dniem 7 lutego 1953 r.

R o z p o r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  
z  d n ia  25  l i s t o p a d a  19 5 2  r .  w  s p r a w ie  
u lg  w  s p ła c ie  z o b o w ią z a ń  p o d a t k o w y c h  
r z e m ie ś ln i k ó w  — D ziennik Ustaw 
z 1953 r. H r 6, poz. 13.

Upoważnia prezydia pow iatow ych 
rad narodowych oraz dzielnicowych 
rad narodowych w  m. st. Warsza­
w ie  i m. Łodzi do odraczania i  roz­
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kładania  na ra ty  na okres do 2 la t 
zaległych należności z ty tu łu  podat­
ków  obrotowego i  dochodowego 
oraz w kładów  na S.F.O., przypada­
jące od rzem ieślników, k tó rzy  po­
d a tk i te opłacają w  fo rm ie  ryczałtu. 
Ustala upraw nienia wyż. wym . pre­
zyd iów  rad narodowych do udzie­
lan ia  rzem ieślnikom  u lg  w  spłacie 
określonych zobowiązań, jeś li po 
z likw idow an iu  swych warsztatów 
przeszli do pracy .w  jednostakach 
gospodarki uspołecznionej. Rozpo­
rządzenie weszło w  życie z dniem 23 
stycznia 1953 r.

R o z p o r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  
z  d n ia  3 0  g r u d n ia  19 5 2  r .  w  s p r a w ie  p o ­
b o r u  w  f o r m i e  r y c z a ł t u  p o d a t k ó w  o b r o ­
t o w e g o  i  d o c h o d o w e g o  o d  d r o b n y c h  r z e ­
m ie ś ln i k ó w  — D ziennik Ustaw z 1953 r. 
N r 6, poz. 14.

U stala w a ru n k i uzasadniające po­
bór w  1953 r. podatku obrotowego 
i  dochodowego w  fo rm ie  ryczałtu, 
od osób w ykonujących rzemiosło 
(z w y ją tk ie m  określonych gałęzi 
rzemiosła) oraz miesięczne staw ki 
zryczałtowanego podatku d la okre­
ślonych grup. Określa przypadki 
k iedy  podatn icy opłacający zryczał­
tow any podatek zostaną wyłączeni 
z te j grupy podatn ików  i  opłacać 
będą podatek obrotowy i  podatek 
dochodowy na zasadach ogólnych. 
Opłacający zryczałtowany podatek 
m ają obowiązek uzyskania ka rty  
rzem ieślniczej. Wzór „dek la rac ji 
w  sprawie zaliczenia do grupy osób 
opłacających podatk i obrotowy 
i  dochodowy w  roku  podatkow ym  
1953 w  fo rm ie  rycza łtu “ , stanow i 
załącznik do rozporządzenia. Rozpo­
rządzenie obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1953 r.

n ia  bonowego zaopatrzenia, regula­
c ji cen, ogólnej podw yżki płac 
i  zniesienia ograniczeń w  handlu 
nadw yżkam i p roduktów  rolniczych. 
Rozporządzenie ma moc obowiązu­
jącą od dnia 4 stycznia 1953 r. i  sto­
suje się do wynagrodzeń należnych 
za okres od dnia 1 stycznia 1953 r. 
choćby w yp ła ta  nastąpiła przed 
tym  dniem. Równocześnie s trac iły  
moc dotychczasowe przepisy w  
przedm iotach unorm owanych roz­
porządzeniem.

R o z p o r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  
z  d n ia  20  s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  
o b o w ią z k u  u is z c z e n ia  z a l i c z k i  n a  p o d a ­
t e k  g r u n t o w y  n a  r o k  1953  —  D ziennik 
Ustaw  N r 8, poz. 23.

Wysokość zaliczki wynosi 50% 
kw o ty  w ym ia ru  podatku gruntowe­
go ustalonego za 1952 r. po zastoso­
w an iu  u lg  rodzinnych oraz u lg  dla 
członków zrzeszeń upraw y ziemi. 
Ustala również podstawę obliczenia 
za liczki d la podatn ików , k tó rych  
obowiązek podatkowy powstał w  
dn iu  1 stycznia 1953 r. z ty tu łu  
objęcia w  posiadanie gospodarstwa 
rolnego lub  ustania okoliczności 
uzasadniających zwolnienie od po­
da tku  gruntowego oraz sposób ob li­
czenia za liczki d la podatników, k tó ­
rym  przysługuje ulga z ty tu łu  od­
byw ania kadrow ej służby w ojsko­
w ej przez członka rodziny. Zaliczka 
jest p ła tna w  dwóch rów nych ra ­
tach, z k tó rych  druga ra ta  pow inna 
być uiszczona do dnia 15 m aja 
1953 r. Określa przypadki, w  k tó ­
rych  prezydia gm innych (m iejskich) 
rad narodowych upoważniane są do 
zaniechania ustalenia w  całości lub  
części zaliczki. Rozporządzenie ma 
moc obowiązującą od dnia 1 stycz­
n ia  1953 r.

R o z p o r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  
z  d n ia  5  s t y c z n ia  19 53  r .  w  s p r a w ie  
o b n iż e n ia  s k a l  p o d a t k o w y c h  w  p o d a t k u  
o d  w y n a g r o d z e ń  — D ziennik Ustaw 
N r 1, poz. 1.

Ustala nowe skale podatkowe. 
Z w a ln ia  od podatku od w ynagro­
dzeń, wynagrodzenia za posiedzenia 
pobierane przez określone osoby 
oraz dodatek w yrów naw czy w yp ła ­
cany na podstawie cz. I I  p k t. 5 
uchw ały Rady M in is tró w  z dnia 
3 stycznia 1953 r. w  spraw ie zniesie­

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
3 0  s t y c z n ia  19 53  r .  o  u s t a le n iu  w z o r ó w  
d r u k ó w  d la  p ł a t n i k ó w  p o d a t k u  o d  n a ­
b y c ia  p r a w  m a ją t k o w y c h  i  o p ła t y  s k a r ­
b o w e j  —  M on ito r Po lski N r A-13, poz. 
182.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
10 lu t e g o  19 53  r .  w  s p r a w ie  p o b ie r a n ia  
o p ła t y  s k a r b o w e j  o d  n i e k t ó r y c h  p o d a ń  
— M on ito r P o lski N r A-19, poz. 257.

Ustala wysokość opłaty skarbo­
wej od podań o wydanie zezwoleń 
na zakup a rtyku łów  reglamentowa­
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nych. Uchyla zarządzenie z dnia 
3 lipca 1952 r. w  sprawie opłaty 
skarbowej od n iektó rych  podań 
i św iadectw (M on ito r Polski 
N r A-62, poz. 948). Zarządzenie obo­
w iązu je  od dnia 27 lutego 1953 r.

I n s t r u k c j a  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
3 0  g r u d n ia  19 52  r .  z m ie n ia ją c a  i n s t r u k ­
c ję  z  d n ia  30  p a ź d z ie r n i k a  1952 r .  o  s p o ­
s o b ie  w y p e łn i a n ia  w y k a z ó w  o s ó b  z a ­
m ie s z k a ły c h  w  n ie r u c h o m o ś c i  —  M on i­
to r Polski z 1953 r. N r A - l ,  poz. 22.

I n s t r u k c j a  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
15 s t y c z n ia  19 53  r .  z m ie n ia ją c a  i n s t r u k ­
c ję  z  d n ia  2 2  c z e r w c a  1951 r .  w  s p r a w ie  
d y s t r y b u c j i  z n a k ó w  o p ła t y  s k a r b o w e j ,  
b l a n k ie t ó w  w e k s lo w y c h  i  z n a k ó w  o p ła t y  
s ą d o w e j  — M on ito r Polski N r A-6, 
poz. 70.

I n s t r u k c j a  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
23  s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  t r y b u  p o ­
s t ę p o w a n ia  p r e z y d ió w  g m in n y c h  r a d  
n a r o d o w y c h  ( r e f e r a t ó w  f in a n s o w y c h )  
i  p r z e d s ię b io r s t w  e l e k t r y f i k a c j i  r o l n i c ­
t w a  w  z a k r e s ie  w y m i a r u  i  p o b o r u  o p ła ­
t y  e l e k t r y f i k a c y j n e j  —  M on ito r Polski 
N r A-19, poz. 264.

Zaw iera przepisy dotyczące czyn­
ności przygotowawczych do w ym ia­
ru  opłaty, dotyczące w ym ia ru  i  po­
boru opłaty, nadzoru ze strony w y ­
działów  podatków  w ie jsk ich  oraz 
współpracy z w ydzia łam i ro ln ic tw a  
i  leśnictwa i  przedsiębiorstwam i 
e le k try fik a c ji ro ln ic tw a. Ins trukc ja  
obowiązuje od dnia 1 stycznia 
1953 r.

O k ó l n i k  M in i s t e r s t w a  F in a n s ó w  
z  d n ia  20  g r u d n ia  19 52  r .  w  s p r a w ie  
t a b e l  d o  o b l i c z a n ia  p o d a t k u  o d  n i e r u ­
c h o m o ś c i  o d  g r u n t ó w  N r  P M .  
1 3 2 9 1 1 4 /5 2  — D ziennik Urzędowy M i­
n isterstw a Finansów z 1953 r. N r 2 
(2 gm), poz. 2.

Podaje do wiadomości i  stosowa­
n ia  w raz z objaśnieniam i tabele do 
obliczania podatku od nieruchomo­
ści od grun tów  należących do bu­
dynków  nie związanych z gospo­
darstwem  ro lnym  i od gruntów  nie­
zabudowanych nie wchodzących 
w  skład gospodarstwa rolnego, pod­
legających opodatkowaniu zgodnie 
z rozporządzeniami z dnia 12 m aja 
1951 r. (Dz. U. N r 30, poz. 237 
i z 1952 r. N r 24, poz. 166).

O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  F in a n s ó w  z  
d n ia  3 0  g r u d n ia  1952 r .  w  s p r a w ie  p o ­
s t ę p o w a n ia  p r e z y d ió w  g m in n y c h  r a d  
n a r o d o w y c h  o r a z  o r g a n ó w  P a ń s t w o w e ­
g o  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  p r z y  p o b o r z e  
( in k a s ie )  s k ła d e k  z a  o b o w ią z k o w e  u b e z ­
p ie c z e n ia  m a ją t k o w e .  N r .  PW. 7 8 2 2 /5 /5 2 .  
— D ziennik Urzędowy M in is te rstw a 
Finansów z 1953 r. N r 2 (2 gm.), poz. 3.

Uzupełnia postanowienia okó ln ika 
z dnia 30 sierpnia 1952 r. w  sprawie 
fu n k c ji kasowych w  prezydiach 
gm innych rad narodowych w  za­
kresie poboru należności i rozlicza­
n ia sołtysów (inkasentów) N r PW. 
3501/5/52 (Dz. Urz. M in . F in . N r 17 
(13 gm), poz. 46).

O k ó ln i k  M in i s t e r s t w a  F in a n s ó w  z  
d n ia  8 s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  r o z ­
p o r z ą d z e n ia  M i n i s t r a  F in a n s ó w  o  o b n i ­
ż e n iu  s k a l  p o d a t k o w y c h  p o d a t k u  o d  
w y n a g r o d z e ń  N r  P M .  9 7 /3 /5 3  — Dzien­
n ik  Urzędowy M in is te rs tw a  Finansów 
N r 1 (1 gm), poz. 1.

Prócz w yjaśnień do rozporządze­
nia zawiera również jako załącznik 
tabelę potrąceń podatku od w yna­
grodzeń z okresem w yp ła ty  m ie­
sięcznym oraz tygodniowym .

O k ó l n i k  M in i s t e r s t w a  F in a n s ó w  z  
d n ia  12  s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  o p o ­
d a t k o w a n ia  p o d a t k ie m  o b r o t o w y m  
ś w ia d c z e ń  z e s p o łó w  a d w o k a c k ic h  N r  
P M .  1 6 8 5 8 /2 /5 2 . — D ziennik Urzędowy 
M in is te rstw a Finansów N r 2 (2 gm), 
poz. 4.

Nawiązując do okó ln ika  z dnia 
10 m aja 1952 r. (Dz. Urz. M in . F in. 
N r 16, poz. 42) w yjaśnia, że podsta­
wę opodatkowania podatkiem  
obrotowym  świadczeń zespołów 
adwokackich stanowi zapłata rze­
czywiście otrzymana w  roku podat­
kowym .

O k ó l n i k  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
20  s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  o p o d a t k o ­
w a n ia  g r u n t ó w  p o d a t k ie m  o d  n ie r u c h o ­
m o ś c i  w z g lę d n ie  p o d a t k ie m  g r u n t o w y m .  
N r  P M .  1 6 7 9 2 /4 /5 2  — D ziennik Urzędo­
w y  M in is te rstw a Finansów N r 2 (2 gm), 
poz. 5.

W yjaśnia, że zakw alifikow an ie  
grun tów  jako podlegających opo­
datkow aniu podatkiem  od nierucho­
mości lub  podatkiem  gruntowym , 
uzależnione jest od charakteru 
użytkow ania gruntów  należących
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do budynków. Jeśli g run ty  te nie 
są zorganizowane jako gospodar­
stwa rolne stanowiące istotną pod­
stawą utrzym ania  ich właściciela, 
użytkow nika lub  posiadacza, w ów ­
czas łącznie z budynkam i jako ca­
łość, podlegają podatkow i od n ie­
ruchomości, w  przeciwnym  razie 
podlegają podatkow i gruntowemu. 
Osiąganie przez ro ln ika  przycho­
dów z innych poza gospodarstwem 
ro lnym  źródeł nie uzasadnia pociąg­
nięcia do opodatkowania podatkiem  
od nieruchomości grun tów  przez 
ro ln ika  upraw ianych i zorganizo­
w anych jako gospodarstwa rolne. 
Ta ostatnia okoliczność pow inna 
być w  każdym przypadku in d yw i­
dualnie ustalona. Podaje konkretne 
p rzyk łady  kw a lifiko w a n ia  gruntów  
do jednej z obu kategorii.

O k ó l n i k  M in i s t e r s t w a  F in a n s ó w  z  
d n ia  2 0  s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  t a b e l  
p o t r ą c e ń  p o d a t k u  o d  w y n a g r o d z e ń  N r  
P M .  ’ 5 6 6 /3 /5 3  — D ziennik Urzędowy 
M in is te rstw a Finansów N r 4 (4 gm), 
poz. 8.

Podaje do wiadomości i stosowa­
nia nowe tabele potrąceń obliczane 
na podstawie skal podatkowych 
ustalonych rozporządzeniem M in i­
s tra  Finansów z dnia 5 stycznia 
1953 r. w  sprawie obniżenia skal 
podatkowych w  podatku od w yna­
grodzeń (Dz. U. N r 1, poz. 1.)

O k ó l n i k  M in i s t e r s t w a  F in a n s ó w  z  
d n ia  31 s t y c z n ia  19 53  r .  w  s p r a w ie  u m o ­
r z e n ia  n a d z w y c z a jn e g o  p o d a t k u  o d  
w z b o g a c e n ia  w o je n n e g o ,  d o ty c z ą c e g o  
n ie r u c h o m o ś c i  o p u s z c z o n y c h .  N r  P M .  
1 6 3 3 9 J 5 /5 2  — D zienn ik Urzędowy M i­
n isterstwa Finansów N r 3 (3 gm),
poz. 6.

W yjaśnia, że wydawanie in d y w i­
dualnych decyzji umorzeniowych 
w  sprawie nadzwyczajnego podatku 
od wzbogacenia wojennego, do ty­
czącego nieruchomości opuszczo­
nych, znajdujących się w  zarządzie 
władz, urzędów, in s ty tu c ji i zakła­
dów państwowych oraz podm iotów 
gospodarki uspołecznionej — jest 
zbędne, gdyż § 2 zarządzenia M i­
n is tra  F inansów z dnia 12 kw ie tn ia  
1952 r. (M on ito r Polski N r A-34. 
poz. 495) zawiera generalne umo­
rzenie.

O k ó l n i k  M in i s t e r s t w a  F in a n s ó w  z  
d n ia  5 lu t e g o  19 53  r .  w  s p r a w ie  w y m i a ­
r u  ś w ia d c z e ń  w  n a t u r z e  z a  r o k  1953. 
N r  P W .  1 5 0 /3 /5 3  —  D ziennik Urzędowy 
M in is te rstw a Finansów N r 3 (3 gm), 
poz. 7.

Zaw iera w yjaśn ien ia  zmierzające 
do un ikn ięcia  opóźnień w  wym iarze 
świadczeń na 1953 r.

D. — PŁACE

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  z  
d n ia  3  s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  r o z ­
p o r z ą d z e n ie  z  d n ia  10 s t y c z n ia  1951 r .  
w  s p r a w ie  u p o s a ż e n ia  i  a u t o m a t y c z n e ­
g o  p r z e c h o d z e n ia  n a u c z y c ie l i  d o  w y ż ­
s z y c h  g r u p  u p o s a ż e n ia  —  Dziennik 
Ustaw N r 3, poz. 4.

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  z  
d n ia  10 s t y c z n ia  19 53  r .  z m ie n ia ją c e  
s t a w k i  u p o s a ż e ń  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o ­
w y c h  —  D ziennik Ustaw —  N r 5, 
poz. 8.

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  10 s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  
s t a w k i  u p o s a ż e n ia  n a u c z y c ie l i  o r a z  w y ­
n a g r o d z e n ia  z a  c z y n n o ś c i  d o d a t k o w e
1 z le c o n e  p r a c o w n i k ó w  n a u k i  —  Dzien­
n ik  Ustaw N r 5, poz. 9.

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  10 s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  
r o z p o r z ą d z e n ie  w  s p r a w ie  w y n a g r o d z e ­
n ia  c z ło n k ó w  z e s p o łó w  o r z e k a ją c y c h  
G łó w n e j  K o m i s j i  A r b i t r a ż o w e j  i  o k r ę ­
g o w y c h  k o m is j i  a r b i t r a ż o w y c h  — 
D ziennik Ustaw  N r 5, poz. 10.

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w
z  d n ia  10  s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  
r o z p o r z ą d z e n ie  z  d n ia  19 lu t e g o  19 49  r .  
w  s p r a w ie  u p o s a ż e n ia  p r a c o w n ik ó w  z a ­
t r u d n io n y c h  w  s p o łe c z n y c h  z a k ła d a c h  
s łu ż b y  z d r o w ia  —  D ziennik Ustaw N r 5, 
poz. 11.

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w
z  d n ia  10 s t y c z n ia  1953 r .  o  z m ia n ie
s ta w e k  d o d a t k ó w  f u n k c y j n y c h  i  s łu ż b o ­
w y c h  p r a c o w n i k ó w  w  M i n i s t e r s t w ie  
K o l e i  —  D ziennik Ustaw  N r 5, poz. 12.

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w
z  d n ia  2 4  s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  
r o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia
2  l i s t o p a d a  19 45  r .  o  u p o s a ż e n iu  p r a ­
c o w n ik ó w  p r z e d s ię b io r s t w a  „ P o ls k ie  
K o le je  P a ń s t w o w e “  — D ziennik Ustaw 
N r 10, poz. 33.
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R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  2 4  s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  
r o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  
13 l i p c a  19 52  r .  w  s p r a w ie  u p o s a ż e n ia  
n i e k t ó r y c h  k a t e g o r i i  p r a c o w n i k ó w  
p r z e d s ię b io r s t w a  „ P o ls k ie  K o le je  P a ń ­
s t w o w e “  —  D ziennik Ustaw N r 10, 
poz. 34.

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  2 4  s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  
r o z p o r z ą d z e n ia  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  
2 8  lu t e g o  1951 r .  w  s p r a w ie  z m ia n y  z a ­
s a d  w y n a g r o d z e n ia  p r a c o w n i k ó w  a d m i ­
n i s t r a c j i  z a k ła d ó w  n a p r a w c z y c h  p a r o ­
w o z ó w  i  w a g o n ó w  p r z e d s ię b io r s t w a  
„ P o l s k i e  K o le j e  P a ń s t w o w e “  —  Dzien­
n ik  Ustaw  N r 10, poz. 35.

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  24  s t y c z n ia  19 53  r .  z m ie n ia ją c e  
r o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  
13 p a ź d z ie r n i k a  1951 r .  w  s p r a w ie  r o z ­
c ią g n ię c ia  n a  p r a c o w n i k ó w  C e n t r a ln e ­
g o  Z a r z ą d u  K o le j o w y c h  Z a k ła d ó w  P r o ­
d u k c y jn y c h  p r z e p is ó w  r o z p o r z ą d z e n ia  
R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  28  lu t e g o  1951 r .  
w  s p r a w ie  z m ia n y  z a s a d  w y n a g r o d z e ­
n i a  p r a c o w n ik ó w  a d m i n i s t r a c j i  z a k ła ­
d ó w  n a p r a w c z y c h  p a r o w o z ó w  i  w a g o ­
n ó w  p r z e d s ię b io r s t w a  „ P o l s k i e  K o le j e  
P a ń s t w o w e “  —  D ziennik Ustaw N r. 10, 
poz. 36.

U c h w a ła  R a d y  P a ń s t w a  z  d n ia  28  
s t y c z n ia  19 53  r .  o  z m ia n ie  u c h w a ły  
z  d n ia  21  w r z e ś n ia  1950 r .  w  s p r a w ie  
o k r e ś le n ia  d l a  p r a c o w n i k ó w  P r o k u r a t u ­
r y  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  t a b e l i  s t a ­
n o w is k  s łu ż b o w y c h ,  g r u p  u p o s a ż e n ia  
z a s a d n ic z e g o  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  s t a n o ­
w i s k  s łu ż b o w y c h ,  z a s a d  z a s z e r e g o w a n ia  
d o  g r u p  u p o s a ż e n ia ,  k w o t y  m ie s ię c z n e g o  
u p o s a ż e n ia  o r a z  d o d a t k ó w  d o  u p o s a ż e ­
n i a  — M on ito r Polski N r A-12 poz. 167.

U c h w a ła  N r  2 4  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  10 s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  
d o d a t k ó w  s p e c ja ln y c h  d o  u p o s a ż e ń  d la  
p r a c o w n i k ó w  t e r e n o w y c h  o r g a n ó w  I n ­
s p e k c j i  Z b o ż o w e j  — M on ito r Polski 
N r A-3, poz. 31.

U c h w a ła  N r  2 6 a  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  10 s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c a  
s t a w k i  s p e c ja ln y c h  d o d a t k ó w  d o  u p o ­
s a ż e ń  d la  p r a c o w n i k ó w  t e r e n o w y c h  
o r g a n ó w  I n s p e k c j i  Z b o ż o w e j  — M on i­
to r P o lski N r A-15, poz. 208.

U c h w a ła  N r  4 6  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  
10 s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c a  s t a w k i

s p e c ja ln y c h  d o d a t k ó w  d o  u p o s a ż e ń  o r a z  
w y n a g r o d z e n ia  r y c z a ł t o w e  p r a c o w n i• 
k ó w  p a ń s t w o w y c h  —  M on ito r Polsk' 
N r A-4, poz. 38.

U c h w a ła  N r  4 7  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  
10  s t y c z n ia  19 53  r .  w  s p r a w ie  s t a w e k  
u p o s a ż e n ia  z a s a d n ic z e g o  p r a c o w n i k ó w  
M in i s t e r s t w a  K o l e i  —  M on ito r Polski 
N r A-4, poz. 39.

U c h w a ła  N r  49  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  
10 s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  s t a w k i  
w y n a g r o d z e n ia  i  p r e m io w a n ia  s o ł t y s ó w ,  
w y n a g r o d z e n ia  p r o w a d z ą c y c h  m e ld u n k i  
o r a z  p r e m io w a n ia  g m in n y c h  r e f e r e n t ó w  
p o d a t k o w y c h  — M on ito r Polski N r A-4. 
poz. 40.

U c h w a ła  N r  50 R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  
10 s t y c z n ia  19 53  r .  z m ie n ia ją c a  s t a u r k i  
d o d a t k ó w  d o  u p o s a ż e ń  o r a z  w y n a g r o ­
d z e n ia  n a u c z y c ie l i  ( w y c h o w a w c ó w  i  i n ­
s t r u k t o r ó w )  —  M on ito r Polski N r A-4, 
poz. 41.

U c h w a ła  N r  5 2  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  10 s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c a  
u c h w a łę  z  d n ia  24  s t y c z n ia  1951 r .  
w  s p r a w ie  t r y b u  p o w o ł y w a n ia  k o m is j i  
r e s o r t o w y c h  i  w y n a g r o d z e n ia  z a  u d z ia ł  
w  p o s ie d z e n ia c h  —  M on ito r Polski 
N r A-4, poz. 42.

U c h w a ła  N r  55  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n ia  
10 s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c a  s t a w k i  
d o d a t k u  p r z e jś c io w e g o  z a  b r a k  m ie s z ­
k a ń  — M on ito r P o lski N r A-15, poz. 
209.

U c h w a ła  N r  10 0  R a d y  M i n i s t r ó w  
z  d n ia  2 4  s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  
p r z y z n a w a n ia  n i e k t ó r y m  k a t e g o r io m  
p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  d o d a t k ó w  
u z a s a d n io n y c h  s p e c ja ln y m i  k w a l i f i k a ­
c j a m i  i  w a r u n k a m i  s łu ż b y  — M on ito r 
Polski N r A-10, poz. 139.

Zam iast dotychczasowych stawek 
procentowych ustala dla poszcze­
gólnych grup uposażenia górne 
i dolne l im ity  dodatku specjalnego. 
Dodatek specjalny przyznaje się na 
okres nie dłuższy n iż pół roku. 

S traciła  moc obowiązującą uchwała 
n r  48 Rady M in is tró w  z dnia 24 
stycznia 1951 r. o tym  samym ty tu le  
(M on ito r Polski z 1951 r. N r A-10, 
poz. 151, N r A-88, poz. 1211 
i z 1952 r. N r A-26 poz. 389, 
N r A-80, poz. 1292). Uchwała obo­
w iązu je  od dnia 1 stycznia 1953 r.
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U c h w a ła  N r  15 P r e z y d iu m  R z ą d u  
z  d n ia  3 s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  w y ­
n a g r o d z e n ia  n a u c z y c ie l i  ( w y c h o w a w ­
c ó w )  z a ję t y c h  w  n ie p e łn y m  w y m ia r z e  
z a ję ć  ( g o d z in y  k o n t r a k t o w e ) ,  z a  p r a c ę  
w  g o d z in a c h  n a d l i c z b o w y c h  o r a z  z a  z a ­
ję c i a  w y c h o w a w c z e  w  in t e r n a c ie  
i  c z y n n o ś c i  d o d a t k o w e  w  s z k o ła c h  
w  z a k ła d a c h  p o d le g ły c h  M i n i s t r o w i  
O ś w ia t y ,  P r e z e s o w i  C e n t r a ln e g o  U r z ę ­
d u  S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  o r a z  m i n i ­
s t r o m  i  p r e z e s o m  u r z ę d ó w  c e n t r a l ­
n y c h ,  k t ó r y c h  s z k o ły  z n a jd u ją  s ię  p o d  
n a d z o r e m  p e d a g o g ic z n y m  C e n t r a ln e g o  
U r z ę d u  S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  —  
M on ito r Polski N r A-3, poz. 32.

U c h w a ła  N r  53 P r e z y d iu m  R z ą d u  
z  d n ia  10 s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  
w z m o c n ie n ia  k o n t r o l i  f u n d u s z u  p ła c  
w  g o s p o d a r c e  s o c ja l i s t y c z n e j  — M on ito r 
P o lski N r A-15, poz. 210.

Zobowiązuje m in is trów  i  k ie row ­
n ików  centralnych urzędów do za­
tw ierdzania  w  ramach Narodowego 
P lanu Gospodarczego kw arta lnych  
p lanów  funduszu płac z podziałem 
na miesięczne p lany funduszu płac 
dla podległych im  centralnych za­
rządów, zarządów, zjednoczeń i  in ­
nych równorzędnych jednostek, k tó ­
re z ko le i zobowiązane są za tw ier­
dzać p lany funduszu płac z podzia­
łem  na miesięczne p lany funduszu 
płac dla w szystkich podległych im  
zakładów pracy, prowadzonych we­
dług zasad rozrachunku gospodar­
czego, w  ta k im  term in ie , by  dopro­
wadzono je do poszczególnych za­
kładów  pracy nie później niż 5 dni 
przed początkiem kw a rta łu , na k tó ­
ry  p lan zatwierdzono. Zakłady te 
przedkładają zatwierdzone p lany 
w łaściwem u oddziałow i banku kon­
trolującego najpóźniej dwa dn i 
przed początkiem kw arta łu . Ustala 
try b  dokonywania zm ian w  założe- 
nym  w  banku planie. Ins trukc ja  
stanowiąca załącznik do uchw ały 
podaje sk ładn ik i funduszu płac. 
U chyla  uchwałę Rady M in is trów  
z dnia 21 czerwca 1949 r. w  sprawie 
bankowej k o n tro li płac w  przedsię­
b iorstwach uspołeczniony ch. Uchwa­
ła  obowiązuje od dnia 10 stycznia 
1953 r.

U c h w a ła  N r  5 4  P r e z y d iu m  R z ą d u  
z  d n ia  10 s t y c z n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  
z a s a d  b a n k o w e j  k o n t r o l i  p ła c  w  p a ń ­
s t w o w y c h  i  s p ó łd z ie lc z y c h  p r z e d s ię b io r ­

s t w a c h  p r z e m y s ło w y c h ,  h a n d lo w y c h  
i  u s łu g o w y c h  n a  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r ­
c z y m  — M on ito r Po lski N r A-15, poz. 
211.

Ustala w a ru n k i wydania środków 
p łatn iczych przez bank oraz tryb  
postępowania w  przypadku prze­
kroczenia funduszu płac. Bank i 
spraw ują kon tro lę  na podstawie: 
a) zatwierdzonego planu funduszu 
płac, b) oświadczenia przedsiębior­
stwa, składanego przy ostatecznym 
rozliczeniu za cały miesiąc, s tw ie r­
dzającego stopień w ykonania planu 
p rodukc ji, obrotów  lub  usług oraz 
p lanow any i  zapotrzebowany na_ 
dany okres fundusz płac. Bank obo­
w iązany jest do dokonywania w y ­
p ła t na płace jedynie w  term inach 
w yp ła t, ustalonych obow iązującym i 
przepisami. T ryb  postępowania przy 
w ykonyw an iu  bankowej k o n tro li 
płac ustalą ins trukc je  Narodowego 
Banku Polskiego, zatwierdzone 
przez M in is tra  Finansów. Uchwała 
obowiązuje od dnia 10 stycznia 
1953 r . ‘

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
13 g r u d n ia  19 52  r .  w  s p r a w ie  r e j e s t r a c j i  
e t a t ó w ,  s t a w e k  i  f u n d u s z ó w  p ła c  
w  1953 r .  — M on ito r P o lski z 1953 r. 
N r A-8, poz. 112.

Rejestracja dokonana według sta­
nu na grudzień 1952 r. ma moc w ią ­
żącą do czasu zatw ierdzenia eta­
tów, stawek i  funduszu płac na 
1953 r. Ustala te rm in, w  k tó rym  po­
w inna  być dokonana nowa re jestra ­
cja. Reguluje również sprawę re je ­
s tra c ji jednostek budżetowych bud­
żetu Państwa, k tó re  nie m ia ły  doko­
nanej re jes trac ji na grudzień 1952 r. 
z powodu nieustalenia dla n ich  eta­
tów, stawek i  funduszu płac ora? 
sprawę zmian w  zakresie re jestrac ji 
na grudzień 1952 r. Zarządzenie we­
szło w  życie z dniem  29 stycznia 
1953 r.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
10  s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  z a r z ą ­
d z e n ie  z  d n ia  17 s t y c z n ia  1951 r .  w  s p r a ­
w ie  w y n a g r o d z e n ia  d o z o r c ó w  —  M on i­
to r Polski N r A-4, poz. 45.

Z a r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
2 2  s t y c z n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  z a r z ą ­
d z e n ie  z  d n ia  29  m a ja  19 52  r .  w  s p r a w ie  
w y n a g r o d z e n ia  k ie r o w c ó w  i  i n n y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  s a m o c h o d o w y c h  — M on ito r 
Polski N r A - l l ,  poz. 161.
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D e k r e t  z  d n ia  9 lu t e g o  1953 r .  o  k o n ­
w e r s j i  P r e m io w e j  P o ż y c z k i  O d b u d o w y  
K r a j u  1946 r .  — D ziennik Ustaw  N r 10 
poz. 31.

N ie wylosowane obligacje PPOK 
ulegają, na wniosek posiadacza, 
zgłoszony w  te rm in ie  do dnia 31 
m aja 1953 r. — konw ers ji na ob li­
gacje Narodowej Pożyczki Rozwoju 
S ił Polski. Konwersję przeprowa­
dza Powszechna Kasa Oszczędności. 
Z dniem 1 czerwca 1953 r. tracą 
ważność obligacje nie przedstawio­
ne do konw ers ji lub  wylosowane, 
a nie przedstawione do w ykupu  do 
dnia 31 m aja 1953 r .  D ekre t wszedł 
w  życie z dniem 10 lutego 1953 r.

R o z p o r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  
z  d n ia  24  s t y c z n ia  19 53  r .  w  s p r a w ie  
s p o s o b u  i  t e r m in ó w  p o k r y c ia  z o b o w ią ­
z a ń ,  k t ó r e  p r z e s z ły  n a  P a ń s tw o  w  
z w ią z k u  z  p r z e ję c ie m  a p t e k  —  Dzien­
n ik  Ustaw N r 11, poz. 42.

Roszczenia w yn ika jące z zobowią­
zań przejętych przez Państwo nale­
ży zgłaszać na piśm ie w  te rm in ie  
3 miesięcy od dnia wejścia w  życie 
rozporządzenia do właściwego te ry ­
to ria ln ie  wojewódzkiego oddziału 
„C e n tra li A p tek  Społecznych“ . Do 
zgłoszenia należy załączyć dowody, 
stw ierdzające istn ienie i  wysokość

roszczenia. Decyzję w  przedmiocie 
roszczenia w yda i doręczy stronie 
prezydium  w ojew ódzkie j rady na­
rodowej. W  przypadku, gdy roszcze­
nie zasądzone zostało w yrokiem  
sądowym wystarczy złożenie ty ­
tu łu  wykonawczego w  C.A S 
k tó ra  dokona w yp ła ty . Rozporzą­
dzenie weszło w  życie z dniem 14 
lutego 1953 r.

O k ó l n i k  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  8 
g r u d n ia _ 19 52  r .  w  s p r a w ie  w y k o n a n ia  
p r z e p is ó w  d e w iz o w y c h  w  z a k r e s ie  
u m ó w  o b r o t u  n ie r u c h o m o ś c ia m i  i  p r a -  
uiam i r z e c z o w y m i  n a  n ie r u c h o m o ś c ia c h  
— M on ito r Polski z 1953 r. N r A - l  
poz. 23.

W yjaśnia w  ja k ich  w  szczególno­
ści przypadkach um owy z zakresu 
obrotu nieruchomościami i  p raw am i 
rzeczowymi na nieruchomościach, 
powodujące przeniesienie własności 
lub  posiadania wartości dewizo— 
wych w ym agają zatwierdzenia lub  
zezwolenia dewizowego. Z dniem 

stycznia 1953 r. postanowienia 
okó ln ika  N r 3 K om is ji Dewizowej 
z dnia 18 marca 1948 r. w  sprawie 
obrotu nieruchomościami i praw am i 
rzeczowymi na nieruchomościach 

Urz. M in . Spraw iedliwości 
N r 6) nie m ają zastosowania.

S t .  K .
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